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Warsz. kQł'. "Gło~n P oraUiU» : QfiejftlnJ, ił ldóra. jak ,'","1('1" ,J>iel'wsze:i chwili poi~dgu -- I ktoś, kto doskomaIe 1iDał tere1) NIE W BŁĄD WŁA~ 
i~O;' t(']('fonujr: dzono lln~y jl'j badaniu, wszys.tko to świa(l1.'z~r. że Ol'~lł- i nlillł JIlO1<ność I~'~u dJużs,~S Zamac.bowiec dokładnie • 

Śłt'dzfwo w 8pl'awie l)hy(h,,~ MOGLA MlEĆ JEDYNiE ~..\ .lizaejn mordu sfWe!l.~"wllJll w I czas swubo(lnie lM}l'U8'ZUć sle .... qpokojuie obm)~~1ił eab, •• 
go mOI'llu. cł()konnn{'~o nR O~ł CELt' -V\'Y''\'Oł .. ANlE PA- I'~ka('h lli{'b~zpit'.ezny{'h i if:'i l ' ~ (jbl'~bic .",~k~pego worka", .la \luit:, 
bic min. Piel'a~.kjego tt'z)'malul' NIKl można łHk powiedzieli. ki łwony uJ. F<'aoksal, a pn:ed· WYRWAŁ NA WEI' POD-
jest w śeMe.i ła.iemnifv nokQ IIQ zbrodni i ułalwi~nic uci~z-! WYKWALlFJKOWANYGH tern SZEWKĘ Z CZAPKI l ZAPF.:-
'lllno bardzo lieznyeh ki; ltkryric si~ zbrodniana Ud SPISKOWCÓW. DOKLA:DNlli POZNAł.. l'RYH WNE PlłZYKLEIł.. SOBIE 

AUESZrrOW AŃ W3RÓD 6-ern pi~h'zc w domu przy nI. I"akł~m .iest pozatcm. że :TAl- tYCIA I PRZYZWYCZAJENIA W ĄSm: 
CZ1,OXKÓW NA.JROZJ\fAIT _ Okólnik i przf'ł'z('kanie tam mach ,"~ł wywołać tylko MIN. PIERACKlEGO. dla zupełDego Zlltueła ..... 

SZYCH PART.fI I UGRUPO- d W zwiądu .li: tew ma'" .le~ł l W'obee f.t'«O mm.wienłe .. 
V:l~ PUT.l'fYCZNYCH. Z.U prB1t~.pcdobi~MhY. w pOf(ło- Jawn~ Mado swego ~ 

Sam sposób wykooania.- k., idełlłu, Ido Dierwsl, DrZJcuni sle skaeh, jakoby włnOlWa~ tIzeoia DlU8! był fIrd:ł --
I i . !...,h, '"'""'* --eznIe. 

maebu, Ił m fłnow ele 11.''''''", - dO uiecia S fa e6. SZUKAĆ NALEtAŁO W t)B~ -...v,..."... * ~ 
dumie zimnlł krt'w i ~W1m~e GANTZAC..JACB POZASTO. 
Rh-bit' mMd~l'Cy. kt6ry pG WARSZAWA, 16.IV. (PAT.). OgłoszonO dziś nastę- LECZNYGfł. 
strzałach najęokf'.Ijniej wy. pujące obwieszcZenia: 
8zedł na uDef; ł 7,,,mlel'ZRł od- Wyznacza się nagrodę 100 tysięcy złotych każd ... Na ~ .. 
tllłlić m~ woluym k.:rokiem. Ił 

rlollleron8.skntck alarmu rzu­
('ił sic do ucieczki, ostneliwlI­
j:,c s11) przf>d wszy.r.łkimi, któ­
,"zy :to śdga1i; dlll~.i bomba. o 
kłól't'j wspomina komunika' 

mu, kto pierw$zy przyczyni się do ujawnienia, lub uję- ULOTKA UKRAUQ'SKA, 
cia aprllWCY mordu, dokonanego 15 czarwca r. b. prz, jaką Ulale-złouo oa trasie n­
ul. Foksal w Warszawie na osobie mlniaua spr~w we- cieczki Slpl'awey ~bIrodDi, a rU 

wnętrznych ś. p. Bronisława Pierackiego. komo po~ona pI.'MZ _o-
Warszawa, dnia 16 czerwce 1934 r. dnJal'Z8, aż nadto wygląda na 

Ministefsłwo Spraw Wewnfłt~nych. ROZMYŚLNE WPROW A.DZE-

w tlBin w~Gjuym ... 
Wa!'lZllwie opieeZęroWIIlIlO 

w8Zystlde lokale Obom Nal'odo 
wo . - Radykalnego i zaa.r~ 
wano przesdo sto 0000 z przy­

wódcą młodziriy O.N.R.. MOII­
dorfem na e1lele. Ogółem za­
mkniętr 17 s.iethib wl Mełłai­

zae.łi. 

akwge da mor Bomba nie •• buchła 
PaliO i "ap~lusz porzu(11 na klai(e schodowej 

Pocisk porzucił zbrodniarz na ulicy 
podczas ucieczki 

$le~two w SIP~'Wie ~ytn' l Rvsopis zamachowca I MU PRZY UL, OKÓLNIK 5 WAB,SZA W A., 16 VI. (PAT), Bombat 1d6ra ~ .... 
b().1tlz~O zama('.h" nłl mUłlsłt'8 I T • ' . . ! NA SZÓSTEM rIĘTRZE. W l!akeie prowadzonego ś1edz tek .defektu ..... Je.i . JEOnstrUMJ 
spraw 1\'ewn~~yell ~. p. B1'O- \\. eł~u WCZOll'~)S~e~? dn\a I Jak ~ tego w)'Dika, m()rderca. twa w sprawie moPdu., popeł- nie wybuehła. 2lOiItala "... 
ni~a,,'a Pieraekiego pt'UWa~~n sędzł8, .sledczy WJtunsłu w .,.. który UlikI z QCZU &ci~ającego nionego na osobie Ś. p. mini- 7'brodnial'u 
ne jl'Sł l!: Dlesłabnąeą etlel"łUą· be.enOSCJ ptl'okUf'ator6w lJI'7:p., policjanta na schodaeh, prowa stra PieracJtieglo, zostało ~i~ PORZUCONA l'fA ULICY 

iłuchał sur~ osób, będąeyc11 dzącyeb z olley S,..erl:YA1ej na • • • 
Kłfl'owniClłwo śledztwa sp«)- świadkami zamachu. O>kólnlk, wpadł do na,r&1Jnego dzone, lŹ ~odnla~ oprOM re 

czyw8 ~ .~kaeh naC7.elnego Na podstawie ze.znań tych domu przy ul. Okólnik 5 i tam w'oIwef'-łt. ktOll'ego wył do 4oko 
pro.lmratora wlW~alW6k.ie~ są świadków ustalono i podano poi'zuc.-il palło i kapellHllZ. lesl oaola mordut posiadał przy 110 
tłu okręgowego p. KURKOW- do wiacloUloścl prasy łn ~ 1'6wDiei: 
SKlEGO, kt~1'Y 

MA DO POMOCY SZEŚCIU QYSOPIS ZAMACHOWCA. OSTATNI SLAD PO MOR- POCISK, NAPEJ.,NIONY MA-
Jest on wzrostu. około 170 cm., DERCY. TEB..JALEM WYBUCHOWYM. 

roD'PROKURATOROW. szczupły, tWIll'Z pociągła, rysy 

podczas ooiec7Jd. BomIMt ~ 
słała przekamna pyrołeeh • 
kom, (leJem madau.ła Jej koa­
sl1'uk~ji i ustalenIa J'IOdv..aju ma 

terjahI wyiboo"ow~ 

Śledztwo )JII'OWadzi 8ędzia 
śledczy apelaeyjny do spraw 
wyJątkowego milczenia, P. WI· 
'[' UŃSKI. PM8tem w śledd'wie 
biorą udziuł: naczelnik bez.pie­
"~eństwa w ministerstwie sp\'. 
wewnętrZJQ"eb., p. KUCHAR­
~Kl. IIoZcf centrali d1lŹby łiled­
t'zej, nadinspektor NAGLER i 
naczelnik wydziału bezpieczeii 
'ltwa k()misarjatu nądu, p. 
LEBKOWSKI. 

Iłwany inteligentne. Twa" 
bez zarostu, bez okularuw ł 
bez sz("Z('~alnyeh znami&11. 
81Olldyn. wlosy zaczesa·ne do 
aóry. Twarz opalłma. '\v pRY' 

Jak wynika s tego, monlerea 
n'yszedł ze swo.jego oomu .. 
palcie i kapellJ6llJU. Po zamaebu 
l porzuceniu palta oraz kape­
lusza krąi;ył pw..er; Jdłka go­
dzin po mieście f ~ełł do do 

w "Sztafecie" 

Jak słychać do prowadzenia 
.~edztwa będzie powołany r6,. 
nff.'ż ~ia ś1er1zezy d.o 6'P .. aw 
M'JC2;ególnej wagi, p. SKORZYŃ 
SKL 

bliżenłn 

WffiK OKOŁO 2ó LAT. 
łJbrany był w dość dłtlg.\e pilI 
to jasno - zi~lolll~o koloru o· 
ra·z w jasny kapelUSQ\. 

Palło I kapelusz 
mordercy 

Kapelusz l palto mOl'derey 
1.11aleoono 
W KLATCE SCHODOWĘI 00 

mu 

BEZ ZWIERZCHNIEGO 
OKRYCIA., 

00 nroglo ZWII'óclć uwagę dM.or 
M. Nie U8łalono dotyehez88 spQ 
so.bu, w jaki opuścił m()ll'derca 
dom przy uL Okólnik l) i jal; 
długo tam ukrywał się. 

(Dalszy ciąg na str. 3· ej). 

WyBite szyby i uszkodzone reklamy świetlne 

WiecZOl-em polie,la dokOll1.aia 
~owań .... po6ród monitów 
O. N. R. W redake,ii ,,&tafe­
ty" zabl'ano cały matel'jał re. 
dakcyjny, również 

WSZYS1'KJ1; PAPIERY Z~· 
BRANO Z LOKALU ONR., 

przy ul. świętojaiiskJej 17. A· 
re5llłowanyeh .k.Ukoma samo­
ebodami odwieziono do a'l'~-

tów policji politycznej. 
WieezOPem /itl'Upy c1emłJfłł 

sW8'Ilłów wybiły szyby i uI'j.Z~O­

da;iły reklamy świetlne w loka­
!u ",Gazety War,uawskiej'" 
(Zgoda'5) i ~A.BO' przy ul. Zgo 
da ł. Wybito teź szyhc: w łllJ! 

"Kurjera Warszawskiego" przy 
q.1. Mars:~ałlt()w.s'ki~J. 
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Barand • 
I z Nazwisko Ireny lła.rand ma­

ae jest obecnie we wszystkich 
krajach europe.jskich, w któ­
rych charakter jej działamości 
odbi.fa · sie echem sympatji lub 
antypatji. Działalność p. Ha­
raud zaczęła sle od "'hwili, gdy 
niemcy rrozniecili oqień niena­
wIści rasowej i ~dy płom1cDie 
hal;barzyński~o ognia zaczęł, 
szerzyć pomgę w społeezeń· 
stwach innych krajów. CÓŻ bo­
wiem może być łatwiejszego od 
gry na instynktach ludzkich w 
okresie i.'ięikim do przetrwania, 
eÓ'l łatwiejszego od wskazani" 
palcem na pewną ~pę luchl. 
.~ako na winnych niesmczęść ea­
le.ł ludzkości. Odwraca się tem 
samem uwagę tłumów od za­
gadnień państwowyeh, odwleka 
konieczność zaspokojenia teh 
potrzeb ~yciowych. Tłum sif. 
bawi. 

wyczerpuje Siły japończyków w Mandżurii 

Gdy w dawnej Rosji s.mozooo 
kłamstwa o IDOI'daeh rytuał­
nyeh, .cdy rządy poswalały 
na szaleństwa pogromów, cały 
świat kulturahly z Niemcami na 
czele uważał te wymysły li wy­
ezyny za barbarzyństwo Wseho 
du od którego należy. się od­
wróeić • pogardą i wstrętem. 
Hitlerowskie NleJOOy pt'djęly 
zamucone przez Wschód me­
tody, oparły je na naukowych 
przesłankaeh chwiejnych jak 
kurze stopki, uhraly w demat,(o 
giczne hasła, poparły J(ermań­
skim W-ZDlotem • oślepiają lu­
dzi żadnych ~uehu I kamo-
4ci. 

UTzędnićy japoÓlScy, i.nstruk­
tony, polityczni i gospOdarczy 
doradcy, szpiedzy, przedsiębior 
cy i handlarze opjumktórzy §łPie 
szą do Mandżurii, nie przywo­
żą ze sobą przC\Pl1Sowego patrjo 
tycznego entuzjazmu do nowO­
zdobytego raju kolonjalnego.­
W iedzą oni, że wielu z pośród 
nich nie powróci już z powro­
tem do ojczyzny. Wygodnie i 
tanio moż.nabv wydobyć. skarb)' 
koptaJne tego kraju, bez przesz­
kód daroby si.~'l1jarz.mi.a caląllud 
ność, skneblować ją i wyzyski­
wać, gdyby nie było tych prze­
klętych "bandytów" i tych co­
dziennych "napadów baJnd t:­
zb1'ojonyeh". Bandyci i bandy 
rabusiów - oto nazwa, jaką 
obdarza japońska i angielska 
prasa partyzantów, którzy w 

nmiejsz. lub iwęik.szych oddzia­
łach, p.rzewaŻinie nie pos~ada· 
jąc między sobą kontaktu, pod 
jęli walkę z japońskimi p-i!rata­
mi kolonjalnymi. 

"Dajcie nam dwa laŁa czasu, 
li w kra.ju zapanuje spokój" -
mówiły japońskie władze woj­
skow@ przedstawicielom ży~ia 
~ospodarezego, którzy po za­
kończeniu wa1:k z wojskami re 
gularnemi nie mOf{li się docze­
kać chwili wy!korzystauia łupu. 
Tymczasem minęło już dwa ~ 
pół rollu. Oddziały pad'tyzanc-

esy welcaą D8prawdę o 00- kie nie zostały misz~zone. a 
wego edowieka? Nie, człowie- wprost przeciwnie: ruch ~zyn­
kiem pNyszłośei może być tył- nej walki antyjapońskie.j przy­
ko wiek WYZWOłODY. WalezyU biera w ostamich miesiąlOOch 
o władzę. Ale w tej walce me- na sile. Codziennie nowe siły 
pltZeblerajqeej w środkaeh !!pII- powiększają szeregi walczą­
czy-D mUjony dusz jadem me- cych, rekrutujących się z mad'.! 
uawitieł. NfeuawiM to ldl ••• mnkiCh żołlni«-zy i miejlscowego 

TradDo ~~ aby cbl~twa, bowiem dręczony i 
cały nar.w aI.emoieekl ziooąl tyJ zrujnowany ehło-p me.ndIŻU'rSki 
ko ł wyląemłe jedynem uczu- nie ma rzeczywiście nic do stra 
ciem nieuawiśel. S .. dowody, że cenia., prócz kajdan. 
tak DIe jest. Eml#aeJa ale- W c~ ostatnich miesięcy 
mieolut J IIWIMze:7a obozy kOll- niemal codzieD/llie notoWo8JIle :ą 
eentrMyjne 8Ił wymowną Ilu- na.pady na posterunki mandżur 
<;obaej... sko-japońskie, podpalenia dwo 

Trudao lJedaak Die patrzeć z r~w osad~(,zych, lub b.udYJ.l­
podziwem na młodą kobietę I kow koleJOwych. CodzlenlDle 
która bez D8ukowyeh doktryn j ., do lazaretów dostarczani są ran 
łMczy tytułów. uzbrojona tył. ?i, c?dz.~enll1ie ja.pOllsko-t;nand­
ko w gorące lI!efte wychowane "IllSkle hsty straJt ogłaszaJą no­
w jpl'awdzlwej atmosJirze ehrze we nazwiska. Tu zabito dwu­
śeijaństwa I katolicyzmu, idzie · dziestu żołnierzy i kilku ofice­
w 'świat I głosi młł~ bUŹDie- rów, tam raniono dziesięciu ,-ze 
go, przeeiwstawiaMe 8i~ potę- re~owc6w. Dow6dca jednej ty 1-
dze Dłenawikl. U swoich ko brygady japońskiej komuni­
pobratymców niemleekich kt6 I kuje, że w ci~u ostatnich dzie 
ryeb ~odłem jest krzyż za'krzy- sil!ciu. ,miesięcy ?IU~ifcł~ przel)f(~' 
wiony, Irena Harand nie znaJ- wadz,lc sto lI)Jęcdz~eslął pot y­
cizie sympatji. Dźwiga cma w czek.z "ba.ndytan?l", Pl:zyc~em 
swej akc.ii ehl'ZeŚeipńskie., prze u!raclł 570 zołlIl1erzy l oflce­
eiwko nienawiści rasowej krzyż róW. 
pNJSty, taki, jaki był on«iś pod- Toczy się wO.fua - wojna 
jęty w walce z pogaństwem i partyzancka - w Mo8JIldżukuo. 
barbarzyństwem. Na 10tJniJSku wojskowem w 

Irena Harand nie sadzi ~c: 
na nic wielkiego. mówi prosto, 
słowami i zdaniami plOSitemi, 
chlVilami zapala się momlej i 
wtedy zda'adza sit., ducha, któ­
ra w nie.' tkwi i ·która ją prowa 
dzi. UjmuJąea swą pmstotą zjed 
nywa sobie stale sympatyków 
do walki ze dem obecnych spo 
Iwzeństw, z nłenawiśt.ią jed­
nydI do dmdeb. 

Pani Harand przyjeehala do 
Polski na zapl'OSllenie sekretar­
ki ligi zgody narodów 1). Szelit' 
gowsklej - Parandow8ldej. 
Przemawiała w W 8ft11Zawle, 
gdzie ją serdooznie przyjmowa­
Do w kolach kułtorahlyeb. 

Czang-Czrungu (jednem z 50 lot­
••••••••••••••••••••••• 6 

Oryginalne w i n o lecznicze 

SAINT RAPHAEL 
wzmacnia i pomaga trawieniu. 

10000wą, które nie uując się ni· 
cum COOłJ być CJlenlŚ. zapomi· 
nając, żeprzecleż człowiek 
pr2.ledewszys.tkiem powinien 
być ludzki. 

'* * oj> 

OdiClzył w Łodzi, ~ Lidze pań­
stwowców ZfCT'Omadził liczną 
publiczność, kt6ra tytko za za­
proszeniami mo~a wejść na 

Jakżeby to było dobrze, «dy- salę. Odczyt zagaiła lP. doktoro 
by Irena Harand mogla prze- wa Więckowska, która stoi na 
mÓJVić u n_ do łych W8l'8tw, czele sympatyków p. Harand w 
s pośród któryeh rekrutuk się oaszettl mieście. ~omadzona 
narzędzia brutalności ludzki ..... f. i puMicz.ność serdecznie dzięko. 
do tych elementów, które w l wała prelegentce za podjęty 
braku białć.i koszuli przywdzie- I przez n,ją trud. 
w •. i. s taką latwo§ei~ 'każdękol W_ P. 

nisk, jakie japo·llcZYCY założyli 
w pośpiechu w Mandżurji) wy­
bucha pewnego wieczoru po~ 
w jednym z hangarów. Ogień 
rozwija si~ zdumiewająco szyb 
ko pomimo wszelkich środk6w 
bezpieczetlstwa; w C~1JgiU kilku 
gOMirn płomienie pochłaniają 
wlSzystkie budynki i hangary 
wraz z inwentarzem i alParata~ 
mi. Partyzanci ZIl!ajrlowali się 
wśród załogi i ni~wątpliwie pod 
łożyli ogieiL -- ·Wojsko otacza 
miejsce pożaru. Ale nie udaje 
się schwytać ani jednego pod­
Da1a.cza. W dwa dni później 
wojska japOIlskie, wypoczywa­
jące na jedne.i ze stac.ii kolei 
mandżurskiej, zostaj!) otoczone 
i zaatakowane przez 1500 par­
tyzantów. - Po kiJkugodzilIlnej 
potyczce jalpończycy muszą zło 
żyć brolł. Oficerowie zostają 
rozstrzelani, a żollnierzom zwy 
cięzcy pozwalają się dddalić.­
Parrtyzanci zdobywają powaŻlIle 
łupy, wiele wagonów materja­
łów wojerynych dostaje się w 
ich r~ce. Oficjalna prasa char 
hińska musi przyznawać często 
że oto połqczenie kolejowe z ja 
kf)ś miejs{!owo ścią' iest niestety 
przerwane. "Bandyci" zniJSzczy 
li tor, wysadzaj!1re w powietrze 
zwrotnice. 

W ustatnich !ygodniach hio­
bowe wieści sypiq się, .lak z ro­
gu obfitośd. Wyławiamy z nich 
tylko dwie: "Reuter donosi I 
Charbinu: Oddział bandyt6w, 
sk.ładający się ze stu osób, u­
zbrojonych w kuahiny i lekkie 
kara,birny maszynowe, napadł 
na· osiedle koleJ. na '};sch6d od 
stacji As'ziche. Osiedl ' splądro­
wano. Pozatem Reut~r donosi, 
te część Il1Q,ndżurski.ch wojsk, 
stacjonowrunych w Asziche, 
zbuntowała się i wycofała się 
w góry, zabienjąc ciętk.ie kara 
biy maszynowe". ATho też dru­
ga wiadomość: "Bandyci pod". 
~j4- w kierunku Winisjang. ,­
Wszyscy japończyey opuścili 
miasto i uciekli do Charbinu.­
W mieście szerzy się /pogłoska, 
że policja mandżurska jest po 
stronie bandytów. Wśród lu1-
ności wybuchła panika". W u 
biegłym roku partyzanci nie od 
waży liby się a takować miasta 
Obecnie o.ddziały dysponują lep 
szymi żołnierzami, są zorganizo 
wane i nienajgorzej uzhrojone. 
W nizinie Su~ri OlPerują rze­
komo trzy armje partyzanckie, 
., kt6rych każda liczy podobno 
10 tysięcy ludzi. 
Początkowo władcy Mandżu­

kuo kontentowali się wysyh-

niem ekspedycji karnych, któ· 
re oczywiście tylko w wyjątko­
wych wypadkach zn8jdowały 
jeszcze b3lndytów na "miejscu 
przestępslwa". - JapOllczvCV 
mścili się na ludności, na chło· 
pach. Dziesiątkami tysięcy tor­
turują tych biedaków i mordu­
ją irch. W ostatnidl czasach woj 
ska tych ek'Pedycj' używały 
wzorem angielskim samolotów 
bombowych, a "buntownicze" 
wioski obracano poprostu w 1w 
pę ~uzów. W edłu~ douiesieni8 
z Szanghaju ataki bomlbowe je· 
dnej z tych ekSlPedycji karnych 
7.gładziły 20 tysięcy chłop6w.­
Ci nięliczni, którzy pozoshr 
Dny życiu , umknęli i usiłowali 
przyłączyć sę do jedne.i z ope­
rujących grup partyzanckich. 

Czy jest jakiś pożytek z tych 
mordów, z te.i krwi przelanej 
i z okrucieństwa? Antyjapoński 
ruch partyzallcki rośnie z dnia 
na dzień. Coraz częściej buntu· 
je się wojsko mandWrskie, ko­
mederowane do k:ttowskiej słu! 
by w karnych e.kSGledycjach. -­
Dlatego też Japonja bardzo po 
ważnie myśli o całkowitem rm: 
brojeniu armji mandżurskiej. 
Ale mnożą się również. wiado­
mości o buntach w arm,ti japoń 
skiej. Coprawda są to wypadki 
sporadyczne, które chwilowo 
nie mogą jeszcze być uwa,żane 
za symptomatyczne. 
N~rwowość prasy oficja·lnej 

nerwowość mandżurski~o i jct 
pońskiego mieszczaństwa wzra 
sb z dnia na dzień. Obeenit się 
ga Jat>on.ja do nowego kodka 
p-rzedwtko partyzantom. Two­
rzv ona koloDje wojskowe w 
p6łlnocnej Mandżurji; szeze«Ól­
nie z~ożone okoliee koloni!ZO 
wane są zapomocą rezerwistów.' 
TubylCZY chłopi są niemal bez 
odszkodowwnia pnepędrlani Zł 
swych siedzib, poczem reze.rwi 
ki wkra!Czają do opr6mionvcb 
wsi. 

Rezultat? Chłopi sruk'aJtl o­
chrony u partyzantów! Kolom­
ści wojskowi cies·zą się mzwy­
czaJ tylko bardzo krótko spo-) 
kojem. Kolonje są przedmiotem t 
na,pad6w i plądrowani .. , a ko- J 
loni~ci uciekają do na.jbliźszt!­
~o wi·ększe~ mia~ta. Jeśli po 
pewnym czasie odważą się po- J 
w·rocie do wsi, to muszą się 
lada chwila spodzie~ nowe­
go napadu. Mil.ion takich kolo­
listów ma ot·rzymać ziemię w 
pobliżu CharMnu i wzdłuż ooj­
'bardziej za~ożonych ooji ko­
lejowych. - Charakterystycz.ne 
jest, że plany teJ koloniza<'.łi zo 

słały opracowane przez admi. 
nistrację wojskową. 

• • • 
Ruch Ipartyzancki jest więc 

ruchem wolnościowym mand­
żurskiego chłopstwa. - Mimo 
wszelkich środków, przedsię­
wziętych przez lepieJ i współ· 
cześnie,j wyposażone armje 0-

kupacyjrne, ruch wzrasta stale. 
Ogólna siła wszystkich oddzia· 
łów pa.rtYlZanckich, operu,}ącycb 
w całym kraju, oceniraOJl jest 
na przeszło 200 tysięcy ludzi.­
W ostatnich miesiqcach komu­
nistyczna part ja Chin zaczyna 
mieć WlPływ na ten ruch. Jej 
hasło brzmi: "Połączenie się 
wszystkich sił anłyjapońskich 
do wojny przeciwko japoThskie 
mu imperjalizm<.. wit"· To hasło 
malazło oddźwięk WŚTM party 
zantów. 
Strzeżmy si-e jednak złu(Jzeiil 

Samemu mchowi partyz3Jllckie 
mu nie uda się nigdy zwalczyć 
siLniejszego wroga reprezentują, 
cego interesy współczesnego 
państwa przemysłowego. Woj­
na IPańyza.ncka może być tylko 
wtedy uwieńczona sukcesem. 
gdy popiera .ią wielki ruch na­
sowy, bądź narodowy, bądź N­
wolucyjny. 

R. P-ft. 

CAPITOl 
Dziś 
.rezentu"., ! 

Genjaln~ parę 
tytanów ekranu 

Marie DreSIer 
Wallace'a leer, 

w imponujl\cem arcydzie­
le, tchnącem żYoloWJa Je­

aIizmem p. t. 

PI1NIJJ 
=1'IJ;i4 
Dramat, który wzrusza i 

rozśmiesza do łez! 
Ret. .lD8komitego Maron Le 

I NADPRo:~~i1: Dźwi~k. dodatek PAT oraz aktual­
no~ci FOX'a. 

POMazOle Mursu gOIOlania na elelllrucznoścl 
ot·warte! 

Prosimy naszych Szanownych Odbiorców, by 
zechcieli osobi~cie przekonać si~, jak czyato, 
smacznie, pożywnie i tanio przyrządzane 89; 

potrawy na. kuchni elektrycznej. 
Wszelkich wskazówek, dotyez~cych gotowania. 
na elektryczności, udzielamy bezpłatnie na 
kul'8ach pokazowych. 

Szczegt5łowych informacyj zasi~gnąć moźna 

W BIURZE PROPAGANDY przy Elektrowni, 
ul. Przejazd 58, 

oraz w S K L E P I E przy ul. Piotrkowskiej 115. 
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I ni(zg osobnik 
Dlaf:zeeo udało li@; ut:iec: mord~r(g 

w dniu wczoi'ajs.zym władze I Ucieczka l auto, c.ofuął je i sk!l'~ił .rów, 
śledcze podały do wiad4}mościl uież w ulicę Szczyglą. 
Illa8y pl'zebie~ zamachu oJ'az I l,)alej po vo'dre zllmacho< , DAŁO TO UCIEKAJĄCEMU 
PRZEBIEG UCTECZIU ZA)łA · ,,-iecspotkał idące~o w kicI'n!'! CHWILĘ CZASU. 

CHO\VCA. k.u klubu st. post(,ł'unkow~{} I Kicd;\' wl'eszc.ie anto wjee,hało 
(Jstalone zostało, że p. minister Ohl'ęh§kiego. któl'y zQba,czyw' I w uUcę Szczyglą zamachowiec 
(licl'aeki ok 010 godz. 3 za.k· szy ucjeka.i~eego m1odego ezło J był jes~eze widocmlY. 
i~hał autem przed lok1ll kiw lJ wit'ka, eh-ehlł' ~o zatrzymać. , ])olicJaułowi stojącem.u na 
Towa['zl:"Skit'go JlIfZY ul. Fo ZAMACHOWIEC 'WYR- (i,topnia(~h znikł jednak z oczu 
ksal nr. 3. Pl'ZNł bramą h~~!) W At. STĘ. pa'zy s{'hodka~h, l)rowadzą~yclJ 
domu s.tal .i.lki.q oi.ob~'dk. kłoo'Y shor.l'~m do nie~i) dwukrołl1i~! li: ulicy Sz('zy~lej na Okólnl\., 
udał się za~, p, min. PieJ'llt" • k ~ gdl!lie ścIgany potk.nął się, ~fJ 
k ' . n7 ł ' . ł 'I' f 1'3UUI,C posłepun i)we~:o w l'ę- ~ i l 

IUI. n e" same,! e ł,Wi l szo er k . ' . aal jednak poderwać s ł} 
min. l~el'a~kiegi) WitąJfłki po- ę· . " ZBIEGŁ W KIERUNKU 
c.zął m~newrowuć autem. b~T I ~to.!,ący przed llosCIsrn:~~ ,.a OKÓLNIKA. 
wykręcić. po~lSłuelU. Foksal 10., wozn} te Dalszy bepośredni pościg 

W SZtrl\IIE MOTORU ~()iJ; p~seIstwa,. Fl'ancls.zek Wy nie dał wyniku~ 
nic shsl.ll31 słr!il;alów. którc właś wrodu, p~o!Jlłł za zamaelHlw' 
nie w' tcj chwili łuidi", w sieni Q.e~,. k.tóry Sh'zelił d? nieJ(o. Rannego poli~.ianta Oł}l~ęb­
pl'zed Ih-zwiami klubu Towa- chybwY1C• ZamachowIec po· skiego pi'-rzewiezio()Ro taksów­
l'zyskiego. Nim ~zoIer odjeebał~ ('..zął .blec w słronę ulicy Ko, ką do szpitala. Stan jego uie 
zauwuiył owe~o młode~o c:r!o, tlel-flIka. budzi obaw. 

wieka, kt{n<y wYl'uodził z PD-I •• • 
Obława 

Belina-Praimowski w DOŚCigU 
Rogatki strzeżone przez policję 

W śród tych, którzy ścigali mor 
dercę. znajdował się między in. b. 
wGjew~a Belilla Prażmowski, któ 

P3 zamachu na wszystldch roga t 
kach w Warszawie zatrzymywano 
wozy i przetrzymywano całą nOc. Wl'Oteln z bl'~ m;\' domu pl'zy :d./ Poserg na ut SZCzyglEJ) 

l;'okl"aJ 3. , I . 

OSOB.:'ifKA TEGO WiDZiAŁ Sto.W'y Pl'zM (lomem Foksal 
Na miejsce zamaehll przybyło ry p~c~aa pościgu w;ykazał wiei: 

naty'chmiast sami)chodami i energjI. J ~aczył n,a ~lczne mury 1 

Policja pie,;;.o.a i kOJllJa patroluje 
okolice zamachu. 

RÓW::XIE:i: P!}I.T(,~JAN"f. 18 poslel'uukowy, na od~łos 
pełniący służoe pł'~ed poseł- Si!rzał(i'!'. d()chodzących z ul. 
"lwem .iavoIJl>ikielJl. ktÓol'C mie, K(JIJ~~r'DlI{a, 'T 

motocyklami kilkudziesi~iu płoty, Jakle natrafiał na drodze. 

;:~~~~~~~L~t,m'~kZWŁOCZ_ li Adw. KolJJlUńSki Ul c,klisI6w(e SCI !il'~' napi'z('f'iwk1l. :;~Hd uie 'U SKOCZYŁ NA. STOPIEN 
7,alt'?'ymywał orl{'hodz~ce!~o I AIITA MINISTERSTWA NIE OBŁ.-\. WĘ. . . 

po domacll i ogrodach l'Ozsia- przYjęty przez pomyłkę ;za mordercę minIstra mł;bdzi~»it'n do c-nvlli. n? ' 4:li' I !lVl'aW wewn~trznych i poleclI 
RIU! mf',wtHli zostali kl'Z;rkiem: : ~zefe,r3wi 'Witulr!tkiemu ścigać 

,.I,APAt: BAXDYTi<~~G. I uci(~ku.i:l('e~o. Witułski skręcił 
Krzyk tf'n z:'H~lal'mo:wał wszy' l \\" llI~cę Kopernika. Policjmlt 
"'tkiel!. ll('idu\Jąl'e~o ~uź i ~tał cały c,zas n~ 'dOl)lliu. Za' 
"!łI':D nI' '~ll!~~iH'l!i1 IJsihH';Hl X.Q' ma('łi!~Wl('C osł!'z('liwa! się bi~, 

Irz~'mnf lłOl'lj('!' khl:bu, ~11, 1.1ll'~)j ~n.ąe i sl\~ t:ół 113~1C' w ulicę 
dni:lL'z SZ('lliyglłj. małą, wąską l111~zk.,.. 

uych przy ulicy Foksal, Koper. Wczoraj, wracającego autem z' zgadzał się z podanym rysopisem 
llika, Szczyglej i Okólnika. Ba majątku swego Cesarka pad Głow- I mordercy ś. p, min. Pierackjego, a 
dalIi a były bal'dzo szczegóło, nem adw. Stefana Koby1illskłego.' llIiancwicle miał on na sobie zielon­
we, obejmowały piwnice i stry \Zatrzymał na rugatce pod Łodzią c kawy płasz.e,!!, cz,,.pkę - cyklistówkę 
(~hy, w!iOzystkie mieszkania, Ił. posterunek pol~eji, ,'celr/m wyl:egi- J oraz ostatnio zapuśoił krótko strzy­
wynikiem ich było I tymowania. Jak si~ należy domy' 'I.ony wąs po angii!ls1w. Pc stwier-

ZATRZYMANIE ZNACZNEJ i ślać, powodem tego niezrozumie- ,lzeniu toi.samo§ei sprawa się wy· 
ILOŚCI OSÓB PODEJ- lilia był fakt, ze wygląd mecenasa l jaśniła i popularny w mieście odwo POD GROŹBA J~E'YOLWEHIJ bf1Z wY.iścia. 

"'~'1nin,!ł ~o. Sz-.oft'l' Witnłski zabamował RZANYCR. . KohIytińsldego na pierwszy rzut oka kat mógł siAl udać do .... 

W 
Urocz,sta eksDortacja zwłok na dworzec GI6w", :'" "°0 " łed~lalek-

WRSZAWA, 16.6. (PAT) - Cia, l, geJ\era!icj3., korpus dyplomatyczny stochowie - 15 minut. Na eta. 
lo ś. p. min. Pierackiego prnmiesio ,oraz delegacje i organ~je spo- cJach tych delegacje składać będą 
ue zostanie w niedzele rano do l.eC!zne. hołd ZlJUll'lemu. 
górnego kościoła św. Krzyża i usta l' Pociąg żałobny,. który odJedzie POGRZEB ODBĘDZIE SIĘ 
wione w nawie gł ÓWIl ej , W czasie I z Warszawy o godz. 13-ej, zatrzy' WE WTOREK 
nauożet\stw pOl'l:!nf1;VCIl 'I 'ma sifi w drCldr.e 7' razy na stacjach, w Nowym Sączu, rod.zinlletU mieś· 
TRlJ"TNA POZOSTAWAć BĘDZIF i m. in. w f{oluszka~b - 10 minut, cie ś. p. Bronisława Pierackiega, 

ZAlvlK[\;l~TA, I IV Piotrl{owiE' - 10 minut, w Czę- I gdzie mieszka jego matka. 
Wlauze duchowne zarz'ldzily, abj' I .. • , 

odprawiorla o ge,t ,,!. 11.30 w lwście ' Ilł tJ fi .. 
Je gÓ\'Jlj'!U ~w. K CZ;,-7<1 Siima 7.Qstalil I Ułi~C!:l Bronisława Pierackiego 
odpraw,ona w l1ied;:iel~, dnia 17 liIł! 
h. In. w kościele dolłJym. tai;:, że nazwano Foksal, gdzie popełniono mord 
w uieózlelę od godz.12~ei w jlołild. ' , _ , 
me {)(warty zo~tll(!!ę d<ist J do WarszlHvs~l ko:,;sp "Głosu Po- • Po prz~I11ÓWlelli? .f!rezydenta 810' 
lrti)'HI': 7marlczo, ' "ęj . !'alHleg~" telef9fi!łJe: hcy Illlstąpiło ~Jęcle tablJey li! 

TRmiN\ W TYM CZASIE ZOSTA l' Wczą~aj ~ godz. lS·ej nastąpiło da~ną nazwą ultcy i pr~ybicie ~o-
;,." ' O' " ' . , l1raczys te pl'~emlanowanie ul. F ok, we., z nazwą "Ul. Brolllsława Ple· 
"lE I r\\ AR1 A, ' j l '" ł' B' '. ł 'Pi k' a k' . " W tym o • dd.ł dl I I. ... li";" l d- tiU nil U lee> roms awa erac leo r c lego. . m menCle o .... a 

~ l elegt~CJl r~ 5(Lcro h'lC;tl~$eszl ?: go, celeill ;loźimia czci i hołdu ty honotowe sprezentowały broń, 
noscJ, i me lięl fi C c!a \' z ozy" ' . " t I It k h IDy 
hołd . rui ci . n 'l .' p" J ?l'zeZ sto(tcę Ś. p, millls11·Owi. sz aUl ary spaw e l'epą poe y 1 

pa ę ZH1t.t ege,. • zel '"'' . • r.ie a orkiestra odegrała hymn na-
lrU\ll ;;a sprl1WO\\ Il.Ć h"lizie ~łl'a:i:- I w zdłuz obu stron ulicy us1aw1ły >'i ' 

Rozkaz marsz. Piłsudskiego 
"Poległ jako wOjskow,y; , n~ , w,~"aązo~, .. " , 

mu posterunku" 
WARSZAWA, 16.6. (PAT) - :....,.. skowy na wymac.ąaa _ ...... 

Rozkaz dzienny nr. ' 5 ' min. "'spr.'" ranku, dnia 15·go ezenva. t93ł ... 
wojsk., dnia 16 CJ)erwca1934 r. '" 'w uznaniu połołonycb zastac P­
, - Zołnierze! prezydent RzpliteJ mianował w dalu 
ś. p. pułkownik dypł. Pieracki dzisiejszym ś. p. płk. dypl. Piel'A() 

Brol1isjtaw został odkomenlłerowa- ldego Bronisława generałem Iwyga 
ny ze stanowiska zastępcy szefa ry. Oddając cześć jego żołnierskiej 
sztabu głównego do róinych prat; pamięci polecam odczytać ninłel 
rządu, w aczególności zaś użyty ezy rozkaz przed frontem wuyat­
do kierowania sprawami wewnętrz.' kich kompanii, sa:wadron.ów" bar 
nemi p81istwa. terji itd. 

ś. p. płk. Piei'acki pełnił dobrze i Minister spraw wojskowych 
z honorem nałOŻQny na niego 000- JóZEF PIŁSUDSKI 
wiązek ZM.nierski. Poległ jako woj- marszałek Poliki. 

Generałem br,gad, 
zosłał mianowany ś. p. min. Pierackt 

na wniosek Marszałka \\ arta '!toIlOl:owa kola '"c;wart~i;:ó,~" się dziesiątki organizac.li, b, woJ- I ,"OlOWy. 

zw. !eglon:siów, jJolkii państwoweJ,! SkO~N;.:ch, związliów i st?warzyszell Po ~~zym(h!~waJliu taMicy ~ro' 
K O. p'u l orgalllzac,i, SiHileCZllYCh'l 'ipOłec:mych oraz robotniczych. I czystosc znł(ollcrono (Odegra~ltem Na wniQs:ek ministr8J spraw I swego szefa galbi·neŁu ppIIk. !II 

W f\olliellziałek, dnia 18 b. m, Na ch()(hl~liach :r.gl'omac\zila się I "Pierwszej Brygady". wojskowych, ma'fSZ. Józefa Pił ko1owskiego i 
odiywać .,ię bl;'dzie sHadaole wieli tlll1nllie publiczność. I sudski~o, p. prezydent Rzpli, ot:obiśł!ie wydał decyzję et) .. 

. Ił d <: 'II.: t1 ' / D P d t d ł ł teJ mianował pogll'zebu z pełnymi honorami cowo go 'l. ,,(rano lV ,' o " o ;!O~LZ, Ul'.oczystoŚć rozpo,częla się ode' Ir. rBZY en o VlO a 
9.3(}~ o g~d:., 9.30 ~dl)!a"jOl1e, zO' j;;'lalllem przez ol'Iuestrę maJ's~ • Ś. p. pułk. dypl. Bł', Pierackie- wojskowymi. 
etal1ie :. I.tho~enstwo, r~to~l1e, Idore ralobnego, poczem prezydent mia' wYJazd do B!!~~OSZIIY go geneNlłem br~ady. ( P. generała brYlgaaV Br. PIe 
CELEi .. RO'" Ac BĘDZIE KS, KAR Gta Zvndram-Kości"lkowski WygJo - Marrsl. Piłsudski wezwał I racld~o 

_ D:l'o;AI. ~AKOWSKI. . • dł pr~e1l1ó;wieltie, w kt6rcm w'spo · Z ~arszawy donoszą: • OsIal-.-. mOIU!lb m',""n naeracL.-egO 
W ~J,.ab()Zel_1S{~le. zalcbnem :Y~zmlE' mniał o straszne,i chwill, gdy przed' DZlŚ '" Bydl(os'ł'cz)' odb~~ f.lIi WIU .. rlil " ' 
udz,al rząo " pd!1~ 111 S dai!~';le I kOI 12 laty dCikonan;y został mord na sia uroczyst:\, obchód 15-leclo na zjeździe wojewodów w Warszawie 
nus c!vplomatvczn" ) .. ' ,., , '~l' .• '. .• 
. , ,.' OSOulC pJerw<;zego pl'ezyuellla Rzp I rlywlZ)i pomorskieJ Na ul'oezy Ostatnim przebwem działatttoocl ' !"~ey rząd na powierzcmycb im od. 
PO NABOZENST\VIE KONDUKT 't • ',' , ' :l . ł ,~_ . ' ." .' d- I 't 

, ej, oraz l'!o,znaezy , :tx 7..3 parę lite- t;łość te miał przybyć p. prez:y ś. p, ministra Pierackiego byi'o jego dnkach. 
POGRZEBOW V, ' \1Jęcy w ' f(t'a);.otV'ie odbyć się minł 1 ', ' Ó1r' d k iI~allguracyjlle- przemówienie fi;! Po teli: zagajeniu przez Ś, p. min. 

{Ir?W<\(1z011~r przez Ics. hłs!wpa Ga ~iazd lęgjónowy, aby' , uczoić :dO lał (l'nł lłzplitcJ. Id y .te na 2-dniowym :zjeździe woJewodów, ' Pie-racldego poszczególni wojewo 
whnę wyruszy ,,'.',. , nrac',' leqionow. eJ' j za. parę miesi ... · PI'}\,\'jnzlł telegl'afiemie odwo. d . 

\' ,I .,... 'I: rozpoczętym w czwartek w się Zl' dowie składali obszerne sprawom. 
NA DWORZEC Gł.Ó'wNY, cy -pIk. Pleracłd ' miał defllować ł'lł ze wzg1ędu na łragjezn:f bie mm. spr. weWII, W mowie swej ni.a ,ze swoich terenów, przedkła4le-

,.;I~ąd o godz. U-ej i p~z.ęd wGdzeni narodu "marszałkiem 'lamach na minisłra Pił'T8ekle . minister pOdłcreśm, zoa obecna sy- iąc swoje wnioski, 
POCl,,\G ŻALOl:ll\Y ODJEDZIE' Piłsudskim. tuacja nader ciężłUl na terenie mię- . Również w ctniH zamachu w gO' 

DO NOWEGO SĄCZA. ł oto on, :i:olnierz !!lt. dzynarodowym witma słwl'ić uwa-' t1.zinach ramwch na ostatnie'm ple-
'''trllut tlIlI:, któf~1mi n1J"lIWaC~ się [l ,''''r'''c zeJ' ,~ryga',ly ct',ag11 ął "7 dniu Złll11Ucbu w Spale u . ; l' k' k' . I . ., j " ~ , ,., '_ . gę, panow wo~ewo( ow \Ol ler,ql1 -u ~narlle!ll pOSf.e( leniu z.1az~,1t wo e· 
ma kondukt pogrzebowy, ustawiG 111Ól\Ca ~ ldór~;~"lIi~}edlHlki~t11i~ o· p. pJ'eZy(lenła R. P. odbywaJ tt:abezpieczenła ładtt i porządku aa wodów zabrał glos mInister Pierac­
ne będą sZlbłllel'y członków organ i, kry~y ra.nami I.rwawił na polach ~je ~ardenpal'ty dla dyploma odcinku wewnętrznym. Id. W końc'lwe,j swej mowie, zamy 
z::c.ii umundurowanych. walk o Polskę niepodlegl<}. zginął t.'ji, pl.'.Zyczem obec.ni tam byli MOCARSTWOWE STANOWISKO t,aj<!ce,j zj:tzd ,wc.kwod6w, 
TRUMNA BĘDZm WlEZIONA NA I,je w wa10ee z wl'Oglellt na polu m. in. min. spraw ~gll'. Berk, I POLSKI WYMAGA SPECJALNIE WEZWAL ICH 00 BACZNEGO 

LAWECIK '_ , ąh.w:aJy, a,J~ od !(uli skrytobójczej, •• ' s. (r k' tADU I SPOKOJU NA ODCINIW CZUWANIA NAD ŁADEM WE-
la U'Uł1 I 11ą pO!:tę)lO\"ać będzie ro" 1 ~brodriicze.i. la.idaclde.l, o(l kuli, ' któ p. WlcemJn. le Lee I, m3ll'SZ!ł- WEWNĘTRZNYM. \VNĘTRZ TYM, 

dziu".. rz,!d, 1\1"'1 szalko',\ ie ~e.illlu i I rą lnU zu1aIJ l'ę.1m jego współ h .. k Raczkiewjcz, p. wojewoda ' W tynt tez celu" iUlli pracować o,,' dając im wsluzf·wki co do dzIała: 
senatu, na.jw'yzs'!:~ wT"nze sądo\'fe) I ()n~'watela, Jal'osz(>wiez. 1 (lowiedziatni ldel'o~nic~r, I eprezeiltu Ilości na pOS7.cJ:ególn.ych odowl,ach 
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SERENADA WENECKA Powrót Hitlera 

I • 

BERLIN, 16.6. (PAT) - Kan­
clerz Hitler wylądow~ dziś o godz. 
9.50 na lotnisku w Oberwiesenfeld 
pod Monachjum. 

Marszałek Piłsudski 
zaproszony na zjazd 

rezerwistów 
WARSZAW~ 16.6. (pAT) -

W dniu wczoraj;zym przyb)'ła do 
Belwederu delegacja zarządu gł. 
zw. rezerwistów, celem zaproezeula 
marsz. Piłudskiego na walny zjazd 
delegatów związku rezenviat6tr, 
któr;y odbęd:!:le się w Warszawie 
w dn. 29 lipea r. b. 

Kondolencie łódzkie 
z POWODU ZGONU MIN. PfE­

R,A"CKIEOO. 

Hitler do Mussoliniego: .. O Bole mio ... •• tą,. apecfalnie dla ,.OłOIU Porannego" 
Stan. Prussak (Prllha). 

poza wymienionemi na -. łttt.­
miejscu depesze kondolencyJne .... 
desłały: krajowy zw. przem;yala 
włókiennI<::zego, zarząd, dyrekcja 
i pracownicy zrzeszeń producentów 
bawełny w pOlsce, dyrekcja okręgo 
wa poczt i telegrafów, liga pa6-
stwowców w ŁodZi, izba handlowo, 
p.-zemysłąwa, pracownicy kolejowi 
wszystkich służb, ogół pracowni. 
ków fizycznych i umysłowycb, zgra 
powanycb w organizacjacb i dru' 
żynach na terenie Z. Z. Wł. Sehei· 
bler i Gronman w Łodzi. 

.. Uli wc • -
KlD bedzie ministrem S. W. Zamach na DrezJdenta Kub, 

Bomba, rzucona przez okno, wybuchła 

i zraniła go lapowiedziane zmianu personalne nasi.pi. 
przed lerjaBli DAWANA, 16 VI. (pAT). - prezydenta w rękę, zabił -

Pod~ bankietu w chwili, gd miejscu stenografa i zranił I 8 
prezydent Mendieta wygłaszał sótb. Spl'aweą zamachu był Ile­
przemówienie, rzucOlllO do AllIl m1D1isła. 

Rada gabinetowa pod przewodnictwem p. Prezydenta Rzplitej 
z udziałem marszałka Piłsudskiego bombę, kt6Pej wybadl rnnII 

Waru. kor. "Głosu Po.ranl1e f wa nominacji nowego mini· 
RO" telefOilluje: §łra "Praw wewnęuznych bę-

Weroraj o godz. lO-ej rano I dde przedmiotem obrad 
odbyło sSę specjalnie zwołane NA NADZWYCZAJNEM PO. 
żałobne posiedzenie rady mini SIEDZENIU RAnY MINI-
strów. Prezes rady mini8trów, STRÓW W ŚRODĘ POD 
PROF. KOZLOWSKI WYGLO- PRZEWODNICTWEM PANA 

SIŁ PRZEMÓWIENIE, -PREZYDENTA RZPLITEJ O. 
lł()Święcone tragicznie zmarłe- i RAZ PRZY UDZIALE MARSZ. 
mu min. Pierackiemu, składa· PILSUDSKIEGO 
jąc w imienin całego rządu 1 • 

bołd jego pam1~i. I Jednym z najpoważ<niejslZych 
pre. kandydatów do tej teki jest b. 

Po tem przemówieniu 
mjer zakomunikował. że 

OBEJMUJE OSOBIŚCIE 
KIEROWNICTWO MINI 

STERSTWA 
spraw wewnętrznych. Na tem 
"osiedzenie zakończyło się. 

:I< '.: * 
Jak si~ dowiadujemy, SIH'łl' 

minis'6';t' spraw wewn., 

OBECNY WICEMINISTER 
, SPRAW WOJ. GEN. SLA WOJ· 

SKŁADKOWSKI. 

Ponadto wedle obie~ającyeh 

wieści na posiedzeniu tem bę­
dzie zatwiel'dzony plan działal­
ności r?;ądu w kierunku nsano 

",ania stosm6.ów ~­
oydł. 
ZAPOWIEDZIANE ZHlAm 
PERSONALNE, MAJĄCE NA­

Bgmis;a ambasadora 
Rzeszy Niemieckiej w Moskwie 

STĄPIĆ DOPIERO lESIENIĄ BERLIN, 16.6. (Tel. wt. "Głosu 
PO OKRESIE FERJI LET. Porannego") - Ogłoszono dziś nie­
NICH BĘDĄ PRZEPROW A- sJ?Odziewanie, te amb~sador Rzeszy , I ulemieckieJ w MoskWie von NadoI· 

rozbleżność pomiędzy długoletnim 
p~em, a polityką bitlerowską 
Jest to pierwszy dyplomata nie 
miecki, który z własnej woli wska· 
tek zatargu z rLądem Hitlera .,... 
'Szcza stanowisko. 

DZONE Jut TERAZ. ny na własne Ządanie został przenie 
Przewidywane są prze6UDięcia "iony w stan spoczynku. PowOdem 
nie tylko na kierownicuch si ,' -i nagłej dymisji jest zasadnicza 

nowiskae" administracji wc­
wnętrzne.i, ale równi"~ i w in­

nych działach adm!nistraeji ~ 
gólnej. 

W sprawie obsadzenia tekl 
ministra spraw wewnęl:r!znych 

po obecnem prowizor.łum mó­
wią., że .iako kandydaci wysu-

Katastrofain, huragan 
Pola trzciny cukrowej zniszczone 

WASZYNGTON, 16.6. (Tel. wł. lokalach. Straty wyrządzone cJo. 
"Głosu Porannego") - W Nowym . tychczas są nieobliczalne. - Wiei· 
Orleanie szaleje niezwykłe) siły lUe pola tr~lJy curkowej ulegt,y 
huragan, znlUSzająCY mieszl{ańców 'Zniszczeniu. 
do barykadowania drzwJ w swych 

\vani są .leszcze pik. Ryszanek ___________ ------=.$$l1li-------
i obecny minister opieki &po 
Iccznei p. PaciOl"kowskL 

Zr6b Docz_tek •• zdobedziesz ma)atek! 
Idź jut do Kolektury 

D. WflNDflłfi Piotrkowska .. 
Piotrkowska 1 ea 
Piotrkow.k. 317 

i kup łam los do 1-ej klasy I Ciągnienie Już 19 b.m., trwać będzie do 22 b ... 
Oto wygrane, jakle padły u nlllI w ostatnich ci~gnieniachl Hiller darUje ludom ... madagaSMar 

igdowlkiej z:. 280.000.- na nr. 35538 I 2ł. GO.OOO.- na ar. 1266. 

Sensa,gjne "rozwiilZanił!" kWfliji 
Pismo "Der Stiinner". któl"O! właSlIle państwo - oczywiśde 

zostało w Niem<.zech hitlerow- pod kontrolą aryjską· 
skicb skonfiskowane za ... zbytni Madagaskar, jedna z na.jwię 
antysemityzm, wystąpiło OW kszych wysp świata " powierz 
l1ie z sensacyjnym pomysłem I chui 585,530 klm. kw. (Polska 
nowego Tozwią.zania kwestji LY 'l88.600 kIm. kw., Pales!yna 
dowskiej w Niemczech i na 23.310 kIm. kw ' VOSIa la 
§wiecie. Pismo utyskuje, że ml· ~ 382.161 mieszkańców, w 
mo caŁorocznej a gwałtownej czem 19.359 europejczyków. 
akcji antysemickiej zagadInie- przeważ/Il,ie f,ran.cuz6w, R135 ; ;0 

. nia żydowskiego w Niemczech djan :. chhlczyków, .resztę sta­
nie dało się rozwiązać i ich e· nowią ludy malaj'sko - poline· 
migracja nawet jest minim,,-l· 7\1·iskie. 
ną,. Do 19-9o wieka Madagask.ll 

nosia dał samodzielność. DopiE' 
- .Je~ynym .sp~sohem --:-' ·'lo ro w r. 1896 po szeregu krwa­

WOdz.l pIsmo - JCst wysIedle. W)'lCh w)'praw (w których w la 
uje wszystkich żydów do jedne lach 1774 i 1785 brał udział 
go .kraju .. Palestyna jest za ma ~)Olski pisarz Manrycv Rcniow· 
ła l za bl~ska. Najlepszym tere "ki) dostał się no qk Francji 
n~m .będ:zl~ Mad;_g~s~ar. Ta~ Klimat posiada Madagaskar 
wmn~ by~ admlil1~tra~YJIHe I dwojaki; wschodnia część­
p~e~l-ledlen~ wszyscy Zydzl, tam wilgotny o nadzwyczajnej buj 
tez wolno Im będZIe stworzyć nej rośLinności, zachodnia 

'lasłonięta gÓ<rami - suchY, ste 
powy. 
Góry kTyją boga.te złoża: :do· 

t3, rudy żtllaznej, mit'dzi, sre· 
bra, manganu, siarki i soli. U· 
prawa ryżu i kauczuku. Poza 
tom hodowla bydła i ps,zcz61. 

Madagaskar jest najwię· 
kszem na świecie siedliskiem 
trądu, febry i wielu innych cho 
rób, aż po syfili... i dżumę 
włącznie. 

• W całym tym ~komity'ID 
projekcie zapolllJI1iano tylko o 
jednym małym drobiazgu, tym 
mianowkie, że Mada.gaskar na 
leży do Francj,i, która, o ile 
nam wiadomo, nie objawia cbę 
ci odstąpienia go komu kol­
wieJe 

To też Madagaskar "Stiir:me 
ra" przypomma nieco Nider· 
land", pana Zagłoby .. 

100.000.- na nr. 89650 " 20.000.- na nr. 142884 

• 80.000.- na nr. 11 5887 i wiele, wiele po 10.000, 5.000 iłd. 

Fotografowanie wnetrza 
żołądka ludzkiego 

Jak jlrŻ donosiłiśm", d'\Vaj 
wynalazcy w ZSSB. MaksuŁow 
i Feldstein skonst.ruowali apa­
rat lotograficz.ny, mogący zdej­
mować wnętrze żołądka ludz· 
kiego. Pierwsże modele nie by­
łJ1 jeszcze doskonałe, Sjpecjal­
nie jeżeli chodzi o stronę optycz 
rut a.paa-atu. Obeenie Feld!tem 
zbudował udoskonalony aparat 
wielkości napars.tika; poklry·t} 
cienką za.słoną g'umową, wpusz 
lCZony może być wra~ 

z sond:t do żołądka. 
Zapomocą -prądu pompo-

wanef(.Q powietrza guma ])Okr,. 
waillca objektyw apara.t.u pęka, 
.gdy apa.rat.._znajduje się już w 
iJołądku i r6wnoeześ.nie doko­
nuje się zdjęcia. Od chwi'li 
WlPIówa.dzenia aparatu do to­
lądka do chwili uskutecznienia 
zdjęć i wyjęcia aparatu upływa 
25 - _4.0 sekund. Chory nie od­
czuwa przytem żadnych cier­
pieil. 

Dotychzas zrobiono już 200 
zdjęć tego typu. Dalsze bada­
nra są w toku. 
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Po mat. rze - marsz z lop t 
Olbn,mia armia "Dra" dla grz,szłościll cz, "pracr dla wojn,"l 

Jeszcze na dłu~ J)(l"zed kry­
zy·sem, pierwszymi bezrobotny 
mi w Niemczech byli studenci: 
! ', ie było wtedy bezrobotnych 
górników na Śląsku, metalur­
gów w Westfalji, rolników w 
j\'!~!ikDl.bUTgji, a. byli .już beZll'o 
bohti magtsrrzy praw, dokto, 
rzy medycyny. "Hi'Perproduk­
(,ja" na tem właśnie \polu ()Ika 
zaht się na.1'samprz6d najwięk­
sza. "Vobec nie'; staJDął rok. te­
mu rząd Hitl.era. Co począć? 

Dziś drOif.(a na uniwersytet 
jest w Niemczech 
7~stawiona wubemi zasiekami: 
w tym roku zamiast 30.000 -
40.000 studentów wst~pujących 
na wyższe uczdnie, będziemy 
ich mieli w Niemczech zaled· 
wie 15 .000... Przeszło 50 proc. 
tegoroczne.} "produkcji" abitur­
.:('ntów nie 7.J1lajdzJe się ..,., ~()n­
ku prz.ed dziekanatami ... 

Kluczem, wedle które~o hę­
dzie się tegorocznych maturzy­
slów dopuszczać lub nie do­
pus.wzać do W\'tższych studjów, 
lH;:dzie 

Q('ena dyrektora gimnazjum, 
\V ldórem dany student SkOlI' 
czył swą naukę. Dyrektor w 
każdym poszczegól'Oym wypad­
], tl hc:dzie oceniał, CZY dany Shl 

d"ul stanDwi elemept dość . woa r­
lo~ciowy dla wej~cia w s·kład 
najbardziej oświe<lane.i waT­
słwy na,rodu, 
Ale 00 zrobić z małw'zvsłami, 
którym dyrektor Ii(~az.illm 

odmówił kw.llfłkaejlf 

Otóż hitlerylZltl liczył si~ z 
uiebc7l>ieczeńshvem, ,jak~ rOt­
~nr~'czen je teJ mł()(b~ieiv może 
wy\Yołar:. Nil rozkllz "Wow.a" 
:ldmill1li~t"IH'j3 pf.łll!';hvoWoll i prU' 
Jnj słowa, halldf'l, rolnictwo 
\\ if'iki' rOlf'ltOl'zł;ły Pfl'\fJll~:lTHlę , 
wcią~ą.lą~ą t~'i("h 
młodych ludzi "drugiej kiur' 
w swe s,;er~i, puerurtawiając 
im korzyści, .Takie te JtQłęzie 

Illl'odllkc.M dajf!. 
.Tednoozpśni<' zOibowiąmono i 

rrzemysł i handel i rO'J\nictw" 
pru::./;ie do 
prz~'jmowallia h'("b młodYCh hl 

d.zi W' szeregi' pracownilców. 
Nil' jest to może element wy­

kwalifikowan,·'. ale jest to ele-

ment młody, pozbawiollY rut y- I Tej młOłbicży, łieząeej od 18 
ny, wnosząc v W5.lędzie ze sobą do 25 lał, ~t w te.' chwlli, w 
dużo teorji: teorja - to w -prak I armji praey, 230.000: 
tyce może nieza~sze. n~jleps~a I możemy sobie wyOOrazić, ja~ 
rzecz, samą teorJ.ą Ulewl~le Slf~ w niej zginie owycb 15.000 ju­
dolkQna: al.~ teo:ltl jest Jednak trzejszyc.h akademik6w .... I 

"solą ~leml ka2Jdego .P?stę~... Tworzenie speejamych "kadr 
A,le l owy~h piętnascI~ tysle- a1kadelUickich" tworzyłob", nie-

ey s7.c~ęśhwc6w, ~torzv . w iPo,trzebn:1 kastowość.' . 
swych ~1llIn.:łzjach byJI uwaza- .' • .' 
ni za luminarzv klaso'\oV'ych, Iflie I Obozów _p~y .~t ,,?Num,~ 
odrazo ruszy na uniwersytet. I czech d%WeJEQlyeh ogółem 4.550, 
'W kai.dym razie nie w tym .1.'0- To znaczy, l.e obozy te nie 
ku .ies.z,cze. Po sze ~ciotygodnio- są zbyt wielkie: przeciętnie ~aż 
wyoh wakac.rach - ta:kJcll, ja- dy 7. ni'Ch liezy 70 l1Jdzi. Ta wieI 
kie przysługujl], zawodowym ka hlość małych OOoZów Sotarno­
ipodofierom Reichswehry, obec wi rozmyśLne pOSUlIlięcie rządu 
nej arm,ii niemieckiej, - otrzy hitlerows<kieglO: mianowicie VI 

mają OJli karty powołania ... nie wielu wypadbch zacbodzilv o­
do okopów, nie do kOSlUlr, na- bawy, że resztki prop.a.gandy 
wet nie na ćwiczenia wo.jsko- komunistycznej będą twOO'zy6 
we, ale w obozach swe .ra.czejki. W ~-
do ł)raC~' w spł'ejalnyeh obo- wiełkbcb skupieniach trudniej 

7.8f"n. ,podobno te rzeczy ukryć, la-
Będz.ie to nieplat.lOa obowiąz- tW'iej zaś władzy obozu uzyskać 

kowa -praca dLa państwa. wpływ na "pTZckształce.nie" 
Przyszł~1 inteligen~ oLrzyma p.złowiek.a. 

"Praca dla przyszłQści" ---
tak nazyv'la prop-agaillda Di~· 
miecka prace obozów młodych 
\V rzeczy same·; 

nie są lo pl'a(!.e potrzebne na 
dziś: 

minimaLny "żołd", dobre ale 
z,~ła żołnierskie utrzymanie, 
buty. komiśni,aki, dr~lich i -
łopatę . I będą wcieleni w o~ól­
nokrajowq arm.ie prac v, gdzie 
Ghok niell, prz)"szłych inteligc'l 
tów, dOPlls·zczonych już do se-
zamu WYŻ's,zych stud:i6w, znajdą pruce o takim akluall\Ylll dha­
. ię ullodzi bezrobotni rolni ,; rakterze dOkonywane są P'1'zez 
Hes.pi i Pomorza, młodzi bezro- obozy starszych bezrobotnych. 
OOtl111 z robotniczych dzielnie płat,nych już, lub poprosbu 
Dortc;mundu l miejskiICh z Ber- przez dobrowolnie pracują­
Hna. cych. nie zohowiązan"."'Ch, rohoł 
E5';'51 --=. =. =-- I 5!!!!!!1~'~' = 15555i!1 i555!F:I 

8 z trudu pierze 

• 

bieliznę 

drobiazqi 
delikatne 
łkaninl.j 

uilków. Rząd wychod.zi z załoie l nie wIDno było w~'konać w ezn 
nia, te I sie późni~jszym, dojrzalszym, 
młodzież nte JllOŻe l'IObić konłtu I wykona -wcześniej. Teru więcej 

ooncjł będ7Je mogła dokonać dla mo-
masie rooołalk.zej, a .;ej praca carsłw ow ości Niemiec - .tu­
nie może mieć chlłraktelU ry- toro ... 
waliz,acji. Trzebił.' si~ s-t.a:rać, b.y! Jutro, .lak kaide jutro, jest 
masy oozrohotnych ło}}niały ieik lajemnicze. Nie mOŻllla zamy-
na.l'Prędzej... k.ać Oe1J1J, na 

.... - Slll1szn~m ,jest - dowodzi eele militaruf' J'zecwnyeh obo-
lll~nistel' Goebhels - by mlo- zów, 
dzież pracowała dla przyszło- krtóre mają za :t;adallie przy go­
{:!ci. dokony,wał w czasie swego towanie młodzieży do służhy 
"stażu po.racy" tych robót, kt5- wojskowej i wcią~ięcie szero­
re w innym porządku rzeczy kieh mas do szeregów, kt6re 
Niemcy przedsięwzięł)'1hv do- tr.akl3,t wersalski redukuje do 
p.iero Ta lat kHk,a luh kUkana- zibyt małYdh romni a .. ów. jak JWł 
śde: ni('ch 10, c();by j{:j pokole- I dzisieisze l'lpetytv Hitlerji 

ulear BglDiiro 
WY8łttPi Z ref.ratem na kongr •• ie ko.~" 

słyczneł .... iędzynarod6wlci a_z.. reki a ... , 
asze w'gerane MOSI(WA (Ceotropresa). - W , .. imper .... ~ i 

, sierpniu b. r. Gbradowae będu. W' I m~narod6w1d" r • 
Oto .,kaz nasz,ch wl ksz,ch .,,,_teb I MOiIkwie VU kongre6 komanł9tyez w)'llikaelt .btIdowaJetwa toeJaII-

Złoły~n 415.000 na. Ol'. R03.73 7..łoWl'h 50.000 na nr. 31082 tlej międzynarodówki, maJąeeJ 811" s~o 1f ZSSR" ~ ..... 
" 175.000 n3 nr. 72423 .. 50,000 na nr. 53596 MędT~ w l\Coskwł~. Op~wane su zakończone będę wyborami no-
.. 150.000 na nr. 65707 .. 50.000 na nr. 5?,888 tfli _tał)' już ~cseg.vne .... wyeh włam; mlędz;yoarodówkl. 
" 75.000 na nr. 41519 " 50.000 na nr. 99127 ra~, - kt6tyah aaJcieuws.y -.. ....................... . 
" 70.000 na nr. 89106 l wiele, wiele innych. dzle referat hułgara Dymłtrowllt 

N . . k ł. d . K I leł a manego ,. gł~nege pfOCe8U 1łpekłe 
81Wle Sil w o ZI o e ur go «) podpalenłe berJłńskiego Rełch 

. J T 32 PIOTRKOW!!. 22, ~~t~,","::,,:'~=': 
f I komunistycznej międzyuarodówkr'. 

Knpuitie olsze mzemwe JOSY - a fOrtOl8 r Wam sie uśmiechnie' Dalej lIa uwagl3 ł1Il8ługiwae będzre 
Czas "agll! - Pojutrze ciągn'onle! I referat o "przygotowaniaeh do wój 

ee 44W. ZE 'MA IidliIitJGiwwwa=_ iliWiiWL2Z&LS ad .:mi i* - $1-4 -
Nr.71 Specjalny do'datek powieściowy "GLOSU PORANNEGO-' 

z dnia 17 czerwca 1934 roku. 

Uciekasz!? - krzyczy, a .jej głęboki ~os 

złowieszczo rozlega się po calem m.ieszkaniu - ucie­
kasz .... jak złodziejIII - Nienawi-stna, staroza twarz 
-Klicldej osacza mnie jaJ\. ośli:z,g.le macki. Przenika 
ll1lnie wstręl; 7JDQW1U cofam się. - Uciekasz! - po­
",-tarza Klicka ~szeze glośniej ..... ale ja mam prawo 
uie ,puścić! ... Ty nie ucieklllieszl!! Myślilsz, że potra­
fj fOZ uciec od śmierci?... - Klicka zaczyna spazmo­
wać. chwyta mnie kurczowo za ramiona; mdleje. 

(Ci:-jg oalsr.y). 

PrWJ1ego r<ł\lfl zw." !lam gnrqczJ...ow(\ przygolo· 
w:n\'a~ sic: do wyja7.du. Nic Illam narazie okre~lone­
go p/nnu. ale posIanawian' Nyrwa6 si~ wreszcie 
7 otchłani upokol'ze,·l. . Znam dohrze swoją chw:<:.j­

n()~'~. \\'iem. żr zdolam porzncić dom ł:dko w ly.n 
wypadku, o ile nikt mi ni~ przeszkodzi; ;eśli ktos 
])(:c1zic oponował, rozumiem. ic 'Wk0 11CU zostanę,,· 

Gdy Wl'cszcir mam zamiar wYr ć i zbliżam się do 
drzwi z nieWielką walizką. spolykam Rli,cką, która 
- wpełnic niespodziewanie _. wraca właśnie z uli­
ev. Cofam ~i r. i ul\.r~·w!1m ",a'i7.'kc za .,iebie ... Klicka 
gwałlownic zam~'ka drzwi i rzuca klucz od zatrza­
sIm na podłogę ... 

Niosąc bezwładne ciało i kładąc ,je na łóZku, 
peł.en obrzydzenia, przypominam sobie szczególnie 
przykTe zdarzenie z dzieciństwa: pogrzeb kota ... -
Przywracam Klioką. do przytorunoŚtCi meel\a.nicznie, 
wbrew woli; wyrlllcam sobie swoją słabość i bun­
tuję siQ przeciw litości, którą odczuwam jedsnftlk 
pomimo ""·strętu .... 

\VkOllCU nabie,ram przekonania, ż.e na nie oJit! 
nie zda wyjazd. ~y,ż jestem do tego stopnia przesy­
('ony goryczą j przedenerwowany, ie żadne warulll.­
ki ni~ hędą w stanic wyrwać z moJej wyobraźni lll!f!­
c.ZQ!Cej wizji.,. Na ulicy ciątgle myślę o Kliekiej, nie 
mog~ natomiast objąć całolkszŁabttu żadnego zjawi­
!-ol,a. Dorywczo tylko chwytam srezegóły: tu, oto 
s}}acerują m(!7czyf.'I1i z milJ'lami zdobywców, tu, pro 
wadząc dzieci, sel1Jnie kroczą znudzone matki, tu 
znowu idą kobiety o twarzach kapryśnych dzieci; 
ówdzie zatrzYl11uje mój wzrok plakat: Obywatelil.l~ 

czy .już zaopatrzyłeś sie w mask.~ gazową? ... 
Klicka jC8t ostatnio wycieńezona i aęsto trac\ 

przytoUllIloŚĆ. Jej oslabiOlfle serce słalo się dla mniE' 
termometrem nadziei. Każde si1ni~jtsze wZl"UlSz-enie 

I natychmiast powoduje zemdlenie Klickiej. 

PeWlUego dnia KUcka odprawja służąeą, 'kłórI( 
uważa 1'~ lJhyt młodą i niedoŚowiadczoną. Gdy przy­
ehodozę na. obiad i zapy:tu,k o powody, ·łoDa wy­
bucha: 

- Podobała ~ Iłic. eo-' ... Młoda, ao" - aie ... 
k.a I jak. ja ... 

- P,rzestań już wrem.de1... 

,- Nie taka... Ja - stua, ~taf'a i ~ęflna ... 
Ps,Łrz, jak wy~ąodamlll A nim się obejrzysz - .... 

i ty... talk samo. I nawet slluiaca na ciebie .. 
Sipojrzy ... A potem.~ 

- .MiltCzl 

- Polem ,rolbakL. 

- M:jiJc1.!1I Rozumiesz'" 

- Co? ty ... mnie, mnie... mibet.. KtitCU 
.ko()nwu~syjnie z'Wietra SlJe7.ęki, bledJ:rie i 'PO elrwRi 
pada na ka,napę.. 

\" pierwszym pO~'Y'wi(', z p.rzyzwyczajetuia , 
chcę biec po wodę i ręc71l1i1k., alc nagle świta mi 'PCW' 
na myśl. Biorę małą wali?Jk.ę, kładę w nią szczotecz­
kę do z<:,bów, ~.rzebień i inne drobiaz.gi, poczem ~(, ­

kojnie opuszczam mie s zlk 8.IJ'li e, nie oglądając się Ul 

siebie. Udaję się na dwor.zec, ską.d wyjeżdżam do 
Katoww pod pretekstem k'1.1pna nowego ręk:1wa do 
borll1asz~· ny... - Gdy po dwuch dniach Wl'acam 
do mieszkania, Aniela. Klicka leży na l>;allapie, w t l ­

kiej samej pozycji, jak oo'egdaj .... 

(O. c. II.)'. 
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NOCNe DYtURY APTEK. -
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki. Sukc. K. Leinvebera. (Plac 
Wolności 2); Sukc. J. Hartma.na 
(Młynarka 1); W. Danieleckiego 
(Piotrkowskll. 127); A. Perełmana 
(Cegielniana 32); J. Cymera (W 61 
cz.ańska 37), Sukc. F. W ójcicltiego 
(Napiórkowskiego 97). 

Depesze kondolencyjne nagl,.aia z calego wojeWÓdztwa 

POBóR ROCZNIKA 1913 I 0-
CHOTNIKÓW. - Jutro przed ko· 
misją poborową_ nr. I stawić się po­
winni mężczyźni urodzeni w 1913, 
zamieszkali na terenie XI kom. po]. 
o nazwiskach, rozpoczynających się 
(Id liter S, T, U. W. Z. Ż. Ochotnicy 
rocznikćw 1 ~}14. 1915 i 1916, za.· 
mieszkali na ter,~nie 1, 4, 6. 7. 10. 
12. 13 i 14 kom. sta.wić się powin· 
'li jutro i pojutrz'3 pllZ8Z II komisją, ........................ 
leżeli dziecko 

niecbetaie 
jada prupkę, kleik lub zupę o­
wsiankową, to radzimy 'Drzv­

'PIl'awj-ć potrawę dobrem k3:­
kao i wszystko II.'ruzem ugoto· 
wać. - Nadzwyczaj smaczne 
są także płatki owsiane, ugoto­
wallle TUl rosole. - Z~acamy 
szczególllą uwagę na płatki 

~'.. które -bic:i1d 
spec jalnemu pos tę)powa n.iu 
przy fabrykacji, zawierai.Ją 
wszelkie naturalne składniki 
odżywcze, jak: :.lole wapniowe 
i fosforowe, bidł-o , tluszcz, 
wGglowod-any, lecytynę oraz 
witaminy. 

•••••••••••••••••••••••• 
NIE BEDZIE NORMALIZACJI 

ZESZYTÓW. - Dowiadujemy się, 
~e minister ośw;aty wstrzymał 
wprtlwadzenie vr życie rozporzą.dze. 
nia ;) nonna1iza,cji zeszytów, wo­
bec czegO) w przys.::łym roku szkol 
oym będą mogły by:ó utywaDfl" 
szkoł3.ch wszelkiego rodzaju _ 
szyty. 

AKADEMJE KU <2CI Śo P. 

Wieść o zamachu, dokona,· chodziły z terenu wo jew6dz · DlJIlą ZlhrodI11ią., której ofia rrt 
nym w Warszawie na osoM'! twa pisma kondolencyjne. padł na poslerUDJku pracy dla 
ministra spraw wewnQtrz Zarząd JUiejskl ." ŁodzI państwa ś. p. minister Pierac-
nych, Branil\ława Pierackił!go. wystosował do p. wojewody ki, mamy zaszczyt złożyć p . 
wywarła w całej Łodzi wstnll' H:Juke-Nowaka pismo treśd premjerowi wyrazy ws.półczu­
sające wrażenie. nastf:Jpującej, podpisane pr-ze7 cia z /powodu śmierci wy-bitne-

Ohydna 7Jbrodnia, k.tórej .l komisarza rządow~o, ma. Wo go i zas:Jlużone.go dla pauMwa 
firurą padł jewódzkiego: członka Jego ~a.binetu. Łączy-
poraz pierwszy w dziejach od· ,Z ;Jowodu n:e(,Dcgo mordu, my się z calem spoleczeli-
rodzonej Polski członek r"ądu. rlokonane,go na osobie t',oło- stwem w potępieniu z.hrodni, 
spot!kała się z ogó1nem potępie wego działacza niepodległościo wymierzonej przeciw państwu 
niem. we~o, wybitnego męża .stanu, w chwili, gdy z naJ.lwiększym 

Przez cały wiec:zoo- i cały Ś. p. m.iJnistra Brooislarwa Pie· wysitkieh'1 buduje f11ndame-ntv 
dz·ień wezorajszy krwawy ~a- rackiego, ślę w imieniu zar.1ą- swojej potęgi". 
mach był piTa1Wi.e wyłącznVIJJ du miejg,kiego w Łodzi wyra· Rada ,!.lIl'oclz'ka BB. wystoso· 
tematem rozmów. Telefony <re- zy głębokiego hołdu pamięci wała depeszę 
dakcyjne hezu.staiOlDie dzwonl · Zmarłego i wielkiego żalu z po do maiła zamordowanego mi­
ł)". To czytelnicy dopytywali wodu tej bolesnej dla paJIic;twa nistra, wiceministra ,Kadmie· 
się nerwowo o dals·ze sz"regó- polsldego straty". rza Pierackiego, 
ły tragicznego zamachu. Oepe6Ze i pisma wpłynęły od oraz do premjera prof. K<l-

W mieście widać było nie<:<>- następuJących organizacJi: złowskiego. Depesza do rady 
izienne por1!szeniE'. Z samego Bloku bezpartyj'llego, zw mi1nis-trów brzmi, mk naSiłęjP'l.1 
rana na gmaohach urzędu wo- pracy obywatelskiej kobiet. ro je: 
jewódzkiego 'przy ul. Ogrodo- dzi1ny urzędniczej, rodziny po· "Wzruszen~. do głębi tragicz-
wej, oraz na ;)udY'llIkach magio licY.fnej, zwiQzku strzeleckIego ną śmiercią świetlanej pamię 
sbraJtu na Placu Wol.rności wy· rod~iny woj:skowej i poczto, ci ministtra Bronisława Pierac 
wie-"zono na weJ, związku nauczycielstwa. kiego w imieniu szerokich 

ZIlak żałoby etal'ne flagi. zw. oficerów rezerwy, ~iąz rzesz społeczeństwa łódZ1kiego 
P-rzed gmachami mllycn u;rzę· ku rezerwistów, stowarzysze i własnem, ślemy okrytemu ża 
dów pań!.. twowych komunał· nie oświaty robotniczej, od wie łobą rządowi Rzeczypospolitej 
nych, przed sądem n.'k.r~go . tu samorzqdów, klubów SIPorto wy-razy serdecznego 'ubolewa · 
wym, DOK., koszarami, rad!! wych, ,.Hakoalm", legjoIlu im. ni a', Prez d.ium TCl~V grodzkiej 
miejską, wywieszone zos<tały Berka Joselewicza i wielu in. bez,partyjnego bloku w ł..oQzi" 
flagi narodowe, spuszczone .:10 Niezależnie od tego organiza Depesza zw. rezerwistów 
polowy masztu. Na znak żalo. ie gospodarcze i społeczne do pirof. Kozłowskiego b1'7.mi 
by zosłały również wywIesza- wystosowały hezipośrednio de· następująco: 
ne przed siedzibami starostwa oes-ze kondolencyjne "W obliczu śmie_rei ministn 
(!rodzki~o, powiatowego i po- do prezyd.~um rady IniniSłr'óW Pierack1ego wyraiża związek re 
licp chor=l>.a:wie !pokryte kirem. i premjera Kozłowsk.iego. zerwi&tów m. Łodzi ,s.wó.i naj· 
Konsulaty łódzkie opuściły do Zrurząd zw. przemysłu wió ' giłębszy Ż,d~, potępiaJąc skryto· 
połowy masztu swe fla,~i "ań · kienniczego w pańs-twie pol. h6jcze mord~rstwo Illieodżal,o· 
stwowe. skiem wystosował depeszę lo wanego wielkiego syna ojc'lY-

W ei~ dnia licmc organi· p. woJewody, OUIZ do IPrelesa wy. Jednocześnie zw.l'ezerwi­
'alCje społeczno - polityczne, j. rady ministrów; depeszo ta stów wyraża przekonanie, te 
raz b. wo.js.'kowych wystosowa· hrZlllli, jak następuje: całe zdrowo myślące 5IJ)ołec.zen 
łT "Do głębi oburzeni nikcze- stwo, wstrząśnięte tym lalkłem, 

• ................................................ ~S&S& tłepene kODdo1eneyjne cło WG- • 

,jewod.y łódzkiego, p. SZCzany. Nawet ollablone OfIanl •• , dobru ZftOSIIl q-
jako reprezeDJłaJD-ta rządu na piele mułowe (reumaf,sm, Ischłas, wysięki). -
terenie naszego wojew6dztw.ll • InfoJIIIIllcle. D. Llchtln, Ł6df, Piotrkowska 8S. 

P1r2ez eałe przedjpo)udlnie nad--

8·dniowa żałoba 
we wszgstkitb urz~da(b pańs.",o".cb 

w dniu pogrzebu kina ; teatry będą nieczynne 

dopomoże swymi ClZylllami • 
miłością ojcz my do zmazania 
tej ohydlllej skaźy na honorze 
R~p1itej". 

Jak się dowiadujemy, urząd 
I\'oiewódzki w Łodzi przez ca· 
ły dzień wczoraljszy pozosta-
wał w kontakcie z minlifi-ter-. 
'I-lwem sp['aw weWlIlętrzlllych. Z 
"4mienia wojew6dztwa w po­
grzehie b. ministra llronisła­
W3i Pierackiego weźmie udział 
p. wojewoda Hauke - Nowak. 

Jak się daleJ dowiadujemy 
urządzone zostaną w dniu po 
g.rzebu ministta Picrackiego UJ 
łobne uroczystości, w pro~ra ­
m1e których będą naoożcństwa 
w świątyniach wszystJkiC!h wy. 
znań, a'kademje ku czci Zma," 
łe.go. 

• • • 
Srederow3JDe Polekie Związkł 

ObrOńców Ojczyzny w Łodzi prze 
j~te do głębi ohydnych skrytobój­
czym mordem, dokonanym na. oso· 
bie ś. p. ministra. Bronisława Pie· 
rarkiego' jednego z najdz.ielnicj­
szych bojowników o wolność i nie 
podległość Polski, wyrata.jąc awć-j 
bezgraniczny tal z tego pOwodu 
równoaześnie w całej rozciągłości 
potępiaj:)} czyn m{)rderczy, będąey 
przejawem najgorszych \i najJrik.­
czemniejszych pierwiastków Spl)­

lerznoś-ci polskiej, ISkierowanych 
przl3ciwko temu, co tworzy wieI· 
kość i potęgę D.aEizego pań3twa. 

Zw. Inwalidów wojennych R. R .. 
Legj1. InwI1Udów W_ P. 
Zw. Legj:>n.istów Polskich 
Zw. Legjonistak Po~kieh. 
ZwiąZflk POW-wiakłlW. 
Stow'. Powatailców "lAQa 
Sl~&". 
Stow. Wetera.n6w b. ..,. 
Polakiaj we FranGjl 
Zw. Uc'te!ł.nikbw ... -.." 
Straty KolflJoweJ, 
Zw. Oficerów Rezerwy R. P. 
Zw Pod()fi~er6w Rezerwy R. P. 
Zwiąltek Jtbrynany Rezerwyj 
Zw. KaniowozyłWw i ~J 
czyk6w' 
Związek~. 
IWdzma Re:lerwiat6w. 

Ozisla)szl 
akademia żałobna 

SEN. KOPCINSKIEGO. - O~ 
wy komitet robotruczy PPS w Lo­
dzi postanowił na ostatniem pOBie' 
llzeniu urzą.d.~ć w Łodzi w ciągu 
tygodnia. szereg ahdemji żalob 
nyeh, celem uczczeni!!. zmarłego w 
Warszawie Stefana Kopc.iń13kiego, 
sekretarza generaln-ogo TUR'u j 
dziala,cza robotniczego. 

W n-iąz.ku z trag,iezną śmier MASZT p; PRZEPASKI 2A.ŁOBNE NA Z inicjatywy BBWR w LockI I 
RĘKĘ. c,tganiza.eji współpncują.cych ~ 

będzie się w dniu dd5ft>JazyDl 
KILKANAśCIE TYSIl~CY RE- clą ministra Pieracldego wyd;) 2) we wszystkIch urzędacJ, 

KURSóW. - W dniu wczorajszym ue zostały zarządzenia następu obowiqmje 
rozpoczęły swe urzędowauia w łące: , ŻA.L.OBA S-.DNIOWA, 
urzędach skarbowych komisje od· 
woławcze przeciwko wymiarom po- l) do dnia pogrzebu na I a w m.Imst~twle &praw we 

4) we WS'Z:fslkich miastach l) godz. 12 w teatrze Scala uroMY'r 
wojewódzkich i powiatowych I .3ta a.k:1Clemj:1 załobIla. ku uczczenhi 
we wszystkich wiastaeh zagra pamięci Ś. p. ministra. Br. Pierab­
nicą, gdzie znajdują się na- kiego. ' datku przemysłowego od obrotu wsq'stk~ch ~a~hach .państwo- ł wnętrznych JW. ~acb. po­

Komisje w Łodzi mają, do załatwie·l wych wInny. być wywle5zone dl~łyeh temu .. mlm~lerstwu; a 
oia, według przybliżonych obliczeń, ł FLAGI PANSTWOWE, OPU Więc w PO~Cjl. panstwowe] J 
kilkanaście tysięcy rekursów. SZCZONE DO POŁOWY KOP. oboWIąZUJe 

&ze placówki dyplomatyczne, Akademj!a będzie jeiłn»ez'eAtłe 
winn.,.. odbyć sie manife3taeją. UC?uć spofuezeństwa. 
NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE- łódzkiego, które kategory~ie po-. 

tępia mord, jako formy rozgrywek' 
politycznych i jego zarówno moral 
nych jak i fizycznych Spr:lwców. 

oe(9eee8eeeee88e8eee8&~~fMleee ŻAŁOBA 28-DNIOWA. 
W czasie żałoby lJu'ZY.lęcla i 

5) w dniu pogrzebu we WMy 
stkich miastach winny bye 

Sz,zt;i(i~ i dobrobg. 
gaje los loterji państwowej z najszczęśliws:rej kolektury 

I. M. LITMAN 
32 PIaTAKaWSKA 32 

o_o wyku naesych więke."ch wygra.nych: 
1;ł. 300.000 na Nr. 42.630 zł. 15.000 na Nr. 182.813 
zł. 300.000 na Nr. 26.014 zł. 15.000 na Nr. 95.652 
zł. 50.0UO na Nr. 101.750 zł. 15.000 n& Nr. 138.923 I 

zł. 50.000 na Nr. 144.482 zł. 15.000 na Nr. 36.938 
oraz wiele, wiele po 10.000, 5.000, 2.000 i t. d., i t. d. 

biesuie przeto po snześliwe IOIJ. - [iągnienia iuż 19 uerwt8 r. b. 
..... ~~asggggli)Q~&&g 

Rozebrał pijaka 
i usiłował go okraść 

W dniu 3 kwietnia r. b. ulicą nie, w którego kieszeni znajdowało 
Maurera późnym wieczorem szedł iię 56 zł. skradł. 

Jan Padliński (Ollopowa 21). Przecho1nie zauwaiyli rabunek i 
Padlińslci był kompletnie pijany. zawiadomili policjanta, który Ce­

Skorzystał z tego 41-1etni Broni- głowskiego zatrzymał. 
tław Cegłowski. 

Cegłowski wciągnął pijaka do 
'''ramy, rozebrał do bie1i~ i ubra-

Sąd Grodzki w Lodzi skazał Bro­
nisława Cegłowskiego na 5 miesię­
c7 więzienia. 

ZABAWY ZOSTAJĄ OD-
WOŁANE, 

Ulzędnicy zaś powinni po­
wstrzymać się od udziału ",e 
wszystkiClb przyjt:ciach i zebra 
niach; 

ODWOŁANE WSZYSTKIE 
PRZEDSTAWIENIA TEA­

TRALNE, KINOWE ORAZ 
WSZELKIE ZABAWY 

PUBLICZNE 

3) na czas :żałoby wnyscy u. 
rZf!dnicy winni włoźyć 

Wszyscy obywatele łódzcy, kt6-
rzy potępiaj~ ohydny akt gWałtu 
i glęb'"ko odczuli tałobę, jaka do>­
tknęła cały nart:1, obecnością swoj~ 
na dzisiej:nej akademji, dadzą wy .. 
raz swym uczuciom. 

i produk~je w lokalach pu- OrgaIJliza.cje, stowarz.y&.lenia.' 
bIicznye.h. zwią.zki pl'(}szone są o przybycie 

z pocztami sztand..'ł-rowymi. 

W zreorganizowanym wydziale "SA FES" 

Banku Handloweeo w lodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 

została otwarta. dla wygody Sz. Klijenteli 

PRZECHOWALniA 
przyjmujqca. za niewielką opłatę na przechowanie 
różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa­
lizach i t. p., co jest szczególnie dogodne dla osób, 

udających si~ 

w podrół, na le.niska i •. d. 

Radio \V żałobie 
Dyrekc.la Polskiego Radja 

odwołała wszystkie audycje. 
'tapowiedziane na ponielhh­
lek. Jedynie o godz. 12-e.i w 
południe podczas eksporta c ił 
zwłok transmitowane ~u~dą ża. 
łobne nabożeństwa zWarsza 
WY. a o godz. S-e.l wiecz. od· 
będzie się specjalna audycja 
iał~bna, 7iOf gaDJizowana ku 
czci zamordowall~o ministra 
Pozatem wszelkie inne audycje 
zostały odwołane. Nałomia8ł 
dziś, w niedziel~ audycje o chs 

I 
'pakterze rOZl'ywkowym zaslą 

ione zoo.f:'·- . przez rzeczy po· 
.......................................... wwme. 



Nr. 1~e~4 __________________ ~ __________________ ~1~7~,V~I~~~ .. G~JtO~ ~Oa~~~N~~~Y~" __ -~l~~U~ _____________________________________ T 

IJlei przg rg(zaIJta(h 
na indywiduah1e podania płatników 

Min isterstwo skn rbu zdccydo pł,atnilwllt zl,y('.,.",ałtowam'lo(o 1)0 
lI' alo się naskul<!k interwrncji d:ltku' P,l'z{'m;vsłow{'~o pewne u-
lUlllorządu gos-poda)'czego przy łałwie.:tia połysł:owi i innym objawom tłustej cery dZialaj?>jedynie cZElsfe splókiwania 

twarzy .znośnie gorącą wodą, hJrlzii!,t ','ri1YCifi proszkiem marmurowym 
.,MIRACULUM". Wystrzegać si/l wsieli\icli' "kre'fhów, mydt!1 i tłustych pud­
rów. Do tluśtej cery nadaje siEl wyłącznie " odtłuszczający puder higieniczny 

mać 

Nakazy płatnicze 
na podałek WOjskowy 
V(Y'lzinł Wo.jsk '3H'Y zar7-Qchlm..ja 

j W tym et lu rozcsbJo do lIr7.~> 
d6\v . ska,l7howyd1 oJ;:61nik, w 
ldór:vm llpowa:hnia urzc;dy s!(ar 
bowe dD 

,I 

'tyI1lCZ9SQW~~O nw.'anil'zanill po ~Wt!I'ft'*Wtf­
boł'u ll.ryq>2!:.ałtowane~() pcułałku ---"--'" -

:i!łl ,J'ok 1934 

Ora Lustra.. ' :. '. 

L~~fl9IM::, 
~............ .,. .............. -. HW 

I 
'i· 

c- ta. PI'7,y"tąpił .1,) wysylania, ll:lka' w )v~'p[ldku !wic1'dzcnb 7I111CZ . 

z\' w }datniez;rr:h D:X po'lat<"Ę woj- rt€go spac.ll;:u obl'oll)", w r. 1934 
skuwy nn rok 1834. w v'·ypndl:;.u stwierdzenia znacz Iszer sk zan, 

na rok więzienia za kradzież prądu elektrycznego 
.l:'od;ltek woj 'kowy pła cą. lll~Ż' nego spadku obrotów W r. 1931 I 

(' z yźni, zwolni,mi 0 .. 1 służby wojsko w porównaniu z ohrotem, pny­
\'I'ej , zależlli~ od katep.:orji. Zalicze- jętym za podsLawę obli<,z0uia 
ni (lo kat. C. illH;~ą ~O 7,1., podatku, ryczałtn. \V szczególnoś·c i bę- \V luI~'m b r. wide wrzawy j prz~'z,nał sir. poczq{k!,lwO do .. ii' nać robotniJcv, wśród kt611')'ch 
do kat. D - 15 zł.) i do k ilt. E 10 dzie to minIo mie.i~('e w "T- IV mie§·ci e ";ywołała rozprawa ny uszkodzt>llia licznika. Homa. l iUat wielu wi·ogów. Jednakże 
:'lotych podatku. I padkach , gdy zryczałtowa- IJJ'zeciwko przemysłowco'",' , CląC się trudnymi wArruukami I IUl pytanie sądu . dlaczego wo-

Perlatok płatny jE,:;t, llĘllawowo w I ny podatek za rok 1031 tódzkienl1l)[khałowi OlSZCll'O I lllat,c.!'.ialnymi, w jakicb się 'WH i bpc t ego proponował elektrow 
1..J dni pa otnytUf\,nin nakazu płat- pi:zekracza znac,z,nie wy m i. a 'l' 'Yi. os]{al'%oJlcl1lU Iprzez . Elek- lazł. Dalej stwierdził. ;;;e mimo ni odszlwdowallic. os,karżl'.l1lY 
niczegD, do czego dochor1zi 14,dniG ,I podatku przemysłowego od 0 - 'ro\\'ni ~ ł" ódzk[l n 'ivstCll1[\[Vcz· I uszkodzenia li .... 'znihl. IpJ D. cił e nic umiał dać dostateczillych 
wy okres uJg·owy. bratu za rok 1933. wz.g,lędnie 1)'1 krach-ież j)r ~:du. : ~ktl'OWJli mil'si~c,znie prze<:l ~ wyjaś.nieil. ,.\V qedzŁwle -'-
Należy zazn:łr.~zyć, iż wszystkie zryczałtowany podatek za lata ,,, dniu 9 lutego Ols·zer Z,1' Lnie 60 - 80 złotych . a po wy m6wił OLze r -dlate go propo· 

zakg-łości z tytnłn nic.uJl;;zc zania 1932-3o, siaoI: na ławie osknrżollvch. kryci11 nuclllży(' c:h c iał i~<lnora nowałem elektrowni ugod~, po 
j'odatkn w ht~"h uhiegłych b~dą, \'kt O ~.k H,rże nia . SplJl'ZądZOll~' laWO wpłacit: fiOO zf !"łnł'2 'l' a i eważ oba-.;, .. iałem się, że wylą· 
d . L'm(łł'~~nhl cz(:~ci 1l1łvc-zaltowa- j d oplsaue do wezw~ń płatniczydJ "prze z Vrok. :0;ikilllienke prze od'5zko owanj,~. . 'l ez:) mi IP,rąd" . 
lJ:l rok 19B.1.. (p) n<~go podatl'll za J'. 1934 doko, sta winł SVr;IWl: W spnsóh nlls'lr. U ~ ęclzkgo śk tkz t'go Ob ?: t' Swiadl~owje przesłuchani no 

, naJn. izby skat·bowc· . l Ił' !Hljący: , Je( na ci::;; zeznał Zl!pC lue co rozprn ,yje ustalili. że często w' 
OAOS:t<. 'l km'lcern ~J:udllia 19:34 r. (w , Pra,('o\Y:1ik e [ć' klrowni {ódz· in.nego. corn:!.! popr.- ,' UłJ; ć' I clnynU oskarirjnego rano i wie 
4KOWALSKINA • . terminie- do 31.XII 1934 r. ) '-'o kil''; p. nrOili ~łnw BOi~LJ 1 0W~ki " 1 pl'zY'1lwnic sit' do win v ' i G f"ZO l'f'1I1 . g-d" l'danipulownł pl'Z" 
~o1.~~~:O~':;;'d '-.a. ft.lluy Pl'lOW,iz;Il'. ·c.zne~lt ObliczelJl~~4\YY dowiedzial sil:. ż e IV falbry:ce {,wirHlczył , ~r licznika pk (1: i li czn iku . Działf) się to Juź od --\.PI>--'"' w .. "'." SO WSCI OSIn.gnH;' BgO w Ol; ) r . Ol'; zcl'a prl\' ul. L:nul11owskJ'2 s d..adzał. n 600 zł oJ'i:!l'ownł jl H2S l")ku. Ol>nliH oni równie? e" _;~~~g:"~,~'i.~~~~~G,~ I ohl'otu. ~o l:H dO!;.on YW~lml wst "ysiC- tylko dlatego, ;;e bał si~. ahy I lwicrdzeni~ Olszera . że padł o 
•••• '.H ... ~-... ""'<.Ą.r.OWĄl~~t: .... , ... ~'f.J. ! Umorzeni e mo,'c cOl1njwdcj mal~'ezna krntlzi c ;i: prądu def, nie wył~c:t.('no mn pq(ln l nici fiai'f! zło~liwości rohotni,kliw 

I ()he~rl11owa~ _.. ; r \'c,zl1ego. llni~t'llclJ{)mi?no i'uhl:yki. . ... / Biegl.i ()l·t.ekli . że k,' radzie;: P:ą-

Tomaszów 
tALOBA W TOMASZOWII~. 

Przygnębiająee Wl'!l.Ż::lltie wy-
warła w To.ntaslOWie wiadOmość o 
zamordowńnin l'ninhtra. Bronisława 
Pierackiego. Na 'l'll1:l\Jhu ratusza 
wywi&3Z0nO cborągje\v. opuszczoną 
va znak ~ałoby 00 polowy masztu 

, ":elcm ~pr a \Ydze'ti:l teJ wic..' Elck!-rowma oJ:lic?yh SWi' Ilu. r OkOll\ \\' " Ha VI' tcn sllosob 
J 

I'OZłlI('e 
. l ' ł ,dOlllośd n()j~lI1ow,ki w ~ow l · I >, Ir.dy nn SUJll f' -d. 5.85n. , I in1\: to rohił 01"ze1'. nalt~zv do 

POl1U<1( ZY ,"vymlarem zrwza to- II'/\' ., Lwie montc]':!. udat sit: do ROZpra\Y;1 w pierwsz\'m 'trl'- "W<l l,(l ' cl i w~'mag<1 Cluż€j u. 
W<l,ncgo podatku 7.H r. ]'J:}I! a rnbl'~ki. W czn s ie kontr ,lIj minie 7oSt:lla o<lrl',';CZOlll-l ,' s~ ,1 !ili~' . h: I IlO': ci i perid.ii. Zdaniem 
podatkiem, przypadajq<,ym od ·, lwierdzono. że licznjk uie dl.ia a)o'otanowit przesłuchać bi(,l.!h~· biegł~-ch , q)ezwqtpienia Olszer 
prowizoJ.'~·czllie u f; Lalonego 0- la. a w poJu~'wic jt'go ,TesL zro' go. \Y drugim lenninie na ro~ dopuszczał się kradzież v ener. 
brotu w tym roku. , biony olw(»·. pruT. który prze- I p:I'D,wie O1sz(>7 uie p,rz ·yzna.ł si r: ~.ii elektryczll1cj !przez 4Gmpl i 

Ulgi z pow~·ż.'iz('go okólnika ' eiąfo.,~Jli 0 ły ~nstnl (lr'llt uni-erll' /' do winv i wyj:::i.ś.nił. re w ur?'·: · I, owanc manipllln~ie. 
mogą być udzielane w w~-pad. 1 rhomin.tący lonczQ, skutkiem dzie .śledczym dlatego pofwif!f Do o}:rc .~Jenia '''~' ~oikoś(' i 
li'ach zasłng'u.kcn'h na szclc:.ról l ('/'~go jicznik :lie ,,'ykaz~' w11 dził zarzut kradzież,' , iż ba~ S[l at hieg!" inż~-njer 'Przy,jrjJ 
ne uwzgkdnieuie. jedynie na " loki zużytego pr ;~ du. sie, że w przech",n~'m razie Z() . 'fi . podslawę obciqźenJe , sŁwieT 

LTKWIDACJA ,,(aJ:.YSKAWICY". indy;V\ idllalne poda nia !płatni- Po slwierdzcl1iu tvch faI,- s ta.nie zat'l'zymanv ~i nresł':cir' d~.r;ll łł':' pogH'a 's . wykt'~,c'ia kra 
Utworzcny nlc.hwno w Toma· ków, które willn~' być wlIl;esio- tów. elektrownia złoży1.a mel- (jlnyślneg-o uszkodzenia lic7.J1i- d7.i rży· prądu ... · , 

sZl)wie oddzhtł .,BysJmv.icy" zostnl d . 1 'l d l l (}] ~. 
c· ne naj.pó;;niej do 30 <:zerwca r. dUJI(',k w WY zm (~ s e cZ~'m <u - ja;" s·zer wó'woas h() "kOllklużj-i rozlp-rawy. kł6. Im z:ad')wolemu szerokich n:6:;Z 

, biez. \Y czasie clocJlodzellia Olszer maczył sądowi - mogli dok 0- rej pl'zysłuchhYf.trlo się 1., wieI· mieszkańców zlikwidowany przez 
ład • ..>.. , b# 'W4WI M fi. '# 1LI!i-~1il'~ kiem 7.ainteresowaniem, sąd o w ze .mmmlf3trac'I7Jne. . ' , , 

ol lnęg~wy w Łodzi ogłosił wY, 
WYCIECZKA DZIECI POLSKICH U D R "AD. Kowalski" . p O, lISi W N rok. Ul0(,r), któQ'ego uznał win~ 

Z NIEMIEC -- W płynIe uluwa o,lszor.a .za udowodnioną ; ska 
Do TtJmasz~wa. przybyła na. lato ~ał przemysłowca. na 1 rok 

wyderzk& 4fr dzil3Ci p)lskich z Nte F Fe 'i za ' .. \vięzienia i 500 zt grzyw;ny, o . 
miee. Zarząd miejski który za,jąl I rflZ 'zasądiił na rzecz ele1<tf\o'W' 
się zakwaterow'lniem wycieCzki,! 1 G~,o"ba stBlllel-ku ). Likwidacja strejku 11i ~ zt 2.576 z p:ror.entl'lllli i \0· 
uzysh! (Ila tego ('('lu pała.c- hr. !I!l!I" l!!Ił <:z tami ceramików ' . 
Ostrowskiego. W przemyśle jedwabnym Olszer zapowied,ział 3}p ela , 
........................ W dniu w:!:.j{}rajszym została ' ~a- <'.k 
TEATR ROZMAITOSCI W dniu wCi:orajsZYl1l w godzi 'cy, Ruikiewie1., konf'~,·e\l':j.,;, OfIJi)- warta umowa między zwlązidem I VI' dniu ,,.c,7.0rajszym sąd li' 

llaj!h pr7.edobietbieh odbyła się w ('zył. ;:rzem\"s!ll cer.~micznego ŁOdzi l pel:''l\'\.-.irm.' w \Vairszawie. po (dawn. teatr miej$kl) , " 
Cegielniąna 27, teJ. 112-25. olu'ęgow~~ in,>pel\tol~~cle ~ra(:: .. I Przed. zał~lknięclel11 narad, repre- qlwlicy i związki21D zawodowym przeprowaclzl'niu pr::cwodu są-

, ' ~wnf.etellcj l w spraWIe za" arera zentancl zWlazlldw zawodowych zło !lracowllik~} ... ! budowlanych w Lo- doweh'0. z31Łwięrdzit wyrok 1 
Gościnne wystąpy słynnego umowy w ~rzęmyśle .(e(h,rabnYI~l·li\'li oświadczenie, że Ilonlewaź kra- dzi, ustalająca płace na sezon 1934 'in.stancji. zasf]drają-c ponadto 
nl~KfnNnDR rUANR[Hn Na 1'~1łlrl'r~l1c.;ę . Jl~ZY?Y~l jed~1l1: i~wy związek nie dot~zyil1ał .warun rel.u. od Ols,zel'a l~oszt'\' są<lowe pro-M L ~lłlłUIUł fi UHIIH Ił ł ~~zecbtawldele kla.,o"y~h ZWląZ dwwe~o terJllinu posta,llOWIOileg,) Stre.tk 7-ostał zlikwidowany i od ('esu apelacyJnego . 

. I.ww zawodawycb i "Prac~"·. Kr:t l !.rzez ' J'obotnjI<ĆI~;! uważają, li ma- poniedziałku robotnicy przystcwują . * 
z ud,[_łem jowy zwIązek Ju'zemyslu wlókielllti-', ',! zupełnie wcl!;e n;ce w tlalszej do pracy. Należy zaznaczyć, że I Suro,,'y tpn wyrok porw, ier-

HELENY BORKOWSKIEJ czego nie. wydelego;wal ~~'oicb ;al.;tvce. ~trejk trwał olwl) miesiąca i abjął I rJzon \' Iprzez drugą instancje. 
w sztuce D-'II W?!fa przetlstaw!cieli, og~'at1l~zył !!tlę je~ r I . , . wszystkie llioomal zakłady pracy. nicchnj będzie jesze,ze Jednym 
(autora .Clllnkah ) , nynle do nadeul:l.l1ta lIIsma, w ktt. \\ go.dz/IJ:Jch . pOI>~łudntowych I dowo0 :::m, jak heznadJzlier,na 

Ż Ó h T l\ ł. II T ", " rl'Ol. profli .. I} o(.troczenie (e;'llllnu i 0, db~'ly Się z~bJ'alll\ og?,ll1~ :Obot~ I GnZ.ECZ~Y. GOŚĆ. jest,' ~hoćlbv. n~jlepiel prZYlgóto-
O'~Ś I d I .... n . Iwnferencjl, ę;d;,"F, w obecn~yl\l El la- 1 kó~, Vf'lemy_I.\I .l~d~<ł.b e",(), łl R.z,ecz SJę dZleje w ogr6dku wana kradzleż p il.'Ddu. Perso, 

ZI , w n e z elę 3 przedlltawlI:tni'll nie; wobec: p(Z'~pN)lNa,hall~rch b~-l h.tor, 'CL;,Ol.ll~\~~all'J ~I)l'aw.ę "ro~,;po:zę . res-tauracyjnym.: . nel tee:.niczny elektrowil11 da 
1) o gocb, 4.~ p~ ~~t. c~o cenach 11l:lli )<ulkulac,ii, 11, wa'la pertralctaeJI:!· ~~a ~I(.~~I ~tl e,\I:,QweJ• ,D.eflmtywłl~ :l~ _ Panie kelner! Możc jesz- sobie zwwsze radę. a !ląd za-

2) O god" J'30P~.l:'llec! P'" .... en-c ... za 1}\'zedwczesJl~. l Jednal'l .. (" .lchw~t W ,eJ mierze ,je cze maci{l coś ciepłego, op-r6cz wsze surowo u!':aże -p od{)bne 
~.. w v· ..... .." • • szc-ze me powzl~lo. ' . 
b~l'dlO nIskIch. W ZW1;!z({u z lNIl l/lSI)e!~lo" pru i 111Hwa? prz,est~pstwo 

KINO 

"ROI " 
NARUTOWICZA 20 

Dliś i dni nastąDn,ch I 

': H .• >wnlncyiny :!:i]m, itÓJT za<'ll1i('wa wsz o, Silkio dotychc:.msovve zdobyeze kina dźwili:k:owego-:-wytwórI'li Sowkino ':Moskwa pod tył. 

Z E· PIJA RADniE" rei!:. A. Jermoiil15kiego. - Film, odzwierciadlający heroiczne wysiłki 
kilku szaleńców. zdą.za.iących do wyrwania wyschniętej ziemi choć kropli 
wody. - W 1'01. gł. Klra Andronikowa I Michał Wlńogradow. 

" Film śpiewany i mówiony w ję·zyku ros~kim. 
Nadprogr. najr,owsze aktualności. Początek a godz. 12-ej. Cen, mieisc: 1.01. 1.60 i 2.2u. Na poranki 

c0ny zniżone. 'Widownia chłodzona specjalnym sposobem zagra.nicznym. 
s a M 7 .... _ ;_ • N 4 E......, ... tJM t • • 

,,1'I1J1 " 
(dawniej "TJuna") 

Dziś i dni następnych! 

Grand .. Kino 
I)ziś I dni nasleDnJfch! 

Film, który porwie. olśni, zachwyai i uczerze przemo1'i do serc widzów! Film odznaczDny złotym. medalem Akademji 

ArJlsł 

lSADPHOGHAMl 

ci 
Filmowej w Londynie! 

Podziem,· (Dama na. jeden dzieil). Potężny hymn na CReść pi~kne.i,· do 
• łez wZl'uszającej miłości. Re~yserji Franka Capra 

l rodl1kcia: Columbia Pictures. - W rolach głównyob: 
MAY ROSSOM, WARREN WILLIAM. JEAN PARKER, BARRY NORTON. 

Ceny miejse zni2one. Początek o godz. 5 po poł., w aob. i niedziele o godz. 12-6j w poJ:, 

PL Wł; w 

..-r ,- SI lOI1_ O I n ;- dl' ił D A n .. ,- D A U io wspaniały dramat odzwierciadlający ży­r. "V'.' ... Ul.... Ii c;e fordancerek, reż. Lianel Barr,more 
,\\T rolach g1ównycb: Barbara StanwJck. Ricardo Cortez.. Nadprogram: Tygodnik Paramountu i P. A. T. 

Ceny miejsc: 1.09, 1.50, 2.20 - Poc.lłtek o goda: 12 w pol. ., .,.' 



," 
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• 

:więłO HUCUlszczyzny niezbednJ1 każdego zdrowego. pańsiwa 
Tegoroczne " Swięto Huculszczy Szeroki ogół w Polsce zagadnie nie do kupca polskiego. Jakie ina- dlu moie j powinna by6 w lla8z~~ rzem. Jednocżeśnie dałoby to im-

zny", które odbędzIe się w dnią,ch nie polityki kolonjalnej rozstrzyga czej sprawa wygląHa przy ekspor- reku. ' pws : ~ta 'rozwoju wtasne) zeglugi i 
7 - 9 lipca, zapowiada się flzczegćI łatwo. Niema wolnych terenów na cie clo AfrykIi. lPr2ledewszy",tkiem ' Handel z kraJań1i czarnego ląd~ . w następstwie dO powstania prze.. 
llie boga,to. Punktem wypadowym kuli ziemskiej. Cały glob ziemsld, szereg krajów afrykaliskich, jak - to ujście dla set~,( i tysięcy na- myslu morsko - budowlanego w 
będzie Worochta, ale większa część nie wyłączając Antark1ydy i lYysp, Kongo belgijskie i Afryka Ekwator szych handlowców, N .. którymi :mu Gdyni. 
uroczystości odbędzie się w ~a.- pokrytych wiecznym lodem i śnie- jalua francuska, jednakowo są 0- ~i pójść inżynier i lekarz, . Obok akcli handlowej mOżna ł 
biem, "stolicy Huculszozymy". giem, na obydwuch lodowatych 0- twa.rte dla eksportu wszystltich Eksportując do f{onga lub do, Ą- należy' zakłada.ć własne plantacje 
,Uczestnicy wycieczek zapoznają ceanach, został podzielony pomię- pattistw europej<;Jdch. Następnie fryki francuskie}, niusleliby~mi o- s~rowców, zużyWanych przez nasa: . 

.:olę z weselem i festynem w teatrze dzy ludy rasy białej i japończyków. handel z krajami kolonjalnemi nale twierać wszędzie swoje składy, za- przemysł, jak bawełna i inne, tab 
huculskim or31Z zobaczą. I!!pecjalne Z nikim wojny o kolonje prowadzić ży do najbardziej ~skownych, a w kładać domy handlowe, tworzyć przynaJmniej ująć w swoje ręce im 
uroczystości cerkiewne, podczas nie będziemy, a Ultem wszelka Imńcu cała organizacja tego ha n- własne ośrodki gospodarcze za mo- pOrt . takich surowców, .lak quebra-
ktć rych występuj'3 miejscowy solk myśl o kolonjach jest mrzonką, mo ~bo., które dzisiaJ za pośrednictw,.,. 
lor. że piękną w swej fantazji, ale odry niemców otrzYmujemy z Ar eqłJ" 

Urozmaiceniem tych impr&t i wającą naszą uwagę od realnej rze oy. 
atrakcją dla miejscowych mieszkań czywistości i przez to samo szkodłi Porozwnienłe się bezpo§rednie _ 
ców .będą rozliczne zawody spor- wą. producentami que1»"acho poza bez-
towe, Jak zawody strzeleckie z u- Niewątpliwie, wojny o kolonje to- pośrednimi zyskami, które zostaM 
:lziałem hucułów, gwiaździsty rajd czyi nie będziemy, ale z tego jesz- ~~ dzisiaj w Niemc::ecn, dałoby mot-
motocyklowy, ZJu,wody konne, w cze nie wynika, że zdobycie jakie 16!~ .. ,\... ność zatrudnienia w fabrykach ..... 
ktćrych uczestniczyć będą i huculi goś skrawka ziemi w Afryce lub in ~ ,~ .... ' ~ \ genty.isłch pewnej 1ilOści ~zyela 
wr€lBzcie bieg naprzelaj, konkursy; nej części świata musi być koniecz "",1 ~~ ~ "".. rotJotnik6w i fachowców zawodo-
tańców, strojów, pieśni i wyrobów nie mrzonką· ,~ Ci" ~f\'" wych, 6raz ,óparcia importa quebra 
ludowych, Czyż można w chwili obecnej ,,~~ .. ~ ~ , ~ chio mi podstawac;h wymiennych, 

Szezegćlnie interesująco zapo- przewidzieć, jaki będzie los kolonji l' 1Ift'- ,~ czyli płacenia za garbniki towarem 
wiadają. się wszelIdego rodzaju kon poniemieckich w Afryce? D7Jesięć. \ l\ł'- zamiast gotówki. W dziedzinie jp-
kursy. Ciekawe zwłaszcza będzie ze dwanaście lat temu marzenia pol- Co • 'westycji nawet przy naszym braku 
l'>tawienie sprawności tak osławio- skie o Togo lub Kameruni~ wyda- ftl~ kapitałów można zrobić równie! 
nych koników huculsldch z końmi wały się zgoła śmIeszne, parę lat I t\~ c.~\\" S p I E S Z .J U Z. I T y , O lOS niejedno. 
ułanów, temu - beznadziejne, a dzisiaj - 1 'k\j\~ . W krajach południowej AmeryJil 

Wszelkiego rodzaju Ud{)gOdnie-ltu i ówdzie opinja publiczna tt nas II ~. 00 WOLANOWAl rządy chętnie płacą miljonami ho-
nin, oraz niezwykle niskie ceny bi- :zaczyna poważnie l :czyć się;l; możli "0'0.,70 'pIOTRKOWSKA 11 ktarów za budowę kolei, portów ł 
le:tó,: kolejowych ściągną b'ezwąt- wościami wysunięcia prze;r. pań-I L,; 'L. PIOTRKOWSKA72 ·t, p. Wzięcie }wJU:t:'sji np. na budo-
T!1ema na Huculszczyznę rzesze mi stwo pretensji do spadku kolol1jal PABJANICI:,PL.DĄBROWSKIEGQ, 3 wę kolei zapewnia korzyści nie do 
l~ników jej swoi1stego, dzikiego nego po Niemczech. O ile z jeunej ZAMIEJSCOWYM WYSYŁA SIĘNAT1'CHMIASt pogardzenia, jak 'otwarcie nowych 
pi~kna. strony c~ęilar gatunkowy llasz~go PO UPRZEDNIE'" WPlACENłU NALEtNO~CI ·dróg eksportu dla naszego przemy-
.Ht.;\ .................... plllńE.twa na arenit: międzynarodo- DO p K. O, NA KONTO Nr, 141795 stu · żelaznego i budowy sprzętu kG" 

NIPIIIIIIIIl ..... 1 wej będzie w dalszym ciągu wzra- lejowego, danie zatrudnienia dla 
stał tak, jal{ dotychczas, a z drn- szych robotnikó~ i faebowców • 
giej - świadomość potrzeby kolon PoIskł, pozyskanie terenów dla Iio 

OD~YT TOW. IM. "DANTE A 
LIGHIERI" 

W poniedziałek dn. 18 czerwca. 
r. b, o godz. 9 wieczorem odbędzie 
si~ wlokału Bibt:Jotekf publicznej 
przy ul. Andrzeja nr. 14 odczyt p. 
dr. Edwal"da KleWerera p. t. "N o­
wy Rzym, met!tmorfoza wiecznego 
miasta". Odczyt będzie ilustrowany 
przezroczami. 

PIGUŁKI KOWEnn 
(Cauvln'a) o składnikach wy­
lącznle ro§linnych są najskufe­
csnielssym, najprzyjemniejszym 
i najtańszym środkiem one­
czyszczll iącym. Glina pudsłka 
zaw~sraJącsgo 3D pigułsk -

zł. UD. 

ji będ;rle nara~tała \:oraz intensyw- 10nizacJi, których skolonizowanie 
niej w szerokich kołach społeczeń- winno dostarczyć Arodków .. 
stwa - to rezultat m01..e okazać się zwrot kapłtalów,1 !wy~ny)ch l"I 
w niedalekiej przyszłości pozytyw- budowę kolei i t d. 
ny. Emigracja nasza oiIbywaIa sIQ ł 

n!~I~Y!~~~~~:łn!!t j:~~~:~~~ Sam sobie wrogiem ~~~:~~: kra~~ 
ko~junk:ur .. ~ajbardziej. trzeiwe Stara to prawda, że nikt e'tło stwowej, bo tylko w loterji pań- cbdf!lSląteJ , częśeł tyeh ,konytcl, Ja-
ob~lcz~ll!a nt,cJednokr?tme zawodz~ I wiekowi ni:gdy nie wytrządza ty stwowej mOZna za 40 d. 'EJ- Ide mogłaby .przytl08ld UJęcie jeJ w 
a zycIe wspo!czesne Jest ta~ burzh I le złego, ile cz:1iowiek sam so- ~kać 100.000 zł. już w pierw- karbr ~ganlzacyJne pod ~ątem wł 
we i pełne nIespodzianek, ze rezy- me zwłasz.cz.a że to ostatnie szej kłuie bo w innych kk- dz:t'tlIa .. mtęres6w pa~twa I eWelda 
gnacJ:t z, dążeń kolon~łnych była- częŚeiej się ~wta,rza. Naprzy- sach roacmje więcej, ołói . co atne ~ąezenłe II' po1~~'ką InweaQ'-
by wlełlom bł.ędem pO.htyczny.m. • kład kłoś ma ]U. tro rano ha:r- • d . ć . zł . k kt6 eYA ' Jest l'ÓWJdet", 

Z t k k I l I PO~Ie zle. o e1 tOW~~ u'.e..t ry doą ź fonn akcJi liolonJalneJ. 
. resz ą a 'cJa o oUJa na. nieza. ez <!zo ważną sprawę do załatwie- mo~~ ~ac na? .0 t;rp paw wo- Na nrJ.ity~~ koJ"'ftł.,,- 8ltIRta 

me ?<1 formalnego. władama talum, nia. Powilllien zatem wcześniej weJ I me ~a. Wezmy-przykład s' su:e-" tito ł"'kt";~'t 

I 
~~ Innym kawałk!em czarne~o lub udać się lila Sjpoczynek, by rano z d~iedziny handlu czy prze- lę śl g ~me o;' li r~rzy po 
z~łtlego .ląd~, za~lera w sobIe tak wstać wypoczętym, w dobrej m~słu. Niema kupca n3J świecie :;,,:.~ zZ1l:;Ueres:w:nemul 

': 

,~Ie.e .plerwlastkow ,pozytywn~c~l, formie, ~ pel1neJ sprawności n- ktor~mu, gdyby zaproponowa~ stwuwłasne kolon~ate posiada-
ze. ktakzde ~drdolwe pa.IIstwo mllS

t
l J~ zycznej i umysłowej i w takim ?O wkład 1 O~ czy 2.000 zl., ~o I nie własnych terenów nie L.~t nie­

zuzy . owa c a sv;0Jel!o rozros u I stanie pTZy-stąpić do z,alatwie- ~nte,resu, ma·Jąceg.o wprawdue zbędnym warunkiom pro~zeafa 
pot~gl. nia te)· c.nrawy, Tymczasem bardzo mało szalDS powodzertia 
Wezmy dla przykładu sprawę eks- . l . t""t>. da . ła6 " '. , polityki kolonjalneJ. Natomiast ale 

,. h dl' I b' Ja \: częs O SIe z . f'za, ze w . '~- mImo to. jednak re.aln~o,. at.e- ulega żadnej wątpJiWOl§ci ił światło pansJI an ower. Dotyc lczas ro i "t ;J~" ł . k t 'e b t t b ł ., 
l•· d' 'I'k' dl d b . l b nIe eg0 Ulula cz OWle W5 UJ • Y. e~ 1Jll.eresu n.le z.ro. l, je- ma celów i planowo przeprowad. lSn:y uze WVSI I a z o VCla u • l b t b~l l d t ap' • "1" kó' 711vzony, u nawe z vero ze I w. raZIe u ama Slę In el'es na polityka kolonjatna p_dzeJ -. utrzymama. g owme ryn' w euro- ~ . ł .. ł 'I. • t..... .~I:..c. 100 •• .~ -". 
pejskich, gdzie z naturv rzeczy g1l0W~, ,:po amaiJl! -. al\. sl~en mlalUJY mu ·.l!rz!n."'iM.> pMnfeJmusł doprowadzić do .... , 
ł ł' l" (., ba,d' to mowl p otoozme , bo wczoraj tys. zysku. Ale dzIS mema ta- skanła swych kolonJi nlezalemłe 

g os g owny na ezy J na ezec ~Zle zasiedział się do późna w noc kich ilIlteresów ani handlowych od korzyści materlaln;ch ł moraI-
--______________ lII*J_�l����I'IAmlIim .... D��ulll:ilIl.ll.'lilB.:mAD __ &De oz tych czy ilIlnych powodów, ani przemysłowych .. by za 1000 nych, jakie kaZda polityka koloaJal 

(; S I O 
p.rzy hl'id,żu czy w restauracji z c.zy 2000 zł. moina zyskać 1~ na zapewnia narodowi, maląeema 

. \przyj.acióllmi Będąc w gorszej tys. złotYChk· , T
100

ydk
ooo
O w _!~terJth odwagę ,dążeń kolonJalnyclJ. 

formie, ma nIDie.i sza,ns po- możlIla zys -ac ' Mulyc Tę odwagę musimy ' wykr~ 
myślnego załatwienia wamej i to za... 40 zł. Szanse WYglrq- i my do nied"wna naród szczar6lr 
dla siebie spTawy, ale czy ma nia ma te same kartd~ grający· ląd~ch. Dziś l dni następnych! 
prawo winić o to kogo Lotnego, Wi~ czy człowiek, ktMv mote ~ ..................... .. 
prócz samego siebie?, grać na loterji i nie 'gra, me 

lJudzie zlbyt często nie doee- jest sam sobie w'rogiem? 
niają tego, He złego sami sob:e Otóż ci, którzy · chcą sama sie 
wyrządzają. Cóż powiedzieć o bie skrzywdzić i me kUIPili do· 
człowieku, ktMy łatwo może ląd losu na loterje, maią jeSiz-

. k w miesiąCIU wydać 10 zł albo cze możność nie dopuszciZenm, Nowy WIeI i tryumf kinema-· . ,.. 
. 40 zł., a ryzykuJąc ten drobny do swe.i krzywdYI, ale .już tylko 

togra~ji! Kaplta!na saty.ra wkład, może przysporz~'t sobie k.r6ł:ko, bo eiągn,ienie I klasy 
przeCIwko... kobIetom. Nle- wieje tysięcy zł()tych - i nie 30-ej loterji ~c~,rna $ię jai 19 
widziany dotąd na ekranie czyni tego? Łatwo zroz,umie~ ozerwca, 
przepych wystawy! Dziesiąt- że jest tu mow,a o loterji pań- _ 

U ludzi olerp'_cych JUI loł,c1el , 
kiszki zaleca si~ o;tosowlInie natUl'lllnef 
wody gorzkiej .. Fr.nclszke·J6zefe-. 
P)'tllj~ie sl~ lekarzy. . 

........................ 
PRZESĄDNY. 

-- Pan się otenil w piątek. 
CZYI pan nie jest przesądny? 

- Tak.. ale dopdero od tego 
piątku. 

ki naj piękniejszych kobiet - • 

w Hollywoodzie! Kochana, lubiana, dawno niewidziana ulubienica ekranu, żywiołowa 

Eii~;~zeL~;dt Do I O res dei . Ri O 
I Dawid Manners 
Nadprogr.: Aktualności i tyg. 
Paramonntu. Oeny zniżone 
od 1.09. Dziś początek o 
godz, 12-ej. 

w najwi~kszem, najnowszem arcydziele filmowem p. t. 

• ..~ .... -tuż wkr6tce . 
na łód~kim eąanie PlolDień" " . , 



Nr. 15~ 

Bitvwa 16dzka 
w sowieckiej historji wojny światowe; 

z inIcjatywy komisarza dla spraw generalny, obejmować będzie: ope­
wojskowo Worosrzyłowa, sztab ar- racje galicyjskie wiosną 1915 r. o­
mji czerwonej rozpoczął przygoto- perację świę,ciańsł(ą, cofanie się 
wania do wydania dokumentów wojsk rosyjskich z Polski w czerw 
wojny światowej. Dla opracowania cu i sierpniu 1915, operację Iwow­
archiwalnych dokumentów pozy- ską, operację częstochowsko _ kra­
skani zostali wybitni znawcy woJ~ kow~ką, walki nad Dniestrem i 
skowi. W przygotowywanej publi Prutem w maju - sierpniu 1915 i 
kacji opisane ~ą: operacja blokad~ Przemyśla. Historja wojny 
wschodnio - pruska, wkroczenie światowej w ~wietleniu rosyj­
wojsk rosyjskich do Galicji, opera §kiem wyjdzie w d1VUOastu tomach. 
cja warszawska; operacja łódzka. Opisane w niej będą również walki 
Dokumenty, odnoszące się do tych w roku 1916, m. in. i przełamanie 
fragmentów wojny światowe) zosta frontu galicyjsldego przez generała 
ły już opracowane i przygotowane Bmsitowa, operacje poci Baranowi 
do druku. Obecnie przygo~owywa- czarni operacje wojsk rosyjskich na 
ny jest materjał, odnoszący się do froncie rumuńskim, obronę dostępu 
roku 1915. "Historja wojny świato do Piotrogrodu i t. d. 
wej" wydana przez rosyjski sztab 

---------------------------------------------------
Bridde W sądzi~ ... 

Kierownicy klubów ekspertami 
Oaarakterystyczną sprawę rozpa I nie kart, lub, uJe majqe dostateez­

trywal sąd łódzki. Poru pierwszy peJ ilości pieniędzy przy oobie, pc­
" Łodzi tenlatem rozprawy ądo- życzal od kierownika. Z:lrząd Idu' 
wej był ... bridge i karty. bu tolerował takie pożyczki, wie-

Niepowszednia ta sprawa ma tło dząc, że to Jest naogół przyjęte i 
następujące: kwitował brakujące sumy. 

Przy związku majstrów (LegJo- Po pe~nym j~ak czasie za-

17.V -- .. GCO-S JlOltA:NNY" ' ...... ~ 

OPATIiNT. NIEZAWODNE SRODKI 

od POTU - PŁYN PRZY POCENIU PACH I RĄK 
- PROSZEK PRZ y POCENIU N O G 

Zł PO ' j dziecino, 
D z ompa dworskiej Dro,zgs~ośt:i 

Królowa belgijska Astrid doskonałą matką i gospodynią 
Belgijczycy z wielką miło§cią ł 

szacunkiem odnoszą się! do swej 
młodej luólowej Astrid, która jesz. 
cze tak niedawno była tylko żoną 
następcy tronu. Nazywają Ją "kr6-
lową matek", czyniąc aluzję do jei 
cnót macierzyńsldch, które zwróci 
ły na siebie UW&gę tuż po urodze­
niu pierwszego dziecka belgijskiej 
pary królewskiej -' księżniczki 
CharIotty. Króluwa Astrid, wów­
czas jeszcze arcyksi~iczka, była 
ob2cna na jaldejś oficjalnej uroczy 
stości. Ku zdziwienIu obecnych, 0-

puściła uroczystość nie czel{aJąc na 
koniec. Ten dziwny, z punktu wł­
dzenia etykiety, postępek, 2IOSta, 
wyjaśniony przez damy jej dworu. 
Ol(azało się, że arcyksiężniczka A­
strid sama pielęgnuje swe maleń­
stwo i nawet z poWOdu uroczyste­
go przyjęcin nie chce naruszyć za­
prowadzonego w dziecinnym pow 
ju: ładu, uwaując swą obecnoM 
tam za o wieie ważniejszą. 

Jeszcze przed małżeństwem, Jako 
ksieżniczka szwedzka, obecna kró­
lowa belgijska uczęszczała do szko 
Jy gospodarskioj w Sztokcholmie. 
Rozpoczynała tam pracę o godz. '2' 
zrana i pracl>wała jak zwykła UCEe 
nica, nie krępując si~ żadną robo­
tą. W programie nauki było rów­
nież szycie, prowadzenie g08podar 

stwa i opieka nad dziećmi. KSięż-j zie znają się wszystkie z widzenia. 
Uiczkla kolejtlo musiała "za.st~.. 'Pewnego razu niańki zauw,aży~ 
wać matkę" grupie siedmiu swych nowego przybysza - elegancklł 
koleżanek. Każda z nich w ciągu młodą kobietę, która wiozła w wc)­
tygodnia musiała koflejoo prowar- zeezku nt'\leńka dziewczynkę po 
dzić g08podarlJtwo, kłopocząc się b ścieżkach parku. Niańki i bon1. 
resztę, przygotowując jedzenie dla przez d1uż,;zy czas nie wiedzia~. 
całej grupy etc. Księżniczka Astrid kto to jest, lecz szybko przywykły 
wywiązywała się z tego obowiązku do niej, i nie interesowały sl~ tem 
nie gorzej Od innych. więcej. 

Potrafi ona pięknie harto~ i za Ale pewnego dnia przed zam-
mek królewski w Laeken przyozdo kiem odbywała się rewJa wojsko, 
biła niejedną swą pracą. Ale nJe o- wa, którą przyjmował zmarły obec 
granicza si~ je!lynie do rzeczy arfy nie król Albert. Jeden _ pułk~w 
stycznych Wiele swych sukien uszy grenadJe1sJdch, który brai udzlall 
la sobie sama, a azłeei swe u1Jiera w rew.Ji, prowadził następca trona 
prawie wyłącznie w uszyte przez ksiąilę Leopoll. Wielkie tfyło zdzl-
siebie sukienki. wienie otaczających zamek tłlł" 

Wkrótce po . urodzeniu malej mów, kiedy ładniutka dziewczynka 
księZniezld Charlotty matka Jej u wórteczka dziecinnego krzykn~ 
jesZC7Je raz zadziwiła swych podda nagle "tata", WSkazując na księcia 
nych. Park, otaczający zamek kró Leopolda, a t~n z uśmiechem kiw­
lewski Laeken, jest ulubionem miej nąl dziecku ręką. 
SCetD spacerćw brukB~sk'ich ni~ W ÓWCZ!lS dopiero poznano ks~ 
oiek z dziećmi. Jak to zwykle by- niczkę Astrid w damie, która eGo­

wa wiele z pośród nich szybko za dziennie wiozh córeczl{~ po ale­
wiera znajom~ci, a w każdym n- jach parkq. 

chroni Cię 
od utraty 
maiątku. 

feljetong radIowe 
••••••••••••••••••••••• ., Dzisia.j zabierze gło-3 przed mikrCl I nym, stając ~ równoeze§n!e pro-

SALA FłlHARMONJI fqnem warszawskim znakomity pi gramowym pmywódoą 'lMłodej Pąl 
Tel. 213-84 san j krytyk, Karol Irzykowski, w ski". Dziś dzieła Jego eh~ POSIIr 

Środa dnia 20 caerwca1934 r. ciekawym feljetonie p. t.: "Każdy w zapomnienie, m& Błiraclły na nel 
o godz. 8.30 w'eoz. m~ być poetą". Prelegent opiel'8l wartości _ do czego nawłąte " 

Wienór humoru i satyry &ię w swym feljetonie na. zasadach swym feljetonie dr. ~ PaJm.. 
w Jllayku rosyJskim systemu llaojwięluuLego wspóqzeane baeh o gods. 22,00. 

Wykonawca programu' go filozofa. wł06kiego Benedetto O aztery niespełna ~ ... 

I LJI S 'IJ Croce, który twierdzi, te poesja gi od br.tegńr europeJSkich, w o,.. 

DOr mieszka, w nas wszystkich, przepa- czyżnie Atla8a, podtmymująeego 
ja nas swymi promienia.mi, a pisa.- świat na swych szerokich b'arka.ch, 

. lU są to ei z pośród poetćw, któ- lety kraj, w którywl cywilizacja. od 
znakomIty sowlec~l Ilrtysta charakte- ..." posiadają. zdolno~ wypowiedze tysiąca lat nIe nnctnnQła lIlIJ naprzt4 
rystyczny teatr. 1m. Mejerholda w -:" • ł"~--
Moskwie: oral gwiudo., filmu '.. ma. SIę. Prelekcja. nadana. będzie () ani o jeden krok, gdzie _miast 

sowIeckim Chaplinem godz. 18,45. prawa;, panuje przemoc, ~ 
Program: Gogol - Starośwlec~i d_t~ Zjawienfie sfę Przybyszewsldego wreezcie ea.łe!ycie publicsne 
dzlc. A. TOŁS~OJ - OpowIadamIl W literaturze polskieJ- było buntow streszcza. &ię w oią.głyoh buntaełł 
K~rola IwanowIcza. CZECHOW - . .. ' . 
Noc przed sądem. ZOSZCZENKO - mcz!lll krzykiem l re~olucYJnym przeciwko władzy sułtana. i krwa-
Narzeczony, Kinodramat, S_tuka Mel- m3Illfestem hasła. "sztukI dla sztu- wych rnezbch. Kraj ten bogaty, a: 
pomena, S. MARSZ~K -. Próżniak i ki" i kultu "nagiej dU5zy", jako wy zamieszkały przez ludność, które' 

kot. Ro_targn'ony I t. p. raz psychiki ludzkiej w jej najgłęb filozofję życiową stanowi zupełna 

nów 12) ułoŻony został klub towa- rz.ąd zW.lązk~ majstrów: wstrzymał 
rzyski, w którym grywano w karty. klero~OIkowl pensJe~ ~ając na" 
Kierownikiem tego klubu był p. N. Iycbnu.as!owego pok~ycla •• manca. 
Frenkel. Zarząd związku majstrów OCzyWIŚCIe było to memożbwe. 
wyznaczył mu 200 zł. pensji mie· Kierownik klubu .zwrócił się do 
sięcznej. Kierownik rozliczał się co adw. Rabinowicza, który wniósł 
tydzień z delegatem zarządu, któ" skargę do sądu. Jednocześnie za· 
ry sprawdzał księgi i inkasował rząd związku maj§trów wniósł skar 

Bilety w cenie od 1 _ł. do zł. 4·-Iui . . • b d 
nab wać motna w kasie Filharmonji, szych, nałśClśleJ złączonych z e. so obojętność na sprawy oczeene, no 

y • lutem objawach. Tęsknota. meta fi- si klasyClzną nazwę EI-Monhrib EI-
......................... zyczna., która spogląda z kart jego Aksa., kraju dalekiego Zaehod"" 

książek głodnemi oczyma, przeja- Barwny obraz tBj ziemi nakreśli " 

wpływy. g~ wzajemną do 812 zł. 
GtaJe winien za karty oraz pożycza 
pieniądze od kierownika. 

wia. &ię w m.chwyta.ch w obliczu swym feljetonie w dniu 22 cze~ 
ziemi i morza., w lego skl~nnoś- ea o godz. 22 P. JłSt'l.Y Sztylero-

Zdarzało się, że !cbrownik wpła­
tał mniej pieniędzy, niż wykazywa 
la lista gości i ilość wydawtlnych 
'.lztonów, bowiem nieraz ktoś z go 
sd nie zapłacił tego dnia za używa-

Dziś i dni nasłeDn,cb' 
TTWAGA. Ceny miejsc: 

1.09. 1.50, 2.20 

.. " . ., 

i' KłNO Diwl~KOWE 

r'J.!\tłV 

Na rozprawie "'V sądzie, adw. Ra 
lJ.inowicz powołał ekspertów - kie 
rowników innych klubów, którzy 
orzekli, że często zdarza się, że 
ktoś ze stałych bywalców pozo-

Najnowszy film 
Paramountu 

1934 

Na tej zasadzie sąd wydał wyrOk, 
przyznający kierownikowi nale!ne 
mu pensje w wysokości 511 zł., a 
~wiązek majstrów obciążył koszta 
mi w wysokości 113 zł. 

ciaoh zagłębiania się w tajemni- wicz. (r) 
czych mroka.ch ducha. ludzkiego. --...... ----------
Wpływ jego na. literaturę był 0- IJligł nc;dzg 
gromny. Odegrał on powatną rolę b i b 
w berlińskim ruchu modernistyez- ezro O ngc 

W rolach głÓWnUCh: 6eDialna Naner Carroi, lOD-proc. mesBI Edmund Love 
Miłość, która czyni cuda. Miłość, która oszałamia. Miłość - silniejsza od śmierci. 

Nadprogram: Najnowszy tygodnik F oxa. - Początek o g. 12-ej. 

DZiś 
I. Wielki dramat o miłości, zasadzie i poświeceniu. 

Miłość. Sensacja Tempa 

A Wielkiego bezkonkurencyjnego 
podwójnego programu 

n. Szampanska komedja sensacyjno-sportowa .................. 
Pocz. o godz. 12-ej W twoich r iD ach 

w rolach g16wnych naJpięknleJs_a para kochanków: 

"Królo a szybk ści" 
w rolach głównych: 

Dziś 2 Doranki : 
12 - 2, a - 4, 

Jean Barlow} (lark fiable 
Sala mechanicznie wentylowana. 

WillIam BeioiS, Madue Ewanl, (oorad Hagel 
Cen, ~ielsc od 54 gr. 



.' 

to 

-IS ,. a w Ap. Kowalsili "tosuJe sili N ,. II Fragmenty 
~i~.~~'~~L~!.~~~ I O 168DBIEftlUHSKoif IOOPARlEIll[H O \' !~!~~!~~!~~!~ k.i 

~a ~;~fi:~:~~~~~~~!~~~:~ I dl:!IIIIi! ••• Rlii."'IIWI!QTm·;;-T··R-o,llrlp'aM·UIll·Z··Y···K··;łł·:ID1Ii··S··Z·-T·U· .... K·;;.:I'IIl~ ••••• , ·"-1 i ;!rg:~;~t~!;aIlr:zr~~fi! Za darmo 

ur. 1'1 n n ' Wł .. ADCA: Rozkazuję wam, abyś 

I cle mi płacili, a wy mi płacicie, l'l' 

FrJljelo1l radjowy aIlllBIP.!ll.III1 ... IIBI1IoL\3".em ..... lJl2lx,. ,JIllIi .. III.IIII •••••• m ••• II1 ........................ -.. bym wam I'ozltazywał. . 

magja . oPiumizmu "Bagat:e 
\\' polowi.~ },wirt.nia kt,f<1,slrbfa Nowy teatrzyk rewjowy w sercu Łodzi 

w~'da.wał;l. się, ~il~nIJ{!llona. Pani Ni. W czw'arlel, wieczorclll od· lIill\L J{ozlowsl,a i SokoJ'Ow 
J,a coraz C7.ę";(::'3J przebywala po,Zl't! b, 13 się ina II ,'u ra~ja nowego ... ); a. Je~lj lhQu,.,i o tę ostatnią 
dOllH'll1 D"ln PlOtr coraz r:l;adzltlJ'" ,.. • , , " . ". l pl'z"b"tku lekkie I' nllllY \y 0- lo ma on,a 'łll;~ w''l'ohionq mar· 
' ) '. . ' ... po oc~. grodku, pl':ty ul. PlOtTkowsl·ll'J . [.;~ .i cic!Szy ::iie. zusłużoncm ,1Zl1a 

TEATR MIEJSK(. 
Aleksander Zelwąrowioz w ,:Lbrod 

ui i kane" wystą.pi w niedzir.1ę, 

TEATR LETNI . 
Dziś przedstawienie 7..awi.c!l!1..oue. 

TEATR POPULARNY 
Dzi~ o god2:. 4,30 i 8.30 0PL'l'l't'ka 

PRACODAWCA: Ośmiogodzinny 
JJzień pracy? Jał.to? Czy sąuzlcie, 
że la wydaję dziennIe pieniądze 1yl 
ko przez osiem godzin? 
ZAZDROśĆ: Ach, Boże, tutaj 

tak pachnie parówkamJ, a Ja mam 
tylko kapłona na kOlację. 

CHOR.'\GJEWKA: Ustawiać się 
zgodnie i kierunłtiem wiatru? O 

wracał do domu uJ'zcd 'lu I " ., , .' . , 4 

r rZ'}:J~H'lCl~ J, znaJomI. rzadko o~wle pod nr. 94. Tneha slwierdzlt: '\]('111 w sferach miłośników leli 
dzah wyzl~blone z clepła. rodzlnue IlU! wstApie że llflreszcic po la kit'.l' rozn. ·wki. 'Ys·";slko. co 1'0, 
(l'0 domostwo, Na. mieście przebnl'i "'."." ~ .. , 
'-'.. " . _""" lach potworne I szmll'V W tej bi W tyLU pl'og.l'l:mie ("Rebek3 

" Jitol1che". ' 

notatki 
4 tem nie może być mowy, Ałe trze 

ba iśJć z duchem czasów! 
walt cos plotkarze o krotkl6m d . d .. L' , 1 ' '. l t ' I' d j J i k a c (,'c' P 1 l' - T ZlC Zl1l.1e, O( z pO~l<H; a ea- llllQ( 7. .\'UH1·O owa' 1 " a e Q o' 

? ~ -:~ lU )~a :~Jns,;:lem 1 0. moz 1- trzyk rew'jow' z nrawd'liweC1(j cha(; nie przestanę", Fi<l1!lł), .l·esł 
WOBCł rOZCJŚ,!la. l'~t' tak mec1awno . ' 'i . ,. tl -

je::.zcze za.kochanycb mał'Żonkćw. zdar;t.ęl:Hl " ~racu~qc;' ,,, Wan
a
lJ:' doslwflule oprnCCYWUI,e i POdllJ1<' 

Gdzie leżała PJ"'qc,zyna.? Trudno k.uch, l.t?l e doskonale n.ad Ją w formie SkOQldensowanej, jak 

Nie.miooka cenzUrit filmowa za.­
llroniła wyświetlania, filmu TmZań 
ll,Jego "Wołgo. w pJ.lm ipuiach". 

. '-< '" '" 

.iest, na to odpo"wiedzieA., SIę dl) n~lł.e,go sp,ęclz,enHi. wleczo,- wymagu l'tlwja. a l11'zytem wy · 
. u ''t· ś . l 1 J . l . ( . N' t 1 .. WytwórniĄ angielskt Brit.ish-Gl;j,ll 
l'rocbę nudy, niechęci do szarego \ ru.. ,'" " ,\O~ pl ~e ',ze, )lOn~: 1_,: WOl'ł1(1.!. '!eS e~', UtJllal0 lIlll J)1wt llkoilczyła. obecnie realizacjA 
.' l kOl1u'CZnOscl drze'Vlick o<.tlodl~ ... pola dQ po·pisu ,,, Iplosenkach~ 't 
~yCHt, troc lę rozcw.J'owa.nia" 'Że . , .., . ' wil!kioh l'J!:nćw. S~ to: .,Żvd Su-
, tl' na tyłach domku przy ul PlOtr natomiast z lU'z,ywdą dla. niej 't , me W&zys co Sle ISfiGlniło z daw- . ..' '. " . e"s" p()dlu~ powieści FeucbtwaIV 

nv(h, szcz~ś1iw;ch 111""'ZP1<,., tros" kowskIe.l 94 stworzono 'bardzo Q'hsaclzona zosl.flla w llIHfOWar- ~ l 
J '- - ,,,,.l " l ł k h gont w reż}rserji Lotllll.ra, :'I{f'll( eS:1 

kf' poO'oni za 8€.U&·1cja a tr\clw sympatyczne foyer z weran(u- tYLl s -eezac . y . . l Y ·lt · r ł' 
P l'~(>z ~am" ciejmw~ść") , l, : mi i culdel'nitt, gdzie niet~lko Poclziwia~ t.\'7cbn równi"!? z .~:HllO~h( em C-:je!' elle' IW r,e l ~ ""j,w-'I 

i ~k p;dły ' ;poI~o~~ napo"Ar I szvbko mija C~flS 'gościom, oeze· \\'szechst.rOrtllOŚć t:tlenlu p. Ko· n] eJ l d""j u - nu." '(IOW" poAn ,:Uf 
~ J" '-" .' • • k ' l ..;. k k l Wille I nmzvcznwJ .. ~:;r~lfa snr 

~Iowa. o rozejE·ciu. P01viedzieć nle kU.ll)cym na rozpoczęelC spc ta 'J. .ow51I:1e. 1. SWJet1l3 fi -tor a c la j, .. t ' t r "k' \lib l: , , ~ ' . 
lwło trudno Ale ur'<>czyw:stnt6' Idu, ale gdzie niewfllplhvie Ulo:l; I ra.Jnerysl.yczna ("C;dQwie1\. nie J .\.1" e,r~~'llt , iRJ FI ,0,' .. _ !lG' ) e '<V ~.,Ell~( 
'. • • • ...... , 1. " .' " d . ' ; ." t ") d' . l ,', ]erJl" II 'era. omlJ z , ('OI'U'''ll'l " 

DopIero po hlku dnl:t"h po 'lecy' na rOW1l1OZ bm zO . s, J1lpat~ cz- 'I legu S\\Hl. a I w ZIC: Ul pc I.ll l' Y'~ ,. l', Al' B~bv FI'j'l",,"'j' 
" . . d " d d' I l L:k (N 'l''') )'-' cel,!l ,~ 10 - -~ 1 )". ... l 

dują.cej rozmowie, pani Nlka lIrze' nJ~ ~osIe Zlec po ,czas n:~~ . na : Sll ~~'e ~. ~ł . , i. '0: .pOl> Ul1:nu. ' po. K~).tflel'lll' w. ro1i Chi-Ci,inCh.,w j. 

raziła sie,c tem ,CO Isobie powiedzieli ŚWleZ€ll1 .powl-Btr~u przy tlllZUll t~U~J .ledn~C~, m,iJll~~ l~d'nvm, gł~: ~nnll! May w roli Zahmt. , 
i co z:1mierzali zrohić. ce d<lbreJ czarnej kaw·... ..lkIeJll zasplewae l zatan~1.'· G ' * '" '" t 

Jakto, rozejść się? Nigdy nie ,B~dyn()k tcalrzyku j e!lt O,,;-j- (Fj,ual). SlllJ10wi. dla. uial~czn(' Młoda, lecz świetnie się Z!łl)owi~~ I 
wr(.ciĆ do tego domu? Nigdy nic w~ś~le bardz~ pl'osty, a~e ca~J.w- ~:? zespoIu l'Wlyjl '1lł~ nJeo.co dająca artystIia fł\mtlwa ' 'IV H()U~--
porozma,wiać w~eczor~m, nigdy, nie W.lCIe odpowiada c~lowl. na J~~ I ł\LOw1: , " > " ' , \Vo-otl, Dorothy Dali. t1oniosla I 
shwhaó wspćlme, radja o zll1IerZ- kI zo~tał IPrze~lla<lz,on). . Je!'ll I H?l cho Ullle: l ep~ cz~ntJl.le . e· ~lnierć w katalStl'o!;e samochodowej ' 

PLUSKWA: Co ja wszystlw 
wiem o ludziacb! M~głabym opowia 
dać całe tomy! 

LASECZNIK KOCHA: Gruźlica? 
A to znOWtl co nowego? 

CHWAST: Wspannia\łie drzewo, 
uad:.nie! Zaczekajcie, aż ja będę Ił 
c:zył pięćset lat. 
.......... ~.ł •••• ~ •• + 

chn? Wy.rzec się miłego poczueia chodzI o pubhcZl105(', lo Jest o· gw!) Zll1 w hlszp:m~kliCh p~o-
nicbc7.pieczeńi~twa w tych małych na liwietnie . zahezpię·czona I ~r.nkach P'"JUl1? Gordez, :ił. wle- Proi. H!ll!I11I'I0 rn ' .Włosy mOl '. '. ')POWI;~" '~)"lVna f"'Z)'-
trzech pokOIkach, wyehodzą,eych przed kaprysamI aury zapomo- ,. 1(' el'Spl'e5.J1 OU.le w sent~ mon· I. Q jlIli stojn8 bloudynka, "przez ni.eum ... jętne 
fl:J, kwitnąJC~ lipy? PIękne lab miłe. cą szczelnych brezentów, ota- talno - dramaty.czl1yeh pl-asen- przed ml-kroJonom plel'1goowaBie atr:lcily Ilwój DaturalnJ. I l l l (G złocisty odcień, stały .ię ciemne i ma-
~ci były równie nietł"W'a-łe, jak n czających w razie potrzeby ca- kach. stawia.ących pOt w~ (~: łowe. Zauważyłam, ze od pewnego cu-
ludzi, którzy obnosili się ze swoje łą widownię. Po·zatem w"fiokie dem 'głosowpn wysokie wyma Dzisiaj o godz. 15-ej sprawozu;n\ su słr!lciłam mpc lidoratorów. przypad, 
mi miłostkami, którerni w gruncie mury z obu stro.n utrzymuh gania" p. Halin:} DO'l'ee. ctL m\l~yczny "Głosu Porannego'" kiem ktoś poradził mi. bym spróbował. 
tzec.zy e:a,.rM.iła paJli Nika'~ Bez- temperature, dostatecznie w.'·so- ,para taneczna \Vojillar - Sa- prof. Feliks Ha,lp3rn mówić b~dzi,. znakomitego Shampoo S. Y. !5 dla blon-

~ .1 • dynek j w krótkim cZ!lsie w/osy moje 
Illie.rne uczucie talu za. czemś, eo ką nawet podczas chłodn~go boltównu jest lod'zianom do· przed D'llkrefO!leM Po1!l;kiego Rnujn odzyskały swój naturalny. pierwotny, 
odl:'szło bezp(}wrotnie.. spędzI10 sen wieczoru. Scena jest dość gol:;:- r.rze Z'l1una z dawnydl wystę łl~ tUIll:tt: "Łćdź 3,. muzyka". (1') i zloeist, odcień. oraz jedwabistą ml<:k. 
7. ocau. W !Skrupulatnym rachunku hoika, n.nzwala.l:\_c UWy_ puklić ! pÓIW. Pow1it~ litślll1y łQ pa'rę z nie • * .. eR _ kość, Ja zaś wiem. że obecne powodze-

ł"~ I ,nie moie o m~żczyzn zawdzi~czam wy· 
sumilmia. pyt:l.ła Sf\llla siebit.', et y stronę de.koracy jną widowiska l kłamanem u.dowolenieffi. p'\ łącznie Jedynemu Shampoo S. Y. S, dl. 
rzeczywiście nie potufi wzhudzić) umożliwiajq<: art}stom swobod : miętając dobrze suk- Cil\' jej '" Całość pod w?<iiilędem wy.ko . \lIQudynek", S Y . IporzlldlOBY nau-
dla siebie n& nowo t.aki(\go uczucia. ne poruszanie si .. IPO nie l' i urno latach ubie.,.,}'·ch. Po<Ył.,bilłi ou/ . k ' li' kowym ~I'o!obem % pie.wszonędnych 

j d 
to, ... "~J '" .. n alIua , .jIa-' JUŻ zamilczy sm \ , aurowców jest pozbawiony barwników 

W męltu, akiemobll.rzał Ji\' daw- ż,1iwiajlliC realizację ,,~sze1kkh od te~o c.'izasu swoją sz.ł'Ll''k~ od,. nil wstę.pie, z.flajduje si~ na Pi) I i .~kodliwych środków wybielających. 
niej? ~ej wł:l,s!l& kobier.ość bunto' potrzeb sytuacyjnych wystawia lwórczq, Illie tracąo nie z lekka- domie bardzo wysokim i art y- ! Już pierwsza próba działa przekcllYwu­
wała .alę. przeCIW takiej rezygn~di. nych skeczów j imcf:uizacji. >ici i wdzięku, ,iakli ich UlWlSZfl s.tycmie wartoŚ(iiowym. .! hlco Spróblll dziś jeszClle i źqdaj tylko 

~I\ więc ni~ będąc pewną przegra Zespół, występującv w "RaGIl lJechował. Może jedYl11ie 'zhy~ Zalsfl'~eż(mia budzą jedynie S y S JEDYNY SHAMPODN 
De.1- odrhodzl? teli" , znajduje się na wyjątko- daleko odeszłti. od tluw6w nk,!, tek09ty, przedewszys1;kiem""" pie'egQ8WaDBj ., .. dYDkl 

-: Skoro życie wydaje ci si~ ma WP wysokin1 poziomie ip:lystrcz \~Ql1tj'ry.cz.nych i groteski, w któ· tel«lty likeczÓlW, a pozatem sltf) 
11'] O1ek~we, to t~lko dlatego, ~e sa fiym. Duszą ealeRlo widowj1\kn l'ych łak :'<;l1akomicie doe1wddl ~a dawką ll'H1terJalu aktualne, I 
mil. ~(}b:ie pozw~lItaś być mało inte jest lP. Sempoliii&ld, rzeczywiścię do głosll. ich temperawellt i rOl go, polityC'lZuego i lOka1llle,go,' 
resu~ącą. Czy me p~t~afi.sz bye ta- uniwersaLny wykoJH\wca. 5Y111- lHach nkol'oba Łycz.n Y. Nie u)eg.a je(Ju.ak wątpliwości, 
k:~,.!aką _~yłll~ da.wn~0J? _ . ~. P~lyci7..))ie pro\vadzi ]Hl.nt'.eren, Zf\spól gi1rls6w składa się ,~ że pr'~:v. ua$tęp!l1ych progra- '" 
a ~~ ~lIkH~m roZm~ShlDl1l ~I l( ch~ · sJerkę, doskonale 14l'a W sl,r. · : dohrze zhndowllllych. i zgrano mach braki tl. zostaml u<.Qmie' ł Ri:lO ninma.st.yka. i muzyka 

Co USłYSzYmy dziś 
przez radio? 

I 

"~'l Jt\Bzcze dwa dm, Pau PIOtr n:e c~ach ("Noc po .~Lu,jma: 'L Zll;~ I {we h dzie 'czat, z k~órellli ll' te. ' l' jt(l' 30'1'. . b . , 
(\ ,'a?a do don~u ~c~e, D?CUłC komieie śpiewa Ipjo,euk~ vr" WoJnar musi jeszcze trochę Na. zakOlloCzeuie jesJ;cze kilT ., ,u-.a.D.snuS,(a I13I i()z.el1Sctw~. 
rdzlc~ li k?l~!p. P:lJll NI!\,:l'!'!UllJ(' slę . masz''). hez zlHllltll lUf'lodeld:1' poprHcować, a niewątpliwie u ka stów lIzna.nia o p:raiiV o'l'kie- 12,1()' POI'~nek ~l1.[zyczny. Orkle-
! 11 ~~ ., , '. CIelI, .p~m.IQ,r17.~r po- Ul'llje \"Pn:egląd pnI S)"' ) i ku, c,.,yn1 z Jl'itCh s:pupatyczną ozdo str ', która pod hatut. · muz'V. ,tra symfO'DlC1J a. l Lucyna SZeM­
fOI.",tcl. ~ łaneml, wahzknnn, ]10 lll.'l; pitu.Luie tarl'czy (Fina!) p przv he nU/ltę1nnY{'h progil'amów. Nie ka~e.n:o p. Artma Ba]~a'll.a ' . i pal\ska (sopran) 
lem m185"kau'u }, t/,re n"gle -tr"CI ., I, l, . ..., .. , 1<;) 05 Po"'adank" ~":n"y_,"A p t. 

, ". c '_ ' ~ J , • ".. ". "', tem w goLe:;cę polrafi wyd.ohyć! są one jeszcze stańczone. ale ~dolinego skrzypka d'awała po· 'RoI' . ,o,ki fil'~ .. u vu ...... . 

!o ~a Sw~.1 ~rzytulu?~CL NIC lue Je 'l dl'ohnosth rmll\sj 'jllllłll ho- . \\'idać odrazu, że po za jedną, ~zc;ze~ól'l1\ym wy.stQPom dosko. ' \ A:1
00

mu
O

z
d
y tW t.mil~'P J" ~ 

) niepokOI SIl' o ll'If}?:R. kMrv t('·! . . k li l ,- . I . l' d]"" J d • ł . ' ~ ClZy p. ny Eml .. ~ 
" _. • '.~ . ' ) - , '" I lHl'zmu l "U il1i'1! ue.l ·za!'l.Y. -: pO"IUC.IUą 7. '0 110SCl I (a .,yą (',ale to, IPre,zen,tt'l.ią,C "H) w nu, \,,,rp· o·;"'l.'-!'ok l' Zdr(}Wl·~". 

p _'\\l1 le 111(' llIu ).HJn. . })1.1tlflt' (J"f'-I P I . l" I' d l l ., . t 1lk' 1 1. k ',1> '" u,., " 
k d ,,', l t' :. OZfl em l IClwnlp nnc on mOll · l ,'le os -ona e ll/,Y,C lUfl' y fi la merac 1 SWOICn.. J8. o ZeflPlP '14'>0" 'l' k P .,1_ . ,........,. 

J~CZ owe 11 1'(4CZvllle . 1Ul. I: ore me- .. ,' , • . t l.. • , ,-, .uuzy a. opUJArn& '.J.Ro3.~1 
c S l ~ 1 'T • ., LOW~lł cale wldow l!..,J,Q a :;1'1'11 w· IHl no do poszt:zegolInych nu, l.·g·l'aJlY o czy>" ·ell). urZ1D!ltmlU· 11': 00 Odozyt P t "Łódź _ 

JIla," Pl os BO m. ;e?~ PI?'·J1'ł
u"Jll1m"jJ on I n()~:' iOCZ,,'lC"j' c'llł "kc 1'1' l-'Ii n" l1le~o',,·. .lle i G.o orltań~zenia B<>aał-",l'-" pO'"'l'ada wszellkl'e a, . . a mu 

1',' 1' , eJ, ezn:t r~7.J f.ln 'e ( 112'0 W ecze ~ . . '" ",. ':' . . ~ ... .. ' ''n ..... .loIl ". . :;.yka'· - wygł. prol Feliks Hal, 
~i <: ten saDlotnv dziell . ' 1 1~!:alll:1erzc w~'sta\YJn, p .. Sem.P?- ~ olo'YYoCh numerów.. . ' dan.e, aby stliĆ SIę doslwna- ]1~rn 

P3.ni Nika, J;łqć!z:w orzami po I ~lI1s.1U~l1lu ' ~ .w te.~ ~Zlf'dzJnlJ~ li .P, J,as::<'Zoll -, SlUh~lln ~~] S l ~ tym telltrem tfewjowy'1ll. które, 15.15 Sknynka strz;elecb okfę 
pokoju , z:ltrzY!1l11jr ',~i~ dłużej na 1.J[\kl~aJ~b.IUh~l1eJst.:e. ,S,~~~dlct_~,-ą pozlła~, Jako ,~lty T>l~:'e,n~ltrz l go powodz-enie w J"odzi wydjł· gu łćdzkiego 
l?Slljf!('~' ('h 'lir llli<:k]~ r. w ptiłmfoku f)~ok p. , ('n1~wlll~F.'klł U~ tlla ,ulolJll~ odt'HHca epnod,'lw w je się nlie ulfllgać wątpliwości. 15,45 Słuchowisko wiejskie p. ~ 
],szt..rtltarh 2'loŚllil\" , 1atI'Z\ill1l,jn foie ramI zespolu fi:,! dWlc. p!l1lIe Ja . J ;Ja'czach, (P.) "Starość nie radoM" 
"tni.".i. jakil Y w. Y('7,('knl:lr· pnJuory •• ~_ •••••• ~.~_ ....... I ••••• I •••••• m ••••••••••• _ 17.00 Koncert muzyki polakl~ 
(Z\~ ratunku. I Ohór lwowskigo tow. tpil!W'lła&-

!'i~~znC,~!,C ~TjfCl~y~h!~: ~;;I' ~'~Z;I~~~'~~'> Il:; ; Od lat '5 udelikatnia ce,., H"dro 'Bebe Szofmana ~;it:~(!:~~;)' Maeiezt1;1ł i SWaD 

ZD1!·ok;l. O tej gou:dnie ~lnrlWll,""'iF"'"iI"""'",'f! • PUlL I ; •• ••••••••••••••••••••••• 18.45 "KaMy jelr;t poetą"-wy~ł. 
v;-,sp r'. ]uic ra,lja. Piotr OdP01'7.YW,lI Karol Irzykowski. 
]10 zmęcz eniu b iurow c·m. oparty I P,l,'ZY oknie i wypatruje w~'BOld, j : ;l(h1(j'dowul1io i ilzlalnie. ~ilia. wie le~o. Nie, nie "redl m(yj;e me fIl4. 19.15 Koneert popularny, Orklf\ 
2kronią o jej poll<'zr k, Co<l~iennie" syl\', rotki, A n117. ~ir: ukf\r.e od stJ' J' : jlli ua.pewD,o, 'i:e pr,z)'l!!<ZłoM 0<1 nas odwa.gi Bp(')j~eć ~a. ~tOlJ~ły sUs. i Dezyderjus% Da.I),G'Z()wsld 

~ic więc dziwnego, Że' ku llicllm EJ' placu. I saHl.yoh :w,].?oiy. pokÓ'j... (wiolonezela) 
- zwrac'1.ją. sit? zm t; ezOlle Oc.:y Jild, Nikt nip iihtf'. ~nglB.' ~1:V3zy 7.UMOntY,. leW Cieple łzy 7ialews.ją! nagle twarz 00.00 FeIjeton aktnalny 

f<Zllka,j :~c r:ltunkn. - ... J odYI) :'111 i 31~ lJtQl' Z Il e !ll lekal" il2;l11er i sew! prz l.?l:;taje bić na. pa~i. Nice ; płyn~ płyną. ruelio- 22.02 Skrzynka. pooztowa t~r"'· 
Bo pl'zeciez nie 111 :1 nik \ ~·o , tehy stWf'm .l ć' s t H1agja 0IJt.ym1'l.ll1il, ... - (·hwil~, w!5trzymD,nie. ńiClZM. 

w tej chwili p,)wkdzi::tł: ,.,Tpszcze wp! ·~taly się 'w ];r:,g rn:d1i SlOWIL z 'l'al" tu h.1Ul1Z ohraea. si~ w ZLUn- _ Nie jest zapóźllO _ myśli i ----...;.. ........ ----,...------~ 
nie. jest zapć.ino , jUlU'7.I' ,!,Mnll gło:uil " l. - .,.Nin j03t to żaden ku. D"isiaj j<lk:ld dluŻI3,i, nj~ 7.wy- pł:ooze dalej ze i5łodkiego zmęCtze- OSTATNIA NIEDZIELA NUDóW, 
wróci(:". v,'I'.la l 'l{ ,.ir dom Ila];·;'v ni~ \1""7l1;t.lnzr lt :t1,.),rm]czllv, :111' trof'11t' Ide, Wolno ci"he kroki Pl'1IJIJmie1\zlt nia, i radości i :rnimflwoli sPQg'lądĄ Albowiem jut we wtnrpk. a WiAf1, 
h]f1'zyć, a llIl1ornil! .:. 'd;mhouej 0l1l'I'gji" orOnt prz;ecłw ją korl' tar.t, Pani Nrika YV1lltrzymuje p0p'rz~ łzy n.~ zegal'ek, pojutrze, otwa;rte ,z08ta.n~ podwo~ 

Niemn. nil;:()~o. (,1HZ:l ,l:i,\dę('~y ~ł emll i winn w ,siehlr". - Jjl;;a n.a odd~ch, Pi"lt ... pr7.ys~e.dł, 'l'u., O tflJ go.dlilillie sh.\cbllll wBpól wielkiego, e~tero.mMwtowego 0yl'kl' 
J1i ezno~ llic w 115ZD.<:h. ']'ł'z"h21 ją i'luc.h1!jo Już f:!'orąc'l. kr.wo ... - li. nie Pewnie mylili., ~e mnie jut niema nit! audyejl. ,.Czar" , przy nI. Bandursldegll 
pr'1,c r'\'."::1.ć! IlJ r:dzio ll101\'y o w}'c.ofanlu si~ z ~ przf\Jatnj) jej przez g'tow~ i bla. '- (Anny), L 

Podchodzi JOl 2· l o.~ j]iJ,owi i wf;),- l ~~'ci[\, . o P,.zpkt't'~lllniu spr:tw wte- wzburzenia. wiltną.sn. ją. IlllrWOWV1Q J?oj)l')1!leltu ~d:aill pani Nik:! hU Bogato 7'a;)pa,trzony zwier2<yuiec, 
('za. aparat ch·JĆ nil' n1:1. m'rtl (~ !łebo U F, kiedy... drffllZCZ&lll. drlwiom. OtwiMa j,t. świetna. tresura. egtotycznyeb be' 
ty ~o &łucll:t6. ORtfitnit~ łza Z3.stygla u .powiek. Oiche kroki sIye,hać l>bQk w po- - Mój mUr - mówi s~eptem. $tji, tt:'otyduety taneczne, !:'kwilibJ')' 

Po P01,O,1tl Wj1nChl,ią j.'kipś cu - ~ika jt17. wie ldeuy, 'WjaAnlo te- kOjl~ . Zbliin.ją się Ił!) j~j drzwi ..• Pa w ciellln:;ści rw.,e spotykają 'l!ię !ltY(ka, oto eo warto zobaezyó w 
dz" , Ot,!,!'.' ,RloII·a . .J e ~t 5r'j w~z~' ;,lk() ł l'a'1:. ,':4 r ren jll j bij!' mocno, ale nil? ~ ni Nil-a ?: wpJlotwartt7mi ustami" mocnym, długim l1~dSKU. eyrku. "Cznr"l własno!1ć Centralne 
~edno, Byl" oie ll yC' snl11ą. Siadł[\, f ~~kll. l'd,~ 'I.:.:t j a koś f'll ergicznie, patl"l.y 118. kl:\mk~-, ktMIt · drgn~l8. li. W. go '1Fj~zlrtJ a.rt)"lOOw l'\'lwjowych. 



Ł6dź, 17 czerwca 1934 r. GLOS ·HANDLOWY Łódź, 17 czerwca 1934 r. 

!O~~}!.~~~!~yeh tiielda b wełniana l 
upublikował ciekawe dane, cha rak- onii"-"ależni (alkowił:ie fiduni" od Bremu I Ceduła giełdy łódzkiej 
tel'yzulące pogoń za złotem. Go" :&.,a, ~ 

rączkowy charakter proces ten k '-- • ..d . nL;ć' o Na. wczorajszem zebraniu ::;;ełdo-
Końoowym et~m zrealizo- owe są .ro~ ...... ",ygaoe przez ar· neJ. JlOUyz ~na ez..,.,· Imp l' • "'em w Łodzi notowano: 

pl'zybrał w lutym 1933 w Stanach wania planu stworzenia s Gdy- bil!mż bremeńskiej ~ełdy fa- towanej bawełny przez Gdym~, Dola.ry 5,28-5.21 Zjednoczonych, w czas~e kiedy za- ł I 
ostl'zył się tam kryzys gospodar- ni niezaleŹIlego od zagranicy wełnianej IW pierwszej-- w dro bywa amil!rażmvana. Tak d u- I Budowlana 44,75-44 
c.zy, w maju j czerwcu tegoż roku, portu bawełnianego dla Polski gE~.i Jub trrecie.' instancji. go, jak 'Gdynia nie b~e mia- I Oolarćwka 53,50-53.25 

kiedy stałość walut w wielu pań- i krajów sąsiedzkich winno Or.zecmenie gtidd.v tWbi!mżo- la ~łasnej instytucji arbilirażo- I SSyttabiliz.ac~n~ ~t-J'ą6:~50 
stwach była zagrO"BOt1a, a wreszcie we]· _ nie b~d.-rłe można wy- ] ua.c3a yz < •• 

być powołanie do żyda ~ełdy wej w Bremie .~ obowłła'7I1Jq- "'~ I 
w ostatnim kwartale 1933 r. kiedy .t""'" "f"'- kOl'~l!!ta~ w zupełności ,przy. I Warszawska giełda polityczny i finansowy kryzys we aT'bitrażowej. ce dla obu stron, t. .i. mładow-
Francji doszedł do zenitu. W tym Mimo własnego ~rtu baweł- Cy amerykańskiego ,i /polskiego cbylnego dla Polski lIlru.t1"o.lu pieniężna 
C""'~e, w n·'·stę-l·e podwa~nia. Iki k kt ........ .nd_ .. I_ .. -a. DWI."dzalnikÓIw czeskich na ko- . . . b" łd 

.... "'" • y-" .... man~o wsze e onllra y za- ł""-",--I!IUA .... -.. - Na dZl::;wj':!zem -ze ra,DJU gre y 
IJowszeehnego zaufania spolłeczeń- kupn bawełny w Polsce są za- Z tytułu dokonanych za- rzy8ć Gdyni. : w::U.utowo-dewlzowej w Warszawie 
litwa opanowała panika. Najpowainiejsi pmędzaIniey I tendencJ·!)., dla dewiz była przeważ-wiemne na podstawie warun· 'tem !3rrbitrarow w Bremie ply-

ZakupiOno WÓWC7Jas ~ta za czescy o.świade.za.ią iC3łkiem wy nie mocniejsza, przy ob. rotac? 
3 012 '1' f Cał I. • to ków ":ełdy bremeńsldeJ· Z Iłem, ną s Polski znaczne zar.obkl B k P l l l Ił . mi J. SZW. r. a liWia wa A'" l'8ŹIłi~ że ehętnie przeszliby 'Ii ~mniejt3zonych. an o s u p a:. 
produkcja złota", 1933 roku obli- że 'wSzelkie reklamaeje gaton- bremeńskiej giełdy bawełnia- pełnoś' na Gdni _ le z-'t banimoty dola.-rowe 5.26. Notv-
czona została Il-:ł ~G48 milionów fr. _ zu ~ y ę ez, wauo: Berlin 20"2 ,50 (plus 50). Bel-
szw. Zapasy światowe złota dla pnerzucaJąe tu swe łr3ll1Siporły, gja 123.70 (_ 10), Gdańsk 172.75 

celów pieniężnych w ten sposób po D,--lak'" 2J"zg Z lOdzl-ą chcieliby mieć l'ówmeŻ mm. (plus 3), Holandja 359.10 (plus 10), 
wi~kszyły 'się o 3,462 mi!j. fr. Za- .,.. ....., ność pl"Zepl"Owadzenia arbitr.a- Kopenhaga 119.45 (_ 5), Londyn 
pt>trzeł:Km!arue z!lota dla celów żo w Gd~n4 3t~.i nie widzą ' 26.74 (plus 1), Nowy JOrk 5.29, No-
przemysłowy~h oblicza się mniej "Wyrób bielski" tylko dla prOdukCji województw . " . I IVV Jork _ kabel 5.29.50, OIBIo 
więcej na 120 miljonów fr. Pozosta śląskiego i krakowskiego zadnych korzyśCI - ~dyz mi- I 134.35 (plus 5), Paryż 3,1.97 (_ 50), 
je więc 3,012 miljonów fr., które mo wszystko, zmuszeni są Odo' Praga 22.05. Sztokholm 137.90 
znalazły się, zdaniem Banku wypłat JaIk już donosiliśmy, p.-ze- dają pod pojęcie wyrobt'Jw biel woływaW sif: w każdym wypad-I (plus 10), Szwajcarja 02.05 (plus 
międzynarodowych, w rękach o- mysł bielSiki ostatnio odczuwa 8kieh. ku do arrbitrażu bremeńskieJ!0.j5), Włochy 45.65 (plus 4). yv ?bro-
f,ób prywatnych. Ale ta koncentra konkurencję Łodzi w postaó Wedlu ... uzasadnienia, doł .. - Sf - t ó k " . Łach prywatnych: marka mellliecka 
cja zlota, ma swe dodatnie strony. sprzedawania towar6w prodn"" ., • ery lmpor er ~ • ~ u.~ą,! t84 (_ 700) . szyling auetrjacki 

. '" • C7iOnego do projektowanego ~ d h - - pod , . Nlebezpieczetłstwo~ Jarwie zagraza- kowanych w Łodzi a W:Y'korlcza ~ r'.zą c cąe przyspieszy c 98.75 korou2.. czeska, 21.85, frank 
l • l'O~a_dzenia, ma ono na ce-- dz' l j , . k' lo jeszcze przed czterema aty, ze nych w Biels.ku, jako wy·rób - .... -.- każdym względem usamo le·. francU/ski 34.96, frank szwaJcars -J 

. . j' I k lu zapobieganie mnożącym sit; l 
w Itrótlrtm czaSIe po am s ę bra bielski. nienie si .. portu dd.vń"ki"'''o _ 172, funt angielski 26.72, do ar g .. o-. w ostatnich czasach faktom, '< ,., .1·~ ...".. O złota dla powiększonego śWiatowe- W związku z tem p1'IZemylJ nie zaniedba tej, tak ważnej tów!cowy 5.28. 211bcl złoty 4.60,,) J 

go ohiegu pieniężnego, obecnie mi bielski podjął interwencję u iż f.irmy z pma okroęgu biel- ci d: • t .' dolar zloty 8.91.50. rubel srebrny 
nęło. Wi~sze zapasy złota w rę' rządu, domaga. ląc si~ ochrony sIdego oma·~.ią swó.l towar .ją sprawy eey u.JąceJ o s WOlze- 1.32, bilon 0,60. 

h t h J • ko bielski. ponieważ zaś łowlł- . Gd' d ortu kac prywa nyc są gwaranc ą, ze nazwy reg,łonalne.i ,.wyrób biel mu z ym napraw ę p AKCJE 
ł t . t •• f' PV owe "'.. nic. Jednokrotnie dOP ełn· • Ik dla z o o Jes , po wznOWienIU zau anta, ski". ".7 -t.' ... baw lanego, mety o na- Na, rynlen akcyjnym większych 

b i e ",,-d·...at 'le ..-.oy ~.t .l·akoJci. podrywa to zaufa· 
za ezp eczon. rv nt"",·en ~.. Min. przem. i handlu przy· SZ-IO kI'a.i .. _ ale i dla krajów obrotów dokonano jedynie akcjami ł t 'est a t t zd wa nie do wyrobów bielskich l ... s"'" .• ~ ~ o a co J n s ęps wem e - gotowało odnośny projekt, o- raża tamtejszYCh producen do lIlas z rozmaitych w~lędów Banku Polskiego, dla których to 
Juowania pieniądza, powiększa do- party na ustawie o nieuczel- ci. ch · akcji tendencja była mocna. N oto-
chody właścicieli kopalń złota i po wej konkurenejL Projekt ten, łów na u.lemne konsekwene,ie. ąząey. wano: Bank P.JIski 85.50 _ 86 ....... 
budza ich do powiększenia produk- ktliry ołrzynu;.ła do zaopinjo. 85.50 (plus 75). Tranzakcje doko 
cji. Gospoc!arka światowa miała co wania izba przemysłowo _ lUlU o.ane a nienotowa.ne: Cukier 19.50. 

do iIośc~ Jak ~ co do wartoki wJe dlowa .. Łodzi, za.słrze«a w Powaz· nr wzrost eksportu PAPIERY PROCF.NTOWE Je wi~j złota do dyspozyeli nii" hauclJu --.J..amf w'óJdemai- t ..... 
roku 1930. ",P."" Na rynku papierów procen c:rwy~ 

W sprawozdaniu Banku wvpłat ecymf na terytorjum Polski Wywóz wł6kienniczy W maju wyniósł około p-anowMa przewatnie tendencJa 
. . . ., prawo 1lŹyWania nbWy regjo- 2· ól .•. ł t h słabsza, przy większych obrotach międzynarodowych, mówi się o mię oalDej "wyrób bielskl"~ "BIel- I P mi Jona z o yc. 7 proc. sta.bilizacyjq i 6 prOe. .. 

dzynarodowym ruchu złota w .. *«»" l t. p wyłqemłe dla ty .. ..b Eksport włókienniczy z okręgu Wyw(y.z, do )JOSZCZIególll)'dł kra- worsyjnlłl- Notowano: & proe. JaaD. 
kresie .od t 8łyemia 1933 do togo produeent~. którzy ~u- łódzkiego " maju wyniósł łów przedstawiał się następująco: wersyjna 68.50 (_ 60). '1 proe. słaI-
kwietnia b. r. Jat luta produkować będ" wyro- 303,671,Ii6 kg. wartości zł. (w tys.. zł.): Afryka Południowa bilizacyjna 65.50 _ 66 _ 65.88 

Najwięcej złota przybyło w Sta- by wł6kie.onieze Da ~R 2.431,341.45, co w porównaniu 26, Afryka Wschodnia l, Anglją (_ 178), 8 proc.. listy zastawne 
nach Zjedn. Potem nast.,a- wojewóddw: Qąsldego l kra- t eksportem za m. kwiecień wyka· 635, Argentyna 20, Austrja 22, Bel· przemysłu polskiego funtowe 178. 4 
i~ AnglJa, W!ochy, Afryka PoIad- kowskłego. Pozatem projekt sa ruje poważniejszy wzrost, a mm. gja 16, Brazylja l'l~ Bułgarja 6, Chi i pćł proc. listy u.stawne ziemskie 
mowa, Szwec~a f Belgja. Ione pań wiera zastrzei~nie, że tkanin'Y nowicie eksport ten zwiększył się ny 45, Danja 6, Esttonja 7', Finlan- drobne odci,ili 46.'15, 5 proc.. lI8ły 
st,!a. wykazUJą znaczny aby tek, wykoń(!ZOne, lecz nieulkaue CI!f ilościowo o 24.755.14 kg" wartośó nja 3, Francja 2, Grecja 13, Holan- ?;astawne m. Woaimz&wy 66.68 f­
n~Jwl~s~ FraneJa, SzwajcarJa, obszll'rze województw: śl~e zaś wywiezionych towarów zwi~- dja 214, Hlszpanja 2, Indje brytyj- 12), 8 proc. ;iaty zastawne ID. War 
!'llemc~ l t. Ił. Z wyjątkiem Włoch go ł mkowskfego n.fe podpa- szyła się o 718,763, 65 zł. skie 5, Irak 10, Irlandfa 28, Jugo' szawy 55.'75 (_ 25), 10 proc. listy 
1 BelgJt, wszystkie państwa t. zw.' sławja 46, Kanada 3, KolumMa za-stawnc m. Siedlec 37.75 (_ 25). 
blolm złotego straciły znaczoe ilo- - 10, Kongo Belgijskie 2, Mandżuria Tranzakcje dokonane anienotowa.-
ści złota. W Polsce spadek" tym 11, Marokko 'Z1, Norwegja 6, Pale ne: dolarówka. 58.40 (_ 10), 8 
okresie wynosi 12 mil). fr. &n'. 101-411a 6ł.,O mI1"lng 8tyna 56. Persja 53, Rumunia Z17, proc. poi. dillonowska 84 (_ 25), 
Przyczyną tego jest nietylko kI) .,0,.,., ... ., Syrja l, Szwajearja 34, Szwecja 4 i p6ł proc. listy ziemtk'ie wneń~ 

tys, ale i częściewo zmiana poD ty b· ł . k· . 25, Unja Afryki 'POłudniowej 36, ,kie 38, za 7 proc. warszawską cło 
ki banliowej. KiJka centralnych O Ją a surowiec raJowy zagraniczny Włochy 1, ZSSR 77. larową chci:tno !ll:>.oiĆ 62.50. 
fjanMw emisyjnych zamienno swe W maju r. b. nastąpiła dalsza wych wyrobóvl wełnianych poszu' Przędzy wełnianej niebarwionej 
!apasy walutowe, na roto, podczas zniźka cen wełny, wynosząca od kują przedewszystkiem taniego to wywieziono 61.842.76 kg. wartości 
guy inne, jak np. Bank australiJ- 5 do 10 proc. w porównaniu z ce- waru, to tez przetwórcy wełny d. 685.042,18. 
ski dokonały operacji wręcz od- nami z końca kwietnia. Ceny krzy dosw.sować sięj muszą do tendencji ___ _ 

NOTOW ANIA BAWELNY 
NOWY JORK 

wrotnej. Wzroot zapasów złota w źówek w miesiącach poprzednicb rynku zbytu, co nie sprzyja stabili­
niektórych p:a6stwach wypływa z wykazywały stosunkowo umiarko- zacJi cen wełny na poziomie wyz­
ich korzystnego bilansu płatnicze- waną zniżkę, popyt bowiem na lerzy !lzym. 
go, podczas gdy wzrOSt zapasu 110 żówki był zadowalający ze wzglę Równie-i; ceny wełny krajowej 
ta w Banku angielsrdm jest następ du na to, iż rynek z uwa.g; na kie- wykazują tendencję słabszą, podą­
stwem ogromnego dOpływu kapita- runek mody oraz na poszuIdwanie zając za cenami rynku §wiatowego. 
łów do Londynu. Niektóre państwa tanich surowców, chętnie nabywaJ 
dotego błt>ku straciły złoto przez krzyŻÓwki. Przetwórcy wełny wsku !: .• Wll!'-__________ II!II ... ~ 

odpływ zagranicznyl:h kapitałów. tek trwającej od szeregu miesięcy 
Ogromny przypływ złota w Amery zniżki cen tego surowca, nabywają 
ce objaśnić m07na tern, ze osoby tylko ilości, które potrzebne im są 
prywatne od1awały do banku pań dla celów produkcji ' na najbliższy 
stwowego złoto na podstawie spe okres i nie czynią większych za­
cjalnego dekretu, jak równi~ tem, pasów, by ustrzec się przed ewen­
ze n:1stąpił przypiyw złota do Sto tualnemi stratami w razie dłużej 
Zjedn. po dewalaacll. trwającej depresji. Odbiorcy goto-

... ~ • .. ~ .~. ~ \ ' • •••••• • ! • • '.. • 

D ie komisje odwolawcze 
należy powolać dla Łodzi 

Komisja podatkowa izby przem. 
ftandl. zajęła stanowisko wobiec 
rozporządzeń wykonaw~zych do 
nowej ordynacji podatkowej, 

Komisja zajęła m. in. stanowisko 
Iz w intere.:;ie zapewuienia nowym 
komisjom odwuławczym warunków 
sprawnej działalności, jako też ce­
lem nie przeciążania członków teJ­
• Instancji odwoławczej nadmier-

ną ilo§cią spraw odwoławczych 
lw.leiałoby na terenie Łodzi powo­
łać 2 komisje, pOzatem zaś osobne 
(ila powiatów wojewód?,twa łódzkie 
go. Natomiast według dotychczaso-­
wych informacji ministerstwo prze 
widuj~ zarÓWi10 dla miasta Łodzi, 
jak i całego województwa ustano­
wienie tylko 2-ch komisji. 

nabyć mo~na 

w Inowłodzu, Teofilowi.e 
l przy ległych letniskach 

u p. Lewenberga 

8CZnOŚ( II 
Letnie, •• 

Wlśniowlj .. 60ry iKralllwa 
"Glos PorannJ" 

jest do nabycia o go~z. 8 r~no 
u gazeciarza Jamnika, wdla 
Kawuli, vis-a-vis Chłodni Wie-

deńskiej. 

Zastój na rynku 
Loco 1215 czerwiec 11\89 liplee , . 09 

11,93 ,sierpień 12.01 wrzeSIeń 12. 
październik 12.18 listopad 12.28 
gruaJ~ień 12,28 stycz.eń 12.34 maJ 

Wezoraj, wobec SQboty, l'Iueh rzec 12.44 maj 12,05. 
był mi.nimalny; tl"3.nzakc.łe za- NOWY ORLEAN 
wierano w wyjątlmwych wy.- Loco 12,07 lipiec 11.92 pała 
pad.k.ach na minimalne swuy. dziernik 12,15 grudzień 12,26 sty-

Kurs dolarów j funfaw w 0- czeń 12.3u marzec 12.42 maj 12,52. 
brołaeh prywatnych nie uległ LIVERPOOL 
zmianom, kSlztałtująe się IW ~a Loco 6,61 cZeJwiec 6,38 lipiec 
niea.eh dotydheza®()wych.. Do- 6.37 sierpień 6.35 wrzesień 6.34 paź 
łara notowano 00 zł. 5.27 do dziornik 6.33 liJStopad 6.29 grudzień 
zł. 5.26. funty /O.d d. 26.80 do zł. 6.29 styczeń 6.29 luty 6.29 marzec 
26.70. Tranzakc.ii wogóle nie za 6:29 kwiac.iel't 6,29 maj 6.29 czer-
w.ierano. wiec 6,27 lipiec 6.26. 

Bank Polski, .nie zmienił kur Egipska. Loco 8.35 lipiec 8,1 
su dolara, płacąc za odcinki paździemik 8.24 listopad g,27gru­
drobnie.isze po zł. 5.25, za od- dzień 8,30 e~Jczeil 8.30 marzec 8.85 
dnki ~rubsze po zł. 5.26. za maj 8-41. 
czeki po zł. 5.28, za funty o 2 Upper: Loco 6.93 lipiec 6,81 pat 
pu.okty więcej, a więc po zł. dzicrnik 6.82 listopad 6,85 grudzieu 
26.60. 6,89 .styczeń 6.89 marzec 6,93 maj 
Podaż walut zagranicznych 6,97. 

w Banku Polskim. była również ALEKSANDRJA. 
mJnłma.łna, tak, że OOl'oty były Sr.kkelaridis: lipiec 15.31 listopad 
tuta., bardzo nieznaezne. 15,74 styczeń 15,65 marzE'c 15,54. 

Inne walut~r zagraniczne były Ashmouni: czerwiec 12.13 sierpiel'1 
zupełnłe !bez zainteresO'Wania. HU3 p:lź .• .iernik 12.21 grud;>ji<.>ń 

Rynek papierów ,parństwo- 12,30 luty 12.43 kwiecień 12 54. 
wyclt OI'8Z listów zastawnych BREMA 
ksztaHował się nadal zupełnie Loco 14,07 lipiec 13,52 pażdzier 

bez rucłlu przy tendencji całko- nik 13.5 grudzień 14,03 tlItY6zell.. 
wicie utrzymanej. j 14.08 marzec 14,21 maj 14.30. 
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-
Sens.acie mistrzosiw lennisawrch 
Rewelacyjne sukcesy Tarłowskiego. - Wittman 

scratchował 
Tell.uh polski przelywa nie- I że w póMillale prreciwn:ikiem 

lada sensację, któol'ej dosta'l'czy. Jego będzie Tarł()ws·ld. Na to 
Iv mistrzost~va Polski ~ozgrY''' 1 właśnie spotkanie oczekiwnno 
wanc oDecme w POZU1aOlu. Re- 'I wieI);::) niecierpliwośda. 'i';H­

welacją mistrzostw okazał się. łowski mial lldowodni~. ;'e 
k~'akowi:lllin Tarłowski. Orga-! zwycięstwo jel~o nad Hebdą nie 
TIl7.3 torzy nie do·cenia li ~o i na· h"ło dziełem przypadl,u, 
wet nie wzi(~,li pod nwag~ przy Mecz ten zakoiiczvł sir dość 
rozstawianiu. Tal'łow~,ki wa]., niroczt>kiwanl{" w ka7.d";l .ra­
C7.yl' w A'rupie Hebdv. co .1ed- zie nie ł~łk j!łJk liezotlo. Po 
nak nie przeszk.JdzHo mu wy- pierw'szym "~'y,~ranym secie 6:3, 
SI~1l:1~ si~ na czoło polskich sin· ";"ittman oddaJe drugiego 4:6 i 
g··ltsfow. przegry.wa ulł sh:p:nego VI" sto· 

J1\1 pierwsze gry wskazywa- sunku 5:7. Teraz następuje nie­
łv na doskonałą forDl~ T3!rlow- słPodzian]{,a. ,y ittrna n , trzeda 
skiego, któr\' oka'liał się u.iezwy- rakieta Polski. okazu je wielkie 
kle twar~V~l1. i nic:usfęplhvym, nj<:zadowolenie z' sGdz,i~o, 
n co walnleJsza, .rownym gra- tWIerdząc, Ż~ krzywdzono ~o i 
czem. Jego ostre Ipiłki cz~-niły 1.awiadamla, że daLej glruć nie 
pr7.edwn~ka bezsilnym Bijąc bę.dzie. 'Wolał on ~cratchowa;':, 
bez trudu prz€ciwników pierw- niż ryzykować ewentualną prze 
szych rund, a mi~dz" nimi W.ar graną do Tarlows.ldegQ. \V ten 
mhiskiego, Tarlowski doszedł sposób w fj,nale g'l\\' p-ojedYll-
cło ćwierćfi:nału, by zmierzyć czeJ znaleźli się Tarl'owski i Tło 
s ip z HeJ-Aą -c z y,{usk i. 

Mecz ten dostarczył najwię- Do fj,nahI g,r ~r pOjedVllczej 
kszej sensac.ti. M:<h'z PoLski zo pUll zakwallfikowal:v si~ Ję.drze 
stał gład~w pokonany w czte- .iowsI<'3 po zwyci~ ~twie nad LiI 
rech setach 6:2, 3:6, 6:2, 6:1. - popówną i Vo1kmerówJla. która 
\Vvni.k ostatnJch setów wska- pokonała Geistlerową. 
zuje. na oJbrzymin 'Przewagę 'Ar ~rze podwó,ilnej panów do 
zwycięzcy. IPółfi:.nałów za:i:walifikow,ałn się 

\V pozostałych rozgry",'Ik,ach para Tarłow ,ki - Bratek uo 
ćwierćfina!owy'ch Spychała po- zwycięstwie nad p.a·rll Thoma­
konał Jerze~o 3tolarowa 6:2. ~chewskY - :\[oellnm~ 6:2, 6:4. 
0:4. 4:6, 8:6, a Tlocz~'{lski "'ye- 0:1, nasi<,:pnie para TloCZY{lSJó 
Jimi:nował Popławskiego w - J. Stolarow po zwycif,'stwic 
trzech setacl1 6:4, 6:3, 6:2. Po- nad. Tarasiewkz - Łllk,nsi~­
nicwat. Wittman w l1ięd.zycza- w'icz 6:3 , H:4. '7:5 i Hehda -
sic pokonał Bratka, copl'awda \Vittman , ktl)l'Zy wygrali 7. Bel 
7. trudem, w IPięciu setach 6:8. dows'klm i \:<;armhJskim 6:2, 
3::'. Fi:7, 6:3, 6:2. Było peWlJlcm. 7:5 6:2. 

Kwa!niew~~a (tK~) po~iła rg~Or~ POI!~i 
na mistrzostwach okręgu łódzkiego 

Wc~,~rllj na ~tadjonle W id7.t''W l Kwa~l1iew,.ka (LJ{S), bIjąc d f\.iy ch· 
s.!dp..i ManuraktUI;\" ł'ldbyia się pier· czac:owy rekou! 1'01 10 ki_ 1- ,. Ił~"lew. 
wsr,a część mistrzostw lekkoatłe·: ska ł)siągnęła rzut na 39.10, a więc 
tycznych okręgu łódzkiego dla za,. lepszy od rekordu Smętkówny, wy­
wodników Ił zawod.nkzek klasy nosząeego 37.03 m. o prze8zło dwa 
A i B. metry. Drugie miejsce zaJ~a Smęt-

W 7..awodaeb tyeb doskonały wy· k6wna z wynikiem 35.10 mtr. 
/lik o:;;;ągnęJa w rZ11cłe OS7Je'z.epem 

Półfinałr O Duhar Davisa 
Mistrzyni Francji, Scriven pOKonana 

MEDJOLAN. W meczu półfina- LONDYN. WieU..:ie spotkanie telluI­
Iowym o puhar Davisa pomiędzy siztek Anglji i Ameryki o puha~ 
Czechosłowacją a Włochamii dl). Wightmana, odbywające się na )lla 
tychczasowy wynik 7awodów brzmi cach WimbIedonu przyniO$lo sze-
1:1. Sterani pokonał Heehta w ezte: I reg sensacji Między innymi mnstrzy 
rerh setach 6:3, ;':5. 1:6, 6:2 ni Francji Scrlven przegrała do 
natómia~t Menzet zdobył punkt na Jaeobs, którą pobiła w Paryżu 1:5, 
Radot bIjąC go w 3-ch setach 6:1, 4:6, 6:1. Tym razem W)'nll{ brzmiał 
6:2, 10:8. 6:1, 6:1 na korzy~ć Jacobs. 

Union-Touring-Pla­
kabi 4:0 

Wisła-Podgórze 5:1 
W sobotę 1.'ozegrany został w 

Na Jjoisku przy ul. Nawrot roze- Krakowje mecz ligowy pomiędzy 
l!rally został wczoraj lUE.<Cz o mi- Wisłą a Po!Igó.·zem. Zwycię;stwo 
strzostwo klasy A pom~ędzy Union I odniosła druży:n:.t Wisły w stosltnku 
Tou.ringiem a Makatii. Mecz zakoń / 5:1. Sędziował p. Hausman. 
czyJ się łatwem zwycięstwem Union 

Touringll,;' st08oo1::1:0. " .. HYIi I 1.1 n li " 
Gabinet kosmetyki, II n 
leaanlo.eJ I 'oale'oweJ Łódź, AndrzeJa 1, 

z. SZWALBE Pn,'male wa8elkie roboty, wahodlJll­
oe w .akres •• va.allenle S'Fb, frote~ 
rawanla, cvldinowanla i drałowania dyplom Uniwe-revłeclri 

Moniuszki 1, tel. 12?-99. 
Usuwanie we.elklch I 

defektów cery. 
U8uwanle bezpowro'nle I belE 
ślad6w 81lpeaącvoh włosów. 

Przyjmuje 10-2 i 4 -8 wiealI. 
H'F 4E&3&eJ Hi ta 

Teofilów 
obok Spaly st. Tomaszów Mar.. 
pensjonat .. TRZECH RóŻ" 

komfortowa will •• Swiatło elekfryrz­
ne. Tp,rasy. Plaże nad Pilicą. Wy1rwin 
łna rytualna kuchnia Ronywki. Oan· 
cingi. Przyjmuje się dzieei. Opieka 
.apewniona. Ceny niskie. Komunika­
cja ilutobu<;owa tódt-Tomas.Ów Maz. 
-Teofilów. Zgłoszenia Plotrkowske 58 

Wojd)'sławeki. 

p08adaeIL Sprlllltanle blu!' i mles.kafl 
oraz pakowanie okien i dnwl ". 

zimę 
Ceny niskie. 

'fel. 108.4T p"w.łłrmy RESTEL 
Czynny do godz. 7-eJ. 

~6iJQQ"QgQQQQ~8QQ 
PRZVCJ-IOONIA 

WBBEROhDGICZnA 
LeJrouy specjalist6w 

Zawadzka 1, tel. ~05-38 
czynna. od 9 r. do g wiecz. 

Ohoroby weneryCIme, moczopłciowe 
i sk6rne. Pora.dy seksualne. 

Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 

Dla IJań oddzielDa poc.ekalnio, 
Porada 3 ał. 

POIsB8 eBioa challenU8'OIH WUZnaClOna 
Na slgtilogc;h "IIBW" i spe(jaIDi~ wgbu owa­

ngt:b "Pll" POlf(" Dali lo_nleg 
Upłynąl już drugi termitl zgto- r., mianowicie ltpt. Bajan, jeden z i typów, a nnaJ1owieie: ~ynnyeh 

s;;;.eń zawodników I samolotów najlepszych akrobatów powietrz- I RWD., o-raz PZL, c:deromiejsco­
przez POs7.czegÓJne aerokluby do u · nych, kpt. Ge1gowd, pilot T. Kar- II wych, specjalnie zbudowanych na 
działu w challenge'u 1934 roku Do pińsk~ Płonczyński, a oprócz nich te zawody. Polska zgłosiła t 1 m:a 
tychc~as przygotowania do tych za inż. Grzeszcyk; piol1uer polj)kiego szyn, w tern jedna pilotowana bit 
'wcdów odbywały się w wielkiej ta szyb~wJlictwa, kpt. Dudziński. u- dzie przez anglika Mac Phersona. 
,jelllnjcy l w pierwszym termłnie czestl1ik Jołu do Moskwy i Lenin- Niemcy zgłosiły 12 płatowców, w 
zg!asza:Jo ty\J1.O liczbę samolotów. gradu, oraz lotu nad Alpami, kpt. tem kilka najnowszej konstrukcJi 
nie podając ani ich ~'pów ani na" Skrzypiński i por. Włod:ll'kiewiez. o dniej szybkości, Czechosłowacja 
zwisk załogi. Pozatelll polecą na dwueh samolo- - 4, Franeja 7 i Włochy -6. Ogj}. 

Polscy zawotlnicy wybierani by- tach ufundowanych prez korpuS łem więc na zawody zgłoszono 40 
li ze szczególną staranIlością, bo- podoficerski, si. sier:iJ. Wreezorek i samołotów naltloll'ltzego typ.., • 
wiem ambicją naszego lotnictwa plut. BaczyńskI. statnio na udział w cballenge'u 
jest utrzymanie w posiadaniu Pol- Na obserwatorów wybrano: Ga- zdecydował się eroklub austriacki, 
sld pierwszego mieJsca, zdobyte1.0 węjdę, KołodzieJezyka, Kubę, zOl'. poniewai ,łednak nie zgłosił się w 
w r. 1932 'W Berlinie przez ś. p. Maya, kpt. Lewl.uwicza, sierz. Po- pie-rwszym terminie, zawodnicy au­
kpi. Żwirkę i inż. Wigur~ )(fzywkę, Przysieckiego, Rogalslde strjaccy lecieć 11edlł w barwaela 

Po killwmiesięc2lł1ych przygot~- go i Zamiarę· Przeważnie są to me- ?ołski. 
waniach i po odbyciu ob~u trenin l~hanicy - uczestnIcy szeregu pol- -~----~ 
gowego w WarS7..awie i Grudziądzu. kich raidów i za',:o~Ó1\: zagranicz- MaszJI -I t"!Ia 
polscy piloci i obserwatorzy w licz l1~ck ~~fem.p1)lskJeJleki~~ challen II 
Me 46, na zasadzie punktacji zosta ge owej będ~ kpt. DudZlDski. 
li po(hlani selelicji i wybrano z fe)- J Obecnie polscy lotilicy odbywają 
śl'ćd nidl 10 najlep-szych pilotów i po Polsce dłuższe loty treningow~, 
10 ott')en-.-atorÓw. Wśród pilotów. a w przyszłym tygodniu rozpoczną 
którzy reprezentować będą barwy raidy, których trasa prowadzić hę­
polskie znaleźłl si~ na cwłowem d:de poza granicami kraju. Lotnicy 
miejscu uczestnicy challenge'u 1932 nasi polecą na samolotach dwóch 

N ełMtptJtWG' •• - • ... p ........ 

Film wzruszeń i emocJI 

o 
W rolach głównych: 

rutynowana, biegle i szybko !!Ii­
sząea po polsku i po niemieekll 
na czasowe zastępstwo. 

DOSzukiwana. 
Oferty Bub. "M. S." do admi­

nistracji "Głosu Porannego". ·.··AC· ... 4ii 

Lorełła You II 
• • icardo (or 

JUŻ WKRÓTCE! 

No" z z 
obowiązuj.C:U O 15 maja na P. H. P. 

ŁÓdź Fabryczna 
przyjazd: 

:2,.15 z Warszawy 
5,25 ze Lwow~, ('omaszow& 

Kolus'zek 
6.12 z Kolui3zek 
7.10 z Krakowa 
7.27 z Koluszek 
7.51 z Koluszek 
8.15 z KolUSZek 
844 z Widzewa 

roboczy, 
i Czę·;;tocbowy 
roboczy 
r>Jboczy 

9.45 z Częstocllowy 
10.55 z Koluszek 
12.40 z TOID3:';ZOWa. 

14.25 z K(lluszek roh)cozy 
15.45 z Waszawy 
17.25 z Słotwin 
19.33 z Wa.rszawy, do Koluszek 

posp. 
20.28 z Warszawy, sez(}nowy w 

święta 
21.22 z Koluszek, sezonowy 
21.42 z Warszawy, b'3zp,)średni 

2"2.27 z Krakawa, b'3zp,)~l'edni. 
23.03 z Skarżyska, bezpośredni. 

23,30 z Koluszek, poł. 1. Warsza 
wą. 

Łódi Fabryczna -
odjazd: 

0.10 do Koluszek, Lwowa, 
kow3. 

Kra.-

3.15 do Warsz&wy 
6.05 do Tomaszowa. 

chowy. 
Często-

7.40 do Warszawy 
8.05 do Wi:izewa 
8,55 do Koluszek sezonowy 
9.35 do Kolu~zek, sezonowy 

10.35 do W,arszawy z połącze­
nrem na Kraków 

12.20 do Koluszek 
13.20 do Koluszek rob. 

l 14.12 do Warszawy 
H,45 do Gałkówka., Toma.!zowa, 

Sks,riYtBkn.. 
1:5,25 do Kolusz~k ,ob. 
16,20 dp Koluszek 
17,50 do Koluszek i Wa·rszawy. 
17.50 do KolusztJk 
18.40 do Koluszek, ł'Oooczy 
19.25 do Koluszek, roboczy 
20,00 do Koluszek, Wa.1'!!zawy, 

Częstochowy. 

21,35 do Krakowa, Zak:manego, 
Krynic.y. 

22,50 do Koluszek 

Łódź Kaliska-
prz.yjazd: 

0.29 z Warszawy 
2.00 z Qstrowa 
5.52 z Paryża międzynarodowy 
7.20 z Zduńskiej Woli 
738 z Zielkowic 
"l .55 z Helu, Ciechodnka. Ku-

tna soz. 
8,49 ze Lwowa 
8,55 z Ostruwa 
9.01 z Warszawy 
9.28 z Głowna, s0wnowy 

10.4\J z Zduńsld.::j Woli. sezono­
wy 

12,06 z Ostrowa, Poznania. bezp. 
14.1n z ZduiJ31d~j Woli, sezono- I 

wy 
12.45 z Warszawy 
15.117 z Głown:ł" ~ezrlnDwy 
15,45 z Ostrowa i PoznnTli~ 
16.32 z Helll, Cie,h(winl'll. KIl-

tu!\. sez. 
1.8.40 z Z<bński€,i Woli 
19.01 z Kra.kowa. 
19.06 z Warszawy 
19,37 z Ostrowa i Poznan ia. 
19.45 z Kutn, 

20,55 z Głowna. (w eotio&y , 
święta.) 

21.50 z Zduńskiej WoB 
22,28 z Glowna. 
23,32 z Ciechocinka" Kutna. 
23A17 z Zduńskiej Woli, .,.... 

wy. 

Łódź Kaliska­
odjazd: 

0,99 do Herbćw Nowyełl, O .. 
wa. i Poznania. 

2.15 do Lowiezs 
5.05 do Ostrowa. j Pozna.nia. 
6.04 do Wanlzawy, bezp. os. 

7,03 do Głowoa (w dni poświą.­
teczne). 

8.03 do Koluszek, potem poep. 
do Kra.:~owtl., Z:l.kopanego, 
Krynicy. 

8.10 do Zduńskiej Woli 
9.03 do Kutna, Ciechodnka., P« 

znania, Gdalulla, Gdyni 
!-l.OO do Ostrowa i Poznania 
9.g0 do Głowna, świ~!teczDy 

1025 do Zdufli'<kiej Woli, S(lzon~ 
wv 

12.13 citf Warf'z~my. bezp. osobo 
e.50 c10 Kutna i C'ieu1lOdnka. 
1230 do Ostrowa .:. Poznania. 
14.30 d.) Zduńskiej Woli 
14.35 do Glown:" ".J7.0nuwy 
13.40 do O~tr')w:l i PfoZnan1a 
15,30 lo T"nt'la i Gdyni 
16.05 do \Vur';7..aw~', bezp. osobo 
17.20 do HerMw \f(1wY('b 
1746 rlo Ołow;)u 
1914 do nstl'OW~. I'OZl1:tll i :l) Zbą 

S1,,,Ui'ł. 
194-" ;:0 \V:JJ'SZ1WY bezp. o~ob. 
~O.O[) <In T{olll'';!'· lO;. S\kal"'Ży.ska, 

L'\'ow'l. 
:22.00 ,1 l K~.itn;'. (i,l, ni Pfiu bc'llp 
22.3~) 'lU ZdlllU •. 1C j WoJj 
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fleuaD[~~ 
• an nosi bucik Zawadz 

• 
z firmy 

wtorek, dnia 19-9o b. m. o godz. 20.30 

T A 
20 przebojowych numerów! 3-go­
dzinny program! Ceny miejso 
kryzysowe! Szczegóły w afiszach. 

Plaża"Uzdro 
EMIUI33 --

o" 
Telefon 238-83. 

najodpowiedniejSlym terenem sportowo-wodnym w ŁODZI pod wllględem zdrowotności i lokal. 
nych warunk6w - długoś6 stawu 400 mtr. Łódki-kajaki-piłlła wodna i t. p. - Wejśc:e dla 
dorosłych 50 gr., uczniowskie i dla klub6w 25 groszy. Czynne codziennie od 8 rano do g wiecz 
Dojazd tramwajami O, 4, 17 przy Emllji; 6, 10 przy Zallajnikoweji 1S przy Rokicińskiej. --' 

PenSjonat J!~~n~~~lł~ ·,.,6!ra 
polożony w BllchJDl sosnowym lesie pięknej okolicy. 
Idealne miejsce wypoczynku. Nowa obszerna willa. Rytu­
alna knehnia. Ceny bezkonkurencyjnie niskie. Infor­
macje: AL I Maja 19 m. 9 godz. 9-10 i 3-4 pp. listo­
wnie: D. Chłopski, OpoClzno, ekrllYnka pocltowa 42. --,-- -- ~_. __ ._-----

Przetarg 
Zarllll,d Miejski w todzi ogłasza niniejszem przeta rIJ 

publicIlny na wykonanie projektu wral z kosztorysem 
ora. prleprowadzenie robót instalacji kanaUzacyjnej 
wewnętrlnej 1 Ze1nllltrzn.j wraz z przył.czeniem do 
miejskiej lIieoi kanalizacyjnej w domu Starców i Kalek 
przy ul_ Narutowicla 60 w tothi. 

Roboty zostan" powierzone firmie, która przedłoży 
o!e~tę wzgL projekt teehnicmie i ekonomicznie najle­
pleJ opracowany. 

ZaznacIa Bill. że projekt wzgL wykonać sill mające 
roboty winny odpowiadać Pnepisom Kanalizacyjnym 
m. Łodzi, ogłosllonrro w tódzkim Dzienniku Woje­
wódzkim Nr. 28 I dnia 27. XII 1930 roku. 

Projekt WUI • ofert" naleły składać w Wydziale 
Budownictwa Zarządu Mio1skiego, Pl. Wolności 14, po 
kój Nr. 41, do dnia 2 lipoa, godll. 12 w południe, w 
kopertach (normalnego formatu arkusza papierowego) 
należycie zamkniętych i zalakowanych s napisem: 
• orerta na. wykonanie instalacji kana.lizacyjnej w Domu 
Starców i Kalek przy uL Narutowiesa. 60 w Łodzi~. 
Szczegółowe informacje oraz plany budynków otrlymać 
można " tym II&mym Wydziale - pokój Nr. 42. 

Otwarcie ofert Dastąpi w tym samym dniu o god •. 
115 w gabinecie Naczelnika Wydziału Budownictwa, 
pokój 44. 

Termin wykonania instalacji kanalliacyjnej pnewi­
duj. si-a ujpóźnłej do dnia 15 września 1934 loku. 

llódź, dnia 17 CIIerwca 1934. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 

Niniejszym komunikujemy, je we wtorek, 
3 lipca r. b. ° godz. 8' wiecz. odb~dzie sil: w 
lokalu Klubu Towarzyskiego puy ul. Piotrkow­
skiej 73 Walne Zgromadaenle członków 
Stowarzyszenia z naB~puj"cym porządkiem 
dliennym: 

1) zagajenie, 2) wybor prezydjum wal­
nego lebram, 8) sprawozdanie Zarządu, 4) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, 5) zatwierdze­
nie bilansu Ja rok 1933, 6) preliminarz za rok 
1934, 7) zmiana statutu i paragrafów 4-go, 
S·go, 9-go, 12-go, l6-go, 20-go, 8) wybór władz, 
9) wolne wnioski. 

Zlnąd Stowarzyszenia 
Im. LegjoBu Berka Joselewina 

fOOloru eleBlruczne nowe I u2uwane 
Sprledaż I zamtaDa. Wypołyczanie metor6w 

Warsztat ReDerac,Jn, 
Naprawa i przewljan 'e wszelkich motorówelektrycznyoh. 

WykonanIe .Iybkie ł solidne. 

INSTALACJE SllY i iWIATiA 
Inż. S. IEBENHAfl, IOOŻj 

W61czaAska 35. - Tel. 205-59. 

ul. Piłsudskiego 
Nr. 23 Waina wia~omo~[ 

ul. Piłsudskiego 
Nr. 23 

Chorzu na rupturu i wszelhiuuo rodzaiu 
sBrzuwienia ciuła 

Do miasta Łodzi przyjechał po raz pierwszy po długoletniej 
praktyce zagranicą we Wiedniu i Berlinie słynny w całej Polsce 

i znany przez profesorow Uniwersytu Lwowskiego 

rl 
I przyjmuje osobiście miądz, 9 - 1 I 3 - 7 wlecz. 

DrZ' ul. PilsudskieCJo Nr. 23 front I, p. 
Cierpillcych na ruptury. pachwiny, pępka, skrzywienie kręgo­

słupa (pleców), nóg i kolan. Prsepukliny orllz oberwania wnętrzno­
ści nie wolno saniedbywać, bo skutki Sil bardzo przykre, ba nawet 

dla tycia niebezpiecsne, bo grozi skrętem kiszek. Spec:jalnościll mo· 
jll są: Lecznicze nowoczesne bandałe ortopedyczne mego wynalazku 
wstrzymujqce i usuwajllce ze skutkiem najzastarzalsze ruptury. Apa­
raty syst. Prof. Dr. Hoffy Hesłlinga I Callota przeciw tworzeniu 
się garb6w oraz skrzywieniu ko.§ci i IItawów, 

Wkłady ortopedyczne, dostosowane do bolltcych płaskich nóg. 
Salonowe sztuczne nogi dla amputowanych. Specjalnie lecznicze 
opaski na obnitenie :1ołlldka, Jelit, /lerek syst. Prof. Dr. Glenarda • 
Osobiste jawienie si~ chorych w Zakładzie moim Jest kOl\ieclIIne. 
Pełne gwarancje. Lic:me podziękowania od uldrowionych wylIo­
kopostawionych społecznie osób Sil do przejrzenia na jądanie. 

Z WP. Rapaportem z ul. Wólczańsklej nie mam nic wspólnego. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJLEPSZEJ . ~ 

COKOLWIEK DROZSZE­
-ItELOKROTNIE LE P SZ E! 

Ogłoszeni. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

"Eilenberg i Bude" oraz jej właścicieli PEldaje 
niniejazem do wiadomości wierzycieli masy 
upadłości, k.tórych naletności zostały przyjęte, 
źe w dniu 23 czerwca 1934 r. o godz. 10.30 
odbędzie się w Sądzie Okręgowym w Ilodzi, 
(Plac Dąbrowskiego 5) sala Nr. III zebranie 
wierzycieli w celu zawarcia układu JI upadłymi, 
bądź też kontraktu związkow~go. 

. Syndyk Tymczasowv 
Felicja Olszer-Lewinova, adwokat 
Piłsudskiego 76, tel. 236-36. 

--------~---,--------------------
.. ~ WIlKU OOWSZICYłHII 

ZNANY u SI(UT('C;lNO~C. 

~AAGO 
~=='::!>l6(\Q~Klt60 . . ..... , .... 
~~~'" 

dni następnych! 

6ABIHfTY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
chor. skOry I włosów 

SZKOIA KOSmETYCZna 
Zatw. przez wł. PańsUv. 

Dr. med. LewlnlonoweJ 
pra:eniesione Da 

Plotrkowskq 86 
tel. 148-63. - Od 10 r. do 8 w, 
ĆhlrurgJe kosntetyczna, tyleki, 

usuwanIe owłosienia. ---...... --.. ------..;. 
Do ak" Nr. 652 119M 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Orodlklego w ~o· 

dsi, rewiru 19, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Abramowskiego 20 

na zasadzie art. C502 K. P. C. ogłasza 
że w dn. 27 aserwca 1934 r. o godl!. 
16 w gm. Radogoszcz przy slosie 
Zgierslr!eJ 157 
odbędJIle się publiczna licytacje ru­
ohomości a mianowloie: 
mebli, radIo-aparatu a-lampowego i 4 
obra.6w. 
oszacowanych na łllca:nll sum,= .ł. 510 
które mojna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedały, w czasie wytej 
oznaczonym. 

r.6cU, 11.6 •• M r. 
KomornIk (.) Zy gmunt Olubek 

Sprawa Zw. Harcerstwa Pol. odda:iał 
w todzi p-ko Konstantemu Sk6,­

uyńskiemu 

•• 
C 

Doroczne ogólne zebranie c,zlon­
ków T-wa "Ostatnia POSługa" (Che 
sed Szel Emes) w Łodzi, 
od~dzie si~ we włll6nym lokalu 
T-wa, Piotrkowska. 34, dn. l-go lip 
ca. 1984 r. o gom. 4 p. p. w I-ym 
terminie w razie nieprLybycia. d()­
statecznej ilośei Czbnków o godz. 
6-ej p. p. w II-giro. treminie i będzie 
prawomocne bez względu na. ilOść 
członków. Porządek dzienny: 1. za. 
gajenie 2. wybór prz.ewodriiczą.ce 
go Zebrania 3. prLeczytanie zeszło 
rocznego protokułu 4. eprawazdar 
nie ka.sy i z dsia.ła.ln.i Twa. 5. 
sprawozdanie komisji Rewizyjnej 6. 
budżet na. rok 1934-5 7. wybĆtr 
Cz.łonkć w Za.rządu ~ kandydatów 
na miejsc.e ustępują.oyc.b oraz komi 
sji rewizyjnej 8. Wolne wniOlld. 

Łódź, dn. 1'1 czerwca 1934.. 
-----.-6, 

'Qo akt. Nr. Km. 918/N 
Obwieszczenie 

Komornik Sądu O,odalltego 'VI' &o­
dzi rew. lj·go sam. w todlli prą 

ul. OdańskieJ 31 
ne zasadzie art. C502 K. P. c. etlun 

te w dniu 11 cze,woa1934 r. J 

o g. 13 w r.odzl prsy aL Zawada:ldej. 
odbęd.te llię publlczlUl liąłaofa .. 
chomolci, a mianowicie. 
kredensu, zegara, pomocnI I. do ..... 
densu, stolu, 12 Irrzeseł, Illlfy, toe­
lety, umywalni, d_ nocnych stoli­
kdw, łyrandola, asat, ł wl"laka 
oSl8cowanych lUt ',"nll sumę zł. ,. 
kt6re mo!na egll,da6 w dniu IICJtCI­
cli w mlelscu Iprsedot" w ..... 
wyuj cnnacsonym 

&6cH, dn. ta. .. . 
Komomlk (-) L Na .. ..... ... __.2----- --, --__ .... " __ _ 

BUulle siu za 25 I. 
pr., grlecznej ldobrel obah141. 

mo:l:na tylko 
w solidnym damlko-m~. 

ZAKtAOllf fRYIJERSKI. 
PIOTRKOWSKA 118 Pad:d.n 

CE NNIK: 
Str.yłenle pań 50 gr., golenie s koe 
lońskll 25 gr., ondulacja (j() gr., strs,­
żenie 50 gr., manicure 50 gr., strzyłeo 

nie chłopców maSJynkll 30 gr. 

• 
Laboratorium Analiz Lekarskirb 

"H'GI " 
Gabinet światło-leczniczy 

Gdańska 31-a tel. 192·64 
Cen, lec.nicowe. 

oraz najnowsza komedja p. t. Szoler '" opa ath 
Nadprogram: Tygodnik Foxa i P. A. T. 

Jedrne leinie kino dźwiekowe 
w ogrodzie 

RAKIETA 
ul. Slenft~8U1lcza 'o. Tel. lql·22 I 

Dziś i dni następnych I 

Najlepsza k om e d j a sezonu " 
produkcji austrjackiej p. l 

Z Fr nclszką G al 
Widownia zaopatrzona w razie niepogody i chłodu 

" 
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w ujano ile 
1·1 - in 

Dr. SL Hiberna'l L. 
Dr. med. 

BER A 
Choroby skórne I weneryczne 

ElektroterapJa 

Zawadzka 10 Tel. 106-30 
Ordynuje od 9-1 I od 5-6 w nie· 
daiełt l święta od 9-1. Dla pań 

oddsielnn pouekalnła 

~------------------Dr. med. 

Wi tor MILLER 
choroby wewnętrzne 

spec. reuMatYZln, artretyzm 
Fizykalna terapja 

AL. KOŚCIUSZKI 13 
teJ. 146·11 

przyjmuje 4-6. 
Leczn. Vita 12-1. 

H. S UN 

5 pecjał!sta chor6b wenerycznych, 
.kOrnych I moczopłciowych 

(egielnfana 15. 
tel. 149-07 

PrayjmuJe od god;. 8 - 12 raao 
od 4 - 8 w. w niedz. I śwlf,łta 

od 9 - 1 po poł, 
Ceny lecznicowe. 

--_._ •... -------
Dr. med. 

lUOłBO UShi 
przeprowadził się na ul. 

C~§!~e~nU ni 11 tel. 238-02 
Ch" r )~y wenSI')!cr:no, ",,00l1l0' 

płQloll'le i okórne 
PrlvJmuje od 9-12,4 - 6 i od 7-9 w. 
w nIed •. i §wi~hl od 9 do 1 po pol 

Dr. med. 

MIECZYSŁAW 

Choroby r~~~~~e i \\,sne- NA R K D W I C Z 
Piol.łlOUllka 5& tol E ~ Choroby kobleoa I połoin.ołWo 

----------------~----

P'.plmułe od 11/1-4 pp. t o 6- " >l' S,-enL.-eWI-cza 315 
w nlada. i ~wtcta od 10 - 1 PI'- K 

Cen, lec.nlc Telet. 202-42 lub 143-40 
Przyjmuje 04 6 - 8 wlecz. 

M. RDi~ltHjn JUliUSŹ mod BO eB 
AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE choroby ~e~nętrzne 

Przeprowada" alę na ulloę SDeCJallsta 
Pomorska 7, tel. 127-84 • chor6b zalleinJlch 
__ pra_Yimste od 4-S·eJ. t€eielnlana .. ; 

Dr. med. 
te' . 183-90 Rodl. przyj. 5 - 7 

-------------------. . Różaner Dr. med. . 

łlarofowlcll 9. Ił plglro ADAM lEN DER 
Tel. 128-98 

Chorob'rta wener"cane, 
moczopłciowe i sk6me 

ids,imuJe od 8-10 ral)O i 5-8 pop. 
w nie d .. i lhvlęta od 10-1 po pol. 

Dr. med. 

M. Taubenhaus 
ohor. kobiece I Ilk"szerJa 

lf!i~rs alI, 
tel. 246-09. 

Przyjm. od 4 - 8 w. 

--~-

~i. budwik Falk 
ChoroD, sk6rne i wenerVSUlne 

Nawfot 7 ,r.el. H~8~07. 
pnvłtnule 10-'2 i od 5 - 'l. 

od 1 c:z.rwe. ordynuje lałem 
przez cały dzień 

Wf Holumnlf 
willa-'pensjomit 

"WOLFóWKAu, tel. 15 
w Łodzi ord. w poniedl:iałki 

od 5-7, Przeja~d 30, tel. 154·68 -------_-... 
Dokł6r 

W.lagunowlkl 
Piotrkowska 10, teł. 181-8a 
Spec. choroby skórne, we­
ne ryeEne i mc~zopłeiowe 

Gabinet Roentgeno-Ieca nlaay 
P.'JJmaJe oa 8.00 do 10.30 ,aao, od 
1.eJ do IUO pp., od 6 do 8.30 .. len 

VI niedatale i !1wl~to au 10 .... 1 . 

Ocldzioluu poczekalnia dla pallo 
Dla łljE\Zamo~nych 

Ceny lecznh::owe. 

tanio i na dogodn,ch warunkach do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Dr. Biegańskiego 19 "ZARZĄD DOMINJUM JULJANóW MARYSIN III" 

Marysin III to świeżo powstałe osiedle, którego plany tylko co :wstały zatwierdzo­
ne przy nowopowstająeej linji tramwajowej na ul. ~agiewnickiej. Rozbudowa tego 
osied1a przedstawia się imponująco. Wobec dzisiejszych niepewnych czasów kupno 
placu na Marysinie ID przedstawianajpewniejsz81 lokat3t kapitału. Nabyć można u 
nas i na dwuletnią spłatę. 

ZarZąd Dom. JUllandw marUSln III 
Tel. 140-19, ul. Dr. BlegaRlkiego 19, dojazd tramwajami do Slpitala RadogoIkiego 

Dr. med. 

K Dr. E. Gulman Doldc1r . 

chor. dałecl K L I n li B R M. 10 
przYJm. cod •. popoI. , chirurg 

na WIŚłłlOWEJ GORZe speo. ohor. wen.".an., skćrnrch • Speo Chlrurg)a Kosm 
willa int. RogowskIego 

w "od.l, Gdańska 28, tel. 113"()() 
God.. S-g i 2 -3 pp. 

, włoaOw (porad, eek8uałne) . • 

powrO.:'1 D~~am5ie;;iIDd~c2! 
Andrzeja 2, tel. 132-28 (Nowo· Targowa) Telał. 174-42 

Dr. D.lllerman PT~~~1~:' . 
AKUSZER-GIN~KO~OG Dr A 6lbl8ASbtl'l· 

-, 
med. 

...... I/&IJllfR 
przeprowadzI' Się • H. n Chorobr ek6me I wenerycllfte 

na ul. "łłDRZEJA II przeprowadził się na Zachodnia 14 
ul. Z.chodn.-!Ii 5ft... telefon 185-49 

teI. 137-09. u ł 3";' praJjmllje od 11- 2 I od 7 - ·fUO • 
- -- te. 13 -81 w niedzielI) i §wlQtIl od 10-11 .. pot 

Dr. med. Pr.yjmuJe od 9-11)1/2 ra,~ __ - ___ ..... __ _ 

ltiBwiaiski '::~-S . 
Chor. jW:'~:Zo~~~':6rne . Z D Ił,. Y n BR ' • . .• n Chor. ak6rne i weneryOllne 
Jenem! niernor' pł[łoweJ u R D L o G ' (kobiet, I d.ieoi) 

Andrieja 5. teleł. 159-40 ClIo,. nerek. pqchene i drOg SllIIlllilaa l4 I8luL 11-1 
PUJlmaje od 8-1t rno I od 5-0 w IIIOCIlOWfCh god&. pr.,}. od 11-:1 ł 3- 4 lIP 

.. olodalele i §,,~ od ..... ZIIdIocInIa 11-11 ---.. -----
Dla pań oddsielnl'l poczekalnia teIef. 148-86 

Doktór PNlłmate ad ...a pp. I od ct-I • KiłY 
EIC.HER -- . M~KO~J 

Sper·i fl~et8 chorób akómyeb Dr.J6zefCbsln Bor iC!ia 
ł weneryczDyoh ordy"'" Jak •• ,111. 

Iscnnle nlamoc, PI_loweJ KBylln '11 11""0111 Dom 5z.01, - aaprseci",lto lnie. ak 
PołudniowI IB. fel. lin -II' D II a ~u borowinowych. tel. 2M 
P"fJ~ od S-U rano ł s-a •. 
w Dled.leło_1 '.IQ.a od S»-t pp. 

Dr. med. leczenie -
----------
LECZNICA "OmEBA" 

II. OalUidOlUlCl 
.)laml IlIami rldlollllll . leJr_al'Zf s~:~~;J~:;::n; OebIMt 

Choroby 8tawów kośoi., mi~§ril f Główna 9. teleł. 1'2-ł2 
-L6 'd . ' -lłYnna całq dobQ 

nerwów, -. , ry. uarzą ~w .we· prayjęi:illl na miejscu, wiaył, na midde 
ebor. wewn. wnęullnyob kobieoych l t d. . . . 

ELEKTROKARDJOGRAFJA w geblneele ... rapjł flzykelneJ Pomoc ~uBZ6o/.1na. Opat!'llrun, 
(zdjęcia prlldówcsynno§c!owychse,ca) Dr. POLAKA. Nawrot T. Te" 1~ ... :a .. zastrllykl. Anahzy leka.rskie. -

przeprowadził się na Lampa kwarcowa. Roentgen. 
- - Dj8termja 

ul. Narutowlczl 42 Leka,z-dentyałe PA. rAda ~ zł. 
T.l 184,91.. 6:2 P. HurlUlCZOWB v .. .. 

Dr. BllcDał ASI PN,,~d~~~~~o 36; tel. 141 95 
Jn&tytut Kosmetyczny 

PGwr6clł ordynUje nie ~ KOhUPłłllB 
. ul. Lewonowa 17 

AudrzOJ8 nr. 3t Tlllfon 159-18. (willa p. SzapoclInik) 
Choroby wewnętrxoe i dzieoi· ,_ .......... ---•. --.- -­

Przyjmuje od 4.50 do 6.3() Doktór 

D,,-med. . 'TKBPPlAn 
Artur Banasz specJaU* chorób weneryolE"Jch 

chlrurg-urolOA ekOrn,oh , ""oc~oplc.loWfoh .. 

W61czPlńBka ~ CegialRlana 4, tet 216"90. 
puS'imołe od 4 do 6 pp. 

Ole nł •• amołnJCh oeny 
le •• nł.owe 

prz;,jmu!e od 8 -llł i od s.-.p, wiecz. 
. W nieda. i śwlcła od 8-1 popoI. 

: ma pan odcbiełna poczekalnIa. 

Piotrkoweka 175, t.et l3S-76 
Bezpowrotne usuwanie owłosie­
nia najnowszą radykalną metod" 

bez siadów. 
Pp.yjm. 10-2 t 41/2- -8 w. 

, Leozeaie defektów eery. 
. 'rrwałe pr.yc. brwi i r7.ęR. '" 

'\Vvkw. upiększanie twnrzy 
.. Ceny kry~ysowe. 

i Lampa kwaroowa. Rolnx. 

w rekql'dowem wykonauiu zespołu na czele 
z Sokołowską, Kozlo:wska,. Gqrdez. SoboJ­

. tówn~" Dore~, Sempolińskitn , Rulitl1ą. Ja­
szczołtem, Woj nRrem .i ,\TO] lUn gi 1'1 s. -

oto tytuł inauguracyjnej rewji w jedynym teatrze i kawiarni w ogrod~ie pmIRIW~KA 
, TE A" -- Początek codz. ' b K--8 i 10 WJE'C7. 

,V niedziel~ o g. 6, 8 i 10 \\jl"CZ. 

Kasa czynna codz. od 11 - 3 i ·od d pp. 

r 
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, '-seb,wala 
okaz,jna 

sprzedaż 

PL6T A ezysto lnianego 2.80za 
.po Ił. 

me~r . Rii, ..... ery •• na letnie 
i •• ~ VIIr sukienki po 

trwa nadaJ w finnie A. IN l' ZI ir WSki 1:' 
•••••••• OGLOSZIENIA DROBNE •••••••• 

IIIIDIIB j wPbDUHIDIB TWAII BEZ PIEGOW 
TO IOEA~ KAiOEJ PANI 

1J1I1IJ AAa' Wiesz, że ksląłka jest twoim naj­
.... _. lepszym pr.yjacielem, a więc spiesz 

i npislI 8U~ do najpopularniejszej wypo!yclIllni ksiąłek Posad, 
POSZUKUJĘ n.au~ycialki angiel­
!kiego.. Kurs wyiszy. Telef. 211-71 

• "IJNłWfDSlłlNJl" :::vtr~~~;~~:. 61 SAMODZIELNY młody sprze" 
dawca-zakupujący branzy jed­
wabniczej i wełnianej poszukuje 
posady. - Olerty sub. ~ Samo­
dzielny" 614-2 

-------.. -----
KTO UDZIELI młodemu dziennika 
rzowi (żydowi, em.igrlloIltow ni&­
mieckiomu) lekcji j~yka pc.lski.ego 
wzamirul za niemiecki lub angiel 
ski? Oferty pod ,,3. 28" do &dm. 
"Głosu Porannnego". 

KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 

Abonament 1.60 bez kaucji. - Odd,lielny dział 
dla młodzieży. 

--------------

UDELIKATNIA CERIi·7AP08IEOA 
TWOAl.ENIU SIĘ PIEGOW,Wł-0 
ROW ,.ZMI\R5Z.CzeK I INNYCH 

OEF EKTOW CERY 

LETNIE MIESZKANIA do wyna-
5ęcia w Józefowie przy lesie zgier­
skim. Dojazd tramwajem. Ceny 
pnystępne. Wiadomość ni. Pomor-
111m 22, sklep galanteryjny. 611-2 

---- - -------. 

MISS MA.RY udziela angielskie­
go, francuskiego, niemieokiego, RADJOAPARAT ek~owy !)..lam 
włoskiego. Załatwia wszelką ko- powy, akumulator, prostownik ta 
respondencję· Piotrkowska 24, nio do sprzedania.. Kilińskiego 144 
m. 7. III p. front, Bzykierowa, godz. 11-

KOLUMNA. Do wynajęcia 2 
UWAGA!! WSZYSCY NAD MO- pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
RZE do Jastarni! Najpi~kniej!!ze wygodami. Wiadomość w Ko­
mome i plata.. Pokoje ladnie uną.- lumuie, ul. Parkowa 3 I 5, lub 
dzone, łÓŻk!ł. z pościt'lą. Zama.wi:\ó w ~odzi telefonicznie 230-59 

POTRZEBNA wykwalifikowana 
ekspedjentka do magazynu O"' 

buwia 1. Sandberga, ul. Piotr 
kowska 161. Zgłosić się od 8 
bo 9 wiecs. 

.... ~~ ••• $ •• ~~ ... 

LO u 
i ii 19-Jl1. ltiae 

motna w Pabjanicaeh w 8klepie do 11 rano. 604-3 
Wojtczakowej ul. Zamkowa 82, lub ____ -- od najmniejszej ilości dostarcza 

KlIpna i sprzBllilfi. 

ZŁ O TO, S R E B I O. 
i w J~ta.rni _ Borze nr. 87 u Wolt LETNISKO w lesistei okolicy. B. Rubinek. Południowa 39. 

czaka. 533Q.-..f) Miesllkania 2 lub 3 pokojowe li: skład Nr. 43, tel. 148- 05. 
. Punktualna dostawa do mie-

bliuterj~ i kwity lombardowe CHffiOllANTKA Mira przyjechała 
kupuje l piam naj wyzsee ceny na cza.s krótki. Przepowiada. tl'al 
M6~a.rayn jubilerski I. Fijalko, nie, podajo hOTOlSkop loterji. Prze-

----...... 1 ....... • • wszelkiemi wygodami. Korty 
Plerwszorzfiłdn, PenaJonet tenisowe, pla1;a. Wiadomość: szkań prywatnych. 992-10 

Piotrkowska 7. jazd 16 m. 10. 

•• R ; V ; e r a" =te_1._::!_0_9-_71_. _________ ._ł_ł_ł_ł_łł_ł_ł_ł_._.ł_ł_._ł_łł_ł_._ł_.~ł. 

Eweliny SlIberstelnowej 
(b. wła'c. pensjo ,.ALICJAa) 

w pobll!u lekarza Idrolowego 
Uzdrowisko Włedzlmlerz6w. 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem mam nszcllyt zawiadomić Szan. Klijentelę, ił Przedsf. !! B Ił Y L A N T Y !! A PARA TY radiowe wszelki oh 

ZI.OTO. SREBRO. BIŻUTSRJĘ typów naprawia i konserwuje 
kwlły lombardowe kupulę I płac~ za niską opłatą Radjo-Audion, 
najwViBlle ceny. Magazyn jubileISki Traugutta l, tel. 153-71. Łado­
M. IWII_es, Pioi,kowakB 3D; wanie akumulatorów i budowa 

anten. 

Wykwintna kuchnia. Speo. kuohnia 
wszech dJ.t. Obszerne pokole z we­
randami przy lesie J. Budz,ńsldego. 
Zgłoszenia Erneatyna G.lkamanowa 

Leajon6w 80 (Zielonll). ollobiścle 

Inłyn. Elektro· PJaury"y Rak r; dn. 1 lipca 1934 r. zostanie 
Mechan. U przeniesIono li ul. Zawaddciej 12 

na ul. CEGIELNIANĄ 19, telefony 214-11 i 243-66. 
Polecam sll;l łaskawej pamięci Szan. KlIjentell. - Wykonywam 

pra.wlnlfiłcle molor6w I dynemomasaJn. Instalacje ełektryc.ne 

BRYLANTY 
2&.01'0, SIiiEBRO, RÓl!:NĄ B~U. ~ Chorohll Z UJ I- 8 r Z ł t 
rlilRJĘ, kwity lombardowe lIupałe i lilIJ 
płaci nelwyłsse ceny. Magu,,, ,a:b~ ~ (apeoJalnoAt-.,., domowe) 
lus" M. H. Ussak, PIotrkowna f Lelrerz wete"naryJn, 

PLA CE przy ul. Pabjaniekiej i .' ~ ,t. D e i c b 
Ciasnej położone, rółnej wiel- I ~ pm,Jmdje codsiennie od 9 do 
kości do sprzedania. Tramwaj r 1 i od ~1 Pop. 
na miejseu. Otton Krause, ~6dz, I Naw rot1a. II p. Tel.1T5-77 
Pabjan~cka 47. 7626-6 I Cen, leanloowe. 

Z POWODU wyjazdu spl'2e- SZPET LUDWIK, uczeń kl. VI 
dam stylową sypialni~ z fabry- zgubił matrykułę, wydanIl przez 
ki mebli Karola Wutkiego. - , Gimnazjum Męskie Zgrom adze-

WIaODZIIIlIBRZÓ\V 
Pensjonat .. Tr., Lilie" 
inż-owej H. Russakowe' 

I N. W jemanoweJ . 
Wlasn, 12-morgoWJ 11111. Plala • po­
bUtli. Bolako sportow. (slał.6 ..... 
koezyłl6wka. ping-pong). Słonecsne 
pokoje. Wy§mlenita kuchnia. Pie, ... 
szon:,dna obsługa. Ola dsleci I mło­
daiely III kolnej troskliwa opieka. 
ZgłolSenla aa miejscu, • ł.odsi tel. 

245-08. 

'n7" , p. k k 2n 3 ! nia Kupców w ~odli. 
n la00mość lOtr ows a. ·, / 607-3 PENSJONAT ''Leśniczanka'! W. 

m. G. I Sliwińakiej pod kier. W~ Motyle".. 
_ , PL'(I~KWY '-.. nisz bezpowrotnie skiej w Uzdrowisku Włod.ziroi&-

MASZYNY do pisania i licse "3 '"tł' 'D- łć "ad ś..t tylko świecą Fumigatore - Cimex. rzów, poczta. J: 1I,yg :W, Wl omo \j 

nia llzywana kupuję· P!acę Przeprowadzamy dezynfekcl.. miesz na miejscu łub Ruda PabJanieka 
dobre ceny. Oferty "Okazja do ... l 
administracji. 210-3 kań pod ~&raneją.. ZgłOtlzenia: te- te. Ill'_ 1. 

.------ - -----
SPRZEDAM małą kasę "Am· 
heimowską" • Dzwonić 117 -33, 
między godz. 3-5. -------- -------
BIURKO gabin~towe, dute, 
ewentualnie cały gabinet do 
sprzedania. Tel. 186-06. 

hlEBl.E, sypialnie, brzoza, róża... pi­
:amida, orzech i dą.b. Garderoby, 
łóźka, stoły, krzesła, kredensy, ga­
binety stylowe itd. BprzE!daje tan~o 
na raty, zamienia. Stolarnia K. 
Galara, Warszawska 16, tel. 231-80 

7173-15 
~---_.-------------

lefon 120-7'1 i 156-59. ---------,...-----------t KOLONJE LETNIE dla młodzieły 
Nejlepllzem I latniel~c,ch Jest szkolnej we Włodzimierzowie pocz 
MYDŁO DO GOLENIA ta Przygłów. Kuchnia. smaczna. i 

•• rL leN" zdrowa (5 ra.zy aziennie). Tra.kli-
Iiii wa opieka wychowaw-cza. 2 d 50 

Dllje gęltą. tluałlł pianę, doskona- gr. Zgłoszenia.: Lewkowiezowa, (Ja 
le zmiękcza włos t ułatwia golenie. gieln.iana. 5, lewa. of. n piętro od 4 

TI.UMACZ PRZYSIĘGłiY Olga ~o 7-ej lub na miejscu: wma ,,Kry 
slenka" Markusówna, przeniosła kance 

larję na Piotrkowską 73. tel. 
181-53. 

I Uzdrowiska 

DO SMARDZEWA kilkoro dzie­
ci pod opiekę przyjmie kierow­
niolka przedszkola N. Gułma­
nówna. Ewangelicka 16, telefon 
157·08. 

siły, §wlatła i aJ!Z1l1I IIlftcj i motorów I' dYD~mOm~SIYD now,ch oraz sprzedał I zamIana U U i llŻywany"h. =-________________________________ . ______________ ~c __ 

•

----- .- 'Y "7"V""1- () WOLNYCH mies:Gkaniach naj1e 
Lokale piej i na.jtaniej dowiecie się u żró-

,_. ___ ~_~ ____ i!I:I cHn.: w Stowarzyszeniu Właścicieli 

S.cio pokojowe pifJkne 

mieszkanie 
li pi~tro, do wynaj~cia od l-go 
lipca. Gdańska 46, dozorca weka­
te. 

ZŁ. 30.- pojedyńclY pokój 
umeblowany, lub 2-okienny ?oł. 
50.- dla małteństwa, ew. osób 
poiedyńczych I utywalnością 
wygód oraz kuchni. Wiadomość 
w cukierni Grycendlera, Piotr­
kowska 62. 
--------,---------- ----
POKóJ dułv, frontowy, 2-okien­
ny, słoneozny, umeblowany z 
telefonem do wyDl,i~cia natych­
miast. .Na życzenie z uźywal­
nością poczekalni. Śródmiejska 
31, m. 6, od 3-5. 

POKóJ słoneczny, umeblowany 
wejście z klatki schodowej od 
zaraz do wynaifJcia. Piotrkow­
ska 238, m. 3. 

POK6J umeblowany przy inte­
ligentnej rodzinie dla poiedyń­
czei osoby do wynajęcia. Wia­
domoŚĆ: ul. 11 Listopada 3'7-a, 
m. 15, od 9-12 i od 14:-16. 

Nieruchomości przy ul. Piotrkow­
skiej nr. 46 w godz. od 9-1 i ~ 
~-ej. 

DO WYNAJĘCIA od. zaralZ 6-poko 
jowe słoneczne mieszks.nie z wszel 
kiemti wygodami, front LI piętro, 
Narutowicza. 30, dooorca wskaz.e. -----------------
DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 wn~ 
blowane słoneczne, frontowe-· poli..o 
je dla lekarza, adwokata lub hiuro, 
I piętro Narutowima 30 ID. 4. 
----- - -----

6-CIO POKOJOWE frontowe mi~sz 
kanie z wszelkiemi wygodami I 
piętro od 1 lipca, Piotrkm\-ska 120 
do wynajęcia. Informacje teL 
226-n 

DO WYNAJĘCIA 4 i 5-pokojowe 
mieszkania, z wszelldemi wygoda­
mi, windą., w pierwszor~dnym do 
mu, w centrum miasta.. WiadomoŚĆ 
w Sp. Ba.1lku Przemysłowców 

Lćd~ach, Ewangelick~ t15, tet 
218-53. Admin!strator OberUindel!. 

254-3 

MIESZKANIA 3 i 4-pokojowe, 
wszelkie wygody, centralne ogrze 
wanie, do wynajęcia. Przyrodnicza 
24-26 od 1 lipca. Dojazd tramw&­
jem przez Lagiewnicką.. Wiado­
mość tal. 134-10 od lt-15 i od 20. MERLE gotowe, pojedyńcze i kom 

pIety od skromnycll do najwykwin 
tniejiizych (od zł. 500.- za kom­
pletne urządzenie pokoju). Wszel­
ka zamian::t. Poleca wyLwMnia 
S. Beroacki, Piotrkowska 275 teł. 
231·80. 

BYSTRA kolo Białej, Uzdro­
wisko D-ra Szarewskiego dla 
osób wymagająoych odpoozynku 
wllględnie leczenia. Ceny ry­
csałtowe, bardzo umiarkowane. 

269-2 

PENSJONAT dla dzieci i mlo-
dzie~ znanej freblanki R. Ro- NARUTOWICZA 14 do oddania na 
zenówny jut czynny. Wiśniowa- tyehmiaBt 3 sklepy z tylnemi wej­
Góra-Str6tew ,.Czerwony dwo- śeiami. Wiadomość u dozorcy. 

LEKARKA poozllkuje dutego urne 
blowanego pokoju z używalnością. 
na 2 g0-&Z. dz. pocwkałni w ok.. 
Piotrkowskiej od Traugutta dfO 
Głównej,. Dzwonić 210-45 lIliiędzy 
4r- n. 

----------------------
PENSJONJlT 
"Z JIl ... ~ Z 11:" W ZAKOWICACH przy stacji do ".. 'II " ., 

IBprzedania dom murowany wra.z z TEODOAY pod LASKIEM czynny 
ogrodem i zabud. gospod. Wolny od 15 maja. Pokoje obsserne, Iłone 
od zaraz lokal 3-pokojowy. Wiado UD,e. kuchnia obfita, ceD,y niskie. 
mość: Bystrzycld Edward 1St. Nie- Informacje tel. 248-92, lub nil mieJscu. 
szawa. poczta Waganic.e. Pośredni • ------------
ey pożądani. PENSJONAT "MARYSIEŃKA" 

MASZYNĘ do płsania i lodownię 
tanio sprzedam. Przejazd 19 m. 7. 

LISA srebrnego lub krzytaka ewen 
tualnie odpowiedni kwit lombardo 
wy kupię. Oferty z ceną pod "Lts" 
d." "Głosu". 

dla dzieci i młodzieży pod ki~­
runkiem rutynowanej freblan­
ki. otwarty od 15 maja 1934 r. 
we Włodzimierzowie. Siatków· 
ka, tennis, p,ry towarzyskie. 
Man:ja Gincherżanka, Włodzi­
mierzów. poczta "Przygłów", 
II Aleja. 

rek" Richtera. Tel 217-28 . AJĘCIA kó' k ch 042-3 DO WYN po J z u-

Wesol, :urlOD 
łlłcznie ze sd rowem. poływnem 

utrzymaniem Inajdzie,. w pensjonaci. 

"ADRIAII lelaZOwei 
KOLUMNA. Telefon 18. 
Pałacowca 9/11. Ceny b, prlIystępne. 

------------------~------LETNISKO. Do wynajęcia 3, 2 lub 
1 pokój z wera.ndami w pięknej wI1 
li, w ogrodzie przy lesie rządowym. 
Ceny przystępne. Do-jazd dogodny. 
Informacje: Pomorska 22 m. 3 od 
godz. 3 - 5 lub 9 wiecz. 

nią z balkonem I piętro, front. Ta-
nie komorne. Gdańska. 97 m. 5. 

Wyborowe 10 y 
porcja :15 aroszg 

WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO­
WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 

POLECA 

!~i~ ~·~r!~i'2~-:: I 
.-
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HiaJto- Piękne parcele letni­
skowe w starym 60-
letnim lesie Bosno-

f}f 

LAS 
al. 

I Ha l-Iełlliq !Ołałe I 
wym od I' @ii!$i"mWąłJi'ihFMliitl&I } 

80 f!roszg I' Pl~f ;~;!~dK~~e'l LAS 
.Bliższych 

za 1 metr 2 PRZYSTANEK TRAMWAJU Ł6DŹ-OZORK6W przy lesie. WYD7;fELONA . 
wiadomości udziela inż. J. CYBULSKI, Łódź, ul. ~wirki 18 (dawn. Karola), tel. 163-55, oraz kancelal'ja Domininm Lnćmier~ telefon Zgierz 47 

,UIIiI!IIm , PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH -, f 

II R • .!~w!!~~!!!!:'~~~~!."·11 1 Szkoła Powszec na 
l 

węglowe, nil solance. Elektro i hydroterapJa. Ihhalacje. Pijalnia. 
LECZY'SKUTECZNI\!: reumatyzm. Ischia., artretyzm. choroby 

I kobl.ce, ~krofuroze, oho roby serce I t d. I 
Niezwyk.fe obniione kuracje 'ryc~ałtowe we 

I wszystkich sezonach. - W sezome głównym od 
15 czerwca do 15 sierpnia I 

I 2-krotną poradą i Opielr/ł lekarską, wssellriemi .r:abiega- I 

Gimnaz;um eskie 
z praweml gimnazjów p"ństwowych 

Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Teohn. w'r6d tyd6w w l.od.i 

Pomorska 46-48, telef. 106-64 
Kancelarje przyjmuje zapisy cod •• w gods. 8-14 i 17-19 

Opłata w S,kole Ił:. zł ml'eSI'U[IO'le Powszechnej wynosi dl. • ł]~ 
wynosi kureeja ryczałtowa WPII:l IJ tak'il klimał,c!:ną, I 

- lekar.!ia zdrojowego, oddzielnym pokojem, 2:8 swhtłem, J~IC PO OSTRYCH mI leClJniclemi i k/łpielami, zaoJdynowaneml puel I 
• obslug~, pościelą, bielbnlł I utrzymaniem (3-lrrotny GWO';DZI A'CH. 

Od nowego roku szt. będzit: CZYMe P RZED SZKOLE dle d_leci 
obojga płci, od 3 do 6 Inf. Opłata 12 u. mies. 

I posiłek d,iennie). I Al. ft 
3-tyg. kuracja Jycz. s 5-krotnym posiłkiem. dziennie - -ł. 24450 t · hol ł . od 
4. • • li S·krotnym. • _. S97.- S' ~am,v o. a ·eml, parzone-

I 4. • "li 5-krotnym. » • 311,- I mI stopalDll po rozpalonym 
Do basenu i na plafeł 

W,sokołć ryczałtów. III .e.onle Ql)nlżona od 185 zł. asfalde, cierpiąc z wta,snej wi-

I 
Żadnych opłot doda1kowJch. Dwouec':l0czta i felefcm nil. mieJ.cu. uy, ho le'kcewaiymv sobie zdro- Jedynie trwały 

nieszczypiący tusz do rzęs Pro!lpe~:~~k~::a!~:~r:~~tła~::I~~~c .!kł!!y~~!:'~~~6w"ch WId' e nóg .. Z,grubdiałatl . sk6.r,a n~, 
Orbisu. o parzema, na /po lWOSC, ple-,-..:.1 __________ .1 k:"ce od~is'k,i, - oto oo~,:y za-

KiEROWNICTWO 

KOSDUKA CYJłłYCH KURSóW ROLłłlCZYCH 
t-wa .,Internat dla dzieci żyd. i Ferma w Helenówku" 
gm. Radogoszcz. zawiadamia, it przyjmuje zapisy nowJch 
uczniów (nic). - Zajęcia praktycxne i teoretyczne rozpoczy' 
nają się w dn, 1 lipca b. r. - Zgłoszenia przyjmuje i ud.::iela 
informacyj: biuro Internatu i Fermy, Łódź, Kilińskiego 105, 

tel. 112-50, w godz. biurowych. 

TONlCYLE 

" II 
PARIS FRANCE 

Z prawami szkół państwowych 

'medbamilt nO'.F,'. A przeClez czę­
ste moczenie nóg w ciepłe,i wo- I 
dzie z dooa.niem SOLI J A N A l 
przyil10si ulgę, przywraca.Jąc lek 
kość i sprężystość. Odeiski 
miękiną, moinaje z łatwo§clą 

usunąć, odparzenia ni!kną, Sk6_1 
ra staJe s!ię znowu mi~kka i ela 
styczna. Sól do n~ .Jana·w kaź­
dym domu - oto hasło zd,r'o-

Wlt\!mliillilllilililllll'lIIoll1mn_II*"+-I!IIII __ łIIBl'._wm_: __ s ____ .... wia n61!. Gimnazium jeńskie Józefa Rba 
eraz 

Szkoła Powszechna H JIlllIlł}lł' Pami~tlljcie, ił nnjrnils.ym 
r.Hł,.. podarkiem jest 

, ł 

APARAT FOTOGRAFICZNY w Lodzl, LegJoa6w 10, tel. 122-12. 

J. ł'lODfifNSlfRN , 

INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskie' 
i Szkoła Kosmetyczna 
ZlIłw. pue. Włndle Państwowe 

Egzaminy wstępne I'OSpOezD'ł SiC w dn. lłł' nerw", 
o godz. 10 :r. 

Sekretarjat CSGynny od gQck. W do M. 
Piotrkowska 40. tel. 120-63. 

RVNICA 
ul. Leśna, tel. 354. (Droga do .. Zacisza"), 

KOMFORTOWY PENS~ONAT TOSK II 
Helaoy HanemanOWDY II 

(dotycbcz. meloletn. właśc. pensjo w Zakopanem) 

Piękne położenie wśród lasu. Bieżąca woda cieplę i .zimna 
w pokojaoh. Tarasy balkony. W pobliżu basen i plaża. 
Własne auto bellpłalnie do uirtku P. T. Gości 

do łazienek i • powrotem. 
Kuchnia na żądanie djetQtyczna-W sezonie I i III ce­

ny ~nacz:nie zniżone 
= SeJ:on od 15 go mnJ. do 31-«0 paidliornikt. = 

IMAR 
Prez. Narutawlc~ 9 

TeL 122-09. 
pn,;mu;e od U-t l ecl 4-3. 

ZaplsJ na 1l4St~PI\Y kurs łtwa;1l 

PORADNI4 
WfnfROI061[lnA 

IaIiUIIiIłIB UHOR6B 
IUIiIlBRYUI6YCH I IKdRłłYIIK 

~:::~:8IonB ZleloDa :! 

"enłoplnol-G'ob Do akt.. Nr. Km. 7!W3.f 
~I'od.k pnoch, RndiUQJ, altĆmie i ~er· OBWIESZCZENIE 
pieJliom dr6, oadechowJ'elil. Komomik Blldu G:mdUlego .. AG. 
"Uniwersal" da, Leon Wllsowsld... • Io&d 
'.CI, reumałJ.m i ~ JUlrwołHfte pft'J' wl. Nllratowle.a 10 _ aandJdł' 
"HebroIIn" 3rt. 602 K. P. C. ogła, .. , ie 'W dni. 
§rod.k pneciw Uanjom, et.emie 2 lipca 1934 P. o gad •• 11 r. od-

) lUI!łacz,OJ bądrae słę lieJtllcia publiczna PU-

Bobo-Glob ch9mo§c:i nalei~ovch do Rywlri.Kaljl. 
p'I,.rpka dla dsiecl. Oedal)I, Mordki i Abr.ma 511101ar-
Pro--ek-Glob sk'Clh w ich lokalu w ł.odaI pl'%y ul. 

- ,Piotrkowskiej 44 
od b61u Alo., składlljących sl~ • 4 mnsz,D 40 .,_ 

Zioła Moczopądne robu gilz firmy W. Fr. M. P. Wa,-
Skate .. n, §radek przeciw chorobom ssawa w dobrym stlInie oZIl4c:r()nych 
pęchena. nero~ i dr6g mocllowych Nr. Nr. 24, 14, 34, 38. 
Zioła Tatrzalliskle oscacowanych na łąc:rnqsu~ d. 1200 

l) rano do 9' wiecl6r. IdeQlny natarelny ~rodek pP.lecl,szcla- I lrt6r~ ~ożna oglll,dać w dniu }icytacj! 

P O A A D A 3 ł jll,cy i regu!ulllCY trawienie I w mIeJscu spuedały, w cr:SSU! WJł.eJ 
I • poleca Lab()rałol'jum. pr •. y Apf4lce t o.nacsonym. 

Dzieci t kobiety przyjmuje Irebieła-! Dr. far. ST. TRAWKOWSKlEJ Mdt'K13. 6. ~ L\ I _ Vi wS' 
łelrar~ 11-1 I od 3-4 Iłp. W ŁODZI. I>mOl'nt ~} _on ~ l 

D~wlękowy Klno .. Teatr 

"Przedwiośnie" 
Osiatnie 2' dni I -. Najakakcyjniejsz8 

gwiazda świata e West w filmie 
pod *vł. 

"Ni 
• " 

Prec;z z chudemi! Niech żyją tęgi el Oto najnow8~e hasło, jakie lansuje Mae West, akilorka., autollka 
mody. - v.,r pozo8tałyoh rolach: Cary Grant i Kent Ta y. lor 

l dykiatoMa 

Ceny miejsc; 1- 1.09, II - 90 gr., m-50 gr. Kupony ulgowe po "10 gr. 

Żeromskiego 74, Następny' prog~am: ,,'udo~wór(a" w roli głównej S"IY" 5ldueg. 
ró~ Kopernika, tel. 129·~8 Początek D godz. 2-ej 

Dźwleko\'l' Kino-Teatr Dziś i dni nast~pnych ł Emocjonujący dramat o cierpieniu, miłości i poświęceniu 
kobiety p. l 

Kopernika 16. II 
(Jesiem niewiDDa) 

Początek o godz. 4 po poł., 
w so boty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej 

Sala dobrze wentylowana UJ rOlach ułównuch: Anna Hardlng, Clive Br ok i Conrad i agel 
PrDlmUmBIO~tea mlesięc.znll ,,01.08u Pora.nnego·- ze _ystkiem! do­

Uw',.' II lU U dntkam\ wynosI w Łod:n ał. 4.60, .1\ odnoaJenae -
40 eroslIV. t: praesyłkll pontowll w kratu - zł. 6.-, •• granic., - zł. 9.-

Rękopisów redakcja nie zwraca. 

= . . :q 

Oglos"ln."l:I :III wieril!il milImetrowy l-szpaltowy (słtona 5 8Zplllt): I-SIIl stronll Ił .'4 Reklam, tekstom 
~ II redakcyjnym.L 1.50; w łekgcic: z .a!ltHeieniem mieJsca 00 gr., bel aastrs:aienła miejsca 

50 gr .. nekrologi 40 •. Zw,cBlljne (8t~. 10 s.palt) 12 /l1'. D .. obn~ 16 gr •• Il wl1Ja~ najmnlela.e ogtu .. enie !Ił. 1.50 
PoslulriwDnle prac, 10 gr •• Il wyra!;, nalm,iejslc 211. 1.90. Ogłos.ftnill .lIrec1ynowe i all~l.abłnowe 1S al. Ogło' 
8I:enia .amlelsQowe obUc.ane ~ O 5QO/O drałel, ftrm .agr. 'O()D/o. Z. ogłos.er. ia tabel.r,une lub fllntnl. dodllłk 

5fjJ/", 01l108ao"lc d\\,ulloJor. o 50/10 drołe,. • __ 

N,atJak*ol' odn.' Stanisław Rożniecki Za Wvdawniotwo odp. Elo$teulUSg KIODmaD ... Prasa". wvliawnioll9 ep. z ogr. odp. W dmkami wlaan8i PIotrkowska 1(\\ 
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Do sp.ołeCzeóslwa 
POISBiegO 

OBYW A'l'ELE! 
Shaw osiadł · na mieliźnie 

Padły Już pierwsze ofiM'y w 

walkach chrześcijan z żydami 

na ulicacb W·3l'8l!:3Wy. Zabity 
został żyd, ale to sprawa dru­
gorzt;drna. - JułTo może paść 

(·hl'ześci.ianiu. Na Woli uarodo 
wi ,~radykali" slJuelali do 8O"ja 
łi~łów i pal'lI cli~ko ranili. .­
'V wałkach bl'atobó,iezych nę­

dzal'ze Ildel'zaj~ na n~dzarzy, 
biJą i eheą mordować, w na­
dziei, że wi~ce.i miejs'Cla zl'oDi 
sit" na ~wieck, wi~ei posad b~ 
dzie, wic.:'Ce.i cltleba. 

Wielki k"iarz "rzesła' iuż bawić 
Doważn"ch czasacll 

w 

Do wszystkich bied kry~ysu 
i buroboeia dołącza enę ta os­
tatnia: ZDZICZENIE, zniknię­

cie wszystkich instynktów IUM 
kich; współczucia, -ws1Jrlętu do 
'-:rwi rozlewu, zui,kni~eie instyn 
ktn Ży~ja. Z butne mi minami 
młodzież mówi o męstwie, o 
dzielności, aIQ' temt słowy 

chrzcić bezmy.śIny, Iclziki \ban­
dyty:zm. Ludzie, którym zalety 
na I":ll1M!enm Diiezadioiwolema 
mas w brudny ~ walk 

"Na mieliźnie" - oto tY'buł 

najnowsze i komed.ji Bernard:J 
Shawa. Autor uczynił w niej 
ory:ginalne odkrycie, że demo­
kratyczno - parlamentarny 0-

krrr,t europejski osiadł na mie­
liźnie. O' wiele ciekawsze od 
tych uieco trącących myszkq. 
rewelacji, które dzisia i o\!\łasza 

Shaw, są rewelacje, które obce 
nie można z'!"obii: na tem.Shawa: 
on również osiadIł na mieliź­

n.ie. JeglO wnioski nie prowadzą 
do niczeoo. 

Od chwili, gdy w prasie u­
ka,zały siG pierwsze ryzykowne 
napomknięcia o teJ komedji. 
mówiono powszechnie, że Sh!lw 
jest zdrajl,ą, odszczepieńlcem, 

fa\Szysb. Na samym poozą.tku 

poznmno z teg() utwonl frag· 
ment melodramarł:ycznego P.o':!­
matu, &tanowill(:ego ewił'Og: 

zdecydowanemu zwrotowi. Tak 
jednak nie jest! O zwrocie nie 
mOże być mowy. Kołysze ou się. 
jak zawsze na linie, upmwiając 
taniec wśród przekonań. Sha w 
siQ nie zmienił. Zmipnili się tył 
ko jeg,o zwolennicy. Nie Shaw 
siQ obudził, a publiczność, któ­
ra ~o czylała. Nie Shaw odwró 
cit sie od jakiejś idei, ale jegn 
(:zytelnicy spostrzeglli dopicroO 
teraz, że Jest na.~yskotliw­

szym, najdowcil)Die.iszy~, naj­
inteHgen tnie .i'sz''ylJ~przedsta wkic 
lem ... pomieszania pojęć. 

i rzezi brałobójcz)'leh, za srebr­
niki kupują! ~cóIw, lezę­
stują ieh "na Gehotę'" wMką, '­

nie dbająe o to, !Że łamią. sumie 
nia i ~. 

.. Zbudi się, ~ljo 
~ie zwlekaj ani chwili 
W 'raz z mrokiem na wscho­

dzie 
Bliską jest · jutrzenka twa". 
AIllalog:icz.ne apele, które kol 

porto.! Shaw zapomocą 'WY-

Już oddawna osiadł ' on na 
m ieHirhi e, ale żag/le jt'g.o stabkn 
dramatycznego WCląZ jeszcze 
są. wydęte aforyzmami i powie 
cLzeniami, z których Jes.zeze dZ1 
sia i wielu z pośród nas śmiało­
by się serdecznie, gdyby rze(,zy 
wistość nie była tak natarczy­
wa. Jeszcze przed dwoma hlty 
publiczność naszego teatru pę­

kałabv ze sm iechu, sły8Zą~ łu­
kotliwe zdanja słuefU> figlarza 

w rodza.ju; "Cóż nia .7" eei 'Pro­
wad'Zeme parlamentu, jeśli ten 
parlament do ni~z~o nie zmie 
nil". "Jeśli mą-i !!łulu: nie' A8-

da ~P'Stw, to stawia sam sie­
bie w trudnej sytuacji,', 

PBI'tja narodowo - ,,I'ad)'kał­

na" w kwietniu wydała swą de 
kllliMlej~ ... oto poezątek 6BC1"W­

ea .iuź przynosi je.i krwatwe żnj 
wo. Nie dziwnego, w piekle 
dnia dzłsie,ł!tzego łatwo jest l"OZ 

p~ać :nrierą. Pobrzęlmjąc ha 
slami, rzekomo ,,radykalnemi", 
mówiąe robotnikom ti chłopom 

o ulżeniu Jeh ~. o jakimś 
njby -programie gospoduezym, 
zawracają do star., wypróbo 
wanego pnez elll'&t lekarstwa 
na wszelkie kryzysy społeczne: 
i}j.i żyda, Paniczyki, którzy bo­
.tą się be7Jl'Oboe:ia po skończe­
niu oniwersyłeto., nlezdolni do 
głębszego przemyślenia ~zy­

ClZyn kryzysu., za cudowne le­
karstwo uważa.łą hitlp..rowskie 
usuwanie i wypędzanie żydów. 

Milknie pOOZ1lcle ~dy. nie 
szca:ę§eia innego e..1owieka. -
Zostaje tylko zwierzęcy gniew 
j samoobrona jednostkowa. -­
Milkną lllC!7lUtl"ta ludzkie. :Pt-.zy· 
chodzą do ~łosu niby l' ideje~ 

"chrześcijaństwo", ktÓl"e~.. lia· 
że morllowoć; na·C1.lonaIizm pol 
ski, który pomagn polityce in­
l1('g·o -państwa, ~trząeego sonie 
zęby na naM.e najbardzIej pol 
skic pl'OWillCje. lNiema nielo­
giczności, pOhV01'1I10~ morał· 

De.ł, z kM,rąby sie nie po~odziłi 
siewcy nienawiści i mordu, bę­
dący świadomemi czy nieś wis­
domemi narz~iami szamocą­
cego się w śmiertelnych drgaw 
kach kapitalizmu. Antagonizm 
polsko - żydowski łatwo prze­
l'Ihodzi we wszelkie inne n.iena­
wiści, Wr~em staje sie ni etyl 

~ad6w i radja, umacniały we 
wszystkich krajach przypusz­
cumie, że stary sodalista ule·gl - ; 

Dzisiejszy bogato ilustrowany 11-ły numer 

•• AEW.Jlłł 
bel płatny dodatek "GłosuPorannelO" 

zawiera m. in. następujące artykuły: 
* * .* A pel do społeczeństwa polskiego 
LudWik Marcuse: Shaw oiiadl' na. mieliźnie 
H. W. Baldwin: Ostatnie chwile na "Titaniou" 
* * :;: Zagłoba w A71tarkistanie 
Giovanni P8plni: Dzień niezwrócony 
L. L-e: Prawdziwe oblicze dnia 
Antonina Wasilewska: Grabarzowi z pod rydla. ueielC'li 
Jerzy Geller: Biali indjanie 
Aage Słjordal-Jerfalla: Greta Gsrbo przyjeżd*a 
A. A.: "Hugonoci" - przeklęta opera 
W. T.: W pogoni za promienil'lmi 
m. g: Swiat bez mężczyzn 
Paweł de Krujf: Młody doktór Cieplik 
Jeno Wallesz: Co porabia maleństwo? 
E. Molnar: Kobiety i męzezźni 
Turyst,ka - Medycyna - Dziwy przJrody - Moda 
Kącik bridge'a - Szach, - Rozrywki umysłowe 

ko żyd, .ale i ten, kto żyda bić 
nie pozwala. Fala Soi~ podnosi 
z dnia na dzie. 

A nie .lest to fala }·cwolucY.I­
na, która mogłaby ludzkoś~i 

dać coś pozytywnego; jClSł to 
faJa ciemnoty, dzikości i okl'u-
elcństwa. 

LIGA OBRONY PRAW CZLO 
WIEKA I OBYWATELA ZWM 

co się do ludzi dobre.ł woli o 
oJ'gallizo1wanie obrony człowie­
ka. o stworzenie fJ"()Jlłu kultl1-

J'y Z pl'awdziwyeh nwzu'ików 
positępn społecmego, IllOlleNJl\' 
jącego do zmiantr dziś '8III1ie­
.ją·lwch stosunków groęodar­

czyeh, które &ą i4'Ódłem il'OI!llIlą­

cyeb n8~rojów. 

Mus.imy ~ybko wlY'lwouyć 

potężną przeciwwagę obeym 
nam i wrogim zarazkom psy­
chiki hitlerowskieJ. 

"IGA OBRONY PRAW 
CZŁOWIEKA I OBYWATELA. 

, 

Ale dzisia.i żaden. człowJek, 
,pomimo tych cukierków, nie 
zapomina . zapytać o duchową 
wartość odżywczą sztuki, zawar 
te.i w dwuch olbrzymich ak­
tach, którra się w podtytule na­
zywa skromie .,Kluczem do dti 
siejszej polityki". 

Czegoż uczy ten "Klucz"? -
Prem.ier minis,trów. silr Al'tur 
Chavellder, który niemal przez 
cały czas nie 0Pllszcza sceny, 
odpowiada na to pytanie. Jest 
on s.tarym znajomym wlszyst­
kich ludzi. Jest panem o lI.jmu­
ją,eym wvglądzie, przyjemnych 
formach towarzyskich i <liwi,;­
CZl1ym głosie. Przemówienia i 
konferencje nie powstawia,}!:) 
czasu na mYŚlJenie. A jeśli ,jeJ­
Ila:k czasami. lPo przeczytaniu 
książek Karola Marksa zacz'v-, " 

na się z·astanawiać, to natych-
mms! w pttrbliczDem przemówie 
niu proponuje upaństwowienie 
dem.i.--.ha.nków, ..Kopalń i środ­
ków komunikacji. Triok drama 
t~J:ny, aby zademoostrować 
niespodziewaną reakcje partji. 
Konserwatywny ksiąIŻę, liberał 
ny b.pitaUsta, admira1" gene­
rał i ~Telydenrt po1iJcji. wylfam­
ją zgoOdę, Sp,rzeciwiajq się je-o 
dynie socjaliści. Są to paraddk­
sy bez jakiejkolwie.kl>ądź war­
tości godnej poznania. Mają o­
ne jedynie przesłonić fakt, fe . 
Shaw sam nie ma na te sprawy 
poglądu. 

Dramaturg, którego się chwJ 
te. na gorącym uc.zy:n.ku, ma 7,a 

wsze wY'kręt, że nie on, a tyilko 
jeden z jego bohaterów wyg,ła· 

s~a to czy tamto zdanie. Jed­
nak uwaŻll1Y słuchacz czuje bar 
&0 dokładnie, w kMrych zda­
niach bije serce autora. Tak czę 
sto wychwala'Da mądrrość Sha· 
wa buczy najwyramiej w po­
n~żlSzych zdaniaeb: 

"Niema walki klasowej. K'la­
sa r()i1;rolJniczar .jest bezJnadziej­
nie w sw~h szeregach rozhita. 
Aie chcę wam powiedzieć, GO 

rzeczywiści(l itsttnieje. Istnieje 
wieczna wo,;na między tymi, 
kt6rz.y są na świecie, alby z nie­
go jaknajwięcej skorzystać, a 
tymi, ktÓ'rzy z tego świata chcą 
uczynić coś leps'zego dla wszyst 
kich, żyjących na. nim'''. 

A więc na zakończenie boga­
tego życia, z któr~o prócz wie 
lu imly~h owoe6w wyrósł Da­
wet Kmby tom o soojali:hmie, 
wmimy jeden tylko łup: ist­
nieją na świecie mater.ialiści i 
idealiści, ego iśe i i altruiśd. -
Zresztą ód niepamiętnych cza­
sów twierdził to każdy koł'tun! 
Kulłuraln,· Shaw nie mówi (). 

dzisiejszych 

czywiście: ludzie ni~sz~·o ga­
tunku i świe~Jane duchy, boha 
terowie i sybaryci, ar'Yjrezycy i 
żydzi. Oczywiś·cie nie! Ale eałe 
jego wyrafinowanie myślowe 

jednak w rezultacie nie posia· 
da solidniejszej podstawy.­
Shaw nie jest pionierem lecz c­
pi~o'nel11. Przyodziewa on pół 

p1l"awdv dni,a powszedniego w 
dobre pod względem stylis'ty:;z, 
nym. często nawet hlyskot'liwe 
szaty.'V czasach, w ktÓ1rych każ 
de pióro. które jeszcze nie ster­
c,zy zes,ehllicte za uchem. sławi 
d ',"k I a.tu re:, kpj:~c z demokracji. 
w tych czasa~h bogaty ,,- do­
świndczel1ia i rozważania Sh'-iw 
ma w spra'''''ie najJb-ardziej pa­
lących zagadniell ws>półczes­

n.rch t~' lko t~'le do powiedze­
uia: 

"Lepsz,Y jest dyklator. który 
przed całym światem fest od­
powiedzialny zU wsz~'s!'ko d~ 

ure i złe, <;0 robi, nit mały bru 
dny d"ktatorek w każdei ulkJJ­
ce, którv przed nikim ni{~ jeort 
odpowiedzialny" 

Lepszy? C6ż za głupie lPorbw 
nanie! Lepszy jest morderca, 
który z premedyLacJą za.Mja 
edowieka, niż święty, kt6ry 
przez nieuwa,gę uśmierca sto lu 
dz'. Jakaż bezlll~'ślna lekkoIVY­
ślność kryje si~ w takiem "lep 
&zy - niż". 

Ni(l dane b~'ło Shawowi Cło­

l\'chczas żyć pod panowaniem 
.. odpowiedzialnej" dykil:atury. 
Do jego kraju przyoyło nieda­
WIlO dwuch hitlerowców w peł­

nem umoodl!rowaniu. Gdy za­
interpelowano mi.nisŁers.ł!wo 

spraw wewnętrwych, eo z m­
mi począć, pojawi!a się nasolę· 

~ldąca odpowiedź: "Mogą ~ 
gdzie im się żywnie podoba, ]I. 
wiem w AlllgIji nie istnieje tł­

stawa. którah,· zabranIała ma­
skarady". Shaw miał w swem 
dotychczasowem źydu zawsze 
w·iełkie szezęśde prowadzenia 
jedYtl1ie pla-totl1i<:z·ne.i wa.lki, - . 
"PIJa t OInicznym kOmunizmem" 
nazywa w jego ostatniej sz·tuee 
kitoś S Qoc ja1i2ll11 , który glu., i 
WIS·polll!Oiany już sir Artur. Pla­
tonicznym .faszyzmem ma.il!la­
by nazwać jego sch~bkowy kuJ I 
dla ludzi silnych. Ach, :-.d.,·iby 
chociaż dowcipny Shaw posb­
dał tyle wielkości. ~hv na za­
kończenie rp()lkazać nam. jak 
śmieje się z siebie platóniczn~' 
klowp, po wszysiJkich wesołydJ 
godzina.ch, jakie mu zawdzic:· 
czamy, byłohv to godne !lO za· 

, . 

L.udwik ~farcuse, 
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Pógrom, jakiemu w Inregu 
krajów uległy part'e socjali­
styozne, a widoezny upadek, 
jaki okazują w innydl kTljaeh, 
narzuca wielu ludziom pytanie, 
czy socjałilZm rzeczywiście skoń 
czyI się, czy, jut ~ wi~ej nie 
będz.ie i CO się włdci'wie słało 
z tem wszysł1kiem, co do wezo­
raj pod mia'llem socjalizmu IJr­
ło, chodziło, działało, ba, na­
wet wielkiemi sprawami i rze­
czami rządziło' 

OdlllOwiedź na nasze pytanie, 
CZy skońezył się soc jali:mn , mu­

si wypaść i!naezej, w tadnym 
jednak razie nie wypadnie ona 
talk, jak się to mówi d~iMaj po­
śpiesmie i po spoliicie, że 50-
cjaUzmu już llIiema, że "wzięli! 
go djabli", bo zdusili go i min 
czyli Mussolini, Hitler i maleń­
ki DoL1:fuss do spóJlki z Feyem. 

OtÓIŹ pra,vdą jest tylko to, że 
każdy z tych dyktator6w znisz 
czyI w swoim kraju part je so­
cjalistyczne, jako organ$zacje 
1P0liityczne, pOl'bawiając je pie­
nędzy i pTawnej tudziez mate,r­
jal!11e,i moŹlIltO'Ś'Ci ulTzymywanil1 
własnych ,jtawnych i legalny~ll 
ol'gan~acji. Alą już całkiem nie 
jest prawdą, jakoby kt6rykol­
wiek z tych dyktatoTów rzeczy­
wiście wybił socjalinn z ~ów 

i serc tych, w ktÓlr:fiCh on był 
należycie zakorzeniony. 

Dyktatury faszystowskie i re 
akcyjne swoimi środkami te­
roru mogły co najwyżej ponni­
ceatwiać moralnie, a nawet fi" 
tycznie, poszozególInych dzia!a­
czy socjallStyeznych, mogły od­
I>ędz~ od soejal~mu całe te ma 
sy bezwartościowego piachu 
ludrl1deRQ, lctÓ1"y chmurami leei 
za"",ze w stronę wiejl\ceRO wia~ 
hu. Ale to bJalajmniej nie zna· 
czy, te wię'lulZt! i cłęż~ze złalJla 

w tym pla,sIk'U poleeiały z wia· 
trem tych dyktatur także. Prze­
ehmle, one 'Opadły na dół i tem 
mocnie,j zaryły sie w ziemię, a· 
by w niej tr'Wać. Nie ulega wą,t­
jpliwGŚci, te dyktatury faszy­
siow'5kie, o iJle podruzgotały 1)0 

litYC7Jl'le, więc z koniecmości n~ 
wszelkim oportuni.tmie oparte 
or«animcje polityczne socjaliz­
mu, o tyle jego samel/o wzmoc­
niły w ~cie rzeczy w ten 
sposób, że przywróciły mu jego 
wyjśdowe punk1y, dały mu tę 
kooieczn.q l>rz~tneń, którą 
kiaixly szermierz musi przebiec 
dła nabrania romnaclw, a kt6-
rą socjal1un w (,odziennych tat" 
gach jpoliltyczno - pa,rlamentar­
nych był juł calkowiele utracił. 

Z te,i gorącej łaźni, do ktÓlrej 
socjalizm pariamentarnv wxię1i 
kolejno Mussolini, Hi.tler i róż­
ni mniejszego kaliJbru ieh na­
g}adowcy, socjalizm wyjdzie z 
pew.nością mocno wychudzony, 
całkowicie w swoim skladzie 
odJmieniony. ale zarazem z·na­
komlcie wzmocn,iony, bo z ~n 
tOW1Ilie oczyszczoną krwilłi-

W podziemiachkonspilfacji i 
niele+,oa1ności, do których go dy 
ktatury zapędziły, zmieni on 
swoje przewodnilCiwo i jego 
charakter. Zamiast ~czy i ma 
kilerów parlamentarno - giełdo­
wych stanl\l na .iego stanowi­
skach naczelnych przedewszy3t 
wm bojownicy ze swoją wIe­
sw\ lo,Riką i ze swoją psychiką· 
W przyszłości rokluje to nie ko 
niee i za,gładę, socjalizmu, ale 
przeci'WlIlie, właśnIe .)eRo szyb­
kie odrodzenie. 

Kto sądzi inaczej, ten skła­
da tylko dowód, że nie rozumie 
ani skąd się socjalizm wdał, 
ani czem naprawdę jest. 

Zreszł~ nawet bez ut.radzalal-

Centralne lotnisko w Berlinie 

lWl ~em wylądował samolot ",lu 52'" \vi(y.lący gruW dziennikarzy 
polskich na. wycieczkę do Niemiec 

trobionych po pllzybyciu do Ameryki głośnego miljonera - afel'2ysty 
Samuela Insulla, Moment, w którym optts.wza on st.atek 'lExiIona" w 

Ha.mock w shnie New Jer6ey. 
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cej umysł czylel!11lika fjj}ozofji wy 
starczy wskazać kilka oczywi­
styeh i niewątpliwych faktów, 
które każdemu rozumnie my­
ślącemu człowiekowi muszą 
nasunąć wnioski całkiem od­
mienne od teRa, jakoby socja­
liml jut upadł i poszedł sobie 
do wszystkich d'jabłów. 

Ot6ż przedewszystkiem fakt 
największy i najdziwniejszy, do 
którego jednak ludzie 'Pnyzwy­
czaili się juf tak, te 20 nie %BU­

Wdają, jak nie słyszą tykania 
z~rka w kieszeni lub przy 
łóiJk'll. Mam na myśli taką 
"drobnostkę", jak i8tmienie od 
lał siedemnastu socjal~tyeznej 
federacji sowieckiej, kt6ra o­
b-ejmuje szóstą częć kontynen­
tu, rządzi 180 miljonami łudizi 
i jest już dzisiaj przez eały 
świat nietylko faktycznie, lecz 
także formalnie uznaną potęgą 
światową. O wz.ględy jej ubie­
gają się potęme mocarstwa, do 
WlCzora.r jeszcze najbardziej wo­
bec niej niejprzejednane. My 'za~ 
sami cieszymy się słusznie, że 
rozum polityc~ny naszego rzą' 
<lu dał nam pakt o nieagresji 
ze strony te,j właśnie potęgi. 

Zostawmy na boku, czem 
jest naprawdę to, Co robią Sta-
1~n i boL zewicy w Rosji i jak 
to nauk'owo należy określić, 
czy jest to zgola "tylko" kapi­
talizm t. zw. .,państwowy". O 
wiele łatwiej będzie pogodzić 
się co do tego, czem nLe jest 
dzieło bolszewików i Stalilna. 
Otóż ni~ma żadnych wą;tp1iwo­
ś<:i co do tego, ~e nie jest to 
dzi~ło ani wielkich przemysłow 
ców ani wielkich banki~Tów, że 
dzieła tego dokoIltujq, call1dem 
i.I1I1.i ludzie, z tamtą rasą nie 
mający absolutni~ nic ~6lne­
go i w imię całkiem mych wie 
rzeń i tdeałów. I to jest roz­
sł1"zygaj~e. 

Gdybyśmy za.częli SlPrawdzać 
k:dde dzieło wedle toisamośc1 
.JeRo teo,rełycznych 'Planów z je 
go praktycznem wykonaniem, 
fo okazałoby się, że nietyIko 
największe reformy i przewro­
ty dziejowe, ale nawet najprost 
!lze recepty aptekarskie na ból 
głowy lub przeczyszczenie są 
w ~ncie rzeczy zawsze iJna~ 
czej wYkonane, a już całkiem 
inaczej u każdego pacjenta 
praktycznie działają. 
Gdybyśmy chcieli oceniać re­

zultaty takiep,o przewrotu w 
dziejach ludzkości, jak tryumf 
idei chrześdj'ańskiej, to okaza­
łoby się, że chrześcijallstwa te· 
go nigdy wraśdwie nie było, 8 

jeżeli nawet było, to trwało tyl­
ko bardzo króbko i bezsławnie 
z,gmęło, !POlllieważ przecie a.ni 
jedno wyznanie chrześcijańskie 
do tej pory po wielu wiekach 
swego trwania i usiJlne,go działa 
nia nie potrafiło zbudować te­
~o królestwa bożego na ziemi, 
które c'hlrześcijańsł:Wó pierwot­
ne wszak obiecywało. A tym­
czasem wiemy i widzimy Inn 
każdym boku, że jest call1dem 
inaczej, że chrześciJaństwo, jak­
kolwiek jednakowo odle~e od 
swoich wiekuistych ideałów, o­
boonie, jak było przed wiekami 
mimoto było i jest do dzilsia j 
jedną z na,jpoi:ęiniejszych sił , 
które histo,rję ludzkości cywili­
zowanych tworzyły. 

Zwycl~skiego w Rosji holsze 
wiJzmu Europa nie przyjęła z 
entuz.łazmem, ale roibiła wszyst 
ko, eo mogla. aby j!0 obalić. Do 
piero po latach, kiedy się to 
wszystko nie udało, zaczęto go 
dzi'Ć się z istnieniem bolszewiz 
mu, który !przy wszystkich swo 
ich łamańcach i wykrętasach 
które rohił i które robi, bo ro­
bić musi, niczego ze swoje,} ide 
olo<gji nie odwołał, żadnych o· 

bietnile otaczającemu go Wil"Ogie 
mu światu nie dał. Jeżeli wi~ 
mimo to on nietyLk.o do dzisiaj 
i.stni~je w imię socjalizmu, ale 
wyrasta szy1lko na ,jedną z wieI 
kiJch, uznanych powszechnie po 
t~ światowych, to zdaje się, że 
świadczy to o czelDŚ wręcz prze 
cilWJlem, nilż OWa rzekoma z.a­
głada i napędzenie do wszyst­
kich djabłów socjalizmu. 

Gdy rewolucja francuska, 
w()i~lona w Napoleona, naroz­
bijała się po całej Europie i u· 
niesiona pychą. swych zwy­
cięstw zapędziła się aż do Mo­
skwy, wtedy stare feodal!11e pall 
stwa zrobiły wreszcie 1P0rządną 
i .na krótki czas uczeiwą koali­
cję, pobiły Napoleona, zajęły 
Paryż, a jego samego wywiozły 
na wyspę św. Heleny. To byJo 
rzeczywiste materjalne zwycię­
stwo nad rewoluc,ją. francuską 
legitymi.zmu feodalnego, które 
dało wpTawdzie Europie trzy­
dz,ieści lat cmentarnego spoko­
ju, którego zresrlą potrzebowa­
ła, aby ochłonąć i wygoić rany, 
ale ostatecznie i to niewątpli­
we zwycięstwo okazało się krót 
kotrwałem, ponieważ raz rozłbu 
dzone idee i dQżenia, wypędzo­
ne jednemi drzwiami w roku 
1815, wróciły w roku 184:8 dra­
gtiemi i wracały UJpareie dopóty 
dopóki ostateeznhl nie opanowa 
Iy Europ\'. Ale kapitalizm w 
swojej walce z socjalizmem n;e 
może pochw.alić się nawet tak 
k['6t'kotTwałem żwycięstweru, 
iakiem uwieńezyła się stara fe­
odalna l eakcja w walce z lilie­
ralirlmem przed półtora wie­
kiem. 

Dosłownie w dwa tygodnie 
po tem, gdy dr. Dollfuss i 
"dizielny" major Fe" wywlekli 
stall'ego poczciwego burmi.stn! 
soejali~lycznego Seiitza z ratu-

sza wiedeńskiego do więzienia, 
inny bez porównania większy 
ratusz IPrzeszedl w konsekwen· 
cji wyborów pod rządy socjali­
styczne. Miano",:iJcie 0W'omny 
Londyn, ważący w świecie bez 
porównania więcej, niż Wiedeń 
zmienU swą władz« municypal­
ną z wie1Jko - kapitalistycznej 
na socjalistyczną i to odrazu na 
bardzo ostrą i nieznającą prze­
lewek. Zdaje się, że to także nie 
jest' cal'kiem przekonywującym 
ohjawem ... upad11m socjalizmu. 

Te dwa przykłady wystarczą, 
aby zrozumieć przedewszyst· 
kiem, że faktów ż,adnych gene­
ralizować nie należy. ~llSimy 
pamiętać, że <-aly świat znajdu­
je się właśnie w samym środo 
k'U straszliwego i niebnvałego 
w dzie.tach !procesu rewolucyj­
nego i przewJ'olu. Zar6wno zwy 
cięs.twa soc,jalizmu, jak tryum­
fy róinY,l'h faszyzmów są tylko 
epizodami t'ego gigantycznego 
procesu, kt6ry potrwa co naj­
IDJDiej przez dwie lub trzy gene­
racje zanim w"ieli się w pewne 
:'ormy, dostatecznie utrwalone, 
aby wedlug nich można było 
mówić o jego skutkach. Dzi­
siaJ cała ludzkość cywilizow'l-
11,a jedzie ,.pociągiem w niema­
ue" i mija po drodze pneróŹIIle 
stac.ie, które nazywa ją się naj­
bardziej rozmaicie. Jedna nosi 
miano "Hitler", druga "MuSSQ­
li,ni" i1ma zgoła "Stalin". Już 

, samo zestawienie nazw tych sta 
cji daje pojęcie o tem, j,ak nie­
zmiernie krętą i demną jest ta 
dro~a dzjsiejszej ludzkości. Jed 
no jest Ipewne, że ona już nigdy 
nie wróci tam, gdzie słał9 
przed laŁy dwudzie tu. Doką< 
jednak dojdzie i kiedy, tegr 
nilkt nie wie. Tak samo, jr. f 
nikt wiedzieć nie mot., kto (, 
statecznie zwycięży. 

Największy samolo~, komunikacyjny 

JO"lt nim 3!;·osobowy aeropl:m ang ielsld ,,scylla", %aOpa.tr~ony w _ 
r-y motory 600-konne, a. osiągajl!C1 S!1ybkośó przeszło 180 JdłG~ 

W dzień narodoweg-o 

tlGty angielskiej odbyły się eft;kto \V11(; uwlczen.ia. oaJej powietrzn..t 
flotyli brytyjskiej 
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AJWIE SZY O RET ŚWIAT I 
Dramatyczny przebieg ostatnich' cllwil na II riłan;cu"" 

Dnia 10 kwietnia il912 rok.u wany przez pi~rwszeg{) telegra­
:parowiec "Titank", własność: fjstę. Philip,sa, odebra,no naslę­
\Vbite-Stn r-Line, J;ozP{)czął swą p\.I..iącv meldunek od "CaHfor­
dziewiczą podróż z Southump- lIirun"; 
lon d{) Nowego Jod~u. Był to ".j~te,śm)' uwi~..zien:i ''''śród 10-
nietylkonaj'Większy, okręt swia" dów". 
ta: lecz . Philips odpowiedział: "Prze­
lIChodził równiei za ;na.lbezpk- sLai:, przestać, dajcie nam spo-

(.'~niejszy. kój. Rozmawiamy z Cape Rn-
Był \yypo.sażony w podwójne . ce. Przcszkadza(}~c llaSZ~'m sy~ 

~LroIPY <:at,' kadłub podz,ielo-llY natom" ' 
~J ył na J 6 hermeLycznie zam- Po kil'ku minutach, J1llli~j 
]"lli<;łych części to też uważano "ięcej około g{)dz. 11 mIn. -lO. 
za wykluczone, aby okręt ten wyłonił S ię z cien1!l1ości 
1l1Ó,gt kiędykohviek zatonąć.' olbi'iym~ ]liC\\rY!l\flinie hiały po­
Na l)okhtd.zic. znajdowało si~ twór. idący Wlu'ost na "Tlta-

2201 osóll,. nica". 
3 wśród nich w ide. wybitnych Przez jeden n~oll1cnt Flc~t 
osobistośei: pułlkownLk, John Ja nie wierzył własnym oczom. -­
c ob Astor ze swą młodą mał70n . Ale góra lodowa bvla przeraża­
Iq, ma.ior Archilbald But!, ad- .ią:cq. rzeczY'v,TisŁośdf!. W najwy';, 
jutant woj:skowy prezydenta szym lęku zatelefonował n :i 
Tafta, dzienll1ikarz aJlgielski W. mostek kapltallJski: 
T. Stead, fHantro·p Izydor. "Gó]'a lodowa! WpTosł pI'ze{l 
Straus z żoną, gen€rauny dyrek nami!" 
tOto \Vhile-Sbr-LiI11!". J. Bruce Pierw,szy ofker usły~zał me! 
Isma:\' i w. in. Na międzYllo- . dun.ek i w pośpie~l1U nawet nie 
ldadzie jechało odpowiedziął: "Peł'llY skręt na 
'706 WlCJ10dźców do ziemi obie nawietrzn~ !" 

eanej. Murdoch jednym skokll!la . 
Słonecznie i pogodnie ro'zpo- znalazł się p.rzy telefonie do 

czą! się po>ranek niedzielnv na maszynowni. Zabrzmiałv dzwo 
oceanie ,Atlantyckim. p godz. lly. Głęhoko na spodzie w l1l!1:. 

H zrana odebrano depesze: isk: o szyrn..owni dźwięk dzwonów 
wfl od parowca ,.Caronia": "Ka przyniósŁ pierwszą wiadolllo~t; 
pitan Titmlica - na zadlód od o nicbezpieczel1sLwic. 'Wskazów 
okręt.u ka gwałtownie skoczyła na 

t;postrzeżono ~Ól"". lodowe St"'" N t . P~"-'.' .. 0.1. as ępnle " ~'l1ą parą 
42 st. N. 49 - 51 st. W. 12...go wtył!" 
lnvieblla. Pozdl'ow,ien,ia. Ban". Nastąpiło lekkie ztlcnf'nie, 

Po południlU na\StąlPilo ochło kl'ótki tr,zask, delikatne rpChlli~ 
dzellie przy słonecznej pogo- eie na podwietrzną. 
flzie Drugi telegrafista, Haro]d W"jelkie kawały lodu S!padły 
Eride za.i<:ty był rachUJpkami i, na przedni pokład. "T6tfląlk" 
nczkolwick llLiaJ słuchawId na' . powo 11 za trz~'mał Sl~. 
uszach, nie przerwał sweJ;(o za- Kpt Smith w:ybit'gt ze swe.! 
jęcia i nie dawał odpowiedzi, kabiny. 
Rdv znajdującv się w pobliżu. . _ Z e,zemzdenył się okr<:t? 
parowiec towarzystwa "Ley- :- Z górą lodmvą, panie 1,<1-
land". . , 

# 'pitanie! Zamknąłem drzwi usz 
"Calif01·Dian" wzywał "Titani~ czelniakee do wyrzueania pJ­
~au, aby donieść mu o trzech piołu i żuzIi - odpowiedział 

górareh lodowych. ~~mdoch. 
Bride nie zadał sobie trudu 

("aebrania te.go meldunku. -­
O godz. 1 min. 142 po pol. ode 
zwał się parowiec "Baltic", o­
s trzega.ią<, "Ti1:anica" IP'l''Zed lo­
dowcami na jeJ.lo- trasie. Brid.~ 
posłał ten meldunek na mostek 
kapitański. - Kapiiłan E.C: . 
Smith podal tę d~peszę pez ko-' 
mentarzy gooeralnemu dyrek­
t 01'0'''''1 , Ismayowi, któr~ .tą 
IJrzeczyt=.lł i sethmvał do kiesze-

ni. 
Opowic(]zi:.lt on clwtlll'l pa­

niom o tych ~órach lodowych,' 
poczem spokojnie kontynuował 
s wój S{pacer. pófuiej. o gorj(~. 
7 mi,n. 15 wiecz,orem. kapitau 
poprosił o zwrot depeszy, aby 
l/owiesić ią w k9.b~nie nawiga­
cyjnej dla informacji oficerów. 

Na mostku kapifallsldm o g. 
lO-ej .w·ieczorem dnlg1i oHce", 
Lightoller, oddał służhę pierw­
szemu oficerowi, ~furdochowi. 
Conajmńiej 

pieć isk]'owycb os,h'użeii o 10-
dow('ach 'dosięgło "Titanica" 
Posterunki z'o'stałv ost,rzeżo­

.tIC, abv (!zvllil,' uwaŻinic o'bser 
w aeje. Kapitan i oficerowie by 
l i przygotowa,ni, że wjadą w 
s ferę lodowców o /.{odz. 9 mi,n. 
:.30. "Titani<:" kont)"l1u{)wal swą 
pOdl'ÓŹ wśród nocv zniczmniej 
szona szybkością 22 węzłów.­
Kpt. Smith udał s-ic: do swej ka 
J) iny. Na międzypokładz,ie już 
dawno zapunowala ci,sza. Jed­
ne Za drllgiemi gasły również 
światła w kabinach 1 i 2 !,;!asy. 

Z gniazda boCianiego s,poglą­
dali wdal obserwatorzy Fleet j 
Leigh na spokojną wod<:, spowi 
ta W cal'kowib; 111l'ok Wśl'ó,d no­
C~T gwiaździstej. Na sl~cji isk:o 
wcj, gdzie Bride zostal zluzo-

W kBk u kalb1nach 'pterwsz'Jj 
i dru,~iej klasy rozMysły świ'a1-
la. Rożespani lPasażerowIe wy­
glą9-a1i przez okienka; niektó­
rzy pytali stewardów: 

':-: Dla<:,zego zatrzymali~l11Y 
s'ię? 
- Nie WiNll! Na.IICWllO jakiś 

dl'obhlzg! 
W palarni. siedziało 'jęszcze 

k,il:k,u i;.raczv -przv ' pokięrz.e. -
Odczuli lekki wstriąs przy zde­
[,l~njll i zauważli przez okn3. 
p-aiarni przet>ll'wającą silę olbrzv 
mią górę lodową. Ale noc była 
jasna i cicha, a 
"Titanic" przecież me mógł zlł 

tClląe; 
nic 'warlo hyło przerywać gry. 

Ale gl\:boko na <;IPodz.ie w 
przedniem pomieszczeniu kol­
Jowni l).10;&lla było zauwa.żyć. że 
rana "Titanit'u" hyłu ślnieJ'teJ-

na. 
'Ysz"slkic sześ.ć · komór L'­

dll'o\1n~' ch , leżq,ce przed kot­
łownią Xl'. U, został" dOSZCZl:t 
nie rozdartc: w ciągu dziesięciu 
~ck und ,góra lodowa zadała .. Ti 
lanicowi" szarpaną ralnę, dłu­
gości 300 ~tóp. Xa iPokladzie. 
w korvtarznch i kabiJnach OŻ\'­
wiJo ;i<:. Mężczyiilli, ko,hieh' i 
dzieci olJlldzi1i ~ię i zadawali 
pytania; 
l'azlegly si t.: l·o.zkaz~' 'pl'~vgoto­

wania łodzi l'·atnnkowyrb. 
"·ocla dochodziła do kwakr 

pa.laczy. pótna.dz~' patacz€ w~·­
płynęli na pokład. Ale 
wi~ks.zoŚć pasażerów nie miała 

l}oj'ęcia, że .,Tił'anic" tOolli('. 
Zderzenie z górra lodową h~'lo 

tak delikatne, że wielu ludzi 
" ' og(J]c si<: nic obudziło. 1\:a1)1 
I a n Smith nakazał rad iotelegra 

[iście wY'słanie s~nału alarmo 
wC~'o "CQD". 

O Rodz. 12 min. 20 w n,ocy 
woda wmułlł się do kabin ZJ­

łogi. 

POllllPY w mUlszynoWlll.i pra· 
cują jak szalone. Ludzie i ma­
szyny walczą daremmie z ocea· 
ncm. Poziom wody wciąż wzra 
sLu. Łodzie l'atwn'kow€ spusz­
('Z~1l10 bardzo wohw, J}ollie~va:;; 
wielu ludzi z pośród załogi ua­
wel nie wiedziało, do jakiej lo 
dzi sn, nrzvdzieJeni. 

Godz. '12 min. 30 w nocy, 
.. Kobieh· i dzieei do łodzil" -
Sl-ewardowie budzą POZ()stą.­
łYch nasażerów. 

Nakłada.ią pasy ratUillkowe. 
Niektórzy uśmiechają si~ na wi 
dok tych środków ostroż'llośd. 
.. Przecież Titanic nie może za­
laną';"· 

Odler:!y o 58 mil morskkh 
parowiec Cunard-Li.lle "earpa­
tilia" fele2rafuje, że śpieszy IW 

pomoc. Sygnały CQD zmienia­
jfl. kurs wielu okr!ltów, prócz 
ledlW,\fo: 
l'ad,łll'tclegl'afis-lu znajdująt.'IC~() 
się w bezpośredniem sąsiedz­
lwie l}arOwca "Całifornian" 
>I (l.iat słuochawkę ipoło[tył się 

spać. 
Gedz. !~ min. 45 w I!]()('Y. 

.:"Ilurdoch, slPokojlIlY i opano­
wany, ro.zkazuje spuścić na wo 
dę łódź Nr. 7. Kobiet)' nie ma­
ią ochotv na wycieczkę łodrl1ą 
lllir.<lzy zwałami lodll i oci~a­
ją siQ z zajlQCiem miejse. "Tirta­
nic" nie może przecież uto.nąt. 
l\I~;i;czyźni zachęcają je; jest to 
I yuko ,środek ostrożności: 

,.ZobaczY'D1Y &fA: :ZIUIIWU ... ~ 
śniadaniu". 

Niema zupebnie zamieszania. 
P(ł,saże'rowic powoli w~rłania,ją 
się na pokład. Nagle słychać o· 
strv syk: wystrzela rakieta. 

"Boże! Rakiety!''' 
Orkiestra gra jakiś prze'bój 

LÓ'dź Nr. 6 spuszczana jest na 
wodę. Acz-kolwiek posiada 66 
miejsc, znajdu.ie si'ę w niej tyl­
ko 28 osó,b. 

Godzina 1 w nocy. 
Powoli podnosi się poziom 

wody, dziób o,kręh~ lla~o.Y'la ii~ 
uroźlliic ku przodow.i. Słychac 
świst lin, Iprzesuwaja,cych się 
po transmisjach; łodzie ratun­
kowe . powoli ześlizgują się na 
fale. ' 

KJ'zyk na pokładzie 1l1ieS7Ał się 
z muzyku 'tanec.zną 'orkiesb'y 

okrętowej. 

"Specjalna łÓ9-ź ratu.nikowa 
milj!onerów" opuszcza okręt: 
Lódź rabunkowa Nr. 1. mogąć'a 
pomieśc1ć40 osób, zajęta jest 
tylko przez 12 pasażerów, 
wŚród nkh sk Cosmo Duff-Kor 
dOll i lady' Dnff-Gordon. W t,'l 
!lej części " okTętu tłoc,zą się prż,e 
rażeni emigranci., walcząc o 
miejsce w. lodzi. 
Ofitler ,oddaie trzy wy;str1Al~Y 
l'CCwolwer:owe w powietrze, th.-

mi.ąc wybuchającą ;panikę ... 
NiesposbrzeżenJ przez ~iJi()· 

go cztere.i chiI'ioczycy zakl'adaj'ą 
się do jednej z łodzzi i ukrywa 
ją si<: pod ławkami. 

Godzina 1 min. 20. 
l\akie~y wy'latują ku niebu bez 
przerwy. ł ... odzie są teraz lepiej 
ohsadzone, bowiem pasażero­
wie j'uż widzą, że "Titanic'" to-

Komety JCzepiają Isi~ łódzl ze 
szlochem. 

WieEkie śł"uby .· w tyLnej etęś­
ci ukazują się nad . poziomem 
oceanu. NapoI" napełniOOle, ło­
dzi,e otTZymują. rozk.az zM.iźe­
nia siG do g-aleryjek załaduDlko 
wych, celem zabrania dalszy<:h 

'. 
pasażerów. Ale gale1y,jIli~ ~~iii~' 
zostały otwarte i łodzie śl~':z.a~ 
pe~niły. Poziom wody- tosnM r,tir 

orkie8tra 1(1',a pl'Zebl()je. V!, ' 

Godzina 1 min. 30;::',',·', 
Podczas opuszczania jedriejz 

łodzi oficer oddaje sz'cl'e,g słrza 
łów wzdł'llz bu'rtv okrętu, ahy 
ludziO>ID z niże'; pOłożOOlych po 
kładów uniem{)ż:liwić zd{)bywa 
nie tej lodzi szhumem. Jakl.Ś 
kobieta usiłuj'c zabrać ze sOlbą 
do łod·zi · swego ' d'Ull,skiego doga. 
Nie pozwalają jej", wiięc wysia­
da z powrotem, a'by' umrzeć 
wraz ze swym wiernym lP,sem 
Benjamin Gug~enheiffi w smo· 
kingu mówi z uśmiechem: 
.,Jesteśmy łłl~oezyście ubrallli· 
u~emy, .iak przystało na 

dżentelmenów" • 
Goc'&ina 1 min. 40." 

Major BnU pomaga kobie­
tom, wsiadającym do ostatnieh 
todzi macha ilu ręką na poże­
gnanie. Pani 'Sh'aus uie chce 
zająć miejs'ca w łodz' Podcho­
dzi ona do sweg'6 m~ża: 
,,,!Byliśmy tyle łat I'!a~m; do­
kąd ty pójdziesz. tam póJdę ja 

r6wnież". 
John Jacob Asło-r poma~8 

swoJej m.łodej małwllce do za­
Jęcia mieJsca w łodzi, odsuwa 
si~ od hurty i woła: 
.,Żegna,f, kochalllie! Spotkamv 

si., późnie.1!" 
God.dna 1 min. 45. 

Przedni pokład znajduje sif: 
już pod wodą; szeroki t:vł o· 
krętu sterczy wysoko z wodv , 
a orkiestra nie przestaJe grać 

Godzina 2 w noey. 
Na d()le w maszynowni sa· 

piący 'paJaeze trzymają: kotły 
pod parą. by świaOo nie zaJ:a· 
sto i aby radjostaeja mo~a pra 
cować bez pmerwy. h rowie<: 
"Asian" słyszy jak PhiłiJps wy­
syła s:v~łv SOS. Około 660 o­
s6b anajduje się tez:.az w lo. 
dzłaeh ratunkowyrt'h, a jeszcze 
1500 pozo.siłałe łUl toną.,y,m "Ti-

. tani~u". 
Na kabim.ach ' o.ficęl'6kich ma­

rynarze pracują, jak szslp',ua. a.' 
hv schowane tam .łodzie sldą-' 
dane ,rozpakować. zrt11;ontow.l..ć 
i s.puśd-ć na wodę. "r kabigJie ' 
radjowej Bride. l~akłada s.weDlu· 
koledTp. Philtpsowi . pas ratuu­
k~wy, . podczas. gdy too, poc'hy­
lony nad klawiszem. depeszuje 
hez Przewy: " 
,., - 46 N., 50 7' 14' W .. CQD: 

CQD-SOS-SOS". . . 
Cza.rny ' od węlglla palacz, na ~ 

IPół oszalały ze strachu, . wśli.i~· , 
nąl się do kabi,ny radjlOwej i sjp 

j:ia po pa,s ratunkowy Phili.psa 
Bride odwraoca ' się i. .. ... 

.iednem ud~iem klucza finm 
cuskiego rozbija mu ez;aszke. 

Godzina 2 min. 10 w nocy. 
Orkiestra jeszcze gra, ale .ju i 

nie muzykę tanec:z,ną, lecz pieU\ 
religijną. Kil'ku J}asa.żerów ŚP\C 
wa, irnni klękają na pochylo­
nym pokładzie i modlą się. -­
ILudzie skaczą z pokładu do lo­
dowatej wody. Pe~a kobi~ta 
krzyczy: >lRatuj~je, ra~ujcip-!" 
Jakiś m ę ŻlC.Zy zna odpowiada: 
Nieeh się pani sama ratuje. 
Jedynie B~ może panią j.es~-

,ese wyratować". 
Woda sięga mostku l{lłipiILa{~­

ski.e,go, ~zie zna id'llie sie fk.api ­
tam .,Titanica". 

Godz. 2 min. 17, 
Okręt "Vi'rgilni'aiD" sły'szy nie 

wyraźne "SQ'" a -potem naR1]e 
zupełna dsza. Niebieskie ~s'k,.ry 
radja jut nie 1ll~cą. 

Zgasły światła na okJ.ęcie. 
Godzina 2 mm. 18. 

Ludzie pędzą prl"zez demo v 
pokład a fale zmywają ich do 
wody. Pned'tli komin łamie $il; 

i z hukiem wpad{3 do morZ,l{; 
jego 
olbrzymia ma~ s.taJowa~­
, i gniała wif'lu ludzi, 
~wających w lodowatej wc­
d2':le oceanu. "Titallic" staje pio 
nowo i powoli wślizguje s.iQ do 
sweg'0 g,tobru; najpierw tPowoli 
potem coraz prędzej. 

Godzina .2 min. 20 w lI1Ooy. 
Największv okr(lt świat.a 7,8-

Lonął. 

Łodzie, pozostawione przel 
"Tital1ica" na falach, zd{)łab 
unikną~ ła~dn)~h wirów, wy­
wolanych przez tonący kadłuh 
ąkr<ęŁu. Tyllko nielicmc łodzie 
miały peŁną obsadę. W:iększość 
t:vch, krtó·re miały jeszc,~e wol­
ne mie,jsca, czyniła .jedynie po­
wierzchowne wysiłki, a'by wy ... 
dą~ll1ąć ton'ących z wody: UWIl 
żali, że sami narazają się na 
niebezpleczeń&two, niosąc po­
\TlOC g~nącym. 

Niektól'e łodzie. BpYCbiały bm~ 
t,."łille z ))Owrorem do wo!:,v 
skosłnJ3łe 'ręce, chwytające Dl 

ich burty. 
N a wpół oszaleli z /prze['a'łe­

nia mężezyźi i kobiety bili wio 
słami' w ~owy pływających. 

O godzinie 2 min. 40 w nocy 
zauważono z okrętu "Carpa­
thia" zielone światło łodzi ra • 
·tunkowej nr. 2. O godz. 4. mlD, 
·10 w nocy wYTatowano pierw­
szą łódź i dowiedzian-o si~, te 
.,Ti'ł.anic" zat()nąl. 
Osła,tnie j~kI J krzyki tonąoylll 

właśnie ueiehły. 
Nl-ebawem po~em mdjotełe­

~Nlfista "Califomian",tego .. 
klJ.'ęf!u, któi'Y ' z,naj(:łował sic. (naj­
hUże.i "Titaniea", ~y ten zato­
nął, założył ponownłe słucha. 
k4' i . dopiero ł~raz dowiedział 
się Ó forargedji. Teraz równieł. 
ujrzeli uratowa·ni z ,Titaniea" 
g6rę lod<. wą w całym iej biało­
zielo,nym majestacie, tiwietlo­
ną promieniami ws~hodząeel!lfO 
słońca, kołyszącą się spokojnie 
na błęłkiłtnYeh falach oceanu. 
. Kiedy ,;Call'pathia" przybłła 
do /portu W .Nowvm. Jorku .­
czwartek . wieczprem, o:czeki'\val 
.tą 30-tys'ię-cmy' tłum ludzi; am­
bu.la,nse i no.sze przW:fołowaM 
113 steglU, tam rÓWU1iei czek.alł 
k~Wn.i 711 m'atowa'll~' 
j wszyśUdeh mgi,~onycli. 

. Cia's'no stłoozOł!.y tłum stal . .,. 
]'ni1rcz~niu., ki~dy ' pierv,"sf uraf~­
,,:ani chwiejnym .kroki~m selle 
(l7~li .z p'o.mosth. 

Śledztwo brrytyjs'kjiegó 'tllf'lZ.ę­
elu ha,ndlowe~o w sprawie -,mzy 
CZV'll katastrofy przy~zło do 
' ... ·'ni~oskl1, że' .. Titanloc" ",ió1z1 ło 
Q,7!ic ratunkowe dla 1178 osólb, 
f.! wit;',c t.ylko elJa trzf'cief c~ę§cł 
swej . możliwej ·'alofTi. Jego 16 
łodzi ral.unkowy,ch i 4 loozie 
składane 1ll'aLo,~'ały tylfko 711 
osOO, a wi~c 
400 ludzi ZUI}ełn.ic uiepol!wLeb­

nie ntraciło ż,yde. 

Statek .. Califomian". któ,l'v 
zna.jdował siQ 5 - 10, a naj­
wy,że.i w odleglości 19 mil od 
tGnli-cego "Titanicu". widział 
świ',a tła i rakiel y tO'llq'ce~o okrę 
lu. ale nie sIłyszał s"~Jlatów 
CQD, ponieważ jeg{) 
l'adjO!lelegll'afi..srta pos~edl Slpać. 

.,Gdv stalek .. Californian" po 
raz pierwszy 1.1.}l'zuł rakiety", 
głosi raport l.U'Z~U handlowego 
.,mógł on OOZ wlielkicJ.lo (,Yzylol 
dla wlasneg.o bezpiec,zetlslwa 
przed{)stać się ~ez otaczajr:c(' 
~o lody na otwa,rte morze i 
p:rzyjść '"Titaliieowi" z porno· 
cą. GdylJjy to uczynił, t'0 liczni. 
jeśIinie wszyscy, byliby Unl­

towani. któryr('h dzisi,aj opłaku­
jemy, jąko ofiary nic<szrC,z~da" . 

,lł8US01l W. Baldwio, 



globa utarki 
Groteska, które; treść istotna iest aż nazbyt prawdziwa 

Imópan Zagłoba napełnił po­
nownie swą szklanicę i dalej' 
ciągnął opowiadanie: 
Trwało to wiele tygodni, uloi 

kochani przyjaciele, zanim zma 
lazłem kapitana, który wyraził 
gotowość towarzyszenia mi w 
podróży na wyspę AuŁarkislan. 
Już oddawna wys'Pa ta dziwnit! 
lllJnie pociągała, ale ni~y nie 
miałem okazji .lą zwiedzić. -
Znajduje się om pośrodku wieI 
kiego oceanu światowego i jest 
łatwo dost~na. Ale tylko bar­
dzo nielilCzni podróimi mieli o­
kazję ją og:Iądać, bowiem koa i­
dy obcy okręt zbliżający się do 
ie i portów, był natychmiast ,­
takowany. Przed 30 laty Autar­
kistan słał na czele mocarstw 
handlowych świata. Potęi:ne 
s.karby płynęły Toktrocznie d.o 
jego miast i wsi. Okrętv i towa 
ry ' Aułarkis,tanu można Ib~'ło 
spotkać we wszystkich czę-

, śdach świata, a najleps.ze Pl'O­
dukty wszystkich kraj6w znJj­
dywaJv w AutarkisŁanie bar­
dzo chłonu.y rynek. Potem p.ny 
s.zła wojna światowa, kt6ra 
wprowadziła zamieszanie do 
darego międzyn3l'odowe.go po­
rZ:1 dku Rospodarczego. W Autar 
kistanie zrodził się ruch nacjo­
llalist~zny pod lPłomieI1J1lem ha 
słem .,Autaifkistarn. -dla autarki­
stów!" Ruch szyłJko się rozsze­
rzał, al: wreszcie z.ągarnął wła­
dzę nad kra.iem ł zniszczył całą 
politykę .gospodarczą kll'aju. -
Wwóz obcych towarów został 
zabroniony i ZaklI'otony karą 
śmierc~. Od tego dnia Autarki-

: -ą.t~n zadawala si~ wyłą<:'znie 
własneml produktami. Oto, co 

' ('hc~ałem wam powiedzieć na 
?l!tę1)ie, a tezu prrzy~tąpłę do 
I';ćnal'akteryzowania tego, eo w 
rym dziwnym kraju znalazłem. 
Podróż do wybrzety AJutarki-

_ ~anu odbyła . • się bez IJ)rzyft6d.. 
Czwartego oola ~ uJuemmy ląd. 
Słońce właśnie ws'Ch.odziło, rru 
'Cająe piel'W5ze promienie lIla 
1P0łęmv mur, ołaezający całą 
wyspę. Ale mur ten bynajmniej 
nie był riaj<cllziwniejs.zą z rze­
czy, jakle u.przały moje oczy. 
O wiele silniesze wrafenie ro­
biły nierli'Czo.ne ikominy fa­
bryczne, któr~ za mur4~m ster­
czały ku niebu, a na których' 

-, -widniały O-lbrzymiemi literami 
""'tI:a:'pt.Sy: "Tolm -'boi11u - hau, 

hau", co w tłoma<:zeniu zna­
czy: ,.Kupu.jcie tyl!ko autarkij­
skie towary". Ale nie miałem 
czasu na <l!u:Mze obserwowanie 

wy!brzeża, bowiem mała łódź 
ż.bUżył,a się już do naszego o­
krętu. Zapytano nas, czego wła­
ściwie chcemy w Autarkistanie. 
Po długich, uciąfliWych per­
traktacjach uzyskałem pozwole 
nie na lądowanie w Auhuki<;ła 
nie. Ale wolno mi było pozo­
s,tać tyłko jeden dzień i to pod 
warun1kiem, że uszal'JUję jak­
najściślej wszystkie obyczaje t 
prawa tego k.~aju. Miałem jeJ­
nak nadzieję, że pod konitc 
tego dnia zezwolenie na pobyt 
zostanie przedłużone, i 2puści· 
łem okrę-t podniecony, pełen ra­
dos'nych p'rze~zuć. 

Nasze małe cz6łlno szybko 
z,nalazło sobie drogę przel port, 
Móry używano najwidoczniej 
tylJko jako teren popisów kaJa­
kowych, pozatem nie widziało 
się w nim żadn~o ruchu. Po 
środku portu wznosił się wieI­
Id 1P0mnik. Wyobrażał on czło­
wieka, stojącego na oparkanio· 
nej płaszczy:Enie, a podobnego 
z twarzv do popularnego w sta­
rym świecie typu maldera gieł­
dowego. Moi towarzysze byli 
pnerażeni, gdy nie z,giftłem ko­
lan przed pomniikiem. Ohjaśni­
li mmie oni, że jest to święty 
Plajtacy, patron WYSIPY. Opo­
wiedziano mi, t.e jest on bogiem 
ha1\.lSSY i stanowi jądro reli,gji 
Autarkistanu. Najświętsze przy 
kURnia te.i religji żądają, aby 
ceny były mo-ż:liwie na.łwyższe. 
przyczem jako ideał uważany 
.ie"t IItan, gdy ceny te są ta'k 
wysokie, że nikt ich płacić ni" 
może; natomia5~ płace muszą 
być utrzymywane na ja~najniż 
szym poziomie. W yfJ:umaczono 
mi, fe jest to najlep3zy spo­
st'Yb 'POpierania interesów go­
spodarczych kraju. Gdy w re­
z.n1tacie wysokich cen groma­
dzą się zapasy towarów, Sit one 
przynos'Zooe w ofierze św. Plaj­
taeemu. Albo palą je u stóp, al­
}JO przy pomniku wrzucają do 
morza (Brazylja. Kanada, Ar­
~'entyn.a, Stany Zjednoczone. 
Przyp. Red.) Alby jednak po·rt 
nie zapełniał się zhytmio zata­
pialll-emi towarami, wlProwadzo 
no 'bardzo pomysłowy system 
dźwigów, który składane ofia­
ry transportuje bezpośrednio 
na otwarte morze. Cały kraj 
napawa dumą to, że swemu pa­
tronowi mOże codzioonie pn:y­
nosić w ofierze tysią:ce ton n 
s.wych najlepszych produkt6w. 

Już na okTęcie rzucil mi się 
w oczy niezwykły wy:gląd auta:r 

. .'\·::ak f')''370WY'' W Havanie 

kijISkich urzędnikóW\. Pomimo 
że było dość zimno, nosiJli oni 
wszyscy pBjpierowe ubrania. Po 
zatem sami wyglądali, jak szkie 
lety, obdąj.lnięte sk6rą. Ale gdy 
się zbliżyłem do lądu, ujrzałem 
ku swemu najwyższemu zdu­
mieniu, że wogÓlle wszyscy In­
dzie noszą papierowe garnitu 
ry. Dopiero p6źniej wykryłem 
przyczynę tego faktu. Autarki­
stan nie posiada do wyrobu tka 
nin innego surowca, prócz ba­
wełny, a dzięki wynalazkowi z 
roku 1933 używana jest ta ba­
wełna nie do fabrykacji tkanin, 
lecz do budowy szos (Stany 
Zjednoc1One. (Pll'zyP. Red.) -
Opowiadano mi, że na głęjboko 
ści 2 stÓIP pod powierz>chnią 
wszystkich ulic i szos Autarki­
stanu znajduje się gJruha war­
stwa baweŁny, dziQki czemu 0-
sifll.~nięto znacznie przyjemniej­
szą jazdę po drogach publicz­
n~·~h. Cała ta historja wydała 
mi się obłędną. Ale ponieważ 
przyrzekłem szanować zwycza­
je kraju, wiQc nie uczyniłem 
żadnej uwagi. \V ka:~dym razie 
dzi(,'ki temu niezwykłemu po­
mysłowi cena bawełn\' doszła 
do takiej wysokości, że tylko 
nieli~zni na.ilhog13.tsi mieszkań­
cy mogą sobie pozwolić na ba­
wełmiane spodnie i sulmie. 

Niebawem moją uwagę przy­
kuł :l{łośny bek i ryk. Gdy spo­
strzeżono moje zdumienie, wy­
jaśniono mi, że oto ""łaśmie !pę­
dzą dzieJllIlY kontyngent bydła 
do destruktorów w rzeŹiIliach, 
aby je tam w ciąg.u kiilka chwil 
Plrzerobić na klej. Za komlłuł­
kowano mi, że co miesiąc prze­
rabia się niemniej niż 50 000 
sztuk zdrowego bydła właśnie 
na klej (Holandja i Danja). -
Przyp. Red.' 

- Ale co począć z tak wieI­
k~ ilokią, kleju? - zapytałem 

- Smieszne pytanie! Czyż 
pan nie wie, że dookoła wyspy 
leży szeroka m milę warstwa 
kleju, która uniemoŻiliwia ol}). .. 
cemu przybyszowi wHżenie się 
do mul'U i przesadzenie go? 

Bardzo szybko wykryłem. że 
tylko w:v;iutkie, liczące kilka 
metr6w szerokości IPrzejście 
przeryWa ten wał ochroDll1Y. -
Właśnie tą drogą wk,roczyliśmy 
wreszcie do Autarkistanu. Gdy 
obcy przybysz probuje w ja­
kiemkołwiek iIllllem mie.ts.cu do 
stać się do kraju, g.rzęźnie w 
kleju i . ~inie nędzlIlie, .jak mu­
cha na lepie. Coprawda od 
chwi,li powstania Autrurkistanu 
jeszcze nikogo w ten spos6b nie 
sehwytano,ale .obrona kraju 
uważana jest za' tak waimą, fe 
ludność chętnie 1P0święca na 
ten cel miesi-ęcz.n.ie 50.000 sztuk 
bydła. 

Dotarliiśmy właśmie do wy­
brzeża. Nie mogłem w domu za­
opatrzyć się w autarkijskie pie­
niądze, 1P0niewaź Autarkisłan 
uie Uiprawia handlu ~anicz­
nego. Dlate~ też skie,rowałem 
natychmiast kroki do najwięk­
szego bank·u, aby wymienić kil­
ka barukJnot6w 

- Cóż to są za obraziki' -
zapytał kas ter. . 

- To nie Sili o'bra,zki - od-
powiedziałem, - lecz bankno­
ty. wartościowe banknoty o 

sbuprocentowem pokryciu zło­
tem. Ale moJe wyjawienie było 
dlań jednak niem-ozumiale. W 
&utarkistanie pieniądze, o !któ­
rych pan kasjer słyszał z hist:> . 
r.1i ubiegłych wieków, nie były 
jut potrzebne. Towary popro­
stu wymieniano. Kasjer pora­
dził mi, abym zaofiarował 
swój pierścionek lub zegar·.!k, 

jeMi mam zamiu coś kupić; dowiedziałem się, te pnelJi:ro~ 
jednocześnie ostJrzegł mnie po czyłem obowi:v;ujące przepisy 
przyjacielsku, abym zachował i dopuściłem się świętokradz­
OSbrOŻDOŚĆ i aby mnie przytem twa, tak, że właściwie zasłuży­
nie s~hwytała polreja, bowiem lem na karę śmierci. Ale ponie­
łatwo mÓl,.,rrłbym zostać skazaay waż od wielu lat jestem pierw­
na śmierć za import zBgl'anict- szym obcokrajowcem, zwiedza­
nych towar6w. iącym państwo, wiec korzyst~m 

Gdy op.uściłem bu-dynek ban- z łaski J e<Jnak dalszy pobyt na 
ku, ipodraŻll1iła moje powonie- wyspie jest wykluczony. Mój 
nie cudowna woń śwież.o palo- okret ma w cią~ godziny opu­
nej kawy. Poczułem nagle, że ścić port W tPrzedwnyJP. wy­
jestem bardzo głodny. Było już padku zostanI':, rzucony na war­
po 11, ~ śpiesząc na ląd, zapom- stwę- kleju, ot;tczającą' wyspę. 
nialem na statku zjeść śni,ada- Pośpieszyłem do portu. Po 
nie. Podszedłem wi~ do naj·' drodze zallwaŹ'yłem; 'że przy 
bliż.sze.~'opolicjallllta i z,apyta- -' d.omach sto..ją.ludzie, którzy pi­
lem go, gdzie możnaby wypić ją Ces z filiżanek; a przed kat­
filiżankI;: dobrej kawy. dym łykiem całują ID'Ul'V do-

_ Pić kawę? _ poW'!órz:ył l mów. Przypusz,czał0Jll, fe .jesl 
'5pojuał na mnie tak, jakgdy- to jakaś cerem.onja religijna, 
tym był nies:~łna rozumu. _ ale aby się upewnić, zainterpe­
Kawa jest przecież nie do IPtcia. lowałem mojego /przewodnika, 
Stanowi ona najlepszy pokarm W odpowiedzi usłyszałem, że 
dla śwh'i, ale oczywiście mOle w 1933 rokt; odkryto, if cem~t 
być również używana do . pro- , przy dodamu cukru staje s ę 
diIkcji gazu świetln~Ol() '(Bra- ~ardszy! wobec czego obecni" 
zylia. P,rzyp. Red.) Ale pić? 0, mIesza SIę cement, 'przez.na<:~o­
nie! Nie w Autarkistanie. Jak- ny na budo~vę domów ze macI 
że to wogóle byłoby moŻ'liwe? n~m odsetkIem cukru (Stany 
Przecież kawa nie jest płynem! ZJednoczone. Przyp .. Red.) 
'. WzmoglI) to znaczme popyt na 

Z.r?zUlm~łem,. ze dalsza dy- cukier- l na " szczęście do te~o 
skusJa z mm file ma c~lu, w.o- ,sto-pn.ia' . podniosł.o ceny cuuu. 
he(! cz~go .zapytałem , J~d~n?e: że !biedniejsi ludzie tuż nie byli 
~kąd SIę blCr~e ta won sw~e7.e~ W sŁanie go kupow~ć. Dlatego 
kIlwy. ZamIast ?dpOWI<;dzI 'właśnie Uzali mury, aby zaspo­
W's~az~ł .na olbrzymIe k?mmy! koić swą tęsknotę do słodyczy. 
kto~'e, J~lZ ~daleka zauwazyłelD; I Ta informacja 'Przfłpellniła 
wYlasn~ł, ze dym wydobywa SIę czar~ m~go obur~enia.· Szyh}to 
z falbr) k ~rzemyslu rozbudowy pobiegłem do.. portu, zadowolo­
narodow,eJ. yv fabr):.kach tych ny; 'fe p<>zby.wam się tego oNę­
~O~zu~uJe ~I.ę , ~C1ąri nowych du autarkistań'Skiego. który 

:ol! I mozhwosCl . zastosowa- mnie dQprowadzał do rozpa-
-ma Iproduktów krajowych. W czy' 
t:-.i chwili najwidocznij ~pa~ Żai$oba poci/ł-.crnał _ .. J:kla­
Sl~ ~a,,:ę. aby ogrzać Wle~kle nk' i chciał i~ąć dalej swą 
flr~n~erJe, W których od kll~u op:wieś~, ale c ~zyjQciele prze­
mIeSIęcy hodowane są połudnto rwali mu, aby jedriak trzymał 
we ~woee. . T~ p:zekll'aczalo się niceo bliżej prawdy, bo­
gIl'amce mo.Je! CIerplIwości. wiem tak strasmie, jak tym ra-

- Plr7.ecI~Z taka ~ul~ura o- zem, nie łgał jes'Zcze nigdy. Za­
w,oc6w mUSI być .Dle~larygod- ~oba gorzko się roześmiał. 
me dro~a -:- powI:d~Iałem, - _ Myślicie, że łgałem, OfI}O­
dlaczego ~le kupU,lec.le tych?- wi.adaj:t~ o źyóu w ,Autarktsta­
woc6w w mnych krajach, gdzl~ nie? Może czasami nieco moje 
,:"osną one. na łon i; natury, da- historje upiększałem, ale dzl­
ląC wzan~llan za ~Ie kąwę, kt,ó- , .s-iaj, . kochani ~:-P'r~!iaciel-es ie­
rą obecnI~ opala~le.. centra~n~ den jedyny, raz mówiłem czy­
O$fzew?!ue or~nzerJl? Przeclez stą Jprawdę,a oto wv nie chce­
to byłoby o WIele tausze. __ de mi wierzyć! . 

Na chwiJlę policjant zaniemó- To powied.ziawszy im6pan. 
wił z przerażenia. Następnie po- Zagłoba wstał i bardzo zatro­
lecił mi s7.0rstko lPó~ za sobą. skany . opuścił towarzys~ 
W najtlliższym komisarjacie wiernych przyjaciół. 

Królewskie urodziny 

.. , ... , ....... d 
KrGI ang'';elski Jerzy V w dzieD sw ych 69 ur-od~in przybywa. W towa­
rzystwie księcia. Walji i ks. qlouce s~r na. paradę wojsk • 
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ZI NIEZWR co v 
Znam wiele pięk:nych, sta­

rych księtniczek, które jedna K 
tak są biedne, że zaledwie na 
jedną p okojówkl; pozwolić so · 
bie mogą. Mieszkają, w jakiej~ 
podupadłej willi toskańskie}, 
w jednej z owych wiU ukry­
tych, do których bron~ą do~tą 
pll ponure, zakurzone cypry'>y. 

Pewnego wieczoru siedziu­
ł!'11l w salonie naJstarszej i naj 
p1~kniejszej z pośTód moidl 
księżniczek . Była czarno od7ia 
na , ciemn y welon ,przysłarl11ał 
jej twarz, a na białych, lekko 
falujących włosach siedział 
czarny kapelusz. Przypud'l"ow9 
ne, blask iem jednej tylko św;~ 
cv oświetlone oblicze wydawa 
lo się w czerni obramowania 
czcm~ zg;ola niereablem, zjawą 
f3czej, sądzićby można. 

Co chcę panu teraz opowi~ 
dzieć - rozpoczęła - wyda­
rzyło się czterdzieści lat temu, 
gdy byłam Jeszcze zgoła młoda 
i mogłam sobie pozwołild n-'l 
szaleństwo. 

T głosem cichym opowiadać 
poczęła jedną ze swych niezli · 
czonych historyjel- mil:osnych 
Ja jedna k zapragnąłem owego 
zwyk~~o. IlJiep1rłl w-łotpodohnu­
~() . 

Zmusza mnie pan tedy. bym 
mu zdra dzi,ta jedyną tajemi1i­
Ct:. jaka mi jeszcze pozostała: 
po niewż wiem. że śmie.rć czv­
l,n na mnic już w poblizu i nic 
\potk a m już chyba nikogo , kto 
ln', jak pan, inkresowal się hi 
~1 ()rj3.mi fantastycznemi. wir:r 

IH'O,ZC' posłucha';. 

Otóż tajemnica owa rozpo ­
r rd:l się w dwudziestym drn-

1 roku m~~o i:>'cia. Byłam 
,\'czas najczarow'niejszą k'ię­

; '1 inką 'Viednia i jeszczeDl 
pi<'fwszego m"ia m('go nic za ­
mordowała. Stalo się to w dwa 
lata później, R<lym się zakocaa 
la w ... Ale pan zna już przec;~ 
t~ historię ... 

Pod koniec !('dv dwudzieste­
go drugiego roku mego żywot~ 
zja wił się u mnie pewien sta t­
Szv pan i poprosił ° dwie mi­
nuly rOZll1.owy ze mną w r-de­
ry oczy . G{lym się na to z,godzi 
b , przedstawił mi swoJa l'ro~­
he:: 

.- Mnm córk~. kt6rą miłujf: 
nad życic , a która jest ciężko 
chora. Zdobyć dla niej muszę 
nowe siły i życie. S.zukam więc 
młodych lu d zi , gotowych mi od 
sprzedać, lub Leż wYIPOżyczyć 
kil'l ' a lat swe.i młodo8.ci. Jcgii­
by mi pani ofiarowała obecoi.e 
rok swego życia , zwrócę go na­
ni. dzień po dniu, przed jd 
'mi ercią . Z kol'i>c em dwudzies­
lego dnlgicgo roku przejdzi~ 
pani nicsposŁrze:ienie w dWl­

f1zjeslv czwarty . Jest pani jes!f­
CZe' bardzo młoda i teRo p'rl~' 
skoku ZlllPełnie nie odczuje. -' 
Owych :365 dJni otrzyma pani 
z p·owrotem co do godziny. - .I 
Będzie pani mogla .na dJ~rel1, 
lnh IUl dni ldlka , względnie na 
~()dziny nawet, odzyskać mło­
do-ć, podczas swej staroś~l __ o. 

Prosz!? tylko nif! sądzić, że lUli 

pa n i przed sobą żartoWll1isb. 
/"y szarlatana, .Testem ted~"\;p. 
hil'dn:vm o.;Cem. któremu Bó~ 
na u ilnc modły udzielił mo", 
llo~e i dokazania tego. co iJn.n~lll 
ludziom jest odmówione.­
Z wielkim trudem udało mi sil~ 
już zdobyć trzy lata, a,le połr7.l' 
ba mi o wiele więcej. Prosz,~ 
mi uż)'czyć jednego roku, a nil' 
pożałuje pani! 

- Byłam wÓlWczas j)rzyzw\' 
czajona do niezwykłości, a to· 

'arzystwo dworskie, w którem 
s it obracałam, nic u wa i:alo .1 i­
Itzego za niemożaiwe\. Zgodti, 

łam się więc na ową dziwi:ą 
Ipropozycję, a w niedługi cza'l 
potcm stałam się starsza o wk 
.. ikt tego, rzęcz oczywi ta, nie 
zauważył i do czterdzicsteho rr: 
ku wiodłam życie bardzo szczę 
śliwe, nie odczuwając wcale 
J;lraku owych 365 dni, złożo­
nych w depozyt, które miałam 
kiedyś otrzymać z powrotem . 
~ój staruszek zostawił mi !pi · 
semny kont·rakt i adres SWÓJ, 

przyczem poprosił, bym conaj 
miej miesiąc przed terminem 
kiedy zechcę odzyskać jede:'l, 
czy kilka dni młodości, o tern 
go zawiadomiła. 

Gdv po czterdziestu lalaCh 
:tycia piękność moja zanikal~ 
:poczęła, wycofałam się z życia 
towarzyskiego, do ;ednego z 
zamków, będących Wkl'S110~C;=1 
mojej rodziuy. Wtedy to zwr6 
cHam się do mego dłluimiJka. -
I rzeczywiście odzyskałam 
świeżość i piękno, jakgdylbynr 
rzeczy\\iście liczyła dwadzieś , 
cia trzy lata; na balach w sto­
licy, w których znów udział 
hrałam, budził3J11 llajwyŻS7.e 
zdumi~mje u tych, którzy ob­
serwowali zanik mojej pi~kno­
ści. A jak dziwny był dla mnie 
każdorazowo proces mOJej prze 
1l1i[Ln~' . 7.as~· piałam znużona 1 
lozbita, jak zwykle, a budziłam 
si~ nast~pnego ranka lekka i ra 
dosna, Ze zmarszezek na lwa­
rzy mej ni -'ladu nie było, ch­
ło 'wieże i elastycz,ne, ,,<losy 
hlond. wargi czerwonc. Pełni 
zdumienia garnęli się koło 
mnie w stolicy wielbiciele, po­
s ądzaj'lc lllIuie o ozary. O rze­
czv samej w istocie nie mieli 
poj<:'fia. Za każdym mzem, ~y 
JrOliczył się termm mej istotnej 
młodości, wracałam szvHko nG 

swój zamek. ~dzic nilkogo nie 
przy,i1nowaiam. 

Raz .jednak wdarł się do me­
~o pokoju pewien młody hu­
bia czeski - sama nie wiem 

w 
Wśród licznych debiutów 

młodych prozaików polskich 
brak było prawie zupełnie ksią 
żek zdecydowanie odwaŹlIlyoh i 
konsekwentnych w nkazywa­
llill prawdzi,~~go . oblicza na­
szej ponurej W's-półczesności. .­
PHeważały raczej fragmenty 
takiego ohrazu, urywające ~ię 
nagle, niedopowiedziane do 
końca. Takie niedopowiada'1:e 
cechowało mi~dzy inncmi po­
wieści: Husinka, Weltena, Go­
j::nviczylliSkiej. Na tern tle tern 
jaskrawiej odbijają się dwie o­
statnio przez "Rój" wydane jlO 
wieści: Wandy Was.iJlewskiej 
"Ohlicze dnia" i Henryka Drze 
wirckiego: "Kwr,śniacy", debiu 
lyonie tak jeszcze może skry 
stali'zowanych wartościach ar­
tystycz.nych wy.iq.tkowe jednak 
i znamienne, jeśli chodzi o ich 
znaczenie spolecz,ne. 

Do tych powieści dałoby <;1~ 
zastoso,vać określenic, umiesz­
czone w podtY'tulc debiutu 'Va 
silewskiej , jako określenic li­
terackiej przynalemośc.i: po­
wieść-reporta,:. Może nawet "l"a­
cl,e.i do tej d.rugiej powieści. -
Tylko bowiem lPierwsza część 
litwOru 'Vasilewskiej jest ta_ o 
kClll ,reportażem; druga część 
należy ra(,zej do uprawianej 
przez pseudoproletarjaeką gru 
pę .. Przedmi{!ścic" literat.ury 
"deforlllu.i~cej rzeczywistość,de 

jak - który do szaJellsŁwa W~ 
mnie się we 'Viedniu zakochał. 
Zgłupiał zupełnie ze zd'lmienia 
gdy ujrzał, o ile starszą i brzyd 
~zą byłąpl od tej, która taki ~ 
na nim wrażenie wywarła w 
stolicy, jalkkolwiek do tamtd 
Dodohna . 

Proszę sobie wyobrazić ów 
ż:wot faJltaslyczny, gdzie atu' 
!;ie miesią.ce Saml>tllej starości 
oż~'wialle hyły jedyn' e krótkiemi 
rłniami młodzieńczej świeżości 
i werwy. Z począ>tku wydawa-
10 mi się 365 dni nieprzebra­
ąl:lll skarbem; byłam tedy dość 
"ozrzutna i zbyt często zwraca 
lam si.ę do mego łlljemnkzegv 
dłu7mi'ka. Niezwvkle sumiemlv 
tc,n ciJ'owiek, n'otowal j.ednak 
w~zYStko dokładnie. Ni,gdy nie 
dowiedziałam si!!. skąd brał o­
wą młodość. którą mi tak punk 
tuaJJoif.' zwracał. Myśl~, że n­
ciąga nowe pożycz;ld. Gh~tnie 
po,zna~b~'ll1! krtól'~lś z kobiet,lktó 
,'pi młodością spłaca dawnv 
dług. Nie może tPan sobie wyo­
hrazić, jakie to dla mnie bvł.o 
okronne. udy mi raz ze spoko­
jem bankiera doniósł, że mam 
jeszcze tylko Jedenaście dni do 
swej dyspozycji. Przez cały ro-k 
już się dOIł nie 7wracałam, a 
nawet o tem my~lałam, by. z re 
'izty zrezygnować i więcej ~'ę 
nic denea-wować. Rozumie pan 
to Za\lewne. 

"Po każdem takiem odmłodze 
niu cięższym, bole~niejszym .. te 
wał się powrót do meczywif;tb­
ści, gdyż coraz większa była 
rÓŻ/Ulica między sta,nem rzeczy­
wistym a wYf,iIQdem 23-latki.­
Z drugiej znów strony brakło 
mi ,sił oparcia się pokusie. Jak. 
może sfaTs.,sauiołlna kobieta 
r.rezygrnować ·z ~ękności i mło 
ilości , radości i szczęścia krót· 
kich cihoćbv chwilI. Przez dzień 
,jeden być kocha.nlt, przez ROdzi 
nE! pożądaną! Jesteś pa,n za mIG 
dy, by to zrozumieć! Obecnie 

• zlwe 
fornlUjącej jednak w na~z1a­
chetniejszem tego słowa ma­
czeniu. 

W pierwszej cz-ę,ścł opisują­
ce j, metodęetaoin eŁaoin eaOlIlt film, życie proletar]atu miej­
skiego, spotykamy czę,sto wa­
ne nam .luż skądinąd motywy 
i pos.tacie. Tylko, że dotychczas 
motywy te i osoby napotykam 
my raczej fr~entarycziIlle, tu 
natomiast cały szereg tych fng 
lll{!ntów złożył się na jeden o­
hraz, W'strząJSający swoją ponu · 
rością· 

Od urodzenia , poprzez oMu­
dG i !Zakłamanie "sielskJego i a­
niehskie~o« dzieciństwa, po­
Iprzez stras~liwą nędzrę lat szkol 
nych, dom poprawezy, wejście 
w życie, przewija ~ię przed na­
mi ten obraz, nie szcr.ędząc a­
ni jedn.e,go szczegółu, nie okła 
lllU.jąC rzekomą (bezstroIllnościl\, 
nie cofając się przed wyciąglllię 
ciem należytych jedynych 
konsekwencji. 

Jak już podkreślili~v. z.na­
lUv już skądJiJną.d bohateróiW t(·j 
powieści i ich dzieje. Czy to hę 
dtzit~ matka Anatola, przywódey 
buntującego się proletarjatu, 
ID rzypominająca matkę z powie 
ści Gorkiego, lub noweli Le'łłl, 
czy atmosfera domu popraw­
czego, znana ze sztuki niemiec 
kiego pisarza, C7Y wres.zcie 'n­
ne motywy, powtarzajll siG tu 

całe moje bo~actw~ s~a4a ~ię dwuch fantasty<;znych świeczJI! 
z jedJnego dnia tyIikó. ~ Jeden ków. Czekałem. Nikt wszakże 
dzień blasku, a 'potem wieC~y_- ,nie Iprzychod.ził. 'W całym do-
ta ciemność! - Zanim o 'ten lllU panowała śmiertelna cisza . 

uziell poproszę ... Ale kiedy \;f', I Po god.zilllie czekania wszedłem 
na to zdecyduie? Co z nim Uj,)- wręszcie do jadalni. Na stol ~ 
cznę? dostrzegłem dwa nakrycia i (j-

Trzy lala upłynęły, gdym po woce i kwiaty w ogromnej No­
raz ostatni zakosztowała mło- ści. Poszedłem dalej pnez in· 
dości, a we "'iedniu nitkt ch y- uy m,atowo oświetlony salon , 
ba mnie już nie pomięt.a. - A aż doszedłem do drzwi p,rowa­
przecież nęci mnie to, być raz dzących do sypalni księżnej.­
.leszcze !piękną i pożądaną. Ta Zapukałem - raz, drugi , trze­
twarz pomarszczona stać ,;ię ci - nikt nie odpowiadał. Zdo 
mo:7,c raz jeszcze świeża i rÓo byłem się na odwagę i otworzy 
żowa , te usta raz .feszcze, rQ;/; lem dTZwi. Na progu zatrzyma 
ostatni. użyezyó mD,g::jJ 110ZlKO- lem się. Na fotelu przed lu­
szy oslatniemu kochankowi strem siedziała gospodyni. Złl­
przez jeden dme6! Nie mogę wołałem, ale odpowiedzi nie 
się wsz·akże zdecydow31\ lIlie hyło. Pods~edlłem, chwyciłem 
czuję sj~ na siłach ostatnia za- l.a ramię, nie ruszyła się. D')­
grać kartę . !>ł..rzegłem, i'Ź twarz jej była m!l 

Biedud, dJl'oga księ.żnVcZlkaI la i blada, jak zwykle, ty/łko t1:ie 
W czasie swego opowiadania co smutniejsza i jak. ~dyby 
zdjęła z twarzy woalkę. Mn- przestraszona. Serce już nie 
głem więc dostrzec, jak spływa pracowało. 
ją~e ł'zy żłobi'ly sobie bruzd;v Księ.tna zmarła - na~le -
po upudrowanych policz-kae.n. ody przed lw,iereiadłem czeka 
Łkanie nie pOlwalao jej dalej ht ' na powTót swojej piękności . 
m(lWić. Musiałer.l ją pocieszyć. List, który obQk na podłodze 
Padłszy na kolana błag'ałem .lą, malazłem .vyja~nit mi zagad­
by llllnie ostatni dJzień swoje) kt'o Zawi~rał kilka wierszy'· 
młod,oŚlCi 1P0darowałla. Zapew- stł"cgo, szrtyw'nego pi,sma: 
niałem, Iż miillość moja będ,ie 
g-łęhsza. niż jakiegoś pajacoWll 
lego dworaka. Ohieeała mi, że 
b~dę ostatJnim .~j kochankiem, 
na przeci"'llR jednego dnia. Ił to 
za miesiąc. Tel'min został nl" 
znaczony, poczem pożegnałem 
się. -podniecony d'zi'Wlllie. 

,Cz.cilaodtna 'księ?J.no! J es tem 
szc'zerze zmartwiony. iż nie mo 
~Q natychmiast. wedle życzooia 
n,rooić Pani ostatni~o dnia 
młodości, jalki jeneze wł'llleo 
Jestem. Nie mog~ w obecnej 
ch'wiH znaleźć kobiet, któreby 
zaufały memu, niepra wd()po­
dobnie brzmiącemu przyrzecze 
niu, a córka moja znajduje Iłę 
w niebez,ptieczeń6twie. - B~dę 
wszakże nowe czynił staranI., 
Ił o wyniku paniĄ zawioadomię· 
Jest bowiem najgoręł.uem me­
jem życzeniem z zobowiązania 
swego iak'llajsumienniej się wy 
wiąeać" 

Dl.l!u-g1 ten miesiąc., najdkri. 
szy chyba w mem życiu. ()\)ie­
("ałem księ2me.j do chwID um6-
wionego spotkania jej nie od· 
wiedzać i słowa dotrzymałem. 
Wreszeie nad8zedł dZień oac­
kmny. K'l"okJ.e'in niepewnym, 
7. bFjącem sercem udałem się do 
wilmi. Bnma była otwarta, bal­
kon przystrojony był it:wia.fa· 
mi. Wszedłem do sałomt, Pie SweJlene odda",..... Pfld'pll 
płonęły ws%y"kie światła Itieezyłelnl'. 

oblicze d • 

w swej st.a~j i mó.d!by lt'toś' 
zarzucić, banalnej fOrIJlte. Ra­
zem jednak tworzą one ten !ó­
grezny, żelamą, 10gil1ul prawdy 
powiązany łańcuch .prz~zyn. 
któ,re nieucbronnie IProWl8.dzą-d(l 
wspaniałej WiiZji rew.olucji, bu 
dują,(,ej nowy świat i wolin~h 
ludzi. I może wła§'nie to, że au 
torka nie cofuęła się przed u­
kalZaniem tych kon~ekwencji, 
że miała odrwa~ę do końca, te-
20 jedynie m01l1iwego końca, 
doprowadzić swój utwór, stano 
wi o największej i naji'Stotniej 
sze.j warłoś'Ci tej powieści. 

Nieco ilDllly cha'rakter Dosia­
da powieść Drzewieckiego"jbędą 
ea ty1lko debiutem. Kwaśniaey. 
to mieScZk'ań'Cv pewnej poseSji 
na jednej z U'l~zek Warszawy. 
Nie wszyscy mieszkańcy. Bo 
ta terenie tej posesji, tak, jak 
na każdym illllOym odciatku 
współczesnego życia, dochod7i 
do gIlosu r6żnilea interesów, bie 
d ot y> loktaił:orskie.i i bo#;atycb 
. .f'l'oIlltowców". Wałkę o dach 
nad głową, prowadzoną solidaI" 
nie IPl'zez biedm~, t>arali:iuje 
bogaty 10ka,toT, d1ziała.i.ąrcy ra­
zem z kamienicznikiem i ad· 
m1nistratorem. Walka prowa­
dzi dó eksmisji sześć l'odzin. 
\V~eksmitowanym nie pomoże 
niJkt. Ani magistrat, kt6rv kll.­
że im lygodniami czekać ifi~ 
miejsce w bara'kach, a,ni ,.5DO· 

łeeteń~hvo", rep!I"ez en{owane 
przez kilłku dZIałaczów. Muszą 
sobie 'Sami pomóc i ~budować 
barak, w którym zamieszkaj,. 

Powie&ć Dnewieckiego p~1l 
na jest z niewqtpHwym ta100 · 
tem. Znaczne dhlzyrny okUiP.io 
ne sa k!i1k.Iu \VISIpanialemi posta 
ciami kamienicznika, admm\­
stratora, lokatorów, w których 
nieraz z dość znaczną salysfax 
cją, poznajemy lak doorze nam 
znane typy. 

Jednego jednak hrak temu 
reportażowi , w przeciwieóslwie 
do powieści 'Vasillewskiej. -
Podcząs gdy w ponurym ohra­
zie "O:bili-oza dnia" od\1fljdujf.'­
my ową "mehmcholję ludzi sil 
nych". która pozwoliła na ko'-\­
tcowy olbroz powieść Drlewier 

kiego kończy się raczej akor­
dem beznadziej!l1cgo bunlu. -
Chyha, że ów harak uważnć 'Ił' 
dlziemv l.a symhol Ale nn t0 
zmów 'nie pozwaln (:harakler {I 

łości. 

Obydwie te powieści powi" . 
l1y" jednak, przed,c~Ysz\' ~lki(' · '1 
przekonać ostatecznie lFh 
wszystJkich, kt:órzy wierzq. że 
sytuację uratować może stoso, 
wanie pół§rodków, z drugi ,' J 

zaś strony IPowi:nny one doda!' 
wątpiącym sił" do dalszej wa I 
ki. 

T. L-e. 
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ra arzowi z Dod "dla u i li ... 
Z ulicy Ii~eraz widzi~ ich 
można si~dz .. ~ych w ramach 

licznych okien JdJ:klllpiętrowego 
gmachu . Starcze pochylone syl 
wetki , twarze pergaminowe 
wsparte na. wyschłych rękach, 
wpatrzone uporczywie w ulicz 
ny nieustający ruch. Zdają ,ię 
ws~uchiwać w pTzenikającą do 
nilch gamę rÓŻ'norodnych dźwię 
ków, zdają się wchłaniać wsie 
bie życie puLujące w dole, któ 
l'ego obrazem zapeŁnić może 
pragną pustkę swych jedno­
sta,jnych bezcelowych dIni? On­
giś cZYll1ni aktorzy toczących 
się wydarzeń żyda codzienne­
go, dziś tylko bierni widze wy 
~Iąda.iąJCy bezczynnie z okien 
domu, który ich przygarnął na 
resztę ich dni i ol1'iekę rozto­
czył nad tym ostatnim stM'C'zym 
niedołęmym okresem ich ziem 
skiego istnienia. 

Cię.żkie drzwi z trudem nie 
chętnie ustępują pod naciskiem 
mej ręki. Postacie z okien spo­
glądają na mnie teraz z.bIiJsk-a; 
twarzami, jak stare palimpse­
sty porysowanemi śladami nic 
zliczonych przeżyć wielu dzie­
siqtek lat. 

Stoję na czarno-białej sza­
chownicy lśniąceJ posadzki ob 
szernego hallu. Z otwartyoh o­
kien bije pogodua 'asno~ slo­
necznego dnia. Wzdłuż ścian 
zielenią się rośliny zwisające 
wdzięcz-nie z gęsto rozmieszczo 
nyc'h stojaków. 

Co tuta.i robią wtem jasnem 
pogod!nem WIIlętrzu ci siwowłn 
si trzęsący się starcy, te bro­
date 3fpokaUptycz.ne sta"fU s z'k i , 
ten męŹ'Czyzna w slle wieku, 
wlokący się cięUto o kulacb, 
la kobieta o oczach przeraża­
jących wyll'a,zem cich~o obłą­
kania? \V jasklfaWiem świetle 
słonecznem uderza W1prost nie­
samowilcie ta galerja nieszcz~­
śników, to smutne pwoptf\,um 
beznadzieJnych niedobitków t..y 
ciowyc'h , którym podeszły wiek 
lub cięilkie kalectwo dają; pra­
wo do korzystania z trwalej 
gośociny i troskliwej opieki w 
tym domu. 

La,kierowane plostokq,ty 
drzwi bez szmeru UChylają się 
przedemną. Wędruję przez sze 
reg przestroUJnych Wll1ętrz. Ze­
wsząd unoszą się głowy, zwra­
cają ku mnie oczv często biel­
mem zasnute. n!ewidzące. osła 
bione !p6źną, staroś ią, czy ta­
kie, w których kołaczą się tyl­
ko fragmen:ty IJljglistych dale­
kich wspomnień . odbiera. ją,<: im 
świadomość tego, CO się wokół 

Syn ił 

nioh wieje. W sieci zmarszczek 
bieJ.{,nących wzdłuż i wpoprz~k 
wyostrzonych rysów kry ją się 
echa dawnych trosk, minio­
nych cierpień, przebrzmiałych 
zmągań i walk staczanych na 
małym odcinku życia, z któ­
rego ith w~,parto,bezHtoś·nie . 
g'dy sta.:-cz.e kh nogi nie mo­
gły dł:użej nadążyć Za wartlkim 
prąuem terainiejszości. Siedzll 
fu samot.ni, niepotrzebni, żywe 
gl'obo\vce zamarłych uczuć, 
wygasłych namIętności. }>O!{rze 
banych nadziei, zapatrzeni w 
przes~łość wej,etują, wlokąc zn 
sobą jpasmo jednostajnych dni, 
dni hez wstrząśnień, bez wyda­
rzeń , dni bez przyszłości i bez 
oczekiwał), wypełnionych mo­
że tylko tern .lednem podświa­
domem, oczekiwaniem i zara- · 
zem jedną podświadomą obawą 
o- zbliżającej się śmierri. 
Ręce ich spoczywają przeważ 

nie be ze z.ynnie. niezdolne wie­
cej do wykonywania ja.kiejkol­
wiek pracy. Tylko tu i owdzie 
W suchych kościstych palcach 
migną druty, błyśnie i~da, lub 
zaszeleszczą poż:ółkll:e kartki sta 
r~o modlitewnika. Przyoknie 
pomarszczona pTacowita dłoń 
manewruje igłą wśród strzę­
pów wypłowiałe.; bielizny. 
~ p'racuje pani tak piLnie -

rzucam uwagę w tę stronę. 

Bystre oczy z poza opraw­
nych w "rehro okularów pa­
trzą na , mnie badawczo' 

- A tak, próżnować to 
Hl'looh, tylk() re niezawsze pra­
cować m{)gę. Często słabo się 
cZlUję: Cóż 83 lata ... 

- Wy~ląda paui daleko mlo 
dziej- śpieszę z konwencjo­
nllmem zapewnieniem. 

- Doprawdy? - ożywia slę 
niemal radośnie - ach, trzeba 
mnie było widzieć dziesięć laŁ 
temu, kiedym tu fPrzyszła, wte­
dy byłam młoda ... 73 lata. mia­
łam dopiero ... 

Milknie, zasłuchana w echa 
odległych w~omnień. 

Zwracam się do siedzącej si­
wowłose.i staruszki: 

- Ładny dzień mamy; czy 
nie oczekuje dzi.ś pani odwie­
dzitn? 

- Nie ..,.... zdecydowanie po­
trząsa głową - nie chcę, żeby 
tu do mnie ktokolwiek przy­
eoodził. 

Rozglądam się po pokoju .ias 
nym, czystym, o wielkich ok­
nach, ozdobionych kwiatami. 

- Dlaczego? - nalegam. 
- Nie wiem, nieprzyjemnie 

jakoś ... już ja. ich tam wolę od 

Najmłodszym pilotem Italji został 17-letni syn Mussoliniego. Na zdjtt 
eh d)'k1Ptor W~"eb, MussotłnJ. 'In·~'P.3 SYttowi dyplom lotnika. 

wiedzać. wszystkich moich zna 
jomych i krewnych, ale ~ebv tu 
kto do mnie miał przychodzić, 
nie lubię. 

Nie potrafi wyjaśnić bliżę.i 
tej niechęci. Wie tyłko, że nie 
pragnie, by ją tu WIdziano w 
tym domu, ładnym, lecz nie 
własnym, spędzającą samotną 
starość wśrÓ<l ludzi obcych, w 
otoczeiu ludzi zgrzybiałych, nie 
dotęŻTIych starców, wyelimino­
wanych, jak i ona z czynnego 
ruchIłweJ.{o {dycia,. 

W sąsiednim pokoju jakaś 
starowina skarży się ję!kliwie 
na trapiące ją rozmaite dole­
glliwośd. Twarz swą, nerwowO 
drgającą zwraca ku młodej je­
sz-cze kobiecie o obliczu dziw­
nie nieruchomem, o oczach 
przerażają.co pustych, k on t1J' a s­
tujących niesamowicie z ruch­
liwośdą jej żółtawych, niemal 
przezroczystych rąk Długie, 
wqskie pake dotykają czegtoś 
bezustannie, wyczulone subtel­
ne palce, które zdaja się wi­
(lzieć, palce zastępujące oczy, 
palce niewidomej ... 

W .ledym z dalszych IPoko­
jów na ł6żku pll'zy ścianie leży 
okazałej tuszy kobieta. Leży na 
wznak nieruchoma, obezwład­
niona silnym nrtretyzmem. -
Wzdłuż jej ciała na kołdrze spo 
czywają jei ręce, biedne, bez­
władne, artretyzmem wie­
ksz.tałc o n'e , potworną spuchliz­
ną, w stawach rozrosłe, choro­
Niwie białe, t:ragilCzlIlie beZiUŻy 
teC1JOe. Od &nieŻlIleg{) tła podu­
szki odcina się ró·żowa. pełna, 
dobroduszna twarz, z obu stron 
k,t6rej symetrycwie spływają 
na Młmiona dwa płowe :M,zadka 
tylko srebrnemi n~aroi prze­
tykane warkocze. 

Pochylam się nad łóiJkiem, 
pytam od jak dawna cierpi. 

t- Od 10-ciu lat - o<t:lowła­
Ila z p{)godnym uśmiechem -
od lO-ciu lat jest zupełnie bez­
władna, skazana na. nierucho­
me leżenie nawznak g'arna li­
czy, lat przeszło siedemdziesiąt. 
W za,kładzie nie czuje się samo 
tna. Odwiedzają j·ą często krew 
ni, dzieci, wnuki. Na stoliku 
przy łóż!ku stoi oprawne w ram 
kę zdj.ęcie małello chłopczyka, 
na któ,rem oczy chorej spoczy­
wają raz po ru z wyrazem mi­
łości i dumy. Patrzę na jej sta­
rannie zaplecione Jasne warko­
cze, precyzy jnie związane u 
końców niebieskiemi wst_a­
mi. KontJralSt tej bezwładnej sta 
rości ze smęłlIlą kokieterją stroj 
nych kokaTd u blado-złotych 
warkoczy wydaje mi się nie­
pojęty. w swej jaskrawo§cf 
W1l'~z niesamowity. 

- Kto pani tak pięknie wło 
sy posplatał? - pytam. 

- Są.siadlkł - uśmiecha nę 
rada z komplementu. 

Odchodzę, pr.zeprowaozooR 
uprzejmym uśmiechem !"6towej 
z1otowłosej starus-zki o wieI­
kiem bezwladnem ciele l lnie­
klSztałconych rękaoh. Uśmiech 
ten wywiera wrdenie dziwnie 
wsł1rząsajfLce... I. 

Towarzysząca mi .108&'a la­
Konna zatrzymuje si~ nieco da 
lej u łot..a i,nnej letą,cej kobie­
ty. 

-- Ta Rl'abarwwt z pod ry­
dla uciekła - mówi -- taka by 
la. chora, te &i" .tut.. z godziny 
na godzinę oczekiwałG Jej 
śmierci. Ale jakoś cudem szczę ' 
śliwie z tego wyszła. 

Siedemdziesięcioletnia re'kon 
walescentka u'§młecha się mRo­
dnie. Jest .jeszcze balfdzo słaba, 

lecz z dlniem każdym ZMOW­

sza. Z progu zaświatów powra 
ca radośnie do cudem odzyska­
nego żyda. 
Wychodzę zno'WIu na czarno-

białą fPosadzkę p!l'zestronnego 
hallu. Przv otwartych oknal~h 
siedzą pTzykud do wózków pa 
ralitycy, mężczyfu.i o ber.w;ad 
ny"h no·gach wyglądają na 
świat, w któr. ludzie bezustan­
nie się śpieszą, biegnąc w roz­
maitych kierunkach, potrącają 
się wzajemnie, pieszo, w au­
tach, tramwajach dążą d()lk~jś 
bez przerwy. Zdają się gonić 
za czemś nieuchwytnem, za 
czemś wymykającem im się z 
rąk. Może za szczęściem, któ­
re ich omijoa, za wielkim losem, 
który nie chce przyjśe'l 

W drzwiach otwartych do po 
kojów k:rzątają się ci nieliczni 
z pośród mieszkańców zakładu 
którym wiek podeszły nie ode­
brał jeszcze sil do IP'racy. Po ma 
gają chętnie w zajęciach gospo 
darskiJch, pracą pnepędzaj.ąc 
pustkę wlokących się godzin. 

Ctbuda, drobna kobieta O-roz 
bieganych, nieco błędnych, o­
czach, myje podłogę. Czyni to 
z pasją, z fur ją, wylewając kas 
kady, fontanny wody. Krzyczy 
wciąż tonem rozkazującym o 
wodę, o mydło, miota się na 
rozpędzonej po podłodze szczot 
ce, jalttg.dyby opętana. WłŚCiek­
łym szałem mycia, szorowarna. 
Glos jej rozlega się ciągle pis­
kliwYI i wlładczy; w strugach 
płynącej wody brodzi habśli­
wa, przejęta, roz:krzyczana. -­
Pll'ostą czynnoś-ć mycia podłogi 
mizerna jej wyobraź:nia prze­
kształca. w akt jakiś niesłycha­
nie doniosły, który tylko Gna 
sama potrafi wykonać. Na ma­
łej przestrzeni wodą zalanej po 
dłGgi wyładowują .się mo~e jej 
utajone lny o potędze, a włas­
nem wielkiem maczeniu, prag 
nienie odew-ania peWlIlej roli 
na. tym świuie, amlbicje obra­
żone, tłumione na każdym MO­
ku w jej .szaTem be!JbąrWlIlem 
życiu. 

- Ona tak zawsze - szep­
cze towarzysząca mi siostra. za 
kOlllIla - nafPiera się, żeby u­
myć podłogę, a Hekroć W> zro­
bi, taka jest z siebie dJumna, 
że ani do niej przystąp. 

Z bocznego pokoju drGbnym 
starezym krokiem pomaTSlCZO­
na babina bi~ie mi naprze­
ciw. 

- Dzień dobry - witam jllJ 
uprzejmie. 

Zatrzymuje się, mierząc mnie 
nieufnem spojrzeniem od stóp 
do głów. 

- Pani mnie nie zna i ja pa­
ni nie znam - nagabuje mnie 
- dlaczego więc mówi mi pa­
ni dzień dobry? 

- Ponieważ chcę się z fPanią 
przywitać-zapewniam ją prze 
ktonywująco, 

,- A tak to co innego - roz 
jaśnia się uspokoJona i z gra­
cją minionego stulecia wy.ko-
11ywa, przedemną staro,~wiecki 
dyg. 

W sali na wyż,szem pięłlr.ze 
przębywaj.ą sami leiacy, złoże­
ni ostatnią niemocą, z której 
już nie w5ltaną--uwiądem star­
czym. Na poduszkach bez,silrne 
drzemią wyschłe ż6łtawe twa­
rze. Tu i owdzie bezkrwiste 
wargi poruszają, się w szepcie 
bezgłośnym. Zdają sie wieść 
rozmowę potaje~ną z kimś nie 
widzialnym lecz )/bliskim. Nad 
dogasająeym !płomykiem ich 
żyda czuwa. troskliwie jedIna 7, 

sióstr zakonnych. Unosi wlaś­
nie swą głowę z nad CZyjeglŚ 
łoża, ukazując twarz spOkojną 
i piękną porywającą młodościąj 
na t1e tych zwiędłych starczych 
twarzy. W sztywnem obramo-

' wanio. białego kornetu wyglą­
da t.rochę meziems~o ... 

Schodzimy w dół do ~oiłu. 
Na ławkach WŚl'6d zieleni ka­
leki i starcy oddychają J)owt. 
trzem pogodnego dnia. W taki 
dzień mniej trapią dole~li'W()o> 
ści podeszłego wieku. W krzy" 
Ż1U nie lamie, w kGściach nIe 
strzyka, podagra nie dokucza. 
U wielu z niob starość prZYĆMi 
la władze umysłowe, przytWł-
la organy sł'ńcbu i wuoku. 11-
fJrudniaj~ im koJlltakt Je !wta­
tem zewnętrznym. Oderowcłją 
jednak silnie d®roezynrne dzia 
łanie IPromieni słonecznych, z 
lubością 'mli ają ciepłe tchnIe 

nie jednego I pogodnych dni 1. 
ta. Kto wie, ile im jeszcze ta­
kkh dni w iyeiu pozostaje' 

Wydostaję się poza obręti .. 
grodu. W~rok mól zatrzymuje 
si~ na dużym budynku, wzno­
szącym się tuż obok domu star 
có!'. Odczytuję napis ~a ~~J!" 
diuku: "Zakład p<'4bmlJCzy. ,_ 
Przypadek. czy z.rządzenie? _ 
Tui obok siebie spełniają.r~ 
krańcowe fazy ludzki~ ht· 
nienia.. Mlłode, bezsilne Istoty 
rozpoezyna.łą. ziemską, węd1'6w­
kę, beZ'S iOJni , niedGłętni ~al'~ 
sfJoją, u Jej kresu. MijaJą. się In­
dzie u pr~ tyda i ludzie a 
schy)!lm. Odwiccmy J)Grzą.de1i 
W\Szechrzeczy, odwieczne ocoli 
łudztkieh lPll'zemaezeń ... 

AntoaJna W 8Il"fJi&Jr.8. 

Defilada cowboyów 

przed wielkiemi Ilopis~mi podczas dorocznej uroczystości w Camar,,,e 
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Sądy , nad zwierz~tami 
<w, rak . nakazuje szarańcz, ODuszczenle miejscowości 

Każdego pr~wie dnia na wokan­
elach sądów gt'()dzkich .znajduje się 
po kilka "pstch procesów". Taką 
}JojJ,uJarną nazw~ daliO . . Haznym 
sprawom o Qds~~odowa~ie za s1ra 
~ , wyrzątlzone przez jakiegoś mi­
łego pi.eilka~ ldóry wyrwawszy się 
z poci op:eki włascicieta, pogryzł 
cz~'jeś lydl5i łub poszarpał w strzę 
py ubranie. Właściciel miłego "gry­
zOllia" tll&lmaczy sh~ ;azwyczaJ 
przed sąd'em gf1isto i p,rzekonywu-
1ąCO. dowodząc swej niewitplości,. 

<tle "sirowe" prawo obarcza go 
Odpowiedzialnością za każdy "do­
bry lub zły uczylIeli" chówanego 
'1:wierzęcia i sędzia zasądza poszko 
dowane straty w . brzęcząceJI gotów 
ce. Nieszcz~sny "psi tata" . płaci 
odzkadowanie i 'grzywny l rozgO' 
ryczony' powraca de domu, gd,żie 
winowajca wita go ra(losnern szcze 
1.allieu, . 

Nie zawsze lednak prawo' było 
tak łaskawe dla zwierząt i gdyby 
podobny wypadek zdarzył się 

przed 400 lub 500 faty, Ido inny za ' 
jąłby ławę oskarżony'ch i ponióSł 
również dotkH\vą 'karę, a nieraz na · 
wet duZo surowszą i ostrzejszą. W 
tyclt odległych czasach · wpływały 
niejednokrotnie oskarżenia przeciw 
ko zwierzętom; a nawet przedmio 
tom martwym, które sądzorio z ea 
łą powagą i uwzględnieniem wyma 
gań procedury, njeraz mocno for- ­
malistycznej i zawiłej. 

Twierdzenie to pozornie wygląda 
na żart, gdyż historJa p/."awa karne 
go zna liczne wypa.dki sądów nad 
zwle~tanń, które dopuściły się 

różnych wykroczeń, wystęl,ków i 
~btodnł. Sądy nad zwierzętami by 
ły na porządku dziennym w staro 

* 
ży1110ści i w średniowieczu, a 
wypadki l!:ara~a psów, kotów, 
świ6 i koni, notują kmniki sądowe 
w wieku XVII, a nawet XIX-ym. 

Pogląd, że zwierzę odpowiada po 
dobnie jak i . człowiek, za swoje 
czyny, znajdował liczne llzasadnie 
nia naukowe w pracach ówczes­

. nych znakomitych prawników i sę-
dziów. Dowodzili oni, że zwierzę 
obdarzone jest właściwościami 
przymiotam\, równ()'~nacznemi z 
rOzumem ludzk{m i wolną wolą 
dlategc) może być cnotliwe lub wy­

. ~ ,tępne. · Skoro zaś właściwości 1e 
: - 11Is.,ł taki średniowieczny do­

któr obojga prliw -;- upodabJlliaja 
zwier:rię do człowieka, zasługuje 
ono w zależności od swoich czy­
nów, na' karę) lub nagrodę. Wymiar 
l{ar i nagród należy do IkJga i lu­
dzi, Stąd już ryłlw mały krol{ do 
llświęcenia zasady że sądy rozpattu 
lą narówl1i z ludzkiemi spra.wami 
i zbrodniami, s!,rawy i zbrodnie 
zwier.:r.~t. 

Rozprawa G·ądowa przeciwlio 
·zwierz~tolll niczem się prawie nie 
różniła 00 sądu nad ludźmi. Oskar 
zenie reprezentował prolwratof, o 
brony podejmował się jali1ś znany 
prawniI<, gon!co nieraz wyslę:pują 
cy w obrcnie zw~erząt, byli rów­
nież świadkł;nyie. Jr-.tórych przeSłu­
chiwano z calą powagą i sUllllen­
no.1cią, a brakowało tylko oskarżo 
nego, gdyż nie zawsze można go 
było dostarczyć przed oblicze wy­
sokieg9 sądu. Musiano równieŻ! z 
konieczności rezygnować z badania 
osl,~rZonego i poddawania go ró7.,· 
nym forturom i próbiom ogniowym 
bowiem te metody śledcze nie da-

!)'by rezultatu i nie dostarczyłyby 
żadnego materjału dowodowego. 

Klasycznym przykładem postępo 
wania karnego przeciwko zwierzę 
tom, jest proces, który toczył się 
we Francji w Arles w roku 1565. 
Mie&Zkańcy ArJes zażądali WYP" 
tlzenia szarańczy, ktÓra zniszczyła 
zboże i Im;ewy. Proś,. ta ~tala 
r():Łpatrzona przez Tri b unal de 
.'·OWcialite. Obrony owadów po" 
djąl się znalmJltlty prawnik ów­
ezeslI;Y, Marlin, wygłaszając pło­
mienne przemówienie, w którem do 
wodzit niewi!'.llości "swoich klijen­
t"'· w". 

GlówJla myśl fil ip'lki Madina 
zmierza!:!. do wykazania, że skoro 
owady zGstały stworzone przez Bo 
ga, to mają slusule prawo jeść to, 
eo im potrzebne do życia. 

Odmienne stanowisko, opa1'te 
rhvnież o momenty religi.il1e, zajął 
cskarżyciel, dcwodząc, na podsta­
"ie tlstęfJ6w z blblji, że liczne zwie 
rzęta, a między niemi wąż, poniosły 
za swoje niszczycielskie instynldy, 
zasłużone i,ary. Zdaniem pl'okura­
tora r6wnie SUfOWd kara winna I:!yć 
wym'erzona szarańczy, która ~wy-

rz\\dza ludziom sZI.ode. SalI oodzie 
lił . wywody prckurato;a • i skazał 
szarańczę lIa opuszcz~nie miejsco 
wcści poc~ groźbą Idątwy . !cościel­

JleJ. 
W razle l1:ep:Jstuszeństwa liątwa 

~H;~ł2'.ie pcwt:łlZana z oltara>a talt 
długo, dopóJd ostatni z owa(lów llje 
ulegnIe wyrokowi wysokiego trybu 
llalu. 

Prawle identycz.ty proces toczył 

się w Verulli, gdzie trybunał stra 
dl wiek czaSu na rozstrzygnięcie 

kwestj~ czy gąsiel1nice, które 1'0 zdajemy sobie sprawę, że głów 
zniszczyły winnice, należąct; , ,<l9, pro" nym czynnikiem reakcji prawnej 
IJo.!ltwa, winny odpowiadać' 11l:·zełf. był poJówczas odruch gniewu i 
sądem cywilnym, czy też .. p"rzed, ~, zemsty, przestani.emy się dziwić po 
bunaJem kościelnym. 'wadze, z jah:ą formowano artyłul-

Postępowanie karne prloeciwko.". Iyp,~awa . o "wylu'oczel1iac~, wy.­
:t.wierzt:ltom, . przewidywało dawne: .. ( sH!~I{,~Ch J. z.brodnl,aciJlf!' zWIerząt. 
prawo. germańl'kie, szkockie i ar" l!czuc}e gUlewll lub 2ell1~ty było 
meńskie. PeWl vch śladów odllOwie l latur~lną potrzebą .. !uerwotn.ego 
dzialllości .zwi~ra;ąt doszuku.1r:!' si,~ cZ{~~l('l~a,. 8ZIJ~iał.o ~~.lsCla w 1\~Z!lt"J 
uczeni również w dawnem prawie mozhw~,1 f~rml,~ l l{,ero.w~ło SIę z 
polskiem. Dociekania, uczonych id,! J:Jr~IUt 1!1llej ofIary, przeclw!w. bez-
t k d ł k . d' t' , i posredi1lOJ sprl/,wcom zła: zWierze. 
a, a e o, ze opa rUją SIę; on w .i • 'b d' t · ~ t . 

statutach wiślickich, wydanych (U H, pr~ mm .cw~ Imar :vemu . 
przez Kazimierz.~ wielkiego., pozo- Post~powalll.e. lud~l te,! . epo~l llr~~-
t ł ' . .1a h k t l l' pomma złosc dz.u~·cka~ ldore bIje s a OSC! u wnyc ons rU{C,l praw . ., ,., ' . 

Jlych, przewidujących postępowa- l.anl1en, Ila kt6ry upadło. Ch~c zem 
nie I~arne przeciwko zwierzętom. :1I~ za kaid, cenę górowała ~ psy 

. Odpowiedz.ialilc~ć karna zwierząt c~lce człow,eka tall.. dalece, ze do' 
utrzymała się znacznie dłuzej w Ple!"o z upływem lat za;z~to ~wra' 
Rasji, gdzie jeszcze do niedawna ~a,c. ~lwagę ~a cel~,,:ośc l p(}zyteJ~ 
obowiązywało pl'awomocJle orze- 1aK1:I" lrezpcsredll!~j • '1.~l11oCJo.nal~eJ 
czenie senatu z roku 186,[ o-barcza l.eakcJI. A zresztą l dz 5, chcc dZle·' 

jące karą :imierci zwierzęta, które lą l1~S cd tych ::z~S?W S:tki Ja.t, u-
f.+ałv udział VI' sodomji. czucIe zemsty. stllllcJsze J~s~ llleraz 

u . cd rozsądlm l zmusza nl{'.J€dllego 
Orzeczenie to nakazuJe zwierzęta wieśnlak'l UO przestrzegania zwy-

te zabijać i z.agl'Zebywsłc w ziemi. czaJu ludowego, który zaleca przy 
PodclJuą karę przewiduje dawne wią.z~wanj.e kamieni do gałęzi 

prawo armeńskie . . W l11yśl _ 1ych ." dr~~w. ,,!ied,~jącgehowoców. , . 
przepisów zwier7-ę, I, tóre spowodo" 
'\H'.Jo ~Ilderć et~ : \\ ieka,j 'f.(o\\fnno 
')yć U1grzebane żywcem w ziemi. 
Ten sam duch przyświeca Leges 
Barbarorum, nakazującym odda-
wanie rodzinie zabitego, zwierząt) 
które llrzyczynily S!ę (~o jego zgo­
nu. OzJ:!mkonll rCI12ilny z-abitego 
przysługuje prawo temsty ila od(la 
nych zwierzętach. 

Istnienie podobnych przepisów 
w dawnem prawie karnem, wy(laje 
s:ę nam dziś czenlś l1iepl'awrlopo · 
(lobneDł ! nłf:lrOZl1miałem, ale sko-

Trttdll(} więc dziwić się wściekło 
ś 'rj Xf>l'xesa. który każe żołnierzom 
chlastać łańcuchami merze z powo 
lIu zatopi01fa floty, lub obłąkańcze 
mu szałowi Iwalla Groźnego, ska· 
zującego dzwon, Ktery dał sygnał 
do buntu, na odciecie 11Cha ; ~vłl,,: 
na S;yl1ir, 

Mając w pamięCi 6w :nI'yel/llJ lu­
GOwy, łatwiej zrozlIlf1ieln1y swych 
przodków. formuhtją ~~' dt akty o­
",lmrże[1ia ofzeciwko r scm, koniom. 
a nawet karuie,tiom. 

eó ~k .. oż~ Izko zit ZIo10 lecz, 
przedewszystkiem przy gruźlicy skóry ~ płuc 

ludzI 
jeśli spożywający nie rozgryzie go dobrze i nie przeżuje Złoto, uważane przez luw- llel'{-O środka pr;;;edw ~ruźlicy , 

kość od za,rania kultury za Juz odkrywca prątka gruźHcze 
najszla.chet'lliejszy z poś,ród me go Rohert Kochzaohserwowal, 
tali, nie było i nie jest obce in/c że rOzlPlIlSżczalirte i.. .ó1e"·" iltWl-: 
dycynie. Pierwsz:vmi lekarzami szkodzą o.dlknŁej Duet: Diuo 
którzy zwrócm na nie uwagĘ:. bakterii. 

Czasami można spo·tu,': ~\1ę 
e ludźmi, . ktÓ1rzy źle '~ mO-W'1ą o 
ogórka~h, W ygłas z,ają . wted v 
mniejwięcej takie zda'nia: 

- Ogórki nie każdemu słu­
żą,. 

Ja piO ogól'k.21ch, zwłaszcza su­
,"owych, lub PO ' mizerii, mani 

bóle brzucha, ' 
Dlatego. u mnie w domu nie 

podaje się ogórków, 
Ale ogórki maj.ą też namit,:t­

Dych zwole,uników i nic dziw · 
'nego, bo stnak icli ;est ' dziwnie 
pociągający, Kto 'Wie, czy ,.prze 
padańie" za tą jarzyną nie stoi 
w związku z .ie.i dużą. l'Olą7Jdl'O . 

" wotną· 

W większości- domów w Pol 
Sce nieumianoby sobie w'Vob!'a 
zić sezonu letttiegt> bez ~o.g:Ór. 
ków i nic dziwnego: 
o~órki, kapustn i MJ'łofie hł. 
pOdstawowe l'osIm; na stole w 

p;;I;a,sie lata. 
Niestety. nasza kuchnia z 

kartoflam.i i l~a/plls.l<~ (goło,,,:,­
ną) obchodzi si~ po barbarzv/1 
s,ku; bo wygoLowuje z nich to, 
co jes~ najc011nic.l:,;zego - sole 
mi~lerulne - i wdew3 do. zle­
wu Tvlko 
ogul'ek, te ceune dJa organizmu 

lu(lzkiego sole, zachowuje 
i może wła~njc te} okolicznośl'i 
zawc1zi<;:czamy. że ma tak wie­
lu \(or~cych zwolenników. 

Ogórki jadamy na , lirowo, 
gotowanp i kiszonc. Gotowarw 
ogól'ki jada się przeważnie VI' 

zupach, n surowe dodawane są 
też do ohł'odnilm,Najce1liniej. 
SZ'\' ieh składnik -
sok używany jest przez panie 

do celów kosD1etyc~Y'cb. 
i w ten sposób zdaje jes.zcze 
jeden zdrowo tn v egzamIn: z LI " 

7vw('zego działa nia na skór'~ 
]'udzkl\ 

Czy surowy ogórek może 
87.KOrlzić zdrowiu? Jeżeli ktoś 
będzie wypowiadał to zdanie, 
nie wierzmy mu na ślepo, lec? 
starajmy się dociec do źród:ła 
tej opinji. Już pobieżna oo,'3r­
waeja !pozwoli sam odkryć, że 
autor takich Doglądów najlCzę~ 
ciej nie umie ... jadać "ciślej mó 
WLąc - nie umie żuć. 

Niekulturalne niedbalstwo 
pr;zy jedzeniu ni.ej-ednego czło­
'''leka odstrE}czyło od ~(1rowych 
pokal'mów i zrobiło, mu zamęt 
\.\1 głowie co do właściwe i oce­
ny ludzkiego jadłospisu. 

Ogórrek j;est klasycznym 
'sprawdzlia'l1em niedlbalstwa w 
jedzeniu. Dlatego klasycznym, 
że sok jego ni~ jest podaLly 

:, 119 prOCesy 't::nilqie: surowy) · 
'.;6rck nieraz .' 
lsd;deli może leź,eć na powie­
trzu. zanim '~aezł1ie ,się łJlSUĆ, 
ho sok ogórkowy posiada na, 
'wet snbstancj.e o skł1adzj.e de­
zynfekcyjnym . 

'Je"'lj ktoś po ogórkach ma 
'l,:\h"1'Zl'11 1:1 w kiszkach i odtC'zu­
Wf! bóle z powodu nadmierne­
go (~ l~Jl1enia gazów, powsta· 
łvch przy procesach fennenta­
('"j'l1rch. lo przeważ'nie 
ł)l"Zvezyml tc~o .test llie{'J!!ujne 

ŻU(~~ł~. 

I\icpogryzjlone, nic rozmia!· 
d~; ono-, nic pomie zane ze Mjn~ 
k~s.\' po,ż~'wienia nie poddaj}1 
sh~ d7iahniu soków lrawie'l' 
nych. znchowujq si~ wi~c w ki · 
wkaeh, jak data ohce i... szko· 
dzą, :-To też wielu s~,dziów. fe­
ru iucvcll WYroki o~z,kodLiwo­
~ci ogórkó\~', 1110żuaby l'ltwo 
przywołać do- rozsp-dJku. dając 
1m wskazania: nauczcie się naj 
pierw jeść ogórki. Gdy zerwip· 
cie z- wasz.\'llJ. nieokrz€Sallym 
spoSQbem ~pożywani'a poka1'· 

mów. wtedy zlllienicie po«lądy 
na oJl6J:'!ki. 

Kwas z ki.szonych ogórków 
możll1a używać do zakwaszenia 
jarzyn. ale 
wlewać go należy po lekkie m 

ost;r!l!li~ciu potrawy, 
aby nie zabić cellll.ych bukterji 
Skórkę z o,g6rków surowych 

należ v zdejmować bardzo de­
Jilkatnie. Nie warto kraja6 z o· 
górka całych warstw.· a le/piej 

, qddziel1ć tylko 
cieniutką waJ'stw~ skórki, . gdyż . 
tui ł)(M:1llią ~allłją dla nas cen 

ue witaminy. 

byli PfllWdopodobnie l€karze W z~ilo}!Zlku z temi obserw:'!, 
hinduscy. ' W wiEihldm arsena1.~ cjami lekarze G1ueck i Brud, 
lc>ków, kt6rym dysPo.nowali (za D'rÓłb·\l.ia w roku 1913 leczyć cho 
'wierał on .bhsko tysiąc ~rod- 1'y<:h nu ,<;(ruŹ'licę sk6ry przy po · 
ków), najcenniejfszym i naj,sku- mocy dożylnyeh zastrzyków 
teczniejszym b:vło złoto. \Ve- si:nku złotawo - potasowego. -­
d1ług lekarzy hindusldch, leczą- Niezhyt korzystne wynilki tej 
cych !l/a kilka wiekólW przed p'l'óby ni'e zniechędły badaczy j 

_crą chl'.ześciJańskf6 złpt9poma .. :. nieilluao potem pracowlllie MU 
gało tam, gdzie ;nii udinQsity ~. ~k()we' l:ekarzy Feldta, a pn:ede­
'ikutku illlne środki. Co więct'j..wszystkiem duńczyka Moe13tra­
zloto, według hindusów, llietyl urda, mogły poszervcić się !PO-
1;.:0 leczyło, lecz równi-eż· pne- waiJllymi sukcesami RoZJpUsz­
dłużało życie. Stąd w eli!ksirach (',7,allle So.l-e złota nie okazały 
ua orzed!tużenie źycia. tak chet- się wpTawwie lekiem cudow­
Ilie /przy,tIDowanych przez 111il- nym, oddały jednak i oddają 
d.usów, głównym skład!aikiem poważne usług,i lekarzom, wal­
byto zło t'.. ezą/cym z gruźIka. Leczenie od 

Nic należy tcż wyciskać mi­
zerji w celu uwolnienia j.ej od 
soku z .. ~oryclZką". Niech la· 
piej ta goryczka zostani,e, hlJ 
przecież w lcn spo ób pozha­
wiamy się na kenni-ejszycih SUli 

',Iancji ogórk6w: ogórek bez 50 

ku stracHby swoją wartoś'ć od · 
), ywc'Zą j ni'emal cały sens zdrc) 
wolny, 

N :t,i('enllie.{slZe Gą ogól'iki 
. tU1l~owe. 

Przy sp.o;~ywnnju ich obywa.)­
IllY się tyłko hez większej ilości 
oli. któa'a p!l"zewaŻlIlJie uzywan3 

jest w nadmiarze i kto wie, 'Oz.'; 
nic przY'J1osi luOr.llkośc.i Iwięk· 
~z('.i szkody, niż Lnny prodtuJd 
monopolu IpaJ'j '~twowego: alikn . 
1101. 

Sok oJ,{órkowy sprzyja proce· 
som trawienll1ym i odgrywa ro­
h~ chemiczJ1ą ciał. zwanych w 
chemji katalizatorami. Sok tel) 
w c'zasie upałów i zr,nęczenia 
nddziaływa na na~z orgalllizm 

dziwnie Ol'zeź\viająoo. 
Dodajmy, ż,e nas,ienia ogór­

ków (pestki), nawet niedojrw.' 
fe, zawierają cenńy dla nasze­
go o,rganizmu olej.ek, który w 
dojrzałych of:ór'l .. ach stanowi 
40 proc, ca!cj masy na~ien1«. 

Ta wiara w niezwykłą sku· 
te·czność leczniczą najszlachet­
niej'szego z pośród metali odży­
wała raz po r·az w dą,gu wie­
ków, Ult'rulltow.anie naukow~ 
l ych wierzeI} i slmteczne zasto 
sowanie dota · jako ,lekarstwa 
przyp,ada na naszc czasy. 

l'łoto w lecznictwie stosuj~ 
,: Po dzisiaj na wie)Jką skalę w 
del1tysh'ce , Nie wchodzą tu .jed 
llalk w rachubę jego własności 
lecz1lliiCze. Terapeutyczne w~a­
sIlOści zlota wyzyskano .w innej 
formie. Sta~o się to przy spo­
s olllQ oŚ(; i pOuzJ}kiwal'i skutecl-

Nie warto więc pogarwa ć 
ogórkami i kryty~znie naJeży 

".odnieść się P'Q · tycł\.kŁoorzy w 
swoim psysfemi-e" źywie~·i::t wy 
~luczają ogÓTki, ho nap"eWlllo SI! 
tQ prz.eważnie ludzie il,iechihlj­
ni w . jedz('niu... 

Im.. lo\. 

" 

bywa się niej'edtnokrotnie daw­
kami miJkro.skopijnie małemi . 
Np, w jednym, otrzymywanynl 
przez chorego, zastrzyku "zł". 
tego leku" zwanego Ikysolga­
nem, zna idu je się śre,dnio jed­
na tysięczna CIZęŚĆ grama "dek 
1ywnego" złota. Inny Ś<rodel., 
złoty Aurosan, używa się 00 
zastrzyków w większych daw­
kach, tak ŻE! pacjent może ohrzy 
mać naraz nawet jedną tUf:­

cią część grama złoteg,o. n" 
słynnYCh złotych lekarstw na. 
leży wprowadzona do lecznie­
twa w roku 1924 orzez W~D01lJ­
niane.go uprzedtnio fJ'l"of. :\foe1l 
gaall"da sanokryzyn.a. 

Oplrócz ]IlIIlych celów, na ,iu­
kie zużywa 1ud~ko~ć 60 ' łonn 
wydobywanego rocznie złota, 
pewien odsetek idzie na wv 
rób lekarstw. Jak wielki on łe~' 
l ruanp wywnioskować. ~l.;oro 
0d~.(\wiedm.ie sta·tysŁy.k·j III ilcZQ. 

~ .. 
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8i-a ind; • • , 
Oddawna już k,rążą wersje o 

białocerej, niebiesl:ookiej' i ja­
snowłosej rasie ludzkiej, która 
mieszka gdzieś w lasa.ch dzie- ' 
wiezych Brazylji, pośrWczer­
wonoskó~ychl, c-za~ ' -owlosych 
il1djan. 

Pogłoski te potwierdziły się . 
~dy wkrótce po wojnie śwIato· 
wej wysłana przez instytut 
Rockefeller'a ekspedycja rze­
czywIscle napotkała w okoli­
('ach najhardziej niedostęp­
nych białych ludzi. Kwest ja p.o 
chodzenia tych ludzi przez dłl1 
gi czas stanowiła za,{adkę dla 
uczonych. - Obecnie wykryła 
prawdę ekspedycja uczonego a­
merykalIskiego dr. Wilfireda. 
~twierdzone zaś fakty ukazują 

Dr. 
n:hll ]tdną z najwiQkszych zoco 
(1rii, jakie zna historla. 

Dr. Wilfred dotarł, ,pośród 
najw iQkszych niebezpieczeńJstw 
w okolice, których nie oglądał 
jeszcze żaden cywilizowany bia 
lty. Eksnedycja stacza&. nieu­
~taJlJne walki z inl1janami i po­
niosła już skutkiem tego znacy; 
tle straty. Z te~o też względu 
Idecydowano się na powrót, by 
nie po~zieli~ wkońcu losu pł!k 
Fawcett'a, którego śladów n1g· 
dy nie odllaleziono. Pewne,go 
jednak dnia pojmano krajowca 
któf'.)· sprawiał -wrażenie białe­
go czystej krwi. Biedak był pra 
wie nagi, jak wszySCY indjanie 
i mówił językiem tubylcórw 
znanym wodzow: ekSlpedycji. 

AAGE STjORDAL-jERF ALLA 

Wezwał mnie naczelny re­
daktor, wręczając telelZram u:t 
'Stgpującej treści: ~ 

"W największej tajemni-
. Cv przyjeżdża Greta Garbo 
- stop - przyjazd szesna­
stego o północV do Treller­
borga - stop - stamtąd o 
pierwszej pięć dale.i pośp'le 
sznym do Sztokholmu­
stop - zamiesz.ka w hotelu 
"TermilnuJl". 

Kolego Stjiirda.l! Ma pan ~o 
1łobność się wybie. Zrób pan 
w'Vwiad z Grełą Gal'bo i napMz 
pan szereg reportaży dla nasze 
go pisma. Koszta nie grają ro­
liI Sądzę, te rozumiemy się ... : 

J Od p6łfio_cy czekam na pański 
telefon . Do widzenia . Stiiirdal!" 

Zacl7.woniłem do l\1almo i za 
mówiłem specja1nv samolot do 
Sztokholmu. W dwie minuty 
później pędziłem wSipaniałą li­
muzyną do Malmo. Po czte­
rech godzinach wylądowałem 
w Sztok·holmie i taksówką 
czempr~dze.i zajechałem do h') 
telu "Terminus" . Wlaśr.ir.ielem 
holelu jest BertiI Jokul, dawny 
mój przyjaciel. Serdecznie przy 
wi.tał sj~ ze mną i zacz~ł zada­
wać pytania. 
Przerwałem mu słowami: 

"Posłuchaj, przyjacielu I Mu­
sisz mi pozwolić, bym na ca­
ły czas pobytu Grety GIll1Jo w 
twoim hotelu grał rolę port je-

boda Halama 

boha.terka filmu "Kocha, lubi, sza 
Gujel ! • 

arbo 
ra. Zamierzam na.pisać sensa­
cyjny rClportaż p. t. "Stjordal­
Jertalla jako port jer Gr~ty 
Garbo'" .,Dobre, co?" 

Jokul śmiał sif; do rozpuku . 
"ZapóŹl1o, Aage, zap6źno! Od 

sześciu godzin objął tę rolę 
Sven Elfsby z pisma "Mten­
bladet" . On jest teraz portje­
rem hotelowym ... " 

Stan!!łem, jak wryty i przez 
kilkanaście sekund nie mogłem 
się uspokoić. Wreszcie WIp ad­
łilm na pomY8l. 

"Na kt6rem piętrze zaomie9z­
ka Greta?" 

"Zarezerwowano .jej lPokoje 
książęce na ł.rzeciem piętlTZe!" 

"Wspaniale! Obejmę funkcje 
lift-boy'a!" 

Jokul dostał znowu atalm 
śmiechu, a gdy się uspokoił, 
rzekł: ,.Chłopca do windy gra 
}uż Haakon Jarvin z dziennika 
.,Dagblad!" 

Znowu zamilkłem na chwilę, 
poczem zaproponowałem: "Po­
zwól mi być jej kelnerem. Tą 
drogą mogę się dowiedzieć o 
niejednem n aprzykład .. " 

"Kelnerem został już Birger 
TingvalI z "Dagens Nvheter". 
Ptrzychodzisz zapóino, kocha­
ny payjacielu!" 

.,A może będę kelnerem w 
sali restauracyjnej?" - rzek· 
lem zrozp::l.czony. 

.,Jest nim już Kristjan Vi­
borg z "Goteborges Tidn1n­
gen". 

"Chcę b.vć lokajem do Slprzą 
tania": - błagałem. 

"Mam już dwuch: redaktora 
Bjorn:berga z "Ny Tid" i Olafa 
Garda z "Arbetaren". 

"A kto prowadzi auto. które 
postawiono do dyspozycji Grc­
cie Garbo?" 

"Doskonały dziennilkarz Bor 
ras z "Svenska :\10T~enbladp.t" 
Byłem bezradny. Cóż mh­

tern czynić dalej. Zamyśli-tem 
się i nagle zabłysła mi nowa 
myśl. Wypadłem Z hotelu jak 
szalony i w ciągu kilku minut 
znalazłem ' się znowu na lotni's­
ku. Po upływie pół godziny u 
dałem się samolotem do Trel­
lebor,ga. Zdą&yłem jeszcze w 
porę, bo na 40 minut przed o· 
dejściem pociągu. 

GreŁa Garbo zajęła już swój 
lIdzedział sypialny, a sekretar ~e 
('zuwali nad ' .lej snem, jak lwy. 
Teraz należało działać. Posta­
nowiłem odegrać rolę konduk­
tora wagonów sypialnych. Gdy 

Wilt=red 
Trzeba było przyjrzeć się do­
brze temu człowiekowi, by 
stwierdzić, j,ż był metysem. -
Wllosy miał żółto-rude i jasno­
nielbieskie oczy i tyłko tiron­
zowy oddeń skóry wskazywał 
na jego ind)jskich przodków. 
Jeniec niemniej był zdziwiony 
obecnością białych w puszczy. 
Uspokoili si~ jednak wkr61ice, 
gdy dr. Wilfred wytłumaczył 
mu w jego wlasnem narzeczu. 
że nie grozi mu tad.ne niebez­
pieczeństwo. I wtedy człowiel< 
opowiedział, ku najwięk\zeml1 
zdziwieniu podróżników, iJż w 
lesie znajduje się całe miaste­
czko ludzi podobnego typu. -
Nikt już teraz nie myślał o po­
wro-cie. W każdym bądź ra.zie 

r 
wyszukałem owego kondulkto­
.ra, z którym zamierzałem per­
traktować, krew zastygła mi 
w żyłach. Był nim kolega po 
piórze Birholm z "Vest Sven­
ska Kurieren". Wskoczyłem do 
następnego wagonu. 

"Konduktor! Gdzie jest kon­
duktor? krzyczałem w niebo­
głosy. - Odrazu 14(loslło lię 
dwuch konduktor6w. Byli to 
dwaj bracia - d;zieooika.rze 
Lund z "VeekotldntnR". 

Biegnę do 1V'8gonu restaura­
cyjnego. Bogu dzl~i, te jest ta 
ki wagon - myślę. W wagonłe 
restauracyjnym zajętv jest ku­
chan i obsługują dwaj kelne­
rzy. Jednak jedno spojrzenie 
wystarczyło aby się zorjento­
wać. Redaktor Drammen z "Ge 
fle Posten" zamiatał wagon, a 
Skrun z "Gotebor~sbraktten" 
mył talerze. W kuchni wagonu 
Jorndal z "Smalands Folkblad" 
obier.ał kartofle. 
Moią ostabnią szansą była 

- lokomotywa! Zbliżywszy się 
do lokomotywy słyszę nastę­
p.ujący dJalog między Axelem 
Hotingem z "Handelsbladet" a 
F:rikem Bollmasem z ,SjOfart­
stidning": 

"A czy znasz wszystkie tech­
niczne przepisy?" pytał Bo'U­
mas - palacz. 

"Nie ale to nie jest taka sztu 
ka" - odpowiedział Axel Ho­
ting - maszynista. "Wpraw­
dzie z hamulcem jeszcze się nie 
bardzo dobrze obchodzę, ale 
nauczę si~ w czasie jazdy!" 

W tej chwili wpadłem na 
genjalny pomysł. Jak blyskawi 
ea wybi~łem z dworca i po­
pędziłem z powrotem na lot­
nisko. Zbudziłem pilota i za 
drogie pieniądze wynająłem 
maszynę do Sztokholmu. 

Nocny lot udał się. Przybyw­
Hy do Sztokholmu udałem sit;: 
J:a dworzec, gdzie zastałem na­
,'zelni1ka urzędu ruchu przy 
:niadaniu. Z miejsca zapyta· 
łem: "Dokąd? Doką,d ich za­
wiozą?" 

J e,go wzrok wyrażał życzenie, 
aby jak·najll"ychlle.i znalazł '!Iię 
na miejscu jakiś kaftan be2l)le­
czeństwa. 
Wyłuszczyłem mu o co clio­

dzi. 
.,Mam na myśli kata.strofę 

kolejową. Dokąd zaWIeZIeCIe 
ranny~h w razie katastrofy?" 

"Do sz.pitala miejskiego!" -
odrzekł kolejarz i dalej - już 

""YiaAnle dn 
należało zwiedzić mi.;\stecZll.o. 
Plrz:vhyto tam po dwudniowym 
marszu. Jut na pierwszy rzut 
oka mia.steczko r6Ż1nilo się bar 
dzo od innych os.iedli indyj­
skich, choćby tern, że wszystkie 
chaty zbudowane były mocniej 
i h'\walej. Tu i owdzie trafiały 
~ię nawet domk.i dreW1l1iane w 
dobrym jeszcze stalIlie. Ludność 
zaś, złoŹlcma z 200 ludzi, przed-
5tawiała sob:}, wszystkie odcie­
nie lPocząwszy od • zyste.i bieli 
ai do lekko lnonz,owej czerwie 
ni, l~z w ani jednym wypadku 
ciemno.furronz-owy kolor pra,w­
dziwej cery indjańskiej, Conaj­
IlliJliej tuzin białych 'POzosta­
wi~ tu 'wych potomików, na 
których krew itUdjańJska nie 

WIptłynęła wytnio. Mia.steczko 
oddalone było o kilkaset mil 
od wszelkiej cywilizacji i oto­
czone zewSlZqd plemionami !u­
bylczemi. W wielu domach zna 
leziono stare bihljc atllgielskie, 
strzępy odzieży i przedmioty 
codziennego użyUku, wkoI1cu 
za~ nap.iJs)", iklł6re p.rzechowy­
wano jako /pamiątki. Wszystko 
to, a zwłaszCza opowiadania 
krajowców, łączyło his,torję te­
go dZiwne.go miasteczka z wieI 
ką zbrodnią u'Oiegłego stulecia, 
kt6~a prawie .luz zapolllJIliana, 
~rohila w owym czasie wiele 
wrzawy. 
. , W TQku 1B53 aQgielskie to­
warzystwo okrętowe Blackwell 
'Liale spuściło na \'!lodę "Mada­
·ga<scall"", mający kursować mię 
dzy Anglją a Australją.Był to 
wspaniały okręt, bijący w o­
wym czasie rekord szybkości. 
]?lo wielkich odlcrycia<,h z~ta 
w Australji, okręt wracając 
przewoził stałe znaczne zapacy 
złota, /przeznaczone dla mennic 
angielskich. 

Gdy w połowie r. 1854 ,,~fa. 
dagasca'r" zabrał w porcie Mel 

spokojnie spożywał swoje śtrlia- bume olbrzymi ładunek złoła, 
danie. . jpo mieście krą'żyły trudne do 
Pojechałem do szpitala. a lI: sprawdzenia pogłoski. W kraju 

.leszcze hyło wcześnie, 7Jbudzi- tym była w owym czasie moe 
rem naczeLnego lekarza. Godzi przestępców t. zw. "bushran­
tl'3. upłynęła ' zanim się zorjen- ger'sów", którzy tCl"o-ryzowali 
tował w lawinie moich słów. ludność. (l zwłoszcza poszuki-

"Czy sądzi pan naprawdę?" waczy złQto.. Kradzieże i mor-
"Z całą pewnościąt" - za- dy hyły wypadkami cpdzien­

pewnialem ,.pomyśl pan tylko nymi. Gdy .iednak zaczęto mo­
doktOll"ze, cały personel pocią- wić, że banda opryszk6w za­
gu stanowią·.... nlierza owładnąć' '"Mada:gasca-

W godzmę p6:6:niej nadeszły rem" na pełnem morzu, uwa-
płerwsze telegramy: żamo to za Rłupstwo. lub pne-

,J>ociąR POś.płeszny M · chwałki któregoś I przyw6dc6w 
314 Trełlebarg - S~to'k- Ipirackich. 
holm zderzył się z pocią- L~z wkrótce wtaściciele o. 
giem towarowym - stop krętu spostrztlf(Ji, te coś byłO 
15 puder6w lekko ran- rz~zywbście nie w porządku. 
nych - stop- wśród r-kh Statek odpłynął podczas pogo­
L- GreŁa Garbo". dy i mowa było liczyć na po_ 

W~ożyłem bi.ałv płaszcz le- myśLną podróż. Tymczasem mi 
karrs·ki i czekałem na ofiary lea jałv tygodnie i miesiące, a o­
ta strofy kolejowej. kręt nie zawitał dQ J)Il"zystani. 

* • >I: 

N a drugi dzień pismo mo ie 
zaczęło druk serji artykułórw p. 
t. "D loża Grety Garbo". 

Czternaście dni Ipielęgnowa­
łem boską Gretę. 

Pobiłem wszystldcli .•. 

Nie otrzymano iadin.ych :wlad()­
mości. ani też nie znalezion() 
kadhtba, ani jakiChkolwiek 
szu :l.ków. Wkońcu więc me­
ba hyło umieścić .,Madagascar" 
na liście zagitllionych okrętOw, 
których losu nie' można było 

JeaneŁte Mac Donald 

ma nowego partnera. Wespół·z Raruonem' Novarro występuje 
filmie s,Kot i ·.sktzypce" 

w 
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w lasach BrazJlii 
najpotworniejszych zbrodni 

wyświetlić, miam) wszełkioh po uratować. Prośby te osiągnęły 
sl'Jukiwań. , ' nieo<llZekiwaIW skutek. Oto pi-

I d · , t odró' ' dr , rad postanQwili uprowa<hić ze 
. oplero ~rn~ p z . sobą wszystkie młode kobiety 

Wll!~reda '~ł d~l~w~~ze laS
t
y Brda i dziewczęta, pozwolić zaś um-

zy JI rZU<lI ,a SWJal.1O na e o . , '. d ó' Wt d 
ległe , wYlPadki. W ki1ka dni po rzec reszc!e jpO T mym. e y 
dł'" Miadagascar" s}X>1 .to. nas!ą'Plby s~eny trudne do 

~ p ymęclU. " op lS run La. Dopiero po wymor­
kala stras·zlłwa bur,za. Nagle w d' .. 1_;~1. ę' .... ) 

• • bu,J. a . , OwanlU wszyStJAJI\.O.U m zezy .... 
I1Qcypasazer6w Q U1z~a me· . . l 1. 1. 'et d,./ll_1

1
• ...... a .. i Kk' . st , I wie u J1.0J.l1 , Z UlIliU ł"JU ... 

. z~ykł'a wrzawa. rzy I l ~:- QPucić wraz z 17 kobietami 0-

ły . rewolw~ro.,:e tl'a~~Ząwhył; kręt, który na~ychmia8t prawie 
< l),tzypusz,czac, IZ p 7aczął tonąć 
'po.g.Jloslki zasłyszane w Melbur· 'T - I\. .d· "ru~-o "'''-ać 

" N"d " nr est .. <nc'" uuS van y u 'UlU • ...w. ... ne: ' , aJ'wI OCZnIe] 1'" z ' "ł" ." 'li . Lodz' b'l 
. ". ',,J l" wśród pasaże- sz,częs wym. ,le przy l y 
z~'aJ~ow~ i SIę. do brzegu QPustQszałych oko-
row l mIędzy załogą I , jpołąc~y- l' 1<._~_. _ , k ń-
l· " tłu' zamle-' re ·pO,",uU!uLOWO amery a 

.". l SI,ę eraz, wy~~ Ją~ 'Skich i prawie całe złoto zato-
'szanie. Jednoc~esJlle killku ban- . 1.... h 
oytów uŻibrojónych od stóp do nęło w wlr'ach · /(ml~~J.rze1JIlyc . 

' !!łów zjawiło się w Kabinach, 
'h:v ;teroryzowae podróżnych. 

Wkrótce potem wybuchła 
~ród męŻCiZyxn krwawa walka 
o kobiety i złoŁo i ki1lku ban­
dytów, wymordowawszy ' towa­
rzyszy, ZIIlintnęło z resztą skair­
bu. 

Nie wiadomo, co się z nimi 
sta10. Ci, którzy pozostali, 14 
mętez'Y'ZID i 11 kobiet, mogli tyl 

. ko szukać schronienia w pusz­
czy. by nie W!p~ć w r~ poli­
cji. W ten sposób, po niez'liczo 
nych trudach i utarczkach z 
wrogimi krajowcami, powstała 
w środowisku brazylij.,kiem 
mała kolooja. Zwolna udało 
się osadnilkom upra,wić maty 
skrawek ziemi i wybudować 
chaty, a potem domki. Przez 

Prze 

pewien czas źytli ~ ~~ie z 
kJl'ajowcami i w tym też ~~SlC 
nastąjprro zmiesz,anie 'z .indja­
nami. Wkrótce Jednak potem , 
w(Ybuchłv mów uta,rczki i ko: 
lOOliści cudem tylko zdo~ali u­
trzymać się przy życiu. W o· 
W3"Jll okresie WSp61negD niebez 
piec.zesńltwa kobiety wylbaczyl\ 
wielu mężez:ymom, których ży 
cie dzieUły i kl&-ych dzieci wy 
dawały na świat. Nowe potko­
lenia zapomniały zupełnte I.J 

zbrodni. Z pO<lZItł!ku koloniści 
pragm.ęli zapeW1l1e wrócić na łQ· 
no cywiil.izacji. Obawa jednak 
kary, niemożliwe do przezwy­
ciętenia tl'1udności /podróży i 
pruśladowania ze stron" kra· 

jowc6w, zmusiły ich do pMO' 
stania w dziewi{!zym lesie. 

PotoIIllkowie ich, urodzeni w 
puszczy, z.muszeni ubierać ' się, 
Jak indjanie, i ws,półlżyć z ni· 
mi, nie znali jlUż, jak zapewnia 
dr. Wilfred, nostaLgji Za krajem 
którego nigdy nie widz:ieli i o 
którym niekt im nie o'Powiadał. 
PrzeciWlllie, duszą i umysłem 
stali się podobni dD .illldjtan 1 Ż ,\' 
de ich nie wydaje SLę im dziw 
nem. W kaZld.\y!ID bądź ralie 
nikt z pośród nich nie przyjął 
propozycji UCZQne.go, by wró,· 
Hć z nim do kraju ludzi bia­
ł;ych. 

Jerz:.v Geller 

opera 
, , Podczas~' tego zbuntQwani za 

bili kapitana i starszeRO ofice­
ra, pOZQstałych zaś oficerów o­
bezwładniono po. krótkiej u­
ta:relZce. PDd'róŹlDi, ochl<mlli~l'J 
z pie'rws'lego wrażenia,. us!.ysle 
li, ku swej uldze, ze 'PIraCI za­
bierają złoto ze skarbca okr~­
towetgo i pr.zenoszą je do , łlodrl;J, 
pełnych już żywności. D1at~ 
tei. pl'zYipllsz>czając, że chodz~ 
tu tylko o rabunek, jpodróżilll 
mieli nadzieję dopłynąć przy 
pOiltocy PQzostałych pfrzy ty. 
ciu oficerów do najlbli:ższC;go 
pÓ'rtu. " Tembu'rdziej, że hurm 
się. uspokoiła. Nadzieja ta oka­
zała si~ jeooa·k pł'ottml\-

"Hugonoci" mają szczęście do niezwykłych powikłań zakulisowych 

Bandyci nie zamierzali pozo 
Slbtwić przy życiu ś-wiadk6w 

. swej zhrodni. Gdy statek gotów 
'jut: byl do odjazdu, po drÓŻID. i 
s twierdzili, ił stałek w kUku 
'niiejscach przedziurawiono. -
zrozpaczeni czyniłi W5Zy.stJkO, 
co moma, by powstr~ymać 

',pmestępc6w, looz odparto ich 
; ~fu-załami, trupy ' zaś r.zuooo.o na 
;pOO4ład. OBta1lnlia nadzie,ilai, by 
naipra'wić usZ'kodzeniJa, gdy ban 
ayci OpUMCZą) St,nlt.~ Ai'Pcllzłn 

TóWiIliet na nrezem. Kilim bo­
wiem 'piratów lPozo<sWtO na po, 
kładzie, czekając aż okfię,rt zaCtZ 

. :ni~ tiOnąć. Lodzie oczekiwały, 
by, z'abr.ać icih w' o.statnieJ chwi 

, li; 'l wtedy to podróżnym p.rz~­
.szła myśl, " kt6ra spot~owała 
jeszcze , ty~ko zlb.rodnię. Kobiet!)" 
i .dzieQi , rpoczę,ly na kolanach 

.' . bła,ga,ć bal!1dytów o łaskę. Pro­
._s~y, by pDzostawi(»no 1m kiij.{a .. 

lodzti, , 'na , których sll)Jróh,ują siQ . . , . 

W Moskwie i LeniDRr,adJ:ie 
mają Wkrótce wystawić "Hugo­
notów" w celu a'lltyreli~jnej, 
pil'opagandy. .Chciałbym wie­
dzieć, jaki z te.g.o wyrośnie skau 
dal. Wilizak "Hugonoci", t-o 
,przeklęta opera". Kondratjew, 
reżyser MaryjskiegD teatru, ma 
wiał przed kat.dem prz~dstawie 
niem "R'Ugonot6w": 

- Załómy się: bQdzłe skan­
dal, CI" nie? 
Widziałem "Hugonotów" 'nie 

złiczQną ilo§ć razy. Grałem w 
nich. A ładne pr~edstawiende 
nie obyło się bez faklego.4 tra­
gikomicme,go incydentu. Jeteli 
nie na scenie, to wśród IYUlbti-
cmośei. _ 

Najba'rcblej interesująca jest 
fabuła Ojpery. Jej Rłó'WIIlie za­
wdzięczała powodzenie. W kat 
dym razie nie muzyce, zręcz­
nej lecz- niewyt ~ębok,iej. l 

Jest jednak jeden moment w 
"Hugonotach", za kt6rv wyba­
czono kOmpo,zytDrowi wszyst­
kie usterki muzycz:nej struktu­
ry. Moment ten, to duet miło­
sny bu~onola Ra'ula i katDliczki 
Walentyny. 

Słyszałem ~o w wykonaniu 
na rznakomits.zych śp.iewaków, 
wiród któryoh tl'lZymali prym 
An.gelo Marinii czarują.~a Ka· 
rolina Salla. Zakochani w sobie 

Douglas Fairbank! 

loteresuje się , przemysłem rilm0:WY m w Pol$ce, czeg& llaJ!epszym dO" 
wodem 'konfe.retlc)a, na' którą zapr osił do siebie dyrektora warszaw· 
ekiego "National", p. Fleminga (na prawo) 

gr,a,li role Raula i Walenty,ny z 
taką głębią uCZlUcia, że widz\)­
wie wstrzymywali oddech w o­
bawie, by nie pTysł czar. N. G. 
Rubinstein utrzymywał, że po­
koje "Ermitażu" (many w Mo­
skwie dom schadzek) zapellniły 
się do osta1lniego po kaidem 
pr.zedstawieniu "Hugonotów" z 
udziałem MariaIiego i SaUi. Naj 
onotliwsze dotych~as kobiety 
nle mogły opierać się dłutej za­
pędom wiel1bieieli, przejęte bU­
rem miłości. 

Ten właśnie duet obrał sobie 
zły duch akandam za teren 
swych szatańskich tartów. 

Jedną z ofiar była Adelina 
Patti. Mąż dłvy ma,rkiz K" 
wiburzony "uczueIowościl\" 
ri tony i pa·rtnera Je.i Nicoli­
ni'ego, wpadł takulilsy i liro-. 
bił Adełinie scenę, ep~logiem 
której był rozwód. Markiza K. 
została panią Nicolilni i wkr6t­
ce owdowiała. PD raz trz~ci 
wyszła zamąż już w :p.odeszłym 
wieku za szweda hrabie,go Se­
destroma, .obojętne.go na je~ ar­
tystyczne laury. Nie mało kll'Wi 
napsuł duet z "Hu~onot6w" Jul 
janQwi Zakrzewskiemu, słyI1llle 
mu polskiemu tenorowi. Oto 
co opowiada o swych przeży­
ciach w roli Raula: 
"Moją "sezonową żoną" by­

ła Iprymadonna L., ukraitnka, 
peŁna temperamentu. Szatan 
chciał, że przed wy i'ściem na 
scenę w czwartym akcie SP.o­
strzegła mnie, całującego za ku 
lisami jakąś c.h6rzyst:kę. Na sce 
nę zazdrości nie było czasu. -
Nawpół przytomna z gIlliewu 
wiliega na scenę i pada na krze 
so blada z płollllcemi oczyma. 
Wpada Raut Wale!Dif:'yna spo­
tyka go so'wami duetu: 

- RauI! Boże! Ty tutaj? Po 
co? 

I kończy cich}'lll1 sykiem: 
- Psi synu! 
A joa tym samym tonem: 
- S'llka to mówi! 
A ~ośno: 
- Nie bó,j się! Jeszcze raz 

przed śmiercią ... 
(Ona: - Bodajeś zdechlł!)' ... 

rzec ci: Kocham cię ... (Ona: -
Łżesz łotrze, słysz'ałam, nie o­
szukasz mniel)... chcę zerwać 
łańcuch moich męcZ8Jrnil. tOna: 
- Już wszystkie zerwan~r nie 
chcę cię z·nać. Mi do czarta}). 
I dalej w tym tonie. Ja śpie­
wam tekst opery, a ona kompo 
nuje swój. Publiczność na sce­
nie nie słyszy, ale sufler l ch6-
~yści w kulisach trzDlają sil! 

za boki...Proszę posłuchać, jak skutkiem tego powolna , zaczę­
brzmiały dalej nasze miiłOSlle ła ostrożnie "padać", z galerji 
wyznania: rozległ się nagle głos: "Słoń kh 

Ja - Raul: Muszę .ituż iść... dzie się". Rozumie się, że wy · 
Lulbko, pIl'zestań nędznico! wiązała się sytuacja zbyt weSQ-

Ona - Walentyna: Idź- na la dla nocy św. Ball'tłQmieja, a 
cztery wiatry. mą'ż artystki, oburzQny śmie-

Ja: Aby oznajmić Ploim bra- chem i żartami widzów, zab'l'Q· 
dom ... Lubko, loświń5twoI nił żonie dalszych wystętpów. 

Ona: Ja sama powiem mo- Fatalny los "HugQuotów" pO-
im braciom o tobie I zha'wił inną primadonnę miej-

Ja: Że RIl'oma chwiaa... Lub- sea w rosyjskiej cęsail'Skiej ope 
ko, bo opuszczę scenę! rze. Gdy nastąpiła chwila du-

Ona: Owszem. Twoja fizjo- etru, oparła nagle wachlau na 
iQomja jest w niebez!pieczeń- ramieniu i zaczęła maszerować 
stwie. po scenie. MyślattlO; te dostała 

Ja: Gotowa~ się do boju... obłędu, lecz O'kazałD się, Ż., in­
Lubko, bo dostaniesz w zęby! cyden,t spowodował zbyt obli­

ODa: Gotuj się, gotuj: niech ty łyk koniaku. Chochlik "Hu· 
si~ tylko akt skończy, to bę- gQnotów" płatał również figle 
c:hiesz miał za swoje! w sc,en,ie łama:llia . p~ęz h'l'. de 

Gdy. zgodnie z rolą oparłe~ Nevers szpady, której a1Jbo .le 
głowę na jej k.olanach, wczepI- można było. wyciągnąć z po­
ła mi się wszystkiemi palcami chwy, albo ' rękojeść, odkI'ęeo­
we włosy i, niby gładząc, dar· na niewiadomo przez kogo, po· 
ła co sił. Już nie Śjpiewam, a zQstawa'~a w rę,ku zmieszanego 
wyję: ,,0 powtórz mi: ciehie.e-.e aktora, nie maJącego jlUż czegO 
kocham! A ta sekutnica drWI: łamać. Jeden z dQświa<kzo­
"Wytrz'ymu.i ,fermatę, jesteś ' nych starych s.piewaków · ot­
dzM przy głosie". snął w podobnym wypadku po-

Odpłaciłem jej za to, gdy . prostu szpadę pod nQgi prze· 
Iprzyszła kolej na scenę omdle- ciwni}ką, al? młody. ak~or . me­
nia. GrzmolnąłeIIJ.ią,cucąc, glQ " za'Y_sz~ pOSIada sZYlb1tą o~Je!llta· 
wą, o podłogę, że zadzwoniła oj'ę, a chwilQwe zmiesz'3łl1!e mo: 
zębami. Ale nie uległa. 'Gdy że wpłynąć na wykDnan~e rob 
miałem wyskoczyć przez okno, a czasem i na dalśzą karJerQ ~r 
zerwała s'ię:, od1zytskawszy ni· tystycz'ną. Ty1ko a!kto~ .. mote 
by przyłoIDJnQść i rzudła się zrQzumieć wpływ takI<lIh dr ob· 
za mną. Miałem 'jednak czas nych niepowQdzeń na scenie. 
Z'iliknąć za oknem, tak, źe zdą- "Przeklęta ope,ra" by~a r6w~ 
Ż'Vła tvłko stanąe przed niem nież widownią. skandabezneR~ 
'rzucić mi, załamawszy ręce: in<l y den tu , jedynego Zta-pewne W 
~ Nędznik! k,a.rjerze Pauli:ny LU~I. ~ 1110 
A widoW1l1ia rQworzmiewa skiewskiej operze mIał SIę od-

~rzmotem oklasków. Pu,blic'z- być benefis ulhóstwian;,i przez 
ność szaleje z zachwytu. Gaze· publiczność śpiewaczkI. Ceny: 
ty pisały nazaj.utrz, że duet ni biletów były,. ho'rend~Lne, ' : mi­
~y jeszcze nie był ga-any z ta- ~o : to r~z~hwytano Je w ~lUU 
ką głębią nczucia. Scena Dmdle kiliku .g'oazllIl, bo. b~ł to pIerw­
nia Walentyny to prawdziwe ' szy wy.stęp a,rtystkl w "Hugo­
"terribile moment'1.l" dla pry· n~tach". Lecz nie gardząca ,,:,e­
mad.onny, najmniejsze bowiem sołą zabawą L~Ik'ka ~,lł~ 
uchybienie w wykonaniu, oko- przedd.zień benefISU na .. zam.le]­
liczność nieprzewidziana i w skiej wycieczce wgrome OllC(.­

gruncie błaha może zamienić rów. Pita bez mi.ary, ŚtDiewał~ 
w jedneJ chwili tra~kzną ~y- na mirozie, a gdy na~e,sz~a. eh":'I 
tuację w humorystyczny epi- la występu QChrYPll1ęt,a be~e~I­
zod. U jednej włosy: nie roz,sy· santka .mQgła wydobyc ~ slebl,e 
pały się na czas naksz'tałt - p~a- z!a,ledwIe szept. P~hLicz~ośc: 
szcza, druga zdall"ła w jpQŚ'Ple- która wykosztow~łła SIę ną dro­
chu perukę, trzecia zanadto o· gie bilety, nie mogła wyba~zy~' 
bnażyła no~i, pa,daJąc. artystce z,awodu . . Wr~s~{l , 

Scena omdlenia wymaga peł 2wizdy, które rozległy Się wIc 
ueJ wdzięku zręczności, a rolę dy na wi~owni ce~ars'ldej oper 
Walentyny grają . przewaznie w MoskWIe, brzmIały z pewll" 
śpiewaczki niemłode i dobrej ści~ w . u~zac~ śpiewaczki <: . 
tuszy. Gd'Y prymadonna mos· kQnca Je] ŻyCI3J. "P.rzeklęta op\: 
kiews.kiej opery., posiadająca cu ra" pozostała wierną . swemu 
dny głos. lecz ba,rd.zo otyła i przydomkow,i. A. A. 
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po ni za promie 
ł{osmij(zna brgaada 'oDlPlona. - flzq€g na laRlOlolac:b i .Iratoslalat:b. 

Oliarg niluki.-Isio'a prolDieni kOlmitzngcb.--Narodzlng .",iazdu. 
Fizyków, którzy oddają s.i~ 

PJ'[l<'Y naukoweJ w dszy labo­
ralorjó,- i galJillclÓl\v, nazywu 
j:l powszechnie .,uczonymi ga· 
lJi~lrlowymi" w prZeCJWlell ­
<;lwic do ich kolc'gów, hotani 
1,ów, zoo!ogÓ\V i geologów. 

Wyjątek stanowią fizycy, któ 
rzy za przedmiot badaJi obTal! 
lJromienie kosmkzu(!. Nie ule­
ga w ątp.Jiwo ści, że promienie 
te nie są ziem kiego pochodz('­
nia , a 

11rzedostajQ si~ z zewnątrz. 

Rozumie się , że siła ich jest 
różna, zaleŹ111ie od wysokości, 

gdyż w miarę zhliżlnia się do 
powierzchni ziemi, zostajq cz~ 

ściowo pochłonięte przez atmo 
sferę, Jeżeld zaś tr-ód1em ich 
jest pewna określona część ko­
smicznej przestrzeni, to [OZ­

mieszczenie tych promi,eni za­
leżne będzie od położenia zie­
mi względem źródła, 

Nauka o promienia~h kosmiCz-
11)'eh test jesze.ze bardzo młodo. 

O wielkości zainteresowania 
~wiadczy fakt , że w roku 1925 
ogłoszono w tej dziedzinie 20 
prac, w roku zaś bieżącym Hcz 
ba k 'h doszła do 600. 

Silą rzeczy badania muszą 
się odbywać nie w gabinetach ._ 
Uczeni wznOSZą się w pl'ze8two 

~, 

spuszczają w glqb oceanu, prze 
mienają kulę zi-eD1.ską w róż· 

nyeh kierunkach. 

Amerykański fizyk Cotll'pton 
konstruował przyrzltd do ba­

dania kosmicznych promieni, 
Ziomek jego Yi1likan bada ich 
siłę na olbrzymich wysokoś­
tiach. W ślady poszedł Piecard 
lbudowano spec.ialne sam(l!oly 
'- "stratostaty" - z zamyka­

'~cemi się hermetycznie Ilon do 
ltlmi do wysokiJCh lotów 
Mamy .tuż ofial"J- nowei nauki. 

Przed kilku miesiącami zginął 

sowiecki stratostat - ,Ossoa",ia­
chim" z trzema lobni.kami, a 
ostatnio niemiecki, kierowanv 
przez prof, Schrenka, 

Prof, Kelg,erster, jeden z 

pie,rwsz~rch badaczy /Pl'omieni 
kosmicznych. robił 

110111ial'y w kopalniach na ,;tł~ ­

bokośCi 600 metrów. 
Ustalono, że promienie kos· 

mi~zne, po przebyciu całkowi­

tej warstwy atmosfery ziem­
skie.i, mogQ jeszcze przeniknq{: 
warstwę wody o ~{IQbokości 700 
melrów. 

Promieniowanie wogóle by. 
wa faliste . jak promienie świe;.J 
ne i Refltgena oraz kor,Puskll­
larne. składające się z d.robilł. 

.iak promienie katodowe i P 1'\'­
mienie alfa . Energ.ia promipollo 
wania falistego zależy od czę­

sości drgal1,a korpuskularne­
g-o , od szybkości ruchu drohin. ' 
Enel'gja J)l'omieni katodo~Ycb 
,,'ynosi dziesiątki tYSit:Cy WIIJt 

a pl'omieni alfa mi}jony. 
Badania promieni kosmie?:­

nY{~h stwierdziłv ich nieslycbft 
ną energ.k, wynoSZ}lcą dziesiat 

k.i mil;iardów wolt Pl'omieniL 
Le przechodzą przez pIyty oło· 

wianc kitkum trowt'j grllho;ei. 
Działanie ich na żywe Or~al1jl­
lUy jest olbrzymie , "iezaw~z. 

nir,>zh.od/liwc. 

:"IiSZC'Zlł "uhsłaJll~.ie uieo~ui­

('7llJC i zmienia.ią istotl: pierwia 
słków. 

Tic wicmy jednak jes7.cze 
nic o ICh fizjolo"icz.nem chia­
lani'll j wpływie na SYSlC\ll ner 
wow}' i funkcje życiowe, 

Energja promieni kosmkl­
nych zależy od szerokości ~eo­
g-ranicznej. Oznacza to, że 

IH}(]Jcga wpływowi ziemsk1e-
go magnetyzmu, 

co dowodzi ich korpuskularne 
go układu. Słabną w miarę zhIi 

i:ania się do ziemi, Składają się 
przypuszczalnie z drohiJn o róż­

nej enendi. 

Badanie promieni ko&micznych 
Ilasl['~<,za niesłychane t,rud­

nośei. 

Fakl ten oraz niedawne rOl­
poznanie tłumaczą szczupłe roz 
miary tego co wiemy dotych· 
czaS l) promieniach kosmj(:z· 
lIych. Jedni twierdzlil że padaj'1 
na ziemię bez.pośrednio z iakic 
goś źródła w przf'stwor'zu. Im" 
lltrzymu'}:l, że 

•• ie dOSięgają ziemi i wi~u w 
w: atmosferze, 

gdzie rozkładają 'ttom)' atmo­
sferycznydl gazów i zwalniają, 

elektrony, spadające na ziemię 

z niesłychaną szybkością· 

• 

Znany astronom Lemaitre 
przypuszcza, że promienie 1,0-
smi.czne 

pOChodzą z "wiazdy, powstałe.i 
przed kIJku m.łljardam.i lat, 

lecz [ak odleglej, że dO\Piero po 
tym niesłychallym przeci~ll 

czasu światło jej dosięgło lic­

mi. 

Francuski fizyk J)eauvill'licr 
twierdzi, że iir6dłem promieni 
kosmicznych jest słońce. W je­
go fotosferze powstają niezli· 
czone elektrony, które rouda­
dają drobiny ~az'ów ziemSkiej 
alnnos.fery, tWOl"'ząc promieni~ 
kosmj(:zne. 

Już oddaw:na wiadomo. Żł~ 

zachodzące w obrębie słOIka 

procesy fizyko - chemicz.ne ma 

ją przebicg perjodyczny. \V o· 
kl'eślonyh od tE:puch CZ:l!ill 

pow~ha,i:, na ~·' łolit'rl ('kkh o-mll 
gnetyt'z1łC b~."'Zl· 

zwi~k~zn się ilość plam sło­

"ccznych. \Y Lych wł:l~lIi(' Hl'J­

mentach wzmaga ' i(, dOI;J!yw 
promieni k01>111 icznydl na zie­
mię. Powodując rozkład mater,ji 
nicorganh:zncj. wpł~' \\ ają nic'­
wątłlpliwic na funk(',je żywy<: b 

organizmów. 

Nie jest wykluczone , 7.P 

są źródłem ohjawów masoweJ 
n~rwow()śd, zna.idującej swój 
wYlł'az w wojnach i rewoluCYj-

nyc.h wstrząSach. 

Astrolodzy, wierzący w kos­
miczne wpływy na losy czło· 

wtieka, nie byli może Il błędzie 

W. T. 

, • Gdyby· nl·e mro I 
Doteine państwa lermit6w' zalil,br calr świat 

Od dawien dawna ~ wiat przy 
rodniczy, a z nim niemal każ­
dy człowiek , laik czy uczouy, 
interesował sj ~ życiem mrówek 

Badlwia nad zabiegliwo'ścią i 
plfUcoW'itością tyd'matych stwo 
rze przyczyńnHy się do napisa­
nia mnóstwa dziel j rozpraw, 
Zwlasz·cza 
u.sb'óJ społeczny ich tyciu Zl\'ł'Ó 
cil na siebie powszechną uwagę 
stając się wzorem dla ustro­
jów ludzkich. 

Ctdzieś w Australji. czy Bra­
zylji , w~ród puszcz njcprzeb~i' 

tych, żyją 
szczęśliwe pallstwa mrówek czy 
tennit6w. nicznające konflik­
tów i walk sl1ołet'znych, LalUa 

clhów stanu i parlamentaryZllllu. 

Podziw wzhudza skorupo 
gniazda. Rozkruszywszy powło 
kę gniazda, widzimy r.ozUczne 
kuryta'rze, galerje, k-omnaty, -
W jednej leżą jaja. w drugich 
larwy, w osobnej izbie, w sa­
mYl11 środku gniazda, stoi nie· 
ruchoma para - naliaśniejsi 
pal1stwo termitowie, Bardzo 
przykładni, 

żvją w ścisłej monogamji. 

Królowa ,.niemodna" z po­
twornym odwłokiem, długiim, 

nabrzmiałym, .iak wór ]{artoHi, 
parękroć większym od pl'zodu 
ciala. Długość jej wynosi 100 
milimeŁ-rów. Poddani są znac.l, 
nie mniejsi (7 ' - 8 mm.). ,Mirrllo 
to 

kt-ólowa .jest więźniem swoich 
maleńkich wicI'nych. -

l\'ie może w:V.lŚĆ z izby, z któ 
rej prowadzą zu wąskie, za cia­
ne dla niej wY.iścia. Funkcją 

clożywoLniq opa~.lej królowej 
jrsl. .. znoszenie jaj ... 

Na minut~ zn~ ieh kopę, 
a na rok ... 30 miljardów! ~'\. mi 
mo to ni'ema w pailstwie terlJlli~ 
tÓIW przeludnienia. 

Płodność .ie.i . trwał - ~ ·]at. 
Po<:zem cialem je j dZJielą si~ 

podd.ani. Nie jest to kanniba­
lizm. lecz zapewne", kult mO­
narchji .. , 

Król - to istotna kl'eatul'a, mil 
ły, chudy i bojaźliwy. 

Jest władcą sowietu. Termity 
mają bowiem sowiet, złożony. z 
robot'l1ików i robotnic. One s!.'! 
jedynymi żywidelami króle­
stwa j całej resztyobywatel. 
stwa, Hodują OJffód ~yhny, 

Urządzają jajezarniE'. 

Ale zdar~ się, te 

sowiet nłektórytD członkom od 
mawia karmłenla. 

Nie czyni tego z nienawlś<:i 
klasowej, nie w imię ośmiogo­

dzlin.llego dnj'll pracy, nie pod 

wpływel.!l postroIlillej a~ita vji , 
L'okQ ut w sowiecie termitów 
wybucha dla zaehowama bytu 
ł-,"nlazda pod nieprzep.9.'l'tym mu 
rem vrawa, gd~ 
,,zbawienie !'Zee.zypoęoliteJJest 

tam najwł~zem prawem". 
Pouczył ich o tem imstynlk.t -
błyskawiczna matematyka. '\.Je 
rada robotnicza nie jest wszech 
władna bl'Bk jej komisartia14u 
wojny i bodajże 5maw zaarani­
c.. m YiCh. 

W komisarJacie woju", zeetę 

pują ją ż()htiene, 

Egzotycznł ~iarze tyją Jed 
nak w dobrej komitywie z łJoI-

nierzami i oficerami 
Ci s.tanowią ciekawe okazy o 

mifidalkó" 
. nie poci_ga za sobą ujemnych nasŁą ostw 

Medycyna wa caly szereg wy Dr, ŚwiQ,t1ow~ki zunacza, 
padków, w których wskazanem że migdał!ki podniebne lub gard ' 
a nawet koniecwem się staje łowe, kt6re z r~uły podJle@3.ją 
wyci~cie, WZlgllędnie wyłu5zcze- wyłuszczenw, stanow.ią razem 
nie t. zw. "mi/gda~ków". z innymi milKdał!kami (pozano· 

Dro.hny ten zabieg wywoJruje sowy, jl!zykoW!yi i me drob­
zawsze u pa<:jenła laik3J rozma niejsze rOzn'lies~ezone na tylnej 
ite wątpliwości i zast'rzeżenia, śóanie gąrdłą) jeden organ zw~ 
s treszczajqce si~ w tern, czy n,ie ny w medycynie "pierścieniem 
pocią,..,u;nie on z'a sobą jakieM Waldeyera". 
szkodliwych skutków dla całe- Przez u:lUni~ie zatem mig­
go organizmu. Bo P'l'zeciet mig dalk"", gardłowych u~uwamy 
datki muszą do czegoś ShlŻYĆ, zaledwie cz~ tego "pieścienia" 
skoro istnieją -rozumuje laiik, /podczlls gdy res'Zt& pozostaje w 

Nad zagadnieniem tem ZQ.sta or~aniźm,ie, przejmując na sie­
nawia się lekat:z dr. ŚW'iiat'ł'ow- bie "funkcję" usuniętych m~ ­
ski w "Gazecie ukarskiej". do dałków. 
chodząc do wniosku, ż.e obawy Hi.poteza ta znajduje -pópar­
na tym punkcie nie są uzas1ld- cie w fakcie, że dotyc~Z8JS nie 
nione. zauważono ni~y .ja,kichkol-
Doświadczenia IPrzeprowad~fI ,viek. ujemnycJ1 następstw, w~'­

ne przez lieznych badaczy, da· nikajt\cych z u$unięeia m~dal 

wały wyniki r6żne, czasem k6w, podczas ~ JJjp. wycj,p~ie 

wrę<:z sprzeczne, W każdym ra tarczycy i itnnych ~uczołów o 
zie stwierdzono u d~ieci z wy- t, ZW, wydzielaniu we-.m·~rt­

łuszczonymi migdałkami przy- nem powoduje dla organl1.mu 
rost na wadze i lepszy rozw.6i ujemne skutki, da,ją.ce si~ z łat 
o~ólny. wośeią zaobsł'l'wować, 

I • 

wiel:kich głow~ch, lecz ślepyeti. 
jakgdyby dLatego, że 
tylko ślepcy mogą iść J)O\"łua­

nie na wolut;. 

Lecz komendanla nic mają. 

:'IIają natomiast ""artę rondę, 

straż przednią, osłon~, tyral.~­

r~ i całe woJsko linjowe, złożo­
ne z bataljonów, pułk6w, Jl:Ol'· 

pusów armji. Jednakowoż ka. 
dtr" tworzq robotnic:,-', d07.ywia 
jąc odpowiednio larwy. 

NQjpi~kniej prz~d.sta.wia się 
współdziałanie roboci.alnzv , W 
nierzami 

w nocnej, podziemnej 7J\Vyłdł 
wYP!l'awie po drzewo. 

Trzytysi-czna armja wyrus7.A 
ua nocną woju". Przooem k'ro· 
czą żołnierze, potem robotniey, 
pt7edzielani kompanją wojsko­
wą i pod osloną po obu bokach 
również . żołnierzy. Na listkach 
tiraw w pobliżu drzewa kołylq 
się harcerze. Na dany przee 
nich znalk szelestem oniebez'Pje 
czeństwie, 

cala a1'IIlja z sykiem. eeła .., 
do gniazda. 

Jeżeli wróg nie zaskoczył 10-
pieżc6w, robotni.cv biorą się 

do pracy. tnąc drzewo i liście, 

a potem znoszą -przeżuwają je 
i trawją dzięki pasożytom, kt6 
re hodnją w swem ciele. Bez do 
broczY'l1JIlych pasożytów rolJo[­
nicy nie wy.robililiy jadła dla 
mieszkaców ~i.azda. le('z i ci 
dobroczyńcy -bez rohołnik{:;v 
również żyć nie mogą. Tcrlllil~­

k16re hodują o~ody grl~·bne . 

mogą się obyć bez ieh pomoCY 

' Termilt.y liczą około 1.')00 g:1-
tunków we WSZystkich ęZ(: ~ 

ciach świata, 

Rozmna.źaniu ich stoi na p.'Z(·­
szkodzie arOŹDy wróg: ,jcst te} 

mrówka. 

. Termit l mrówka ('])ynaJ­
Illllliej nie kuzynostwo) niena­
widzą się §.micrtelnie, locz~c z 
sobą zażarte w-alki. 
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Rfpublika kobiet:a " drapat:zu ,hmur 

Kolbiety ameryka,ńskie, prag­
nąc zadokumentować przed 
światem, że jeśli nie zup etnie, 
to przynajmniej w znaez.nej 
mierze, mogą obejŚĆ się w ty­
ciu bez męrezyw, utworzyi1y 
niedawno r~publikę kobiecą. -
Ta wyjątkowa republika nie lO 

stała wprawdzie dotychczas od 
notowana na żadnej mapie gc­
Qltraficznej, jakkolwiek 
pod względem zaludnienia nie 
jest bynajmniej mniejsza od 

SalD. Marino lub AndOl'll'y, 
które omal nie posiadają .swych 
przedstawicieli w lidze naro­
dów. Z!najduje się ona w No­
wym Jorku na 1"Ilchliwej 57-ej 
Avenue i 
mieśCi się ealn w 24-pif;'!trowY1D 

drapaczu chmur. 
Nie należą do niej obywate­

le, lecz wyłącwie obywateliki. 
Zresz:tą na 2000 kobiet przypa 
da zaledwie dziesięciu męż­
czyzn, spełniających rolę służ­
by, którym nawet na myśl nie 
przyszło walczyć o równouDTaw 
nienie. Są to bezsprzecznie 
niewolnicy, którzy za miskę so 
czewicy wyrzekli Się praw piel' 

worodnośCi. 
Oprócz nich wstęp na tery tor 

jum republiki kobiecej jest 
wzbl'Oniony. Biada męŻ<:zytim.ie, 
który próbowałLlJy przedostać 
się poza granice tej republiki! 
Tylko jeden jedyny ra,z w ro­
ku, a mianowicie 
w pierwszy dzień Wielkiejno­
cy Wl'Ota republiki otwieraM 

się naśCłeżaJ 

i męŻICzyini mogą spokojnie o­
p,'lądać niedostępny dla nich dra 
pacz chmur na 57-ej Avenue, a 
nawet wejść do oddziehlych po­
kojÓfW. 

W ostatnim czasie ry~r •• to 
50wany względem mężczY1Zn, u­
legł nieznacznej zmianie, 
Zaczęto dopuszczać bUskich 
kre1Vllyeb. zamieszkały~ 'tV re 

pubUee kobiet 
i zgodzono się na urządzanie 
kilka razy do roku wieczórów 
tanecznych. Ale bez mężczyzn, 
rzecz oczywista, było jakoś nie 
zręcznie tańczyć. Dla zadecydo 
wania tej tak wa&inej sprawy. 
zwołane zostało ad hoc specpl 
ne posiedzenie "najwyuzej ra­
'dy" i po długich d~batach 
postanowiono m3f'zną większo 
ścią głOSów d5puścić mężczYzn 
do udziału w wzmiankowanYch 

wiec.zoraeh. 

Poza salą balową gościom nJe 
tt'Olno jednak przekraczać gra­
nicy republiki kobiecej: admimi 

stracja SU1'OWO przestrzega za­
sad moralno~i. 

Republika kobieca jest nie­
wątpHwie najbardziej dobro­
czynną repub1Jhli.ą w świecie.­
Do tego stopnia dobroczynną i 
dbającą o moralność swych 0-

bywatelek., że niektóre z nich 
ZIllJUszone są nieikiedy do opus? 
czenia murów ~we.i republiki. 
.ue zato kobietv. które w niej 
!pozostają, 
zruta.1ą się z nią niepodzielnie, 

jak zakonnice z klasztorem. 
Strzegą one zazdroŚiJ1ie repu­

tacji repu1)liJki i czy.nią wszyst­
ko mo Ż'liwe , aby ją podni~ść.­
Niema istotnie takiej ofiary, 
której nie zgodziłyby się dla 
Illiej !ponieść. Odmawiaj'ą niekie 
d)' nawet wyjścia zamąlż, gdy 
się ku temu nadarzy okazja, aby 
nie rozstawać się z ulwcham~ 
'l'e'OlllMik.ą. Gazety poodały nie­
cawno WZrUS7.3jącą hi.5torję pe 
wnei młodej jeszcle kobiety, 
ktÓlI'a 
zerwała z ukochanym oddawna 
pl'!ZeZ nią człowiekiem, aby się 
nie przeniewierzyć sztandarowi 
powiewającemu chlubnie nad 
drapaczem chmur na 57-ej A­
Vi?lnue W Nowym Jorku. 

• 
Budynek, w kt6.rym midci 

się repuMika kobieca, lest włQ 
snością amersikańskiego zwiąrz­
ku kobiet i powstał przewailnie, 
zawdzięcując staraniom ruestru 
dIroneJ mIM Morgan, slostry 

ZIWlego milja1!deI1a 
Pierpanta Mo.r.gana. - .~ało 
rzec moma, te ten drapacz 
chmur wyr6sł cudem i to zu­
pełnie w tellllPie amerykań .. 
~kiem. Mi:ss Morgan solennie za 
pewrua wszystkich, te bl'lalt jej 
nie ofdarował ani centa 1\a ten 
budynek. 
Oe.lem mlljonówdolarów, któ­
re wydatkowano lIl8 budowę te 

tC0 dł'apacza chmur, 
A'iA:rowooe były w części 'Przez 
m.pomnmy wyżej zwią.zek. ko 
biel, w części zaś zebrane w 
drodze dobl'owolnych ofiar i 
składek. 

Dla zaipoozątkowania Zibiórki 
talk znacznej sumy 
Miss Morgm urządzaJa 200-do 

Jarowe luneh'y, 
cieszące się w Nowym Jorku 
ogromną popularnością, przy­
czem aranrowane były one w 
salonach najelegantszego ho.te­
lu Waldorf ....... Zbierała się na 
nrch zwykle cał·a śmietanka to­
warzyska City, a 
każdy takt lunch pnQ-nosłł pue 

Pierwsza kobieta na Węgrzech 

lU{ .~a zdaia " l;ich Gniach w Buda re!':zcie egzamin,)", zO_ tala mia .. \J\\:.t 

.. a~omowal1ł nau~ciełkl! k~n satu ntf;waekiejEo. Jest nią panna .... 

ci~mle 50 łJsięey dolar6w ss­
aku. 

Miss Morgan urządziła ich 
około tuzina. - W tym samym 
czasie były również zbierane o­
fliarY' przez najwytworniejs.ze 
damy amerykański~j finansje· 
TY, którym udało się naturalnie 
zebrać imponującą sumę. Gdy 
zebrano już około 3 miljonów 
dolarów, zakupiono za cenę pół 
miljona dolarów odtpowiedni te 
ren na budowę gmachu na 57-ej 
Avenue, sąsiadującej z Broad­
way'em i 
zorganizowano towarzystw.o ak 
cyjne, ma.łące na celu stworze­
nie zbio:rowego ogniska dla 811-

motnych kobiet. 
AJkcje były stosunkowo nie­

drogie, a mianowicie każda ak­
cja wynosiiła 50 dolarów. -
W kT6tkim czasie zostały one 
rozkupione przez kobiety, pra­
cujące w biurach, maAazymach, 
instytucjach redakcjach i szpi­
talach. Każda właścicielka cho 
ciażhy tylko jednej akcji, sta­
wała się tern samem kandydat­
ką do otrzymania jednego po­
koju w budującym się drapa­
c~u chmur 

Wzmianlkowane towarzystwo 
akcy,jne rozralStalo się w bardzo 
szybkim tempie i w obecnym 
ezasie Uczy przeszło 4.500 ezłon 
k1lń. Większa ich lJlołowa IllJUsi 
cieTlplliwie oczekiwać llwe.i ko­
lejki, gdy! w niedaWlllo budowa 
nym gmachu znajduje się do­
piero 2000 pokoi. KierownictWlO 
towarzYJStwa zastanawia się już 
p!Ow.amie n-ad Qudową ~ie­
gO' RJIlaehu, który składaJlby aię 
przynajmniej z 30 - 40 pięter 
i m~ vr sobie wygodnie .po­
mie§cre wszystkie akcjooarjwz 
ki, kłór~lCh mość z katdym 
dniem WlZl"alSta. Nie baczą,c na 
kryzys, bynajmniej niema oba 
wy o pieiądze. Dla odmiany 
miJss Miorgan, zamiast dotych­
czasowych 200-dolarowych lun 
ch'ów, będzie urządzać 
300-d0larowe obiady lub 400 

dolarowe kolacje. 
'l'akim damom, jak miss Mor­
gan, otwiera si~ nietylko drzwi 
ale i ka,sYt 
Życie w republice kobiecej Jest 
mawme łońsze. nit Ildziełn-

dziej, 
poza jej lll!Uif.ami. Za niewielki 
pokój, urządzony z pełtnym 
komfortem z 'Przy,legającą ła­
zielllką, płaci się na pierwszych 
ośmiu piętrach 40 dolarów, na 
następrnych ośmiu 50 d:ol3J1' ów, 
a w gÓll'nej części drapacza 
chmur 

RQ dolarów mie&t"Cmie. 
Naturalnie pokoje urządzone 

s~ według najnoW1Szych wzorów 
architektoniemych. W kaidym 
pokoju znajduje się zimn·a i de 
pła woda, a,parat telefoniczny 
i radjowy. Pozatem do użyt.ku,o 
bywatelek re[luł>liiki są wspania 
le urzadzone 
czytefuie I bibljoteki, place spor 
łowe, ~Zlwła tańców, teatr, ki­
nematograf, sale koncertowe I 

gimnastycme ł l p. 
Kobieta sallliOtna w wohnych 

od Z81jęĆ chwruach, mies.zkająca 
"dzieś w oddalonych stron~h 
h • 

Nowe.go Jorku, rpozbawrorna jest 
zupełnie kontaktu z pozostałym 
światem, podczas gdy tutaj ma 
ona możnOŚĆ przebywać zawsze 
IV otoczeniu swych towarzyszek 
l któremi ma możność nawią­
zywania mniej l~ wi~ej kił!­
l yeh węzłów przy)atIll. 

Republilka kobieca żyje I 0d­
dycha jakbv własnem tyciem. 
Posiadana swym terenie wszysŁ 
ko, co jeJ tylko potrzeba. 
~~ w .. ~,""" 

nie, piekarnie, knwiamie, loka-
le i"OZl'yWkowe, 

jednem słowem jest to całe mia 
steczko, które wraz z persone­
lem sbuwowym i admini5tracją 
liczY' przeszło 2500 osób. UstróJ' 
republi jest w calem tego sło­
wa znaczeniu demokratyczny. 
Kierowana jes.t ona mitanowicie 
przez "radę dwudziestu czte­
rech", w kł6rej zasiadają 
przedstawicielki wszystkich 24 

pięter drapaCza chmur. 
Pod nadzoTem tej rady pra­

cuje 19 komisji" p:rzyczetą każ 
da z nich zarządza mną dzie­
dziną: fjnal1lsową, rozrywkową, 
kulinarną., pralnią, stosunkami 
z zewnętrznVIID światem etc. -
O ile zachodzi od czasu do cza 
su potrzeba powzięcia deeyzji 
w jakiejś waŻltlej sp:rarwie, np, 
dopuszczenia mężczyzn do u­
dziaht w wieczo'rach tanecz­
nych, wówcz'as zwoływana jest 
rada dwudziestu czterech, z i­
nicjatywy które.j prze[lrowadza 
ne bywa zwykłe głosowanie.­
każda obywatelka republiki 
jest uprawniona do złożenia 
własnego projektu za po·średni­
ctwem IPTżedstawicielki tego pię 
tra, na którem zamieszkuje. -
Skład osobowy rady i komisji 
odnawiany jest stale w odstę­
pie rocmym. Funkcje głowy re 
publilki spełnia przedstawlk:iel­
ka radYI, a ~t nią, od 1P0czątku 
do dnia dzi.siejszego miss Mor­
AQll, 

. Nie bacz~ na to, że demok'ra 
tyzm ie!t dzd§ ze wszystkich 
stron atakowalQ\ 
oWa repubUka Da 1'7-eJ An­
nQe Nowego JMn pozostała 
nietknięta 'tV swych 8f!11K1aeh 

demokratycznym. 
TeJłdencje dyktątol'sl!.ie nie 

zdołały jej jeszcze przeniknąć i 
o przysłowiowej władzy! "sinej 
ręki" nIkt 'W tem wyjąttkowem 
palllS,twie dotychczas nie pomy­
ślał, 

• 
Miss Morgan l .jej wspóbpra-

<'ownicZiki w wywiada<:h dzien­
nilk'llll's'kit.h podkreślają najwy­
raŹ'lliej, ze ich re.publika bynaj 
mniej nie ma na celu zwalcza­
nia mężczyz.n. 

- Nie jeste'Śmy sufil'ażyrstka­
mi, ani nawet feministkami w 
zwykłem t~o 'Słowa znaczeniu! 
- mówi miss Morgan. -. Nie 
nosimy się wcale z zami'arem 
olilłoszenia wo.juy świętej sil­
niejszej polowie rodu ludz1kie­
go, ani też 
nie praglD.iemy naJ."ru'Mć brDli 
Boże, ~wiatu kobiecej dyktatu-

ry! 
:Kasze zadania są niestety 

znacznie skromniejsze: chcem" 
osłodzić w miarę możności do 
lę samotneJ ]wbiety i w tylU 
właśnie kierunku zmierzają na 
sze usiłowania. I eksperyment 
nasz, jak dotąd, udał się dosko 
nale. Takie zbiorowe ogniska 
dla kobiet - ' ciągnie miss Mor 
gan - należallo1bv bezSjprzecz­
nie tworzyć we wszystkich 
g~ównYiCh centrach, a przede­
wszystkiem tam, ;:(dzie kobiety 
czują się szcze~6lnie osamot­
nione. 

MilSs Mor.gan jest stanowozo 
przeciwna, aby republika ko­
bieca spe~niała rolę klasztoru. 
Pojmuje doskonale, że 
nie moona kobiety IOdg,I'lodz~ 

od m~zyzny, 
chociażby już z tego wz.ględu, 
że pozostałyby same stare pan­
ny, które raz na zawsze musia 
łyby rozstać się z myślą stwo­
rzenia sobie rodzil1luego ~niazd 
ka. 

- Ni~ życzymi sobie, aby .Ul 

sza republiika byla siedHskiem 
zarazy moralnej i miejscem d1a 
poszukiwaczy przygód miłos­
nych - powiedziała mis Mar­
gam - a to miałoby mi~jsce 
gdybyśmy otworzyli szeroko 
drzwi mężczyznom. ~olityka o· 
twarlych dnwi doprowad:ził.l 
już niejedno lPodobne przedsię 
wzięcie do upadku. Niedostate­
ewie energ.iczna obrona moral 
ności mote spowodować smut­
ne nast~twa i miekształcić W 
pełnie nasze cele i ideałJ\, Na­
turalnie niedo"PllM.OZenie męż­
czyzn poza graniICe lDu,ej repu­
bli!ki kobiecej jest neezfłl nie­
mot.liwą. gdy jej obywatelki 
posiadają Bwych braci iblis· 
kich krewnych, a oprócz tego 
życie śród samych kobiet, na­
wet najbardziej iln.teresujących. 
mogłoby sit szybko IUlprzy­
krzvć. 
- Proszę Ciobie wy()brazl~ zbł. 
J'Owisko męj,ezyzn, pozbawione 

towa,r.zystwa kobiet! 
- powiedziała miss Morgan do 
jedne~o z dzienui:kaTZV. 
'- Tak, mogę sobie to naj­

Aokładniej wyobrazić - odjpo­
wiedz~ał niepozibawiony fanta­
zji dziennikarz - naprzykład 
wi~zienie Silng-S~. 

- Ma pan zupehlq ałuu­
DOŚĆ! To hvłobv wiezieniem! -
Ograniczeniem -praw wolnośeif 
Podczas ~dy 
naszym celem jest umoiIlwle­
nie żVt".ia samotnym kobietom 

pracującym 
w ich wolnych od zajęć eh",," 
J·ach. I cel nasz zostal jut • 
znaczne,i mie,rze osi~ięty ... 

(mg.y. 

Podczas olbrzymiego pożaru 

jaki powstał w dokach portu Broo Idyll (An:er~ka) wydatną • ,c.:t:pc 
okar.ał;r, apee)llne łodzie ratownic ze. przeciwpoi:ltowe. 
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laódzki prlewodnlk 
turystyczny 

w ielokrotnie już na łamach "Oto 
/lU Porannegd' poruszaliśmy nie­
zrozumiałe zupełnie 7;jawisko c~ 
!J tego pomijania prZ\:iZ naJrozma­
it&ze wycieczki turystyczne zarów-
110 zagrauicM1e jak i krajowe przy 
zwiedzaniu Polski osobliwości i za­
bytków na terenie województwa 
łódzkiego i Łodzi. Zdawałoby się, 
że okręg przemysłowy poza fabry­
I,ami i ośrodkami produkcJi nie po 
"iada żadnych absolutnie atrakcji 
turystycznych ani w dziedzinie :za­
bytkowej, ani historycznej, anł w 
rlziedzinie architeldury. Tymcza­
sem tak nie jest. Województwo 
łódzkie posiada szereg miejscowo­
śli godnych pod każdym względem 
zwiedzenia. OCzywista. Sądzić nale 
żY. że przyczyną tego pomijania 
Lodzf i innych oŚI'odl{ów wojewódz 
twa łódzkiego .fest mOże dO!ltatecz 
lJy brak prGpagandy ze strony sa­
meJ Łodzi. Przecież o waloraeh tu­
rys~ycznych ośrodków woJewódz· 
twa łódzkiego nie wiedzą nawet 
I.'zęotokroć sami łodzianie. Przy-
znać trzeba z drugiej strony, że nie 
dostateczne udogodnienia komuni­
kacyjne odsuwają te przepiękne i 
godne zwiedzania miejscowości od 
ol!ólno - p<tlskiego szlaku turystycz 
n ego. Ale zaniedbania komunika 
cyjne nie tłomaczą jeszcze dosta­
tecznie tego zjawiska. W znacznie 
większej mierze wchOdzi tu w grę 
zaznaczony przez nas brak propa­
gandy województwa łódzkiego, ja­
ko ter~u tur)'styeznego. I tutaj 
pował.nlł luk, w dziedzinie propa­
gandy stanowi dotychczasowy 
brak wyezerpuJąee,o, źródłowo UM 
tego przewodnika 1'0 Łodzi iwo' 
jewództwie łódzkiem. Oczywista. 
nie moina bra~ pod uwagę najro' 
zmaits.yeh nJewielkich i nieiródło 
.,yeb publikacji, wydawanych 
przez aajrozm:tit8Ze organizacje spo 
łeczne, f:7:Y zarotikowe. Chodzi ra­
cuJ o wyeurpującą iródłową pu­
blikację, kt.6reJ wydanie naleiało­
by .. ała~ .. Jedao z aajpilnle}­
SZ)"Cb zada6 reler.tu turystykt 
przy urzędzie wojewódzkim wespół 
z wojewódzką komisją turystyczną 
oraz twOlZlłeego się zw,Jązku propa 
gandy tarystykł. Praea w tym 
wzgl~złe tych ezynnłków byłaby 
lliewlJtpłłwie ułatwiOną, gdyż w 
sWQim cmsie przewodnik taki zo­
stał opracowany przez dOSkonałe' 

go fachowca, autora azeregu pue­
wodnikÓW' dr. M. Orłowieza, długo­
letn. kleromUka referatu_ -turysty~ 
ki w min. robót publicznycli. Zaktu 
ali2'~wanłe tego przewodnika nie 
powinno przedstawła~ zasadnI­
czych trudności, a wydanie jego ZO 

~tałoby niewątpliwie powitane 
przez liczne rzesze spoleczeJlstwa z 
prawdziwem zadowoleniem. 

Jak lanlopodróżowaC? 
BILETY ABONAMENTOWE. 

Z dniem 15 b. m. weszły w 
życie przepisy o ulgach kolejo· 
wych, na podstawie których 
s przedawane będą bIlety abona 
lIlenlowe na 10 przejazdów. -
0lpła ta za te bilety wyniesie pel 
lI ą opłatę za 8 biletów po,iedyń· 
czych w poci::}Jgu osobowym. Bi 
Idy służyć będą do kolejnycn 
5 przejazdów tam i z powrotem 
w ~ iągu HO dni od daty wysłl1-
wipnia hiletu 

ULGI PODMIEJSKIE. 

Weszły w życie -przepisy o 15 
dniowyc bilet3ich abonamenło· 
v'.'·lch w ruchu podmiejskim, tj. 
pOllli~dzy Łodzią a szeregiem 
miejscowości na odległość 'nie 
większą aniżeli 100 klm. Opła­
la za te bilety wynosić będzie 
dziesięciokrotną cenę biletu za 
prze.jazd w jedna stronę do da· 
nej miejscowości. 

-- --
TuryslJka musi sie rozwija, I 

Jak zorganizowany jest ruch turystyczny w WOJ. łódzkiem 
W poprzednim Dodał'ku Tu­

ryst)'~zn:vm zamieściliśmy :"t~­
reR ź,ródłowych d3Jl1ych, poświę 
conych organizae.ii turystytki 
w Polsce. Obecnie omówimy 1}0 

krótce organizaCję turystyki 
lla terenie wo.jewództwa łódz­
kiego. 

Referat turYlStykt przy urzę­
dzie wojewódzkim w Lodzl po 
wołany został w roku 1924. -
Zadaniem tegQ referatu .fest po 
pieranie wszelkiej micjatyw y 

i działalności oraz 1P0budzenie 
do pracy towarzystw i o.r,gani­
zacji~ stanowiących elementy 
turystyki, współlpraea ' ze SiJ>O­

łeezeństwem, opieka, i pomoc dla 
organizacji turystycznych.­
Oczywista , działa lno' ć referatu 
obejmuje również popieranie 
wszel:k,ich poczy.naj. zUlierzaJą 
cych do unifikacji instytucji tu 
rystyczn)"lch. opiekę nad prze­
mysłem turystycz.nym, kt6r~ 
Ipąlega na dą,żeni'u do podnosze 
nia po~iomu hotel,i, pensjo na· 

tów, restauracji oraz dział<łl· 
ilOŚĆ w kierunku zorganizowa­
nia te,go przemysłu turystycz· 
negQ. Dalej pobudzanie towa­
rzystw t.u.rystYCl'mych do orga­
nizowania kursów dla wysz'ko· 
lonych przewodników, a W{,)eSZ 

de ochro.na przyrodY'. zabyt­
ków, muzearilktwa. popiel'941:e 
inwestycji tUl'ystycznych ltd. 

Od roku 1927 odbywają się 
coro<:znie zjazd" referentów tu 
rystyki prz," urzędach woje­
,voozkich. Na zjazdach tych re 
ferenoci Składają sprawo'zdania 
z działaLności, przedstawiają 
IPlan działalnośd na najbliższy 
rok orar.z omawiają najw3żniej 
s,ze zag-adnienia z dziedzinv tu 
r~'styki jej or~anizac,ii w Pol­
,>ce. 

, Drugim organem jest na te­
renie województ.wa łódzkiego 
wojewódzka komisja turystyCl­
na. I\:omisja utworzona żost.a­
la w roku 19~5 jako organ po· 

rozumiewawczy dla wł,adz dru· 
giej inslal~i. · działających na 
terenie województwa w dziedzi­
nie turystyki oraz mie.rscowych 
organizacji turysil:yczn~h i 
p'l'zemysłu turystycz.nego. Do 
zadań komisji należy akcja dla 
ułatwienia wa,ron.ków podróżo 
wania po wojewóti2:twie, pod­
niesienie przemylsłu hotelarskie 
go, letni k i uzdrowisk, popra 
wa komunikacji, zalllładanie do 
m6w wyciecz'kowych i schro­
nisk itp. W skład komisji wcho 
dzą delegaci urzędu wojewódz · 
kiego, delegaci urz~dów drugiej 
in "'łancji, komitetu wychowa­
nia fizyczegQ, izby przertly'sto­
wo - handlowcj, ,yrgau.izacji lu­
r\'stvcznych , organizacji przo-
1l1)'L"łu turystyczne/w, a wresz­
cie osóby 1P0walłane imiennie 
przez p. wojewodl;. Komisja mo 
że zapraszać na po ~iedzenia z 
g-łosem doradoC'.z:\·lll delegatów 
insŁ: ... tucji i stowarz~'sze{l społl'­
('zny'ch, 

Do'kąd jechać zagranice! 
Rosja Sowiecka, Portugalja, Francja, Czechy i Węgry w pro-

- gramie najbliższych wycieczek 
WYCIECZKA DO ZSSR. 

Cen.trala związku kup{:ów Ol" 

ga'nizuje 15 - 31 sierpnia wy­
cieozkę handlow!.], do ZSSR. 

Trasa obejmuje następujące 
eta,py: 

Wyjazd do ,Lenin~radu pl'z<,z 
~jegoriE"łoJe (2 dni) - Moskwa 
(4 dlni) - dro~a z Moskw~' do 
Dnieprol'l'iesu (t dx,jeń) - Dnie 
IProgi~ (1 dziell) - Charków 
(1 dzień) - Kijów (2 dni) _ . 
Odese. (2 dni)ł Dru.gd~,o dnia 
wieczorem odjazd do Szepetów 
ki. Koszt wyciecz,ki łąc~nie z 
pasz.portem zagranicznym, ho­
teleIpo, utrzymaniem, zwiedza­
niem, przejruzdami wewnątrz 
Zwriązku Radziookiego oraz 
przeja,zdem z Niegoriełoje do 
Len,in~adu i z Ode:sy do Sze· 
piełówki wyn1eslc zł. ~., 

Dla osób - ptI'a~~ących z.Ą·je­
dz.i,ć nmiej ośrodków wydzielo­
l{a będzie specjaLna grupa z tra 
są nastę.pującą: 'Vyjazd do Le­
nilll;gradu przez Niego,r-leioje. -
LeningTad (1 dzieó) - Moskwa 
U~ dni) - droga z Moskw~' tl--} 

Kijowa (1 dzieli) - Kijów (2 
dni). Trzeciego dnia w połud­
nie odjazd z Ki.ilQwa do ' Szepie­
tówki. Koslot tej wycieczki łącz 
lllie z paszportem za~ll'a 'nicz­
llym, bi[etami ,'kolejowemi -
.lak wyżej - wyniesie zł. 640. 

Informacje i zapisy' na wy­
cieczkę: Centrala związku kup­
ców (Warszawa, SeI;latorska 22 
tel. 658-65) w godzinach biur')· 
wych 9 - 4 p'P. d'O 15 lipca. 

PRZEZ PARYŻ DO PORTU­
GALJI. 

PBP Or.bi,g organizuje wycie 
czkę przez Paryi do Portugalji 
na wystawę kolonjaLną w Por­
to. W okresie łirwalO:ia tej W~· · 
stawy ocllbędq się trzy wyciecz­
ki, któlfych wyjazd z Warsza­
wy nas,tąpi w dniach 1, 10 i 20 
iilpca. O~óLny koszt w~ieczJd 
wyniesie 630 zł. W kwocie te.i 
za,waTty jest pa,~Ziport inpywi­
dualny, wsźystlde , wiz~",,- pr~e. 
jazd poci~iem 3 klasy z War­
~;Z3iwy do Paryża i z Paryża do 
Hav,m oraz -przejazd okrętem 
z Havru do Porto W sumie wy 
iJej wyll1licn1ionej zawarty j'Cst 
wreszde kont jed'llodnio .vego 

zwioo'zal1ia Pary~a oraz kartu 
wsŁt:Pll na wystawG kolon,ialn<l 
w Porto. 

Przy zapbie. któ,n- przyjmu· 
je .,Orbis". wpłaci t: należ,· zł. 
:WO ora'z przed!:>tawi6 !l3stc:pU­
j'lce dokumellty: dowód o~o')i f. ­
ty. książeclkc: woj:o.kowq. 4 fo­
tog,rafje, z 1itórYcll jednq po­
-<wiackzom! pl"U-'Z rqdcl' domu 
ora t 'pot wjC:'rdzenic za mieszka· 
nia. 

RYGA, TALLIN, 
FORS. 

HELSI~G-

\\r dn hU 26 b. m. w 'TU ~zu ,. 
kręt .. Warszawa" do ihgi, Tal 
linu i HelstDf:'forsu. Zapisy na 
j)ozoslałą niewielką ilość. 
miejsc prr:jmuje Wagons Lits 

iPiQtrkowska ()o). Nadmienić 
lIależ~ . . że Cel1\" ka"n w WYl­

sz~·ch k Iasacn ohn iżone zosta· 
ły w g.ranicach około 10 proc, 
R6wl1ież i na wydeczke do Ko 
pCllhagi t~r m slall,iel1l, ktul"i 
wynl"'zy z Gdyni 5 lipca_ ccn~' 
wy,;",zw'h k Ia~ kabinow~'('h oh 
ni,iono w t~ ' c:h sam\-ch :;:rani· 
(':leh . 

!\A FJOROY. 

". d.niu 3 lipca wyruszy stat 
k it'Ill .. Ko~ciuszko" wycieczka 
na f.iord~· Norwe?j: i do Islnn­
dji. ~a w:\"cif'czl,t: te: kabiny w 
cen i e zł. 450 i 500 zostaJy j'u;" 
ćał;ko\'dcie wykupione. Zapisy 
lla pozoslałe miejsca IPTzy'jlllU' 
je "'agons Lits. 

Kuracie, weekend,. ",cieczki .. · 
KfJRA<;;.JE CIECH(){a~SKIE. 

PHP OdJi,,, komunikuj!,. /p 

_· .. ~?!"!łtowe kuracje ciechodń- , 
skie, cicsz:}ce sie na terenie Ło . 
dzi duża porl1llarności14 i f,re,k­
w/'nda zostah' IH'Zcdhl~: nnf! IW 

okres JlloUł 

SZW AJCARJA KASZUBSKA. 

Osła'tnio ' odłn-,ło si'-l w~!ne 1''' 

branie ndyńskie:go związk u po 
Diera ni~j tJU,r\"St\iii. którv DOJ 

prezesurą dyr. Rumlnla wYlka­
wje 'poważ,n)" rozwó'l Ka pod· 
kreślenie zasŁuguie m. in. ini­
cjaLywa związku w sp'rawj~ .1 . 

rucholllienia w sezonie letnim 
neriodvcz,nvch nod~ów wrCJe 

B.GRY TUCHOLSKIE. 
- ". okresie mjędzy 29 czerw­

ca a 1 lipca oddział łódzki p'.,1. 
skiego T·wa I\:rajoznawc7.e~o 
uofZ!ldza 3-dniowil wycieczkG 
do borów tucholskich. Główne 
etap,:y: Koronowo - TlelI -- o­
sie - Czersk. Uczestnicy zwie­
dzą bM eisowv IPowip.rzc11ni 5 
ha, poznaj:"! brekini,e (zanikuj!1-
C'~. j.!alunek drzęw) i malowm­
('Zł~ jeziof:l, Piesza trasa dzielI­
nie okole, ,20 klm. Prowadzi p. 
K. Izydorczyk. 

Zapisy przyjmuje kancelarja 
T-wa (Al. Koś~ius" , ' 17) we 
,,'torki i piąłki od godz. fi -
S-ej. 

cz.kow"ch w strolle, S7.waj,arji 4 I>NI W CIECHOCINKU. 
Kaszubskiej i do Kraktłwa. Ce- "'aaous Lits uruchamia w 
lem tYch wycieczek będz'i.ę ll- dniu 28 ezerwca 4-dniow\' po­
łartwienie tak mieszkańcom Gdv ci::)!! do Ciechocinłia. O,Uazrl z 
ni, jak i leln,jkom poznania .. Lodzi na\<;tąpi w dniu 28 b . nI , 

zwjedzenia najpię~.: , jSizych te powrót w dniu 1 lipca w nocy. 
renów turystycznych w Szwaj· Koszt przejazdu wyniesie w o­
carji Kaszubskiej i wvbrzeja hie strony zł. 9, t. i. pasażerLl­
morskiego. Dla 'pociągów ta- wie otrzymają zniżkG od nor 
k'" h zastosowana QędJzie 70 pro malnych cen biletów w gram-
centowa zniżka kolejowa. cach około 60 prAł' 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
2'9 czerwca •• W5Z'SC' I 

na' iwleto Morza do Gdyni! 
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Pociągi popularne 
JAKIE SĄ: 

1) :przewa:hn:ie składają 8i~ t 
wagonów starego typu, ~as' 
uycb, niewygodnych, il(' OŚWif 
tlOIlyc,h, brudnych ... 

2) hardzo ez;esto ~iągri. te 
skblda.ią się z wagonów mieszll 
Ilych osobowych i osobQWo- tQ· 
warowyeh. które do złudzenićl 
przypominaJą "wołOlWe'·. "" du 
stęp do Inich umożliwiony .iesJ 
tylko dla ludzi wspanIale wy· 
gil11l1astykowa'nych lub zawo· 
dowych ł1lIWSllów wysokogór· 
skich ... 

3) p-rogl'am tyeoh p.ociągów jesl 
beznadziejnie ~zary, ciągle 00 
ty'ch samych miejscowości, uh 
uwzgl~du:ia sic stac.łi dalej po­
łoionych ... 

4) kauc,ie, .iakich wyro.. 
dyrekcja kolei, BIą 7lbyt wygÓo 
rowalJ1('. a 'Cw~'lltllalne ocIJlm,e.. 
nic "'Y .. ·,if'-I'zki z .iakiehkolwłM 
wzgł~dów .iest zbyt kosztOWJlil! 
i nłłJraż,a ol'ganizatorów na zby! 
wielkic koszty ... 

5) za duw .iest utrudnień. SI 
mało ulg i udogodnień._ 

.JAKIE POWINNY BYĆ: 
1) wa~on~' wygodne, umila) 

Ce ipildróź, .~asne. czyste ... 
2) podą~i powinny się skIa 

da'; z wagonuw tylko na.lmw­
dzie.i JlowQCze§ouych, pnIJma· 
nowskich ... 

3) h 'zebn ciL1~le zmieniać PIC 
11. ramy w~'d~7'ek. pokaz* 
wszystko 'co iest ciekawe, ... 
o~l'anie.zaĆ git: dQ znanvch po 
wsz~!" 'r.nje prowinc.lon.aln~!di 
dziur ... 

4) kaucJe powiuu" być w * 
!}!'CW. l}J'Z~- J1:l 'mnic.i zwr:łca.nł!j 

~d~' ~){)I'i!!~~ Z{}' tanie Oilw~łan! 
dc • t' W('7..C80 te •••• 

i)) lucka wiHowadzid~ wsozel 
kLf' udo"."ulnicnia. IIJ~l i mieś.! 
{~~l'allic· zrl1ia. .. .. . 

Wtł'dr dopłero pooi~.i popi 
łlWI1!' l~e b<;(l~ si(· miJać :r; te 
I('JH, hl~'st;lka b «(lzfc kwiłlu". 
a kolł'.i 1"bierać picniądze_ 

"Grand Saison" 
\V okresie od 16 czerwca da 

8 lipca b. r. odb~dzie się w Pa 
J"y:Cu t zw. Grande "aiso.n de 
Paris, pomyślanY' jako wielka 
impreza. mająca na celu pl'O> 
pagall<lę turyslyki i porzyeioąg­
niC:{l·ie do stolky Francji iaknaj 
wi ększej licwy podróźnycn Z" 
li. mju i zagranicy. 

Koleje francuskie z racji: 
Grande Saisoll de Paris przy· 
znał\" w okresie od 15 do 24-gO 
czerwca speć.ialne zniżki kow 
jowe. które pole,ga.ią na tem, 
że tur\"~ci udający się w tym 
okresip czasu do Paryża 1.:o1·Z9 4 

;.Iajq z Jwzrtłahle~o przeJazdu 
w drodze powro~n€'j. w lej sa­
mej klasie i do t ego samego; 
punklu grani cznego, przez ldó 
r~' wjechali do Francji. 

Powrót mOże na fi l ą pj[- naj­
wcześniej i.7Ó;;tt'1.(O dniu 011 da­
ty w~'idawi('l1jn hih·(lI. niC' IPÓŹ­
nirj jt'dllak j ilk 10 lipca 
"·~·ciecz.kj , udające ~i(' po ' l­

czas Grande Saison do Pan ża 
ot,rz~' muj:l wiz~·. W :1Ż'IH' j Cti t' n 
mie~i.tc za Opł:!!;l z!' :!;,O 0'1 
oso) , ," . 

Hokll' pal"\". kil' ud/i ('lu I' k­
dq 10 proc. ~ni,ż\'k od cen p;. 
,itków, spM_\"\YallY ~'h nu 1'1 _(-.1-
scu. 

Poza lem Lury~la IprzC'])Y"'n,h 
Cy w hotelu ponad 5 (1 ;11 ni' 
płaci za osbl'tnl dzi{,l1 poLv-lt\. 
"-szelkich informacji w nvi ::? 

kh z Grande Suisol1 de Pari :-; 
lIdziela oficjalnC' p"zedsLaw:'cl ~' J 
"Iwo IwlE'j h -l :' ''- ' ' k;~h '" P;l­
,ec, V:nsza\Y:!. (\,,"ol i 'Iskirh 4, 
l<'l, 68-1-83 Ofnz ]) :ura pOdr JL} . 
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lOdy do li 
,Leczenie cieplem cz,ni cuda Drz, goraczce Dologowej i 'zaDallniu płuc 

Stary doktór Słoń-ce jest naj.. 
lepszym lekaTzem, jaki~go 
znam. Opala mnie na bronzo­
wo i utrzymuje przy zdrowiu. 
Ale ki~dy przytPadkowo nic 
jest na słu7fuie, zaczynam zda­
wać się na jego młod~o asy­
stenta. "doktora Ciepli!k.a. Jes'l-

. eze d-o bardzo nieda.wnych cza­
sów doktór Cieplik nie miał do 

-dyspozycji zręcznych rąk i móz 
gów ludzkich. Dzisiaj pomaga 
mu' szeroko rozsiany oddział lc 
karzy" - pionierów w rozpow­
szech'Ui~n.iu jego pra1ktyki po 
:Całym świecie. 

Tak więc DIP. Oharles Ro­
bert Elliot je"t zbawcą matek. 
W Stanach Zjednoczonych go­
rączka llloł'Ogowa - -ohtlroba im 
fekcyjńa, która ma swe źródło 
w poranionej przy normaLnym 
'p'orodzie 'macicy -. zahija. jed­
ną ml)tkf! na 400 pny normal­
nych porodach, a 10 na 400 ma 
tek staje się po gorączce połogo 
wej nieuleezalnymd iInwalida-

" Ul i. 
Eliliot nie myślał llUpehlie o 

. tetu, aby 'eczyć śmiertelną in­
fekcję połogową . . Dążył ~dynie 
do tego, aby ulżyć ciet;pieniom 
tych kobiet, co oopr{)IWadlzilło 
go do wSjpóJtpracy z do-ktorem 
Cieplikiem. Cale przedsięwzię­
de rozpoczęło się zabaW'llie od 
tego, t~ Elliot zaczął operować 

" "wydętym. balonikiem dzdecię­
. cym, co .naprowadziło go na 
myśl . zmniejszania b6ł6w przy 
ł'omocy ciepła; wprowdzonego 
do orff8niunu w ~moweł fbuz 
ce Oll1'z ewajątc ej. 

JeMi ciepło, stosowane do 
tych nieszczęśliwych kobiet zze 
wnątrz, powoduje peWlllą ulgę, 
tó o ileż silniejsze musiałoby 
być takie działanie, ~yby o­
grzewanie mogło być stosowane 
wewnątrz organizmu. Tak wioęc 
widzimy po 11 latach doktora 
Ellliota, w s.zpitalu w San Fran­
cisko u łoża chorej na zapal'e-

nie przepony brzusznej, cierpią 
cej straszliwie kobiety. Leje 0..:1 

gorącą wodę do naczynia, które 
połączone jest wężem z ~mo­
wym ogrzewaczem, umieszczo­
:tym w orf{anizmie kobiety. -
Mijają minuty. Kobieta otwie­
ra oczy i szepcze: 

- Już mnie uic nie boli, na­
nie doktorze! 

Elliot wlewa coraz gorętszą 
wodę do naczynia, !póki termo­
metr wskazuj-e 57 stopni Cel­
sjusza. Elliot wprost sam nle 
c,hce dać temu wiary, ale ko­
bieta z łatwością znosi tę tem­
peraturę· 

Powtarza swój zabieg d.zie6 
po dniu i codziennie stan ko­
biety poprawia si~ aż do chwi­
li, kiedy zupełnie zdrowa opu­
szeza szpital. 

Od 1921 do 1929 roku 5<tosu­
je nieustannie te zabiegi ya'zy 
zapaleniu miednicy, cią.ży tP0za 
macicznej, przy lekkich infek­
cjach, a neW'b przy ziłośl'hV'ie 
się rozszerzających cięŻlkkb 
wypadkach zapalenia ,przepony 
h'tzuszneJ, które uchodzą z:t 
wypadki beznadziejne. Nie gi­
nie przytem ani Jedna pacjent­
ka na sto. Teraz Elliot zaczyna 
wi'erzyć, że odkJryl ~wym syste 
mem wewiIllętrznego ogrzewa· 
nia nowy skuteczny środek 
leczniczy. Ciepło o ~oraz wyi­
szej tenweraturze każe płynąć 
coraz większej ilośc1 zdrowej 
kll'wi przez za~rożoną część cia 
la. To zdrowa krew przeważa 
. Sozal~ na korzyść życia, kiedy 
waga waha się miedzy żydem 
a śmiercią. 

W szpita[u Belle-Vue w No­
wym Jorku system EUiota dal 
dOSKonałe wyni'ki. Jego nauka 
o spaleniu mi!kirobów rozcho­
dzi się po całych Stanach Zjed 
noczonych, stosowana i pil'óbo­
wtna przez wybitnych lekarzy. 
Wszyscy oni potwierdzają, .re 
ElIiot nie pnesadzał, donosząc 

Ex-Kronprinz we Frankfurcie 

we POdejoloW3.D' I honorami jako ,OŚĆ na aawodaeh auto'illobllo-
wreh 1'- Hlrburpingu. 

o swych świetnych wynikach. 
Ełliot jest przekonany, że ten 
nowy zabieg og.rzewający uczy 
ni zbędne 80 pil'ocent wszyst­
kkh OIperacji miednicy u ko­
biet, przywróci tysi~om cier­
piących kobiet ich zdro\flc, a 
wielu kobietom przyW\l'óci plod 
ność. Przy stosowaniu swego za 
biegu Elliol nie miał ani jed­
nego wypadku śmierci, spowo 
dowanego g.orątczką, poło~ową. 
Największą zaletą nauki El­

llota jest, że umożliwia ona 
każdemu rozgarniętemu, dobTe 
mu lekarzowi domowemu roz­
poczęcie skute,rz'llej walki prze­
dwko tej ogromnie rozpo­
wszechionej i tragicznej choro 
bie kobie<)ej. Doktór Harry En­
ton Steward w Newhaven (Con 
necticut) czyni obecnie z na­
szych lekarzy domowych sku­
tecmyc.b bojowników przeciw 
ko z3tpaleniu płuc. 

Lekarze zawsze obserwowali 
jak ofiara zapalenia płuc staje 
się gorąca i chora,' jak gorącz­
ka wzmagla się i pacjent umie­
ra. Ale gdy gorączka spadała, 
mogli nałychrrniast zaobserwo­
wać, jak pacjenci omazu czuli 
się lepiej. Oczywiście wniosko­
wali z tego, że iycie pacjenta 
zostało uratowane, ponieważ 
gorą~zka spadła. Jedynie bar­
dzo nieliczni byli pil'zeciwtnego 
zdania, a mianowicie, że ~rą­
czka sp.ad!a, !ponieważ orga­
nimn pacjenta .już jej nie po­
trzebował. 

W roku 1922 myśl taka by­
ła jeszcze absolutnem bluŹ!l1er­
s,1jwem. StewlłJl'd był wówc!.s 
lekarzem - dOll'adcą w szpitalu 
ma,rynarki na St.lten Islallld. -
W ~7JPiłalu było w6W<lzas moc 
wY'Padlków cię2lkiego zapalenill 
płu'C u marynarzy, dosta["cZ9.­
n "ch do .szpi1ala w stanie kry­
tycznym, tak że cyfra śmiertel 
ności była przeratająca. 

'- Czy nie ma pan czegoś w 
swojej cz,ał'odzie.lskiej oSkrzynce 
co mogłoby tym biedakom przy 
nieść ulgę? - zapytał pulko 
YoUlllg, dowódca szpit,ala, dok­
tora. Stewarda. 

I Stewrard przypomniał sobie 
o pewnym starym lekarro wiej 
s'kim, który wyleczył swe wła­
sne zapalenie ~c. 

t-o Zrobiłem sobie gOTąCy o­
kład z siemienia na piersi, aby 
uSlunąć ból - opowtadał stary 
doktór - i w ten 8iJ>Osób zabi­
łem Z81Palenie płuc. 

Czemu nie st060wać zamłlast 
g()r~ego okładu na pieNi cho­
rego elektrycme ciepło, wy twa 
rzane weW1ll~tr.z płuc? Steward 
róWi1rleż myślał jedYlllie o uUe­
niu cierpniącym. Czemu nł~ 
,tasować ele.ktrycmych FIł'" 
d6w o wysokie.i częstoUiwo~c1. 
prz~biegających przez płuca 
cborego? Puł!k. Y oung .zgodził 
si~ na ten ebperyment, jednak 
te tylko w napOIćr bewadzieJ 
nych wy;padkaeh. 

Tak więc pewnego zimowe­
goo poranka Steward ł jego ple­
l~iarki naehylili się nad ipew 
nym marynarzem, który tut od 
11 dlni był powalony ciężkiem 
zapaleniem płuc, iktór~,o twa,N 
była sina, a oddech kJr6tlk.i i 
płytki; tętno było bardzo przy­
ś!piesrzo.ne ł jull zawiadamiaoo 
jeffo rodzinę telegraficzmi~, te ... 

Dwa druty prowadziły do 
wielkich płaskiob el.eldlrod, z 
których jedna Sjpoczywała na 
piersi umierającego, a druga 
pod jego plecami. Rozlegli sIę 
szmer włl\Clzonego prądu. Mija-

ły smuhn.e minuty. Wlreszde 
chtlry szepnął: 

- To dobrze robi! 
Steward nachylił się nad nim: 

tak, oddech był gŁębszy, mniej 
<'llrapliwy. 

Krewni nie musieli odbierać 
zwł1iok tego człowieka. Po każ­
dym zabiegu dijatermiCZtIlym 
bóle ustawały. Zasypiał. Gorącz 
ka spadała z dnia na dzień; po­
woli wracały siły. Teraz Ste­
ward zastosował o,glrzewające 
zabiegi elektryczne do 20 in­
nych ciężko chorych maryna­
rzy. We wszystkich wypadkach 
gorączka powoli Sjpadała, a tyI 
ko ieden umarł. 

Steward uznał to za niezwy­
kle niską cyflf,ę śmiertelności, 
poniewaź wielu z pośród tych 
marynarzy dostarczono do szpi 
tal a w stanie bard~o ' rozwinię­
tej choroby. Był przekonany, 
Że miał do czynienia z bardzo 
lekkim rodzajem zapalenia 
płuc. Wobec tego dla kontroli 
w Cią'gll całej zimy stosował 
swe zabiegi djatermiczne do 
aWllch wypadków z pOŚoród każ 
dych trzech dostarczonych cho 
rych, natomiast trzeciego tą 
metodą nie lezył. Prawie poło­
wa - 9 na 21 - z pośród nie­
leczonych djatermją zmarła. -
Z 1P0śród 36 poddanych dzia­
łaniu ciepła elektrycznego cho 
rych wyzdrowiał() 29. 

W ciąRU H-tu lat Steward 
zmmiejszył cyfrę śmiertelności 
m§ród 1000 oddanych llOd j~: 
go opiekę wypadk6w do 12 pro 
cent. Na 150 wypadków, gdy 
mół$ w cią.g.u pierwszych 2-ch 
dtni choroby stosować swe za­
biegi r·oltWzewające, zmarło t\ l 
ko czterech. Zdołal Ur'altować 
cale buziny ohorych, którzy 
zajdo wali się .luż w ostatniem 
stadjum i uznanych prz(!z le­
karzy za &traconych. I co naj­
ciekawsze: inni lekal'lze dono­
szą o cyfraoh śmiertelnośei, 
które są jeszcze nmze, niż u 
doktora Stewarda. Jego meto­
da moźe być sto$Owana wszę­
dzie tam, gdzie mający si~ .na 
djatermii lekarz może wł~zyć 
do zwykłego kontaktu swój a­
parat djat~rmicmy. 

-OCzywiJśeie, że przedeWlSzyst 
kiem wielki mistrz leczenia go­
rąezk.ąr, 1»'ofe..tlr wiedeński Wa 
gner ... JatUreRg, utorował dro­
gę młodemu dokto()rowi Ciepli-

kowi, wypalając postępowy pa­
raUż przy pomocy malall'ji. -
A oto fizyk W1h. itn e y odkq'ł 
przypadkowo zdumiewający 
fakt, że tempera~ura każdego 
człowieka wzrasta, g4y dosta­
,te się on w skOillcentrowane 
fale krótkofalowego aparatu 
nadawczego. Paraliż postępo­
wy zn~kał pod wpływem · tej 
sducznej gorączki zupełnie tak 
samo, jak pod wpływem mala­
rji. 

W ten sposób rozwinięte sto 
sowanie ciepła okazało() się 
wprost nieocenionej warto~ei 
przy syfilisie i zapaleniu móz­
gu (eneClphalifi.s). Dalej mala­
zło ono zastosowanie przy le­
czeniu sklerozy, przy choro­
bach mlecza oacierz·owego i 
mózgu, mordujących powoli 
ll1ęż,czyzn i kobiety w kwiec~e 
wieku, 

Doktór' WiJHam Schmidt w 
Fila delfj i poddawał wielu tych 
skazanych na śmierć działaniu 
sztucznej gorąlCztki. W wielu 
niewyt daleko posuniętych wy 
padkach osiągnął absolutne wy 
zdrowienie. Niektórzy nie wy­
kaZ'ują już od dwuch lat symp 
tomatów tej choroby, ale ostro 
Ż!ny doktór Schmidt uwata, .. 
jest jeszcze przedwcześnie mó­
wić o catkowitem wyzdrowie­
niu. Z Detroit nachodzi wia­
domość o z.nakomitych wyni­
kach leczenia pny pomocy 
szttlcznej gorączk.i w wypad­
kach'ch~onicz,nego infekcyjne­
go . zapalenia stawów, •• Ohł ... 
eRgo donoszą, te gorączka prly 
ciężkiej astmie -przynajmniej 
przez pewien okreJ czas'u -
mooe wywołać od~ę.ten· , prze 
wo()dów odde'ohowyoJl. l ': .g', .. 

Jest to. początek rewol"'~ 
medycynie. Zamiast almt1yo 
kąpieli i okładów stosują­
wi bojo.wnicy tycia wzmo!one 
cietJ)ło. Pomimo wszystkich' 1;. 

sią'glDiętych dotychczas w~f­
k6w oczywiste jest, te dot!kn~­
li.śmy dopiero powierzchni tej 
1l0W(!j metody stosowania ele­
pła. I oczywiście ciepło -nie 
jest "-uniwersa'hlym środkiem le 
cznkzym. Niew~pU.wię . Jatn!e­
j~ peWllle ehoroby, kt6ryOh 
stan przez cłept{) :zostaje p. 
gorszony. Jednakie , daje oub 
lekara:owi domowemu prost" ł 
skuteczny , środek, kt6rV pow1-
nien on nauczyć -sIQ' I:tosow~~( 

f 

Poświęcenie " fioŁy "' w WenecJI" 

Rzut ob na. port przy placu św. Marka podczas urocay8tero ~ 
czellia, flag pięciu nowym okrętom floty włoskie;L 
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~o porabia maleństwo 

Czasy zmieniły się. Dawniej, 
gdy schodzili się młodzi mężo­
wie lub id\ żony wszczynano 
natychmiast rozmow~ o dzie­
ciach. Młodzi ojcowie lub mat­
ki udzielali sobie jako rewela­
cji spostrzeżeii, uczynionych 
nlld dziećmi, których wyczynY 
uchodziły zazupeł.l1ie nowe ·i 
oryginalrn~. Pokazywano sobie 
fotograf je poeiedł, unosząc się 
nad ich pię'k Ilościq. Lecz czaśy 
się zmieniły, a wraz z niemi 
'lmieni1i się rodzice. 

Kobiet, i meiczJini Złośliwe uwagi 
Kryzys osią'gną! ill~; takie Hn. 

miary, że ostatnio l<iikl1 l1lY.'li­
cieli zastawiło w IOllll ' lIrd~ , ;' 
~woic 'l'łole J1l\'tŚ]i, 

'" '" * 
Odwiedziłem niedawo pewną 

starszą damę. W trakcie mojej 
wizyty · przybyła zamężna CÓl'­

ka pani domu. Po serdecznem 
przywitaniu matka zapytała: 

- Co porabia. mały'? 
1- 0, rozwija się wspal1i.lie 

- brzmiała odpowiedź. 
- Czy otrzymuje Jut stah' 

p(jkarm? 
- "Naturalnie! 
-- SpaceruJesz z nim zapew-

tli: du~:o? 
-- Zabieram go wszedzie ze 

sobą· 
- A .tak ma się rzecz z .... 

clledóstwem? 
- Idzie jakoś ... Już sam pro 

si... I zważa na czystość.,. 
- Niesłychane!, A c:zv rozu­

mie już co'ś? 
- Gdv mówię do niego: "Po 

łóż się, s'kłania natychmiast le­
bek. 

- Cudowne! 
- Kazałam sfotografować go 

w zeszłym ty.szodniu. 
f.zv zachował się spokoj-

11ic? 
Nie pOJ'lIsz.\-l sk ' nawet... 

Zdaje si~, źe mam ro~og'rafJ'~ 
H'Zy sobie. 
Młoda kohieta wy j-ęła foto­

gl'alję z ~orclJll,i i rozprumienfQ 
a IPodala ją matce, która wy­

l"Zekła ze zdumieniem: 
- Ależ to fotog-raf.ia twoje­

o pim.czera 
- Naburainie ... A ko.go ty 

uiałaś na myśli. mamo? 
- Dzieckol 13yłam przez CSl­

v czas pewna, że mówisi o I{a 
)'Olku! 

Je.n6 'Yal1esz. 

TYLKO UWAŻAĆ. 
,\\7 towa-rzy~twic mhyjol1o (1 

' rokodylach. 

Profesor LaLeiner i dl'. Mit­
tdstund ' siedzieli w kawiarni w 
to,warz~ystwic swych żon. Na­
stępnie towarzystwo udało się 
Ila przechadzkę. Panie szł" na­
przód. Danowi€ za niemi. 

o CZElU :MÓW IŁ Y KOBIET'\'. 
,- Czy pomyślałaś .iIlŻ o lei­

n ich wywczasach? 
-Nic zdccvdowafam się iesz 

cze ostatecznie. 
- Nie zechcesz chvfba zostać 

\V mieście? .' 
- Skąd ci tab l11vśl! Nie 

wiem\' 'tylko .. co wybrać. Nea­
IPol czy Londyn. 'V Neapolu 
jest za g'orąco , w ILondvnie zaś 
I.eatry nie grają w lecie. ' A ty 

. co postanowiłaś? 
- Oświadez\'łam memu mę­

żowi, że wybieram sLanOwClO 
Paryż. Moje toalety sąiuż pra­
wie gotowe. Mam suknię z j)ia-

. lego muślinu, wprost bajecznql 
Dru.gą zaś z -cnipe georgette'y. 

- Gdzie szyjesz SWt). gard e­
ro.o,~ ? 

- W pierwsZOrZp.allej pra­
co,wni. A t,·? 
- Uhieram sir u dwuch kraw 

cÓw. Jeana suknia i·esl z fla­
m1solLl, czwarta z biar,ego suk­
na, pokryta haflem. 

- Cies-zę si<;tuż na salU<l 
my,śl wyjazdu. Rfidę · pelne dwa 
miC'si[!ce poza domem. 

- .Ta wrócę prawdopodobnie 
dopiero w kOll-CU paźuziernik:i. 

- A twoja służba? 
- Pozostaje. Jest to eopraw-

da trochr kosztownc. Lecz 1)1 k­
sz!,: <llliC' )1c:i1iic pti~'lln.imnk.i w 
porz:tdkll, 

~ .Tn za l:Mieram pokoj6w.h(: 
ze sob:! a kucharce daJę u'r­
lap . 

- Powiedz, najuroisza. czy 
możesz towarzyszyć mi jutro 
na spacerze? 

- :\,irs[('f\'. \l j(. :Vfnm jc>SZCZf' 

r.,e91j.łZ.4Liib EU: J. JCj CII_ 

. Rozm.yśłanl8 
Pcs~" l1listn: 'V!,.dl:.Cll z,~' ykl(' . 

nash;pujf' koniec. . 
Opt"mista: T\onicc nu~tl~puj-e. 

zw"kk wl~o")cl1. 

* 
-Czy w Njllu nap,~a'vd~ · tąk . Sllljt'IHY si;: llu:drzy po szko 

iebezpieczl1ie się kąlpać1 - ' ihic, r:.cly jp.s[c~n1\' . mądrzy, 
npy<tała Liii. - CZy krokod~'­
e są tak iarl-ocwe, że pożeraj:! 
udzi? 

- One wcale nie są żar~o()z­
e. PrzeciW1llie mogą przez tr'zy 
liesiqce nic nie ;eść. 

- \V takich okresacll 1l10~;,na 
-ięc bezpie-cznie się kąpać? 

- Trzeba tylko uważać, ab ... " 
ie natrafić na k,rokodyla. ldó 
y już skol'iczyl swój post trz~'­
iesięczny, 

DETEKTYW. 
Jak pan poznał przesh~p­

ę; przecież był przebrany za 
- obietę? 

- Tmk, ale idl;lc ulilCą, nie 
r.atrzvmywał si.ę przed wysta­

ami sukien j kall)ell1sz,. 

ŻONY. 
'Wiesz, że ta moja żona 

uż mi sie nałprawdę sprzykrzy 
a. 

- Cói takie~u się stało? 
- Nic, tylko mi ciągle mówi 
swoim dawnym mężn, z kt6-

ym się rozwiodła i chwali go 
ez kOlk.a. ., 
- To jeszcze nic, ' Moia . .ie~z­

·'ze gorsza. COOZiCll op.owiada, 
i, jak się urządzi ze swym 
.rzyszłym lllc,'~em. ady sir,. ze 
nną rozwicdzie. 

* 
Przypadek .fest nI. :\zją, s t wo­

rzon:} p."zez konie~zno.~ć. 
. ::: * 

I\jech· ll :lS bardziej rnduje na 
~·za wb~no~l': gd" ie~l w na­
'zem po~iauanin lnb też w po­
ś ia danin inn"ch. 

'" 
A,mhilny ehce czemś sl'ać si<:;, 

prMny - czemś hyć. Dbti"go 
ambitny dl: żY do celu: próżn~' 
zaś pogrqźa si~ w lenistwie. 

E. Nec'ker, 

Pojedynek 
,y wvśógu o w2g'lędy kobi,~­

[y zwYci~;::a cz~sto widz. nie 
horący w nim udziału. 

* ::: * 
Oszczerstwa i tOl1pedy .rzuca 

.Ią przeci'wnicy, którzy wolą po 
zostać w ukryci·u. 

* * 
Nowocżcsncj stra.tegji s.łużą. 

za or<::i samoloty, tanIki. pod­
""odne Il'odzie. bomlby gazowe 
oraz hlond\mki i brunetlkt. 

* * 
'" alka rozsądku z mitl:oscią 

jest pojedynkiem nietl'ównej' 
b'roni. 

J. W .. 

dużo spraw do załaLwienia: u 
1l1Odystki, u szewca. 

- Szkoda. Chciałam ci za 
prOfPo.nować przejażdżkę au­
tem! 

O CZEM ~[()WILI ~ll~ZCZY­
iNI. 

: ........ Nie· wiem ahsoluhllie, '~O 
począt:.Żądają. odemnie za po­
kó:i z lwclmią 150 szylingów za 
lato. 

- Ja mam krewnych na wsi. 
P,rzygarną nas chętnie nil la Ło. 
Nie mają wolnego pokoJu, lecz 
~o·lowi są. oddać nam pralnię, 
w której l11O-ŹIllfl urządzić pokój 
do spania. PrzywiezjeIllY wŁas· 
ne meble. Pozostanie nam tyl­
ko zwrócić krewnia~om ko·szt 
naszego utrzymania. 

- To . się nazywa mieć SZCZr; ' 

~cie. Co na to twoja żona? 
- Pog.odziła się z koniecz.no 

ścią. Kosztowało m.nie to tro­
chę pr.acy. 

Miałem ten sam kłopot. 
Mówi tylko, że skoro już 

Nie <1zi~ki słollcn wyszła ta 
tajemnica na jaw. Wydobyła ją 
na światło dzienne angina. MaI 
żeństwo inżyniera Stefankiewi 
(,za ilaleiało no normalnych, 
co oznacza, że uczucia wzajem 
ne małżonków nie przekra~la­
ły gll"anic sympatji, pozostałej 
po wielkiej mirłoscL jak fU5Y 

, po przecedzO\.le] kawi('. Końcr,- ' 
wc · słndjulll letargu nie naslą­
ui!o jes7.sze. 

Inż. Stefaulkiewicz musiał 
wyJechać !pewnego poranku. '­
Powrócił wieczorem i zasł9ł 
żonę- w łóżku z temperaturą 
38.7, h6lem gardła, p~styl!ka­
mi, fiHżan'ką herbaty l flas'zkll 
Tumu na nocnym stoliku. ale 
hez lusterka i puderniczki. -
Brak dwuch o·statuich przed­
miotów , p'rzestraszyfł gQ bar­
dziej. ni :· ... · krzywa gorączki.~· 
Przeląkł si~.· 1)rzywołał lekarża, 
n słnz~1c, że to angina. usado­
wił się w dziecinnym pokoj'u. 

ma jechać na wieś, to poh'zeb­
na jej b~dzi-c letnia suknia. -
Uszyje ,ją ja,kaś tania krawczy­
ni. 

- Moj<a przerabia s()bi~ 'Ze­
szłoroczną· 

..,..... NielPokoi mnie tylko spra 
wa słuzby. 

Musimy oddalić ku-
charkę i pokojówkę. Sprzątnc: 
5Qlbie sam. przygotuję śniada­
nie w domu, a na obiad pójdę 
do .jakiegoś baru. Gdy ~ona po 
wróci z letniska, zaez.nie · si,ę po 
szukiwanie now~go służibowe..l!o 
per<;onelu, 
~ Tak samo jest u mnie. -

Może jednak rz,czy dadzą' się w 
ten sposób ułożyć, że ty zatrzj­
masz -kucharkę - nasza bo­
W',(>ID gotuje bardzo źle - a, jil 
p·okojówkę. W teJl sposób mie- ' 
szkania nasze będą slPrząjtane 
i będziemy mieli w . domu przy 
rządzony wspólny obiad. 

- Cudowny pomy,sł. Dziś je 
szcze omówi~ go z moją 7.oną· 

E. M'olnar. 

na par1ję brydge'a. A:h, mój 
drogi, czy to tal. a waZ'na stprf1-
wa, że , J.woja chora wna m.nsi 
wysilać pamięć? 

Była to jednaK widocznie 
dość wabna sprawa, skoro w 
sześć miesięcy później inż. SŁe­
fa·nkiewicz uzysk-ał rozwód z 
powodu wiarołom.słwa żony. 

l1'red. 

-, Tarmometr 

.\nginH miała . przebie~ 'nor· 
lnaLny. \Yiadomo .· jednak, . te 
choróbre tej towarzyszą, kom.- . 
1) li kri cje:_ Nie or,.)uszćzad'a· wi~ r • 

Zofja. Stefanowi·czow-a ' łóz'ka, na 
wpt ,,(h· '<ornc.zlka i bóle US·tll­
pih .. '" . ,-. . .', .. . 

. '-- ;Za'Lelefonu.L 'do Karwac-
k ich ~ po'pmsiła mężu', --Chcę 
wiedzieć~ ~D porabiaJ'ą. . Oba­
wiam się podejść do a'par(łtu 
sama: ub;,' 'uie przenieść, za~a; ....- Woda jest ,3tanowczo dla Sta 
7\'. , sia. zbyt gorąca! 

Zo.fju .. P9siadła . sporo więd~y -,- Nic nie szkodzi, proszę pani! 
medycżnej od czasu ZIl1ajomo- ' Staś nic ZM, się przecid na ~enno­
'id z Qol-,torem Rom s kin,l. Oka- metl"Z6! 
7.:lło f:,ir.) że Kal:wacki mit · ilU- , -----
ginę. Od onegdaj. . EKONOMJA POLITYCZNA, 

- Angin~? Od one~da,j? Do- " - Powiedz, co to Jest &ono-
bre soPie! Zofja ma rówtnież m.ta polityczna? 
anginę od onegdaJ , - Widzi,~z te tak. Przyc)ło-

- Zaraziła się ' więc odemnie dzi ubog., a nie dajesz, to jest 
lLlb ja od ' niej. ekono~. Jeśli go przytem 

- Jakto? CZY mówHi.ś'Cie ze wdmiesz za łeb i zTZueisz ze 
sobą? Oneg9-aj? ' . ' , schO<lów, to będzie niepolitycz-

- P,?zwól, ' że sahie IPrzypoQl nie. Ale Rdv powies?:: "Nieeh 
nę. Nie, nie,: tp była Józia 'R.eI- Parn B~ OJ)ałJrzyf', to będzie H-

ska. ,Poplątało, mi lIię się. konomja poli!tyczna. 

::: ::: * 
Spra wa powszechuego pok': 

.iu posuwa się naprzód z sz:vlJ­
]"ością 20 wę1.I(I\\', .. gonh'.i'kich 
na dobę. 

* * 
. . ,Credo" roli-tYC'U1C posiada 

bl.żd" ku nclydat na IPo~[n lilIJ 
radnego dopóki wYII :u.rca WIt:· 

rzy mu na kred~. 
., '" * 

Dobrobyt ogółu składn się 2 
dohrobyŁu jednostek, a przetc 
latź-dy działacz społe~Zlnv zaczJ 
na zbo~acenie od siebie. 

* * 
Takt, którym pokrywa si~ 

wzajlenlil1e zdrady, jest CiZęSU) 
ważnie.rszy w małżeństwie a!li· 
żeii ,wierność, któtl'e.i się wIZa· 
j'e91nie nie dotrzymuje. 

!\: * • . 
PiQ'k,na dziewczyna może na· 

uczyć mę;żczyZlllę wszystkffigo 1 

wyJąt:kiem zwykłego rozsądku, 

W BIURZE. 
" ,Za katdym ,razem, gd, 

wchodzę, zastaję pana drzemią 
cego! - il'yh.l,ie się .!!zef. -. WJ.' 
docZlll~e siły pana opuszczają! 

- Nie, panie szefie, ty1ka 
słuch. Nie słysz.ę, jak pan weba 
dzi! 

UBEZPIECZENIE. 
Acent: Cz'W1 szanowny :pan • 

'bezpieczył się .;tż na. życie? 
Klijent: Na co? Na życie? Ja. 

lde ŻYCIe? Przecież- człQwiek ił! 
raz nie żyje, lec% wegetuje. 

LINGWISTA. 
Profesor Brusy z Temestan 

jest , niezwykle pracowitym Ił· 
ClZonym i I!.~ -.."... 
ki~m, 

FrallcuSlkiego i niemieeki~ 
,nauczvl się bez niczYłie.' pomo­
cy - z podrę.oz.ni!ków • 

.Na, blacie hiu.rka wvmalowa! 
~obie czarno - hiałą klawiaturę 
i na niej uc.zyt Slę ~ na pia­
ni,nie. a wreszd~ osiaeuał na,. 
wyż:.szy stopień technicznej do­
s!>onalośtJli 

)N LOllldv:nie odbywał się ałe 
d'l.w~o kOIl-"'l"es filolog6w Pro­
fesor Brassay, który rep~~ 
tował W~, wygłos-ił c:lło«u, 
dwugodzhlille pr,zemów1enJe pc 
a .\l~ifll,s ku. 

Zebr:ani sł!uchali 1IlO .. ,... 

nem szacunku mjlczeniu, 
Cidv s,kończył!.! 'POidszedll!' do 

niego rektor ulliwersyteflu .. 
Oxfo~'d nrzewodniczą.cy kO~f 
su, ścisnął mu ręk~ i rzekł: 

..:...J A wie palll, panie kolego, 
co sprawiło nam uajmi'lszą nie 
,,,I}od7.ianlk~? To, że węgiers.1d 
języ.k jest tak podobaw do Ił,:!, 
l:!'iellSki eao ! 

PRZYGODA. 
- Zlbudziws~), się wczoraj ~ 

nocy, spostrzegłem. ;i.e ktoś 
pr,zeszukuje kieszenie mego u­
birauiJa. Chwyciłem rcwoiwer, 
ale nie strzelałem. 

- Dla.czego, 
- Nie chciałem zo~lać "'tk',\, - Zofjo, 'kiedy widziałaś 'K~r 

wackie'lio,' jlO ' raz o$tatn)? BRAK WYCHOWANIA. cem. 

- Jana I{ąrwackie~o'?? M6w.i Pwi nie ma pojęcia, .laik ta 
łum ci . p,rzeciet\ ż~ ódwiedził WypieraWta 'ie$t źle wy~howa-
1l11l1ie podcza,s twego pOlbyttt w na. 
Warszawie.' ' - Co? d1ae:zegiO? 

- Mówiłaś mi o tem 1 Nj.c L. Wczoraj byli-śmv razem 
mi nie irió",{łaś, A po.eo pJ'zy- na obiedzie u Gordyków. Gdy 
szedł? . . , zobaczyłam., ie ona się drapie 

- cq.d~ł... aha -no chciał. ,~ldelce~ 'W ~owę, to o mało 
zapewe zobaczyć się z tobą" czy nie. ska1l'!czyla,nl sie nożem, w 
też prz~iszedl W odwiedziln)" lub j~yk. 

w P}<:NSJO~AClE. 

Go6ć: Dlaezego daje mi pa 1\1 
talk marne obiady. poproslu glo 
dowe? 

Gospodyni: To dla pafiskiej 
kuracji'. 

Gość: A dlaczego pani pobie 
1'3 pieniQdze jak za l1ajlepszt''? 

Gosp.: To dIn mojej knruCJi. 



DLA PIElCNYCH PAN 
WBBKMBJtD 

Weazliśmy w okres wyjazdów 
na t. zw. week-end'y, czyli 
•. końcÓwki". Są, to kTótacie wy 
cieczki od soboty po połuwiu 
pop.rzt\z C..lIi niedzielę za mia 
sto. Wypady takie nie mogą 
dać komfQrtu i wszystkich 
tych wyf,6d, ktMych słusznie 
wymagamy od prawdziwych 
wywczasów odp~zyn.kowych, 
kiedy to się ma i od'Powiedlnie 
l~um i odpowiednie toalety. 

Na, tltkie week-end'v jedzie 
się z małym neseserem, lub pJe 
cakiem, w którym znajdują si~ 
tylko najniezbędniejsze przed 
mioty. To tei jasne je,t, że 
strój week-end'owy mssi być 
mądrze i celowo obmyślony. 
tebY' był wygodny i estetyc!­
ny i praktyczny zarazem. Naj 
lr>.opiej nadają się na takie oka · 
zje kostjumy i suknie z lekkiej 
wełny, flaneli. jerseyu lub płó­
tn~. 

W danym wypadku nIe tak 
W'łMy jest materjał, i!1e zesta­
w;cJlie. 

ZaiSadniczym strojem na wy­
cieczki jeot trzyczęściowy kom 
nl~t, składający się ze spódnicz 
ki, bluzki i lumego płaszczyka 
do kolan. Kto nie lubi ipMni­
cy i bluzki, może nosić sukien 
kę i płaszczyk, lub sukienkę i 
żakiet. Płaszcz wyciecz~owy 
powinien być wygodD.,. mieć 
~zelOkie rękawy i duże "mieśd 
we" kieszenie. Okryc:ie przyle­
ga,jące do figur:; dobre jest do 
miasta. Do wycieczkowych ko 
stjum6w używa się bluzek bar 
dzo prostych w stylu, o eharak 
terze sportowym, z cienkiej 
flanelki lub jersey'u w jakU ni 
kły d~'\eń. paseczki lub.drobną 
kraJtkę. Do takiej bluzki lub su 
lde.nki lat\nie wY:R'ląda jaskra­
wy szeroki pas. 

Oczywiście oklrycie "łowy na 
wycieczki też musi odJpowia' 
dać całości stro ju. DllJjlepiej 
nadają się na takie okazje ma­
łe filcowe lub pl6eiel"..ne cza, 
peczki, lekkie i ela.styczne. Po­
wiedzmy, do szarego płÓcienne 
go płasz<>za ładny jest jakiś 
szal fularowy bronzowv w '!.Za· 
re Rfochv i szary k8Jpelusik pł6 
cienny. Do kostjrumu :!: bron- ' 
70wej flrr.eli z kazaidem w 
kratkę bronzowo - beif{e, mało 
nrlwinięty z czoh, bronzowy 
filcowy kapelusik. Do szko.:~ 
kiej jersey'owej sukienki­
trzyćwierciowy iakiet z szare· 
go płótna. Bluzka z szkocki~o 
woalu jest lmiwersalna. Popie­
late płótno w czarne pasy do­
hrl;e jest uzupełnić białą, bluz­
ką i ('farnym kanelusikiem 
dom'kov. sm. 

Gelme. 

Powrót koronek . 
Do niedawna jeszcze koronki 

nie deszyły ~ię zbJtnią łaską 
mod~ Uchodi:iły za jakiś aua­
chroLlizm 

PrzyW\l"ócilła je dopiero do 
laski.. . królowa angielska, któ­
ra trad~cyjnie co roku sama 
określa materjał, króJ i barw~ 
toalet dla młodych kobiet, ma­
jących po raz pierwszy zjawić 
si~ na jprz'yjęciu dworskiem..­
Tym razem wybór królowej 
padł na koronki. 

W ślad za tem wielkie ma· 
gazyny londyńskie i paryskie 
poozęłv lansować koronki prz)' 
sukniach wieczorowych, kreu­
jąc prawdziwie bajkowe toa­
lety. W rachubę wchodzą tyl­
ko koronki białe, czarne, żół'tp 
i o naturalnej barWie. 
Modę tę lPowitają niewą.tpli · 

wie z radością wszystkie ko· 
bieły, koronki bowiem, opada­
jące miękko, łagodnie, przycz~ 
niają się ogromnie do pOOkreś­
lenia kobiecego wdzięku i pięk 
nolei. 

na- czem ooleoa SZUM oarulanMi 
Pary_nka, - nie francuska wo 

góle, lecz osobUwa mieszanina, uo­
sobienie wszystkich w Pary tu 
mieszkających cudzoziemek, ze Rto 
łeczną francuzką, - prawdziwa 
paryZank:a jest najzdolniejszą na 
świecie kobietą w sztuce smaku i 
guatn, które nazywamy modą. 

Jest ona pełna polotu i fantazji, 
myśli kolorami i formami, tworzy 
nowe idee! Posiada ona absolutne 
wyczuc!e znac~nla stroju i Jego 
działania; wyczuwa ,}e poprostu 
czubkami palców. Wszystko to za­
wdzięcza ona nletylko owym zdoI­
naklom, ate l rutynie. 

W. Paryta ludzie Zl106Z1ł wszyst~ 
ko z wielkQ cłerp1łwoMlłlł; cenią 0-

roby I rantazj" ocenłatł Ich 060-
bliwc*t, studJuk fe ł :lawet ndla~ 
duję. Na a1lcach Patyła kobieta 
tatuowana lub polakIerowana na 
zielono nie wzJIurzyłaby tak spate 
ruJlJcych dokoła ludzł, Jak u nas 
np. pani ". zbyt ekscentrycznym 
kapelUS2llt. 

Złość wzbudzała u nas kiedyś 
krótl!a . sukienka, a potem długa 
wywoływah ~iwe ~derstwa. 
Początkowo krótkie włosy spotka­
ły się z wielI{ą nieprzychylnością; 
bowiem - po za Paryiem­
wSZ)'$tkie nowości spotykane .. 
wrogo. 

W Paryżu ~ś, gdy jakaś pani 
nosi niesamowicie wysoki kołnierz 
futrzany lub 15 cm. obrasy, może 
się za nią obeJrL)' Jakd praczka, a­
le nie w celu skrytykowania rze­
czy, która ją przecreż wla§elwle nic 
nie obchodzi, lecz aby zaobserwo­
WIĆ nowofć, kt6rą mote będzie 
moina skopJować, - o Ue nie dla 
siebie, to dla córki lub slostrzenłcy. 
W żadnym wypadku nie ~z1e ona 
przeklinała Jakiejś now*, dlate?­
go, że ona dla niej Jest nleodpowle­
dnia lub nieosiągalna. 

U MS zaś bardzu p6tno pojawia 
się myśl, 7J! wszystkie te zręczne, 
w~e, czasem nieco zwarJowane, 
a często drogie humory mody, 

wła~iwie są tylko czeJDŚ nowem. 
niespodzłewanem, moł.e nawe t 
wdzięcznem, że cieszą one i rozwc 
selają. A pozatem dzięki nOwO­
ściom, na które wydajemy pienią­
dze, -pienIądze id, między ludzi. ' 
MImo to nasze "anie nIe są prze· 
cleż tle uJJrane... Ale nasze panie, 
posiadaJltce najlepszy gust i wro­
dzone zdotnOŚl:i, ubł~rają się jesz­
cze ostrożniej i skromniej, od in­
nych, gdyż uie chcą zwracać na 
siebie uwagi. 
Moźe tym paniom udaje się cza­

cami coś, co dorównuje .:aJgustow 
nieJszym kreacjom I jest czemś 
sk04czenle elegancktem. Lecz nie 
Jest to nic twórczego, gdyż powsta 
lo z zahamowania śmiałych pomy­
słów. 

A szyk paryz:lnki polega właśni.e 
na zupełnej ldwadze i śmiałości 
wprowadzenia w czyn swych po­
mysłów i dzięki temu paryżanki na 
dal będą dzierżyły berło w świecie 
mody! 

W Daryskich kolekcjach ogladam, ... 
- u Molyneux trzyćwiercio­

we. luine płaszczyki kimonowe 
z deseniowych jedwabi, które 
nosi się do gładldch jedwab­
nych sukienek. Płaszczyki ma­
ją mały kołnierzyk, spięty clip­
sem. lecrz czę.kiej są bez komie­
IZY'ka i zapina.ją się na trzy du-
że ~ikl I 

- u Rochas wypchane ptaki. 
stolowane do ozdoby sukien 
wleczo,towyclh. Biała, mewa roz 
clp awe Brzydła nad pieraią 
czarnej wiecz01'owej suknI. -
Dwa kremowe kanałl'ki' siedz~ 
na ramieniu tóMej .luk<1li wie­
cZ01'owej. 

- u August.v Bemard lir6tki 
CGipe wieczorowy z r6towyeh 
r/lt. 

- u Jwne Blancl10t k',ajpelusz 
". stylu .. armji zbawienia", 
związany wstą7.atą pod brodą. 
Kapelusz ten zdohią dwa bu .. 
kieciki kwiatów: jeden ze ~tro­
DY' pra:wej nad czolem. a d.ruJ{i 
- z lewej, pod !brodą., przy 
,koka'rdzie. 

- u SchnapMelli'eg.o specjał 
nie, krótkie bolerka. 

L. taftowe i organdinowe suk 
nie wiecwrowe, ozdobione z ty 
łu wi~tkiemi kokard.3lIlli, które 
z obu stron sięgają poza fitgurę· 

- słomirune g.uzillci. do kostjtu 
mów sportowych. 

- suknie popołudniowe - 00 
ko&tek., i spoTlowe - tTOchę 
dłutsze, ni! w zes~łym roku. 

- celofan w najr~ltSlej 
fonnie, wet1t81IlY w wetnę, utyły 
na J)a&ek, azal et.c. 

- h 'alty z pajetów najl'oz­
maitszych rodzai. na organdy~ 
nie i piee, specjalnie u Chane­
Ja. U Rochu był pJaszez z ~ 
kawami zrohionemi z kolcza­
stych pajetów. 

- u Marji Guy wielkie, pła­
skie koronkowe IiaJpelune. lub 
kapelusze z O'l'gandyny lub z 
płótna lnianego. 

..... ręlka wiezki ze srebmemi 
lll()onogramami na dłoniach. 

- czarne koronkowe i tiuto.. 

Dwa paryskie modele 

b~dące wzorem '?lody letniej w nadchodzących mjestącach 

we suknie, - 'Spec~lnie u Le­
lOiIJi('a i Chanela. 

- raJdy i IPIisowan,ia - na 
spódniczkach, sukniach, ea-
pelach i tabotach. 

- u Augustyny Bernard dwu 
kolorowe suknie wieczorowe, 
których spódniczki uszyte są w 
ts sposób, te JllOoŻna. je nosi~ 
na zmianę. po obu stronach: ja­
snej ci eiemneJ. 

OlIliBIO' 
Dlacaego - ranimy sł'4 w palec 

prl)' maftlcune, tylko wówczas, 
gcly mulImy .atu potem wyjść ~ 
doma? 

Dllcsego - zawsze 147 Włęc7.a 
my radlo, Slyłzymy końCOwe takty 
Jaklesoł utworu muzycznego, klÓ 
rt cbclałybJłmy usłysze6 w , cało­
~ 

Dlaczego - starsllie i tęgie pa­
nie najlJardzlej walczą przeciw mo 
dzle dłu«łch sukIen? 

Dlaczego - wszystkie kobiety, 
które brzydko wyglądają w tańcu, 
tańczą bardzo chętnie? 

Dlae.go - zawsze wówczas spo 
tykamy ludzi, na których nam na)­
bardziej zale"y, gdy Jeste~my nie­
starannie ubrane? 

OCzyszczanie 'warzy 
OezYlSzczenie skóry twarzy po 

maquillagu - jest rzeczą. koniecz 
nil- Jeśli pani stosuje maquillagge 
vr ciągu dnia, dobrze zrobi oczysz­
czenie od ozasu do cza.suskóry, przy 
~on~ ' domowym sposobem" 
maścilII. Składniki jej nal1ę<lz.iemy 
" aptece. 

Oto przepis: Zinci Oxydati - S 
tramy, lanoliny - 2 gr_, waseliny 
- 5 gr., wody d€lStylowanej - 5 
gr,. olejku rManego (lub innego za. 
l»cholt) - 11 gr. 

Syrop I marchwi 
w obecnej porze mo'iemy poiyw 

,lych, nadzwyc~aj zdrowych skład­
ników odżywczych dostarozyć na.· 
szym dzieciom, wykorzystując u­
miejętnie marchew. Oskrobaną. ma.r 
ohew, utrzemy na tarce, a. następ 
nie masę tę wyciśniemy przez płO­
.:ienny woreczek, tak jak to pootę' 
pujemy przy wyrobie sE\rkĆw. Wy 
Piśnięty 80k IIlarchwiany gotujemy, 
I !opóki nieco nie zgęstnieje, przy­
I zem pamiętamy o dokładnem szu 
Ilowwu. W ten sposób otrzyma­
ny ŚwIetny eyrop marchwiany. 

' ,tćrym. możemy BmarC}Wać chleb. 
I est to smaczn~ i bardzo odtywcze, 
nrzytem ze wsględu na. wartości 
kł&dnlk6w ma,rcbwi - ba.rdzo po­
żyteezne dl.! zdrowb.. 

Spacer PO Paryżu 
Stare pom)'slv zostały odśw lL 

i. one: zjawiły się długie szal , 
Leklkie, powieWlIle szale szyfo 
nowe owija się dokoła szyi 
kOl1ce ich spływają do samego 
kOll<:a sukni letnie i lub wieczo-
owej, Szale te są obszyte lek· 

kiemi IPiórkami, dzięki czemu 
lepiej się układają. Kreacje 'l 
piór z,ajmują wogóle poczesne 
miejsce w dziedzinie mody. -
Lelnie fubra zostały odsunięte 
na drugi plan i miej!sce ich za­
jęły pióra, któ,re często biorą 
sobie za wzór fasony futer .. -
Widziałam pelerynkę z pioo-, 
naśladującą kołnierz z lisów.­
Jest ()ona przeznaczona do su­
kien wełnianych i wieczorowy~h 
aksamitnych i składa się z 
trzech szerokich pas ów pió'rek 
strusich, których końce szcze­
pione są na Iprzodzie i zapięte 
na ukryty haczyk. Ramiona wy 
suwają się z pom1ędzy pierwsze 
go i drugiel'(o pasa . 

Bardzo pi ękny był tJrzyćwler 
ciowy płaszcz z piór. nadający 

się do rozmaitych okazji. Ple­
cy zesŁawione z gb dkich, a rę ­
kawy ze skręconych piór stru­
sich . Płaszcz ten był w jednym 
kolorze , lecz miał kilka odcie­
ni, które rozpoczyn alv si ę ja ­
sno i stopniowo przechodziły 
w kolor ciemny . 
Pozałem IpiÓra·. proste i kę­

dzierżawe , używane są ja ko 
wzory na letnie m ater jah de­
seniowe. 

O ile przyjl"Zym y się uwal · 
nie modnym obecnie kapelu ­
szom, będziemy mieli wrażenie 
le odbyliśmy podróż naolkoło 
świata. WŚ'l"ód kapeluszy bo­
wIem odnajdujemy k apelJus z 
chiński~o kulisa , duży i szpi­
czasty; holenderskie cze peczki 
z klapeczkami; czapki rosYJ' 
skich kozaków; hiszpań,skie k<1 

Ipelusze toreadorów; kapelus '~e 
francuskich księzy, z zawitni ,::­
tern ku górze ronde m; czepk; 
rylbackie z Bretanji i czwor 'J­
kątne kapelusze marynarzy. -­
Lecz wymieniłam tu tylko nil! 
liczne modele kapelu"·, ozd .:· 
biających paryski rynek mody. 
Naturalnie wśród t a ld(' j masY 
fasonów, każda z pa ll llW;.e ~o ­
hie wleźć coś odpow iednieao 
rU9 .. iebie. 

Kapelusze te robi się z roz· 
maitych materjałów, które trze 
ba stosować do fasonu; wybór 
jest olbrzymi: jedwab, haweł­
na, skóra, fik, orga ndyna, ak­
samit, pióra, koronki, płótna, 
a nawet iIllłPre~no\Vany papier, 
Taki sam wybór .lest w dziedzi 
nie kolorów. 
Wogóle dzięki wielost'ronności 

i różnorodności obecnej mody, 
każda z pań może SIę ubrać 
odpowiednio do swepo 2U5tu i 
wvmagań. 

M4u7. 

'anIa lalkI plaŻOWI 
Prawie wszystkie panie młeJIJde 

lubią obecnie wodę i pia,sek, kit,pie 
le i platowanie. Naturalnie na. Ut ee 
Le trzeba się zaopatrzyć w ładny 
wełniany kostjum i plaiowe panto 
felki. Tak, ja.k w roku ubiegłym, lą 
obecnie najmodniejsze sandałki, 
składające się z podeszewki i pa­
seczków, rozmaicie skrzyżowa­
nych, lecz zawsze ukazujących ko­
ralowe paznokcie. Bardzo efektow 
ne są poląezenia rÓŻIlyeh kolorów 
VT takich trepkach, lecz muszą. one 
być dostosowane do całości. 

O Ue pani nie odpowiada panto· 
felek z gumy lub pUtna, może ona 
sobie sama zrobić $łic~ne trepki. 

Stawiamy bosą. stopę na tektu­
rze i o})rysowujemy ją. Na wycię 
tą. tekturę nMzywamy, ruchem śli­
maka., gruby sznurek, a następnie 
l'}rzyczepiam~r paskli płótna~. którc 
będą, się opiett.ły na. przegubie tto 
.P1. 
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ROZRYWKI UMYSł.OWE 

W pewnem mu~eum ,robiono 
porządki i rozmaite przedmio­
t y poprzestawiano do 1nnych 
suI. Na powyższym obrazku Wi­

dzimy kąt Jednej ze sal. Jak 
sądzicie, czy powyższe przed­
mioty powi.nny stać obok siebie. 
Przyjrzyjcie się im. uważnie i 
określcie, co to za przedmioty 

z jrukkh el>ok /pochodzą. 

Rozwiązania powyższych roZ 
r.vwek umysłowych n3Jleżv naj­
syłać do redakcji "Głosu Pora.' 
nego" (Piotrkowska 101), z ad­
notacja. ., Hozrywki umysło,,'c". 
clo dni-a 24 czerwca,. 

Za trafne rozwiązania rcdak­
cja przeznacza drogą losowania 
nagl'odc:, w postaci 2 biletów 
do pierwszorzc:dnego kina. 

ROIwilIIanie rOlr,wek I Nr. 9 "REWII" 
Rozwiązanie krzyźówki . 

Poziomo: Tag, gra. une, Eol, 
Bona,parte, trewoga. Gutenberg. 
osa (wspak), Leo. raz (wspak), 
Eda. 

Pionowo: Tub, OM (wspak). 
~enerator, ceregiele, rot, ale. 
spawany. ~az. U. S. A.. der 
(wspak), Goa. 

Rozwiąza nie treningu myślowego 

Przy (fO'kładne j obserwacji 0-

braz.ka st{>ostrzegamy: l) że do 
tza,jni.ka jest źle pil z y twierdzo­
ny lejek. 2) że pianiill-o jest źle 
zbudowane, 3) że rzeźbiarz, któ 
ry robił ll'eprodukcJę Venus z 
;vIilo, pomym lewa stronę z 
prawą. 4) że w.iszący na ścianie 
obrazek; będący kopja rafaelm,v 
<;kiej ,.Madonna: della Sedi3" 
jest ró",'niei iJle zrobionY' i W}­

gląda, jak odbicie lustrzaille 
prawdziwego obrazu. 

Na dzisie}szym obraZiku widzi 

my wszystkie te błędy popra­
wiane. 

nagrody 
Nadesłano 180 rozwiązall, z 

których 60 było dobrych. 
Nagrodę drogą losow3Jnia o-

trzymał Edward Świeżawski, 
ul. Srebrz)'llska 81. 

Po odbiór nagrody zgłosić 
się na:le?y do administracji 
.,Głosu Porannego" (Piotrkow­
ska 70), jutro, w poniedziałek. 
między godz1na 5 - 7 popołu­
dniu. 

Pierwsz, lealr telewiz,jn, 
powstaje w stolicy Anglji 

Od kilku tygodni wre gorączko' 
wa praca nad zbudowaniem i Wlon 
towaniem w Londynie w Blackpole 
pierwszego teatru telewizyjnego na 
świecie. 

W wielkiej sali, oblliczonej na 3 
tysiące osób, na srebrnym ekranie 
reprodukowane będą wszystkie cie 
t.awe i ważniejsze wydarzenia, raz 
grywające si«; równocześnie w tej 
~amej chwili, na terenie Wielkiej 
Brytan)i_ 

Nie ulega wątpliwości, że otwar­
cie tego telewizyJnengo teatru bę' 
dzie miało o wiele donioślejsze 

znac:tenie, nii otwarcie pierwszego 
kina. aiemego, czy uawet dźwięko 

wego. 
Urządzenie teatru telewizyjnego 

opart-e jest na znanych wldclwo­
ściaeb komórki selenowej, która za 
leinie od intensywności naświetla­
nia przewodzi słabiej lult silniej 
prąd elektryezny. 

Cała aparatura jest niesłychanie 
kosztowna i precyzyjna, - dlat .. 
ro w najbliższej przyszło&ei trudnO 
liezyć na szybkie rozpowazeehnle-
nie się tego urządzenia. Prace nad 
udos1ronaler~em i uprOSz1CJieniem 
tego epokowego wynalazku, pro",a 
dzone wytrwale od szeregu lat w 
Anglji Niemezech, Francji, Amery 
ee, - trwają jednak nadal. To tet 

REWIA 

I:·~ SI4t:BW r.·~1 
IUiBChln .. Bogollubow 
W wychodzącym ." Brukseli dZiel, 

nniku .,La Nation Belge" znajt!uj!:' 
my następujące i ciekawe dane: 

Aljechin i Bogol}.lOOw rozegrali 
ze sobą. w turniejach i matcbae}l 
w okresie cza<;u od 1921 do 1934 r. 
42 part je. Alje,~bill zwyciężył ,swe­
go przeciwnika w stol\unku 26 do 
16 (+17-7=18). Punkty ~ po­
dzielonc są. w sposób następujący: 

Turnieje: 10 i pół }la 6 i pól 
(+6-2=9), 61,76 proc. dla Alje­
china. 

:\IaŁche: 1,") i pć ł na 9 i pól 
(+11-5=9), 6:? proc. dla _'\Jjechi 
na. 

Aljecltill i Bog'oIjllbow brali r;1' 
zem udział w tl'zyn:l>3tu turniejach. 
Aljeuhig znalazł sią w tych turnie 
ja0h 10 ra2:y pned Bogoljubowem, 
2 razy exacquo ~ nlm (Margate 
19"33 i Kllrlsbad 19~3) i tylko jeden 
raz dał siQ ,ryprz!'lIzić o p(jł punk­
~ U. (Piszcz~llly 1922). 

Od i~Za.!'\H pif'rws<\"g\) makhu 
d929) Aljl'('hin i BJgoljuhnw mkli 
]'.:r:..:iokrotnit' ok,i.zję ~potk:\ć się w 
tllrniejaeh. Wyll.ik ty('h ostatnich 
~potkail był remisowy: AljC'chin 
1.1:ygl'ał w BIedzi!', zremisowa.ł w 
Ran nerno, BIedzie (dl11ga, partj~) i 
Pradze (olimpjada), przl'grał zaś 
w B,'rnie. Pozatem obaj mist.rz,(Jwie 
loz&grali wolną partję przy podpi­
syw:miu umowy matchowej, part ja 
":a skClir'zyła si~ n1ero7.egraną . 
Turniej Aljecb.-Bogo1. 
19"31 Tl'ib~l'g l JI 

BudapE'~zt I VII 
192'3 "-iedeń IV IX 

PiszclZ!tny 11 I 
Londyn 11 V 

Hastings l lU 
19:?S' JI:ir~ate 1I J[ 

KarJsbad I I 
1H:.?! Xowy Jork lU VI[ 
J D:?5 B:ui Baden r JV 
19;::0 Ran Remo I IV 
H~:::l B]er] I n 
193~ Berno I V 

,.. * • 
Stan m,atchu po ~8 partji: 1:1 

14 remj3 M korzyść Aljechina. 

Partia szkocka 
gra,na l'.' 4 runi<;ie tumieju jubUell· 
szowego )Iaroczego w kwietniu w 

Budapeszcie 
Rin,le: 'X. Szigeti Czarne: A. Boros 

1. ('2-e4 
2. Sg1-f3 
3. d2-d4 
4. Sf3xd4 
5. Sd4xc6 
6. e4-e5 
7. Ddl-e2 
8. Sbl-d2 
9, Sd2-f3 

10. Lc1-d2 
11. c2-c4 
12. Sfl3-<l4 
13. Ld2-c3 
14. 0-0-0 
15. De2-c2 
1.6. Dc2x03 
f7. Sd4-f3 
18. b2-h4 

{Dx~5?, Lg5 i t. d.) 
18. 
19. Dc3-a..? 
:?O. Kcl-b1 
21. Kbl-a.l1 

22. SfS.-.d2 
Bhłe podda,ly sifl. 

e7-e5 
~b8-c6 

e5xd4 
Sg8-f6 

b7xrU 
Dd8-e7 

ne7~6 
Lf8-e7 
~dl'i-M 
De(')-('l7 

0-0 
Sh6-a4 
Sa4xc8 

d6xe5 
Dd7-f5! 

1,e7-f6 
.om-f4t­
LeS-f5...j.' 

e5-e4 
Df4xf2 

ROPZWIĄZANIE ZADANIA 
Nr, 1. 

1. Lg1-d4 K.g4xh5 (łt3) 2. Ke4-
fi) (f3) ora·z Wxh4 mat. 

nie ulega kwestji, te Jat " krótkim 
czasie uczeni cIoJdlł do Jeaeft lep­
szyeh rezultatów ł z ezuem teatr 
telewizyjny stanie się r6waie popu 
larnym, jak dzij Jest kIne, 

W kaWym razie An,Jji przypada 
honor stworzenia ~wszego tego 
rodzaju publieznego teatru. 

r--'~------------------'~--,IJ K~CIK BRlDfiE'A li 
MISTRZOWSKA ROZGRYWKA 

Na jednym z turniejów bridge­
t wych zanotowano bardzo ciekaw)' 
rozkład, kUry t.ylko przez bardzu 
wytrawnych graczy został umiejęt­
nie wyzy,skany. Rozkład ten wyma 
ga grunt'.lwnej analizy, tembar-

dziej, że licytacja, nie dala. prawk 
żadnych wskazówek ('0 do rozkla 
uu kart u ])I'ZeCiWllikó'y i tylko 7-

wyjtich oraz zrzutek, można było 
wywnioskować, jak przeprowadzić 

gr~. 

Stan: Obie &trony po JDa.DHY. 

LICYTACJA (systemem dr. Ił;) 

A. 
1 karo') 
., kier6) 

5 b'efl5) 

6 kaM') 

pas 
pas 
pas 
pSII 

pas paw 

x 

1) trzy "ybkie lewy tAK i A) 
i) PUSY'YWI\& odpo'Wiedt, ...,,, 

uy. 
3) włlll'Ciwy koJor. 
4) zbyt silne poparcie., 
5j pokazuje lewy treflowe. 

B. 
1 pik)a 
4, kierA) 
6 b. a.'> 
8 ki ł> 

6, lVła8e'iwłej b}'ło :; ldIr, .. 
muje partnera.. 

7) lewa karowa. 
8) zmuuooy 4Jt) lie"ł1Ow~"l" ~"I 

mika.. 

ROZGRYWKA 
X zMtakowa,ł 6 trefl, Y połCJ.żył 

dalll~, a A zabrał asem. Teraz A 
bada ro~kład kart u pneeiwnikćw. 
Gra 2 pik, pl"Lebija asem na .stole 
i zagrywa. 6 pik, ktćrą bije 2 kier 
w reku. Gra 5 kier, X kładzie 3, 
stół ·A, Y doda.je da.mę. A gra dalej 
7 pik i DOWU bije m&łym a.tutem w 
r~ku, poca:em wychodzi w A tren i 
ze stołu rzuc:;., blotkę karową. Trze 
cie trefl z ręki bije atutem i gra 
znowu pik, które bije w ręku. Po 
ć,smej lewie ani na stoje, ani w rę-

CZY DOSŁOWNIE"!", 
Pan Baryłka, handlarrz nre­

rogaciznq, !pótniwszy się ze 
swym transportem na pociąg, 
depeszuje do żony': 

"D~isiaj pociąg nie przyjmu­
je więcej świń, wif:rC wracam 
dopiero .jutro". 

ILE OPUŚCI... , 
Pan Waletity lw.p.uje bikły 

IPr,zy kasie kolejowej. 
- A ile będzie kosztować bi 

let dla mojej córeczki? - pyła 
kasjera. 

- Jeśli dziecko nie ma jes,~­
cze erlerech lat, może jechae 
zadarmo. 

- Jakt,o zadarmo? - dziwi 
si~ pan Walenły. - Przecie o· 
no tet zajmu~ mie,;see na ław­
ee. 

- Talia jest u~ława! 
-- Panie ka~jer, tn!iecli .m~ 

pan pewie. ile mi pan opuśCi 
z mojeRo biletu, jak ja moja 
córkę zostawię w domu? 

ku niema, trefli, ,rz~ciwnnfey mtł~ 
wy6!.hnillowane piki. 
Ą gra waleta kier i wpuszosa. w 

tym momenci~ X do ręki. X mlłl\i 
zagrać albo w widelee karowy, aJ­
bo w trefl. Wybi.e~e oczyw.l~efe to 
drugie, ale na wyniku gry nie mOŻe 
to zaważyć. A zrzuci bowiem ze sto 
łu ka.ro. na forle ld,,)t'ow~ Zftllti 

karo z rc:ki i ost;tnie karo przebije 
ostatnim kierem na. stole. 

Po mistrzowskiej T07.grywee 
szlemik wygrany! 

TEATR I ŻYCIE. 

P.rzy stoliku w kawiarn4 siea 
d,;i dW'llch panów. 

- Jed~'ną ,przyczyną kry!Zy­
su teatralnego, proszę pana -
mówi jeden - jest hrak uczci. 
wyeh i sumi~nych ludzi. D-o-
9wiadczyłem tego na własnej 

9kórze. 'V zeszłym roku zało­
żyłem kabaret d-o sJló~i z nie­
jakim Ka'losiiisldm. Teatr szedł 
doskonale. Ale cóż? Okazalo 
się, że mój wspólnik Jest łot­
rem z pod ciemnej gwiazd~': ~o 
dziennie brał 1. kasy plęf' zLo­
tveh. ROZll.lmie się, źe takieg-o 
stałe~ nadw"iJ.·~żenja kap~>talu 
obrotowego teatr nie m6gif prz.> 
tllzymać! 

OKREśLENm. 

,- Panie komisarzu, ~ub)· 
łam złoty pierścień z djamen­
tern! 

Jak wyglądał? 
Zupetni~, ia k Dl'a,,·dziwy. 
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